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E K O N O M IC Z N E

S ekcja F inansow a

R E D A K C J A  C Z A S O P IS M A  
„F IN A N S E “

Do C zyte ln ików  czasopisma „Finanse“

Sekcja Finansowa Polskiego Tow arzystw a Ekonomicznego, w  po­
rozum ien iu  z redakcją  czasopisma „F inanse“ , organizu je  w  dniu  
12.XI.1954 r. o godzinie 18 w  loka lu  PTE w  Warszawie, N ow y  
Ś w ia t 49, s p o t k a n i e  z c z y  t ę t n i k a m i  c z a s o p i s m a
„F  i  n a n s e“ .

Celem spotkania jest bezpośrednia w ym iana poglądów czy te ln i­
ków  co do dotychczasowego układu , charakte ru  oraz przydatności 
czasopisma w  ich pracy zawodowej, naukow ej i dydaktyczne j.

O rganizatorzy pragną, by w  dyskus ji zostały rów nież poruszone 
tak ie  zagadnienia ja k : ogólny k ie runek  tem atyczny, sposób ujęcia  
tem atów  oraz proporc je  w  podziale dotychczasowego m a te ria łu , 
ocena aktua lności tem atów  i  poziomu opracowania a rtyku łó w , sto­
pień przystępności pub likow anych  a rty k u łó w  i  m ateria łów .

O rganizatorzy proszą o liczny  udzia ł osobisty. W przypadku n ie ­
możności wzięcia udzia łu  osobiście organizatorzy proszą C zyte ln ików , 
zwłaszcza zam iejscowych, o ewentualne nadesłanie swych uwag  
w  fo rm ie  p isem nej pod adresem Sekc ji F inansow ej PTE, Warszawa, 
N ow y Ś w ia t 49, bądź też pod adresem re dakc ji „F inanse“ , W arsza­
wa, M in is te rs tw o  Finansów, Św iętokrzyska 12, o ile  możności przed 
te rm inem  zebrania.

P rezyd ium  S ekc ji F inansowej 
Polskiego Tow arzystw a Ekonomicznego

Redakcja
Czasopisma „F inanse“
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Konferencja kierowników wydziałów finansowych 
Prezydiów Wojewódzkich Rad Narodowych

W  dniach 6 i  7 s ierpn ia  b r. odbyła się w  M in is te rs tw ie  F inansów  pod 
k ie ro w n ic tw e m  M in is tra  F inansów dr. Tadeusza D ie tr ich a  kon fe renc ja  
poświęcona om ów ien iu  przebiegu w ykonan ia  budżetów  te renow ych w  roku  
1954 oraz przygotow an iu  prac budżetowych na ro k  1955.

W  wygłoszonych re fera tach poruszono następujące zagadnienia.
Z W  a i z e r, zastępca dyrek to ra  Zarządu Budżetu Państwa w  referacie 

na tem at „Zadan ia  w ydz ia łów  finansow ych w  zakresie opracowania p ro ­
je k tó w  budżetów  terenow ych na 1955 r. s tw ie rdz ił, ze przed aparate 
finansow ym  sto ją  poważne zadania w  rea lizac ji uchw a ł I I  Z jazdu 
kresie na jpe łn ie jsze j m o b iliza c ji rezerw  gospodarki narodowej i  osz^ d "  
nego w yda tkow an ia  środków  państw ow ych d la  zabezpieczenia wz 
stopy życiow ej mas pracu jących i  dalszego rozw o ju  gospodarczego i  u 
tu ra lnego naszego państwa. , .

W yn ika  stąd obowiązek szczególnie odpowiedzialnego podejścia do prac 
nad planem  gospodarczym i  finansow ym  na ro k  1955. Pom yślna realizacja 
zadań rad narodow ych znajdująca swe finansowe odzw iercied len ie  w  u 
żetach terenow ych zależy w  p ie rw szym  rzędzie od w łaściwego zaplano­
w ania  tych  budżetów. ,

Dotychczasowe doświadczenia z przebiegu prac budżetow ych w  latach 
ub ieg łych  wskazują na to, że na w szystk ich  szczeblach ich  opracowywania 
p rzyw iązyw a ło  się zby t m ałą wagę do tego etapu, w  k tó ry m  prezyd ia  rad 
narodow ych przedstaw ia ją  swoje p ro je k ty  budżetu ^ c h o d z i ło  się p rzy  
ty m  z założenia, że szereg dalszych etapów w  przebiegu p lanow ani 
żetowego daje możność wnoszenia daleko idących zm ian i  poprawek. Z ą 
p ra k tyką  należy zerwać, należy trak tow ać p ro je k ty  budżetów  przedsta­
w iane przez w o jew ódzkie  w yd z ia ły  finansowe M in is te rs tw u  F inansów  za 
podstawowy dokum ent um oż liw ia jący  podjęcie zasadniczych decyzj 
w  spraw ie rozm iarów  i  p ro p o rc ji budżetu te re n o w e g o P °dl^ ]ijceg5 , *
czeniu do budżetu Państwa i  uchw alen iu  w  ram ach budżetu Państwa
przez Sejm. . .

Do podstawowych i  częstych b łędów  p lanow ania  budżetowego należy 
zahczyć zarńżanie^ p lanow anych źródeł dochodowych, podwyższanie norm  
w yda tków , zwłaszcza w  zakresie usług soc ja lno -ku ltu ra lnyc  ez °  
tecznego uzasadnienia, b ra k  oparcia proponowanych w yd a tkó w  o dokładną 
a n a liz !  ilościow ych, jakościow ych i  finansow ych w skaźn ików  w ykonania  
zadań w  ub ieg łym  okresie. W ydz ia ły  finansowe op ie ra ły  się n iek iedy w y ­
łącznie na zgłoszeniach w ydz ia łów  fachow ych bez w łasnej k ry tyczn e j oce­
ny  tych  zgłoszeń. Jedną z przyczyn  niedociągnięć w  p lanow an iu  budżeto­
w ym  b y ł n ie w ą tp liw ie  zby t skom plikow any try b  opracow yw ania p ro ­
je k tó w  budżetów  a w  szczególności opracowywanie ich  juz  w p ierw szy 
etapie na w szystk ich  szczeblach.
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U chw ałą Rady M in is tró w  z dn ia  17 lipca  br. w prow adzony został now y 
try b  opracowywania p ro je k tó w  budżetów terenowych, polegający na tym , 
że p ierw szy p ro je k t budżetu terenowego opracowują zbiorczo w yłączn ie  
w o jew ództw a. P ro je k ty  te będą rozpatrzone przez M in is te rs tw o  Finansów 
i  przedyskutowane z przedstaw ic ie lam i p rezyd iów  w o jew ódzk ich  rad  na­
rodow ych z udzia łem  p rzedstaw ic ie li zainteresowanych resortów  a ewen­
tua lne rozbieżności będą przedstaw ione do rozpatrzenia P rezyd ium  Rządu.

U sta lony na bieżący ro k  te rm ina rz  prac u m o ż liw i opracowanie p ro ­
je k tó w  budżetów  te renow ych i  p re lim in a rzy  na w szystkich szczeblach do 
15 stycznia 1955 r. co w  znacznej m ierze pow inno uspraw nić w ykonyw an ie  
budżetu w  p ierw szym  okresie roku  budżetowego.

Ten now y try b  p lanow ania budżetowego pozw oli na znaczne pogłębienie 
prac ana litycznych  zw iązanych z opracowaniem  p ro je k tu  budżetu, zapew­
n ia jąc ty m  samym wyższą jego jakość a równocześnie przyspieszy opra­
cowanie szczegółowych p lanów  techniczno-ekonom icznych przedsięb iorstw  
oraz szczegółowych p re lim in a rzy  jednostek budżetowych.

W ydz ia ły  finansowe muszą spełniać ro lę  aktyw nego w spó łtw ó rcy  te re ­
nowego p lanu  i  budżetu b iorąc czynny udz ia ł w  opracowaniu p ro je k tó w  
przez poszczególne w yd z ia ły  fachowe. W ydz ia ły  finansowe ponoszą pełną 
odpowiedzialność za praw id łow ość usta lenia zarówno p ro jek tow anych  do­
chodów ja k  i  w yda tków  budżetow ych i  we w spó łpracy z w ydz ia łam i 
fachow ym i oraz w o jew ódzk im i kom is jam i p lanow ania gospodarczego 
w in n y  oprzeć p ro je k t budżetu o g run tow ną  analizę w ykonan ia  p lanów  
i  budżetu za I  półrocze 1954 r. usta la jąc na te j podstaw ie przew idyw ane 
w ykonan ie  budżetu w  r. 1954. Szczególna odpowiedzialność ciąży tu  na 
oddziałach budżetowych i  oddziałach finansowania gospodarki narodo­
w ej, k tó re  w in n y  pogłębiać znajomość ekonom ik i budżetu terenowego. 
O ddzia ły  te muszą po traktow ać swą pracę nad p ro je k ta m i budżetów  jako  
zadanie na jpe łn ie jsze j m obilizac ji- dochodów terenu oraz zabezpieczenia 
w  budżecie środków  na rea lizację  zadań terenowego p lanu gospodarczego.

W ydz ia ły  finansowh ponoszą odpowiedzialność za p raw id łow e  opraco­
w anie p ro je k tu  budżetu zarówno wobec p rezyd ium  rady narodowej ja k  
i  wobec M in is te rs tw a  Finansów.

F. J u c h  a c z, naczeln ik w yd z ia łu  D epartam entu  F inansów D robnej 
W ytw órczości w  referacie ' na tem at „Zadan ia  oddzia łów  finansow ania  
gospodarki na rodow e j“ s tw ie rdz ił, że naczelnym  zadaniem oddzia łów  
finansow ania  gospodarki narodowej w  pracach nad p ro jek tem  p lanu  i  bud­
żetu jest ja k  na jpe łn ie jsze u jaw n ien ie  rezerw  w zrostu  a kum u lac ji przed­
s ięb io rs tw  terenow ych stanowiące podstawowe źród ło  w p ła t tych  przed­
s ięb io rs tw  do budżetu. Oznacza to w a lkę  o u jaw n ian ie  i  m ob ilizac ję  —  
w  założeniach p lanu  —  w szelk ich m ożliw ości w zrostu  rozm ia rów  p rodukc ji, 
wzbogacenia je j asortym entu, podniesienia jakości, rozszerzenia zasięgu 
usług św iadczonych ludności oraz obro tu  towarowego a równocześnie 
u jaw n ian ie  rezerw  obn iżk i kosztów  w łasnych poprzez lik w id a c ję  m arno­
traw s tw a  i  ochronę m ien ia  socjalistycznego. O ddzia ły  finansow ania  gospo­
d a rk i narodowej muszą rów n ież zw rócić uwagę na p raw id łow e  i  m o b ili­
zujące usta lenie n o rm a tyw ów  środków  obro tow ych i  zadania w  zakresie 
przyspieszenia szybkości ich  krążenia. Konieczne jest zwrócenie uw agi na 
p raw id łow e  i  zabezpieczające w ykonan ie  zadań gospodarczych przedsię-
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b io rs tw  ustalenie rozm iarów  finansow ania z budżetu zarówno w  dziedzinie 
finansow ania środków obro tow ych oraz inw es tyc ji, ja k  i  w  dziedzinie s tra t 
p rzedsięb iorstw  p lanow o-de ficy tow ych. B y  te zadania spełnić oddzia ły 
finansow ania  gospodarki narodowej muszą m ieć dostateczną znajomość 
ekonom ik i poszczególnych dzia łów  terenow ej gospodarki narodowej, muszą 
należycie i  w n ik liw ie  przeanalizować w ykonan ie  zadań p rodukcy jnych  
i finansow ych w  I  półroczu br. oraz w  dostatecznie rea lnym  stopniu okreś­
lić  przew idyw ane w ykonan ie  tych  zadań w  bieżącym roku, stanowiące bazę 
do p lanu  na rok  przyszły. W szystko to  oznacza konieczność w łączenia się 
do prac w ojew ódzk ich  zarządów w ydz ia łów  fachow ych i  w o jew ódzk ie j 
k o m is ji p lanow ania gospodarczego nad opracowaniem  części techniczno- 
p rodukcy jne j p lanu  oraz usta leniem  zadań obniżenia kosztów  w łasnych 
drogą w zrostu  w yda jności pracy i  lepszego w ykorzys tan ia  maszyn, urzą­
dzeń, surowców  i  m ateria łów .

Podkreślić należy, że 'akum ulacja  przedsięb iorstw  terenow ych w inna  być 
w  coraz w iększym  stopniu podstawowym  źródłem  dochodów budżetów 
terenow ych. G w aran tu je  to sta ły  i  system atyczny rozw ój te j gospodarki 
a m. in. stworzenie daleko idących m ożliw ości je j a k tyw iza c ji poprzez 
p raw id łow e  w ykorzys tan ie  funduszów  rozw o ju  p rzem ysłu  terenowego. 
W alka  o w zrost a kum u lac ji przedsięb iorstw  socja listycznych, o zwiększe­
nie p łynących  stąd dochodów budżetowych oznacza zm niejszenie nacisku 
budżetów  terenow ych na dotację w yrów naw czą budżetu centralnego. 
S tanow i to jedno z podstawowych zadań ogólnopaństwowego planowania 
budżetowego w  zw iązku z koniecznością m o b iliza c ji środków  na zabezpie­
czenie dalszych obniżek cen i  szybki rozw ój w szystk ich  gałęzi naszej go­
spodarki narodowej.

T. S i  b e r  a, d y re k to r Zarządu Dochodów P aństw ow ych w  referacie 
o „Zadan iach w ydz ia łów  finansow ych na odcinku dochodów państw ow ych“ 
przeanalizow ał dotychczasową pracę terenowego aparatu dochodów pań­
stw ow ych oraz n a k re ś lił nowe zadania inspekc ji dochodów państw ow ych 
w yn ika jące  z uchw a ły  P rezyd ium  Rządu z 13.1.1954 r.
• Podstawowym  k ry te r iu m , w edług którego ocenić można działalność w y ­
dzia łów  finansow ych w  zakresie dochodów państw ow ych jest stopień rea­
liz a c ji p lanu  w p ływ ó w  do budżetu centralnego. Tymczasem p lan  w p ła t 
podatku obrotowego od gospodarki uspołecznionej n ie  został w  I  półroczu 
br. w ykonany. Najgorsze w y n ik i osiągnęły: O lsztyn (80,1%), B ia łys tok  
(83,9%), Łódź —  w o j. (88,0%), K ie lce  (88,4%). Z analizy rea lizac ji p lanu 
w p ła t w ed ług p rzekro jów  branżowych w yn ika , że nie w yko n a ły  p lanu: 
państw ow y przem ysł d robny (zwłaszcza W ZPT), przem ysł w e łn iany, dzie­
w ia rsk i, zgrzebny, pończoszniczy, m leczarski oraz skup zw ierzą t rzeźnych.

Jedną z przyczyn tego stanu rzeczy jest n ie w ą tp liw ie  m ała jeszcze 
aktyw ność w ydz ia łów  finansow ych w  dziedzin ie k o n tro li w ykonan ia  
ilośc iow ych i  asortym entow ych p lanów  p rodukc ji. Obok tego jednak 
zm niejszenie w p ły w ó w  jest także rezu lta tem  niedostatecznej w a lk i w y ­
dzia łów  finansow ych o pełne zrealizowanie należności budżetowych, czego 
dowodem są znaczne zaległości podatkowe. Najpoważnie jsze zaległości na 
30.VI. br. w ykaza ły : W arszawa m. (181 m il. zł), K ra kó w  (89 m il. zł), Sta- 
linog ród  (86 m il. zł), Łódź m. (70 m il. zł), W roc ław  (50 m il. zł). W  w ie lu  
w ydzia łach n ie  dokonu je się na leżyte j ana lizy nadsyłanych przez przed­
siębiorstwa sprawozdań podatkowych.
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Przeprowadzone ostatnio przez M in is te rs tw o  F inansów  inspekcje  w  te ­
ren ie  s tw ie rdz iły , że np. w  w o j. koszalińskim  w  ciągu I  kw . br. p rzepro­
wadzono zaledwie 78 k o n tro li w  przedsiębiorstwach, że inspekcje docho­
dów państw ow ych n ie  in te resu ją  się stanem dyscyp lin y  p ła tn icze j i  spra­
wozdawczej w  przedsiębiorstwach, że n ie  dokonu je się przyp isów  sku tk iem  
czego przedsiębiorstwa usta la ją  w p ła ty  do budżetu w  dow olne j wysokości, 
bez żadnego pow iązania z księgowością i  n ie  dokonu ją  ich  w  usta lonych 
term inach. Na fa k ty  te w yd z ia ły  finansowe pozostają obojętne nie sto­
sując żadnych środków  przym uszających, ja k  odsetki i  k a ry  porządkowe.

N iezadowala jący jes t stan k o n tro li rozliczeń z budżetem w  w o j. o lsztyń­
skim , gdzie w  szeregu w ydz ia łów  finansow ych dokonano w  ciągu 3 k w a r­
ta łó w  1953 r. m in im a ln e j ilośc i k o n tro li (4— 9), p rzy  czym w  n iek tó rych  
pow iatach n ie  przeprowadzono w  ty m  okresie czasu w  ogóle k o n tro li.

P rzyczyną n iew łaśc iw e j dotychczas pracy jest często jeszcze w ystępu­
jący  b rak  w łaściw e j obsady personalnej (Koszalin, O lsztyn , Z ie lona Góra, 
Opole). Inspekcje dochodów państw ow ych n ie  zawsze są otaczane 
należytą opieką. Często jeszcze k ie ro w n icy  w ydz ia łów  finansowych, 
zwłaszcza szczebla pow iatowego ho łdu ją  tezie o autom atycznym  w p ływ ie  
należności budżetow ych z gospodarki uspołecznionej. A b y  pogląd ten 
przezwyciężyć potrzebne je j przeprowadzenie odpowiedniego ins truk tażu  
oraz szerokiej a kc ji uśw iadam iającej.

Obok b raków  ilośc iow ych w  obsadzie personalnej w ystępu je  jako  bardzo 
powszechny ob jaw  b rak  dostatecznych k w a lif ik a c ji p racow n ików . W y ­
dzia ły finansowe w in n y  w yko rzys tyw ać  dop ływ  do organów finansow ych 
nowych, m łodych  sił, najczęściej z techn ików  finansow ych i  poprzez sy­
stematyczną pomoc i  opiekę w ychować z n ich  ka d ry  kw a lif iko w a n ych  
pracow ników .

Istn ie jące niedociągnięcia w  dotychczasowej pracy w ym agają  szybkiego 
ich  usunięcia wobec now ych zadań, ja k ie  Rząd postaw ił przed w ydz ia łam i 
finansow ym i, a w  szczególności przed ich  pionem  dochodów państwowych.

P racow n ik  dochodów państw ow ych ograniczał się dotąd w  większości 
w ypadków  do usta lenia wysokości należności budżetow ych na podstawie 
zapisów w  księgach przedsiębiorstwa i  do ściągnięcia tych  należności do 
budżetu. Obecnie zm ienia się zasięg jego .pracy. M a on, poza ustaleniem  
należności budżetowych przeprowadzać analizę dzia ła lności gospodarczej 
przedsiębiorstwa i  na te j podstawie podejm ować środki, zm ierzające do 
popraw ien ia  w y n ik ó w  te j działalności.

Oznacza to, że p racow n ik  dochodów państwowych, walczący dotychczas 
o ściągnięcie do budżetu fak tyczn ie  nagrom adzonych w  przedsięb iorstw ie 
sum, ma się stać inspektorem  dochodów państwowych, walczącym  o w y ­
konanie i  przekroczenie przez przedsiębiorstwo p lanów  akum u lac ji. Ma 
on doradzać załodze przedsiębiorstwa ja k  można z likw idow ać u siebie 
b ra k i w  p ro d u kc ji i  ja k  w ykorzystać rezerw y przedsięb iorstw a w  celu 
zw iększenia ilośc i w yprodukow anych  tow arów , popraw ien ia  ich  jakości 
oraz obniżenia kosztów  w łasnych.

P ie rw szym  etapem, na k tó ry m  konieczna jest ko n tro la  finansowa 
inspektora  dochodów państwowych, jes t p lanow anie w p ła t do budżetu, 
przypadających od jednostek gospodarczych. Dotychczasowe m etody tego 
planowania ograniczające się do prze jm ow an ia  z p lanów  finansowo-gospo­
darczych przedsięb iorstw  przew idz ianych  w  n ich  k w o t w p ła t do budżetu 
bez poddawania tych  liczb  analiz ie są n iewystarczające. P rzy  analiz ie
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w p ła t podatku obrotowego należałoby zwrocie uwagę na to, czy w y liczę  
nie podatku jest p raw id łow e, zbadać pod względem  asortym entow ym  w y ­
roby, k tó re  w ed ług  p lanu  podlegają zbyciu  w  okresie p lanow anym  i  spraw ­
dzić po zastosowaniu w łaśc iw ych  stawek podatkow ych czy w yprowadzona 
w  p lan ie  kw o ta  podatku obrotowego jest w łaściwa. Podobnie zwrocie na­
leży uwagę na praw id łow ość p lanow ania  in n ych  w p ła t do budżetu.

Podstaw ow ym  zadaniem inspekc ji dochodow państw ow ych jes t stała 
kon tro la  przebiegu w ykonyw an ia  p lanów  w p ływ ó w  budżetowych nai p 
staw ie k o n tro li procesów gospodarczych zachodzących w  przedsiębio i

St Sposób i  k ie ru n k i dzia łan ia  inspekc ji dochodów państw ow ych zostały 
w ytyczone w  pro jekc ie  in s tru k c ji M in is tra  Finansów, przesłane] organom 
finansow ym  do próbnego stosowania w  n iek tó rych  gałęziach gospodar­
czych i  w ypow iedzenia się co do ew entua lnych zm ian w  te j in s tru k c ji. 
Pełna rea lizacja  zadań określonych in s tru kc ją  może w  p ierw szym  ° k resi c 
okazać się n ie ła tw ą, zwłaszcza, że większość p racow n ików  aparatu doc 
dów  państw ow ych nie posiada jeszcze odpow iednie j znajomości przedsi - 
b io rs tw  i  ich  ekonom ik i an i też przygotow an ia  z zakresu księgowosci p̂  - 
nowania D latego też podstaw ow ym  prob lem em  jest obecnie szkolenie, 
p S d e  w szystk im  drogą in s tru k ta żu  na m ie jscu w  terenie, w  przedsię­
b iorstw ach oraz drogą ku rso -kon fe renc ji.

Poza odpow iednim  zaplanowaniem  dochodów państw ow ych z gospodar 
uspołecznionej oraz ich  rea lizacją  w  pow iązan iu z analizą przebiegu p ro ­
cesów gospodarczych w  przedsiębiorstwach, ważną fu n kc ją  inspekc ji 
chodów państw ow ych jest sygnalizowanie o.dostrzeżonych 
ciach w  p racy przedsiębiorstw , w p ływ a jących  u jem n ie  na poziom akum u 
la c ii a ty m  samym na poziom  w p ły w ó w  budżetowych. ,

Z rea lizow anie  przez pion dochodów państw ow ych powyższych zadań w y ­
maga pełnej m o b iliza c ji aparatu dochodów państw ow ych i  uw arun  ow an t 
je s f  wPdużym  stopn iu  tym , ja k  w yd z ia ły  finansowe prezyd iów  w o j. rad 
narodow ych po k ie ru ją  pracą tego aparatu. W  szczególności potrzebne jest 
ponowne rozważenie składu osobowego inspekc ji dochodow państw ow ych 
pod ką tem  przydatności p racow n ików  do w ykonyw an ia  now ych zada 
ia k  najszybsze zakończenie okresu organ izacji inspekc ji dochodow pan 
stw ow ych, um ożliw ia jące  im  w ype łn ian ie  zadań. N iezbędny .jest s ta ły  
i  c iąg ły  nadzór nad pracam i inspekc ji dochodow państwowych, połączony 
z system atycznym , p rak tycznym  instruktażem , w ykonyw anym  bezpośre­
dnio w  inspekcjach, a w skazu jącym  m etody i  sposoby k o n tro li przedsię-

S StK  o ła  k  o w  s k  i, d y re k to r D epartam entu  Podatków  M ie jsk ich  w  re ­
feracie swoim  zw ró c ił uwagę, że p rzy  pomocy podatku obrotowego i  do­
chodowego państwo zde jm u je  z ry n k u  i  k ie ru je  na fm ansowam e Potrzeb 
ogólnogospodarczych pokaźne k w o ty  pieniężne z czym połączone są wazne 
zadania naszej p o lity k i k lasow ej na odcinku ograniczania i  w yp ie ran ia
elem entów  kap ita lis tycznych . , , , ,  tp rpnn-

P oda tk i m ie jsk ie  stanow ią poważne zrodło dochodow budzetow  tereno^ 
w ych  i  dlatego zagadnieniu tem u należy poświęcić dużo uw ag i p rzy  p la  
m fw an iu  na ro k  1955. P ro je k ty  budżetów  na ro k  1955 na ty m  odcinku po 
w in n y  uwzględn iać zasadę pełnego w yko rzys tan ia  w szystk ich  źródeł do­
chodów, usta lenie w p ły w ó w  podatkow ych w w y s o k o s .u  ^ P O ^ a ją c e j  
rzeczyw is tym  obrotom  i  dochodom, co gw aran tu je  realność odpodatkowa
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nia. Należy rów n ież założyć bardzie j n iż  dotąd te rm in o w y  w p ły w  środków  
pien iężnych z tych  źródeł dochodowych i  skuteczną w a lkę  z powstawaniem  
zaległości.

L iczne jeszcze niedociągnięcia w  pracy aparatu podatków  m ie jsk ich  
w in n y  być system atycznie przezwyciężane. Jednym  z n ich  jest zaniżanie 
przez w yd z ia ły  finansowe p lanów  w p ły w ó w  podatków  m ie jsk ich . M in i­
sterstwo F inansów  w  roku  bieżącym zmuszone by ło  podwyższyć zgłoszone 
przez te ren  w n iosk i. W y n ik i I  półrocza br. p o tw ie rd z iły  słuszność te j de­
cyz ji, w ykazu jąc jednocześnie, że w  teren ie  is tn ie ją  poważne i  realne 
m ożliwości zwiększenia dochodów z tego źródła. Potw ierdzen iem  tego 
stanu rzeczy jest fa k t, że zadeklarowane w  I  półroczu br. przeciętne do­
chody przypadające na jednego podatn ika są w  ska li k ra jo w e j n iep ropo r­
c jona ln ie  n isk ie  w  stosunku do średnie j p łacy p racow n ików  za trudn io ­
nych w  gospodarce uspołecznionej.

O niezadowalającej p racy aparatu podatkowego św iadczy rów nież fak t, 
że w  I  półroczu br. w  ska ii k ra jo w e j skontro low ano i  z lustrow ano ty lk o  
około 76% jednostek gospodarczych w  ty m  szczegółowo ty lk o  44%  przed­
s ięb io rs tw  prowadzących księg i handlowe z czego zaledw ie 23% przepro- 

/  wadzonych k o n tro li dało p o zy tyw n y  w y n ik  pom im o ogólnie zaniżonego 
zadeklarowania przez poda tn ików  obro tów  i  dochodów.

O brakach w  pracy aparatu podatków  m ie jsk ich  św iadczy także przebieg 
re a liza c ji w p ływ ó w  podatku obrotowego i  dochodowego w  stosunku do 
przyp isów . W  I półroczu br. zrealizowano jedyn ie  81% w  podatku obro­
tow ym , d podatku dochodowym  69,4% przyp isów  co spowodowało w  kon­
sekw encji w zrost zaległości w  podatku obro tow ym  o 3,5% i  podatku do­
chodowym  o 6,3%.

J. G a b j a n, d y re k to r D epartam entu  Podatków  W ie jsk ich  w  referacie
0 „A k tu a ln y c h  zadaniach w ydz ia łów  finansow ych na odcinku  podatków  
w ie js k ic h “ s tw ie rdz ił, że z jedne j s trony  obciążenie finansowe w s i w  r. 1954 
zostało u trzym ane na poziom ie roku  1953, a jednocześnie dochody w si
1 zdolność p ła tn icza w  1954 r. znacznie w zros ły  dz ięk i w zros tow i p ro d u kc ji 
oraz podwyżce cen na n iek tó re  a r ty k u ły  ro lne  w  ram ach k o n tra k ta c ji a po­
nadto dz ięk i d w u kro tn e j obniżce cen. M im o to dotychczasowa rea lizacja  
w p ływ ó w  podatku gruntowego w  n iek tó rych  w ojew ództw ach nie jest za­
dowalająca. M im o przeprowadzonej reorgan izacji aparatu podatków  w ie j­
skich i  wyposażenia go w  nowe in s tru m e n ty  do w a lk i o w ykonan ie  p lanu  
szereg w o jew ództw  n ie  p o tra fiło  tych  ins trum en tów  w łaśc iw ie  w yko rzy ­
stać.

Przed aparatem  podatków  w ie jsk ich  sto i zadanie nadrobien ia  opóźnień 
poprzez pogłębienie pracy m asowo-uśw iadam iającej, zm obilizow anie a k ty ­
w u  w ie jsk iego ’ wzmożenie inkasa podatku przez sołtysów. Należy p lanowo 
i konsekw entn ie  stosować środk i egzekucyjne. Bezzwłoczne po zakończe­
n iu  prac w ym ia row ych  przystąp ien ie  do rozpatrzenia podań o u lg i oraz 
skarg i  zażaleń jest sprawą doniosłą, w  pow ażnym  stopn iu  decydującą 
o re a lizac ji w p ływ ó w . Zabezpieczenie pe łne j rea lizac ji w p ły w ó w  z podat­
ków  w ie jsk ich  jest podstawowym  zadaniem sto jącym  przed w ydz ia łam i 
finansow ym i.

* * *

W  dyskus ji szeroko om ówiono prob lem atykę  finansów  terenow ych. 
Oprócz zagadnień ściśle zw iązanych z techn iką i harm onogram em  prac
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kam pan ii budżetowej na rok  1955 dysku tanc i w ypow iedz ie li się na tem at 
przebiegu w ykonyw an ia  budżetu, przestrzegania dyscyp liny  finansow ej, 
w k ładu  p racow n ików  terenowego aparatu finansowego w  w alkę o u ja w n ia ­
nie rezerw  gospodarczych i  obniżkę kosztów w łasnych, przebiegu •‘■'eąh- 
rac ji w p ływ ó w  budżetowych, p racy aparatu dochodów państw ow ych ltd .

O m aw iając zagadnienie p lanow ania budżetowego na rok  1955, k ie ro w ­
n icy w ydz ia łów  finansow ych podkreśla li, że w a jn y m  czynn ik iem  w p ły w a ­
jącym  na dobre opracowanie p ro je k tu  budżetu są należycie przeprow a­
dzone prace przygotowawcze. Jedną z tych  prac jest analiza dotychczaso­
wego w ykonan ia  budżetu, w  szczególności analiza w ykonan ia  budżetu za 
I  półrocze 1954 r., k tó ra  w  w ie lu  w ypadkach wskazuje na is tn ien ie  jeszcze 
poważnych źródeł zw iększenia dochodów (np. K raków , K ie lce, Gdańsk, 
S ta linogród). Obniżka kosztów  w  przedsiębiorstwach n ie  zawsze jest re a li­
zowana w  stopn iu  zadowalającym , is tn ie ją  przedsiębiorstwa, k tó re  me 
ty lk o  n ie  w yko n u ją  zadań obn iżk i kosztów, ale je  przekraczają (np. w  m. 
Łodzi). Jednostki budżetowe przekraczają norm y, a przyczyna tego leży, 
ja k  s tw ie rd z ił z-ca k ie ro w n ika  W ydz. F in . w  L u b lin ie  Ob. Recko na odcinku 
w yd a tkó w  na zdrow ie i  k u ltu rę  m. in. w  b raku  należytego zainteresowania 
spraw am i budżetow ym i przez resorty  tych  działów .

N ow y try b  pracy w  p lanow an iu  budżetow ym  oceniony został przez k ie ­
ro w n ikó w  w ydz ia łów  b. pozytyw n ie . Zm niejszając w  pow ażnym  stopniu 
prace techn iczno-m anipu lacyjne, pozwala on w  w iększym  m z dotychczas 
stopn iu  w ykorzystać czas na prace analityczne, lepsze rozeznanie potrze u 
te renow ych z jedne j s trony  i  znaleźć środki na ich  zaspokojenie z d rug ie j 
strony. '„Słuszne jes t —  ja k  to s tw ie rd z ił Ob. K a r c z e w s k i ,  z-ca k ie ro ­
w n ika  W ydz. Finansowego w  Gdańsku, że p ro je k t budżetu jest opracowy­
w any w  p ierw szym  etapie na szczeblu w ojew ódzk im . M am y ju ż  doświad­
czenie z ro ku  ubiegłego, w iem y  już  co trzeba zrobić, aby p ro je k t budżetu 
b v ł opracowany w  te rm in ie , zgodnie z w ym ogam i M in is te rs tw a  F inansów .

Jak s tw ie rd z ił k ie ro w n ik  W ydz ia łu  Finansowego PW R N  we W roc ław iu  
Ob. K a p u l k i n  is tn ie ją  w  teren ie  nieprzezwyciężone jeszcze tendencje 
do rozdm uchiw an ia  potrzeb i  nacisku na w yd z ia ł finansow y ze s trony  n ie ­
k tó rych  w ydz ia łów  i  k o m is ji radzieckich. W  roku  bieżącym  zażądano do­
da tkow ych  k re d y tó w  na sumę około 30 m in. zł. Jak się późnie j okazało żą­
danie to w yn ika ło  z b raku  w łaściwego rozeznania potrzeb. I  ta k  np. w n io ­
sek o k re d y ty  dodatkowe W ojew ódzk ie j K o m is ji M ieszkaniowej złozony 
b y ł m im o n iew yko rzys tyw an ia  k re d y tu  budżetowego i  p rzy  równoczesnym 
p rzew idyw anym  n iew ykonan iu  rocznego p lanu rzeczowego.

Doświadczenia gdańskiego W ydz ia łu  Finansowego w skazują na to, że 
zachodzi potrzeba wyposażenia w ydz ia łu  finansowego w  m ożliw ości stoso­
wania sankc ji za przekroczenie etatów  i  płac. W  c h w ili obecnej is tn ie je  
tego rodza ju  sytuacja, że m im o przyp isan ia  do zw ro tu  niesłusznie w yd a t­
kow anych kw o t, zarządzenia te nie są w ykonyw ane  i  w yd z ia ł finansow y 
n ie  w yegzekw ow ał zw ro tu  tych  pieniędzy.

Z-ca k ie ro w n ika  W ydzia łu  Finansowego w  L u b lin ie  Ob. R e c k o  oma­
w ia jąc  sposoby wzm ocnienia dyscyp liny  finansow ej w  przedsiębiorstwach 
zw ró c ił uwagę na konieczność wzm ocnienia aktyw ności głównego księ­
gowego. Jest to konieczne gdyż zdarzają się jeszcze dość powszechnie w y ­
padki, że g łó w n i księgow i n ie  sprzeciw ia ją  się niezgodnym  z zasadami 
d yscyp liny  finansow ej decyzjom  n iek tó rych  k ie row n ików .
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K ie ro w n ik  W ydz ia łu  Finansowego PW R N  w  Łodz i Ob. R u s i n  ilu s tru ­
jąc przekraczanie d yscyp liny  finansow ej p rzyk ładam i zaczerpniętym i z te ­
renu w o j. łódzkiego s tw ie rdz ił, że zachodzi konieczność zastosowania 
ostrzejszych niż dotychczas sankc ji wobec osób odpow iedzia lnych za łam a­
nie dyscyp liny  finansow ej.

*
* *

P racow nikom  organów finansow ych rad  przypada ją  w  pracy poważne 
zadania m. in . w  zakresie u jaw n ian ia  rezrw , wzmożenia w a lk i o oszczęd­
ność, dyscyp linę  finansow ą i  ochronę własności socja listycznej.

N iezbędnym  w a runk iem  w ype łn ien ia  ty ch  zadań jest pogłęb ienie zna­
jom ości ekonom ik i i  o rgan izacji kon tro low anych  jednostek, b y  na te j d ro ­
dze w yna jdyw ać  najskuteczniejsze sposoby i  m etody w a lk i o u jaw n ien ie  
rezerw  i  obniżkę kosztów  w łasnych.

W  dyskus ji na ten tem at w yp o w ia d a li się szerzej przedstaw icie le  w y ­
dzia łów  finansow ych z następujących W ojew ódzkich Rad N arodowych: 
W rocław , Gdańsk, S ta linogród, K ie lce, K raków , Opole.

K ie ro w n ik  W ydz ia łu  Finansowego W R N  w  K rakow ie  Ob. B u r  t  a n 
sygnalizując, że W ydz ia ł w  roku  bieżącym w ygospodaruje dochody budże­
towe wyższe n iż  p lanowano podkreś lił, że jest to w  poważnym  stopniu 
rezu lta tem  w zrostu  uśw iadom ien ia po litycznego i  a k tyw iza c ji załóg p ra ­
cowniczych. P rzyczyn iły  się do tego narady party jno-ekonom iczne. 
Oszczędności budżetowe osiągnięte w  I  półroczu br. po p ierw szych nara­
dach w  m iesiącu m a ju  i czerwcu sięgają poważnej sum y ponad 10 m in . zł.

Oprócz przedsięb io rstw  dobrze pracu jących is tn ie ją  jednak na teren ie  
w o jew ództw a krakow skiego także przedsiębiorstwa nie w ykonu jące  p la ­
now ych zadań obniżenia kosztów. Należą do n ich  m. in. przedsiębiorstwa 
budow lane: BPP i  M PRB i  przedsiębiorstwa budow n ic tw a  przemysłowego. 
W ysokie koszty spowodowane są w  dużym  stopn iu  słabą kon tro lą  gospo­
d a rk i ty ch  przedsiębiorstw . S tw ierdzono m. in., że p rzy  zam aw ianiu że­
laza zbrojeniowego, k tó re  jes t dostarczane w  zam ian za złom, przedsięb io r­
stwa dostarczają złom  zakupyw any w  innych  wojew ództw ach, m im o iż 
można go nabyć na m iejscu. Pow oduje to oczywiście dodatkowe koszty 
pogarszające w y n ik i finansowe. Przekroczenie p lanow anych kosztów 
stw ierdzono także w  w o jew ódzk ie j bazie1 transportow e j. W yn ika ją  one 
z niepełnego w yko rzys tan ia  samochodów.

Doświadczenia w ydz ia łu  finansowego w ykazu ją , że odpow iednie za in te ­
resowanie i  nacisk na przedsiębiorstwa przyczyniają^ się do usunięcia n ie ­
p raw id łow ości. D z ięk i in te rw enc jom  K o m is ji w o jew ódzk ie j doprowadzono 
do znacznego zm niejszenia zapasów w  sklepach M H D . System atycznie 
przeprowadzane kon tro le  w ye lim in o w a ły  s tra ty  w  w ie lu  zakładach gastro­
nom icznych. A na liza  gospodarki finansow ej PZ. M leczarskich w y k ry ła  
szereg przekroczeń d yscyp liny  finansow ej, ja k  nadm ierne koszty, zaległo­
ści w  rozliczeniach itd . W ytkn ięc ie  n iepraw id łow ości i  zainteresowanie 
przedsiębiorstwa e fek tam i ekonom iczno-finansow ym i n ie  przeszło bez echa. 
Już w  m iesiącu lip cu  br. w y n ik i finansowe p o p ra w iły  się. D z ięk i analiz ie 
w ydz ia łu  finansowego w y k ry to  rów nież poważne źród ła rezerw  na odcinku 
obrotu zw ierzętam i hodow lanym i.

O n iepraw id łow ościach w  gospodarce BPP m ó w ił rów nież z-ca k ie ro w ­
n ika  W ydz ia łu  Finansowego PW R N  w  Gdańsku Ob. K a r c z e w s k i .  Jed­
nym  z poważnych prob lem ów  są duże p rze faktu row an ia . Powsta ją  one
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iako  re zu lta t pogoni za prem ią. Pow staw aniu ich  sprzy ja  także n iew łaści-

wania za ilość i  jakość w ykonanych  robót. pdańskim  ko -
Analiza gospodarki p rzedsięb iorstw  za jm u ją  się w  w o j. gdansKi 

m itfe  Ł w n S w a  i fhransów. Tem atykę prac d la  kom is jr p rsygo tow u e 
w yd z ia ł finansow y. K om is je  ana lizu ją  w ytypow ane  zagadnienia szuk ją  
n r7vczvn m arno traw stw a  i  brakoróbstw a, opracow ują propozycje srod 
z a rS S y c h  ^ ^  pracach ty ch  uczestniczą przedstaw icie le  zainteresowanych 
przedsięb iorstw  W ydz ia ł ty p u je  obecnie jedno przedsiębiorstwo k tó re  
weźm ie pod swoją szczególną opiekę. Zebrane doświadczenia będą popu­
laryzow ane wśród innych  przedsięb iorstw . Do prac ty ch  w ciągnięto tak

m 7-ca°M erow nfka  kie leckiego W ydz. Finansowego O b .  A r c i s z e w s k i  
wskazując na duże rezerw y w  spółdzielczości pracy, ocenił k ry tyczn ie  pra 
2  pow ia tow ych  w ydz ia łów  finansow ych N ie
przedsięb iorstw  na swoim  teren ie  w sku tek czego cały ciężar k o n tro li spa

daW y d S a2 r P1cz2?doS atn io  bardzie j energiczną w a lkę  o u jaw n ien ie  
rezerw  M. in . zwrócono uwagę na m arno traw stw o  m a te ria łów  budow la ­
nych w  czasie transportu . D z ięk i pod ję te j a kc ji obniżono w yda tn ie  s tra ty

na m ateria łach  własności socja listycznej
i rezerw  — ik  W ydz. Finansowego

P“ są^ a ° tCS r e  « 2  w yp a d k i sprowadzania przez przedsie-

rzyartyarane h s p ro w a d z ^ s i^ e l^ m e m y ^ ^ e ia b ^ y k m y a iie ^ k tó re 6 niszczeją

z r t S o l 1 »
anieto na teren ie  W roc ław ia  ludność, co pozwala na znaczne zwiększenie 

“ U ^ a m ^ n s o w y 'b t a z e  udz ia ł w  naradach w ytw órczych , występującśiigsssssssass
" T  o to ts  z r z T “ a S t i c y  ^ " n s ^ S i a i a c  się

s z a lT ^ s z e re g ^ w n io ^ ó w ^ ^ ^ ^ k o n fe re m ^ c h ^ p a r ty jn o -^ to n o m ic z n y c h .
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Np. w  jedne j z fa b ry k  m yd ła  podnoszono sprawę niew łaściwego uży tko ­
wania odpadków, obniżania asortym entów  i  zgłoszono w n iosk i w  spraw ie 
up łynn ien ia  n iechod liw ych  ga tunków  m ydła.

A na liza  w ykonyw an ia  p lanów  w p ła t do budżetu prow adzi n ie jodn okro t- 
nie do u jaw n ien ia  poważnych n iepraw id łow ości w  gospodarce przedsię­
b io rs tw . I  ta k  np. k o le k ty w  w yd z ia łu  finansowego analizu jąc w  z w iązku  
ze słabym  w ykonan iem  w p ła t podatku obrotowego pracę przedsięb iorstw  
W ZPT s tw ie rdz ił, że przyczyną n iew ykonan ia  ty ch  p lanów  jest n ie w y ­
konyw anie  p lanów  asortym entow ych przez szereg przedsięb iorstw . Po­
gody n iew ykonyw an ia  p lanów  asortym entow ych, b y ły  w  fabryce m ebli, 
ja k  się później okazało ła tw e  do usunięcia np. p rzeb ijan ie  k le ju  przez fo r-  
n ie r w sku tek  n iestarannej obróbki, p lam ien ie  przez nieuwagę gotowych 
m eb li itd .

O poważnych n iew yko rzys tyw anych  rezerwach finansow ych m ó w ił 
k ie ro w n ik  W ydz ia łu  Finansowego w  Koszalin ie. Są to należności Państwo­
wego Funduszu Z iem i, n ik łe  w p ły w y  za m ienie poniem ieckie, n ieobjęcie 
podatk iem  od nieruchom ości w szystk ich  budynków , zaniżone w y m ia ry  
podatku gruntowego. W ydz ia ł szacuje, że kw o ta  rezerw , k tó re  będzie moż­
na U jaw nić i  w ykorzystać w  budżecie na r. 1955 w yn iesie  około 10 m in . zł.

D yskusja  na ko n fe re n c ji w  części dotyczącej zadań terenowego aparatu 
finansowego w  walce o u jaw n ien ie  rezerw  gospodarczych zaw iera ła  liczne 
akcenty sam okrytyczne. K ie ro w n icy  w ydz ia łów  finansow ych stw ie rdza li, 
że stopień w ykorzys tan ia  rezerw  terenow ych jest niedostateczny, a a k ty w ­
ność organów finansow ych na ty m  odcinku nie jes t w  p e łn i zadowalająca.

W ydz ia ł F inansow y we W roc ław iu , k tó ry  ma za sobą poważne osiągnię­
cia, n ie  pode jm ow ał jednak w  szeregu w ypadków  w  porę odpow iednich 
środków  zaradczych. W skutek złego ustaw ienia p lanu M H D  na I  k w a rta ł 
1954 r. oraz niedostatecznej k o n tro li ze s trony w ydz ia łu  finansowego 
w  przedsięb iorstw ie ty m  w y n ik i finansowe za I  k w a rta ł b r. pogorszyły się 
o 7 m in . zł. Za ty m  w yn ik ie m  finansow ym  k ry je  się n iew ykonan ie  przez 
M H D  p lanu  obro tu  ja rzynam i tzn. pogorszenie zaopatrzenia rynkowego.

Dużo m iejsca w  dyskus ji poświęcono podatkow i gruntow em u. S tw ie r­
dzając ca łkow itą  realność p lanu na ro k  bieżący d lą  w o j. lubelskiego, z-ca 
k ie ro w n ika  W ydz. F in . Ob. R e c k o  z L u b lin a  wskazał jednocześnie na 
p rzyczyny pozostawania w o j. lubelskiego na osta tn im  m ie jscu w  rea lizac ji 
podatku. Jedną z n ich  b y ły  zaniedbania na odcinku  kad r w  la tach ub ie­
głych. Powodowało to n ieodpow iedn i dobór lu d z i na stanow iskach k ie ro w ­
niczych w sku tek  czego aparat finansow y pracow ał źle. Sytuacja  ta popra­
w iła się w  roku  bieżącym w sku tek zainteresowania się pracą w ydz ia łów  
finansowych ze s trony  p rezyd iów  rad  narodow ych i  ich  k o m is ji oraz po­
mocy ze s trony  M in is te rs tw a  Finansów. W ystępująca jednak jeszcze 
w w ie lu  pow iatach akcyjność zaważyła na w yn ikach  całego wojew ództw a. 
Nie um iano połączyć p racy po lityczno-uśw iadam ia jące j z pracą a d m in i­
stracyjną, nie rozpatrzono bardzo poważnej ilośc i odwołań oraz skarg i  za­
żaleń.

W  przec iw ieństw ie  do w o j. lubelskiego w o j. opolskie (k ie ro w n ik  W ydz. 
F in . Ob. C h m i e l o w s k i )  może poszczycić się pow ażnym i sukcesami 

p racy w sku tek  czego za jm u je  p ierwsze m iejsce w  re a lizac ji podatku 
gruntowego w  ska li k ra jo w e j. W y n ik i swe zawdzięcza on dobre] organ i­
zac ji p racy i  w spó łpracy p rzy  w yjazdach w  te ren  m iędzy inspektoram i 
podatków  m ie jsk ich  i  w ie jsk ich . PW R N  in te resu je  się stale pracą na od­
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c inku  podatków  w ie jsk ich , k o n tro lu je  w y n ik i i  udzie la pomocy. Dużej po­
mocy udzie la ją  także ko m ite ty  pow ia tow e p a rtii. Doświadczenia w o j. opol­
skiego w skazują na to, że do osiągnięcia dobrych w y n ik ó w  w  poborze po­
da tku  gruntowego przyczyn ia  się także współpraca p racow n ików  finanso­
w ych  z p racow n ikam i aparatu skupu.

Stosunkowo m n ie j m iejsca w  dyskus ji poświęcono bardzo aktua lne j 
i  ważnej spraw ie dochodów państwowych. B ra k  rów n ież by ło  szerszej w y ­
m iany poglądów i  doświadczeń na tem at nowej o rgan izacji aparatu docho­
dów państwowych. T ym  n iem n ie j w ypow iedz i n ie k tó rych  dysku tan tów  
wskazały na to, że nowa prob lem atyka  stojąca przed p racow n ikam i do­
chodów państw ow ych zaczyna znajdować wśród n ich  coraz żywszy od­
dźw ięk i  pełniejsze zrozum ienie.

Zdaniem  Ob. B r o n i a t o w s k i e g o ,  k ie ro w n ika  W ydz. F in . Prez. Stół. 
RN w ykonanie  p lanu  dochodów państw ow ych n ie  oznacza jeszcze, ze 
sytuacja  jest dobra. Na ty m  odcinku n ie  w yko rzys tu je  się jeszcze wszyst­
k ich  m ożliwości. K o n tro le  przeprowadzane przez te renow y aparat fin a n ­
sowy są jeszcze bardzo form alne, n ie  dociera ją  do p ro b le m a tyk i p roduk­
cy jne j, n ie  u ja w n ia ją  p rzyczyn  n iew ykonyw an ia  p lanów  produkcy jnych , 
nie w n ik a ją  należycie w  w ykonyw an ie  p lanów  kosztów. Stąd też, zdaniem 
m ówcy, na jw ażn ie jszym  zadaniem jes t odpowiednie przygotow an ie apa­
ra tu  dochodów państw ow ych w  celu pogłęb ienia k o n tro li przeprowadza­
nych w  przedsiębiorstwach.

N iek tó re  w o jew ództw a m ają  ju ż  do zanotowania pierwsze w y n ik i pracy 
now ych kad r aparatu dochodów państwowych. Na o p o l s z c z y ź n i e  
u tw orzen ie  zespołu inspekto rów  dochodów państw ow ych spowodowało po­
przez in te rw enc je  w  przedsiębiorstwach zwiększenie w p ływ ó w  do budżetu. 
P rzy  okaz ji u jaw n iono  przyczyny b raku  środków obro tow ych w  przem yśle 
m leczarskim . W y k ry to  szereg nadużyć z czego w yciągn ię to  odpowiednie 
w n iosk i i  podjęto środki d la uzdrow ien ia  gospodarki finansow ej.

Duskusję podsum ował M in is te r F inansów d r  T a d e u s z D i e t r i c h .



S T A N IS Ł A W  D M O C H O W S K I

Finanse ubezpieczeń* *)
Fundusz ubezpieczeniowy przeznaczony jest na bezzwłoczne w y ró w n y ­

w anie  u jem nych  sku tków  n ieprzew idz ianych  zdarzeń losowych. Funcuisz 
ubezpieczeniowy może być tw o rzony  w  fo rm ie  na tu ra lne j i  p ie n ię ż i^ j. 
W  rozważaniach naszych będziem y m ów ić o funduszu ubezpieczeniow. ym  
tw o rzonym  w  fo rm ie  p ieniężnej.

Ekonom iczna konieczność is tn ien ia  funduszu ubezpieczeniowego zosta­
ła  udowodniona przez M arksa w  „K a p ita le “  i  „K ry ty c e  P rogram u Go- 
ta jsk iego“ . A na lizu jąc  to  zagadnienie w  „K a p ita le “  w  odniesieniu do ka ­
p ita lis tycznego systemu p rodukc ji, M arks stw ierdza, że „...ka p ita ł sta ły, 
rozpa tryw any  jako  substancja, narażony jest w  trakc ie  procesu repro­
d u k c ji na w yp a d k i i  niebezpieczeństwa, k tó re  mogą go zdziesiątkować... 
W  zw iązku z tym , część zysku, to  znaczy w artości dodatkowej, a w ięc ró w ­
nież p ro d u k tu  dodatkowego, w  k tó ry m  (jeś li rozpa tryw ać go z p u n k tu  
w idzen ia  wartości) p rze jaw ia  się je dyn ie  nowododana praca, służy jako 
f u n d u s z  u b e z p i e c z e n i o w  y “ . ł ) Ponadto ,,U b  e z p ie -  
c z e n i e  n a  w y p a d e k  z d a r z e ń  l o s o w y c h  oraz n ie ­
zbędne, odpow iednie do rozw o ju  potrzeb i  postępu ludności, stałe rozsze­
rzanie się procesu rep rodukc ji, to, co z kap ita lis tycznego p u n k tu  w idzenia 
nosi nazwę akum u lac ji, wym aga określonej pracy doda tkow e j“ -).

Z powyższych w ypow iedz i M arksa w yraźn ie  w yn ika , że fundusz ubez­
p ieczeniowy w  w arunkach  ka p ita lizm u  jest ekonom icznie niezbędny. Jed­
nocześnie M arks w skazuje źród ło  powstawania tego funduszu, k tó ry m  jest 
zysk kap ita lis tów , czy li przyw łaszczana przez n ich  wartość dodatkowa.

M arks za jm u je  rów nież w yraźne stanow isko co do is tn ien ia  funduszu 
ubezpieczeniowego w  u s tro ju  socja listycznym . W  te j spraw ie M arks 
stw ierdza w  „K a p ita le “ : „...Jest to (fundusz ubezpieczeniowy —  S. D.) 
rów n ież jedyna  część w artośc i dodatkow ej, część, k tó ra  poza częścią s łu­
żącą do akum u lac ji, a w ięc do rozszerzenia procesu rep rodukc ji, m u s i  
i s t n i e ć  n a d a l  r ó w n i e ż  p o  z n i e s i e n i u  k a p i t a ­
l i s t y c z n e g o  s p o s o b u  p r o d u k c j  i “ . 3)

O ekonom icznej konieczności is tn ien ia  funduszu ubezpieczeniowego 
w  u s tro ju  socja lis tycznym  m ów i M arks rów nież w  „K ry ty c e  P rogram u 
G ota jskiego“ , k ie d y  ana lizu je  skład globalnego p ro d u k tu  społecznego 
w  w arunkach socjalizm u. M arks podkreśla konieczność w ydz ie len ia  z m e­
go przede w szystk im  następujących części:

„ P o  p i e r w s z e :  to, co jest potrzebne d la  odnow ienia zużytych 
środków  p rodukc ji.

*) K .r Mkarksd y DkaUsS:K a p ł t a ^ B .  m ™ B e r t in  1949, s tr .  902, p o d k re ś le n ie  nasze. 
t) k  M a rk s , ta m ż e , s tr .  872, p o d k re ś le n ie  nasze.
*) K .  M a rk s , c y t .  w y d . ,  s tr .  903, p o d k re ś le n ie  nasze.
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P o  d r u g i e :  dodatkową część na rozszerzenie p ro d u kc ji.
P o  t r z e c i e :  f u n d u s z  r e z e r w o w y  c z y l i  a s e ­

k u r a c y j n y  d l a  u b e z p i e c z e n i a  o d  n i e s z c z ę ś l i ­
w y c h  w y p a d k ó w ,  k l ę s k  ż y w i o ł o w y c h  itp . )

W  ty m  samym m ie jscu w  „K ry ty c e  P rogram u G ota jskiego“  M arks m ó­
w i że „powyższe potrącenia »z n ieokrojonego dochodu z pracy« są komecz 
nością ekonomiczną, a ich  rozm ia ry  usta la się na podstaw ie r a c h u n ­
k u  p r a w d o p o d o b i e ń s t w a ,  ale żadną m ia rą  m e dadzą się 
one obliczyć na podstaw ie spraw ied liw ośc i.“  5)

Z powyższych w ypow iedz i M arksa w yraźn ie  w yn ika , że is tn ien ie  fu n ­
duszu ubezpieczeniowego jest ekonom icznie konieczne rów nież i  w  u s tro ju  
socia listycznym . Fundusz ubezpieczeniowy w  u s tro ju  socja listycznym  
należy n ie  do m ałe j g a rs tk i ka p ita lis tów , ja k  to  się dzie je  w  u s tro ju  ka ­
p ita lis tycznym , lecz do całego społeczeństwa i  s tanow i społeczną, soc ja li­
styczną własność. . .

Rozróżniam y pojęcie funduszu ubezpieczeniowego w  znaczeniu szero­
k im  i  ścisłym . Przez fundusz ubezpieczeniowy w  znaczeniu szerokim  
rozum iem y całość funduszu przeznaczonegą na pokryw an ie  w szelk ich 
s tra t losowych w  odniesieniu do w szystk ich  p rzedm iotów  i  osob, k tó re  
mogą być dotkn ię te  przez zdarzenia losowe. Przez fundusz ubezpiecze­
n io w y  zaś w  znaczeniu ścisłym  rozum iem y ty lk o  tę część globalnego p ro ­
d u k tu  społecznego, k tó ra  została z niego w ydzie lona i  p rzyb ra ła  określoną
fo rm ę organizacyjną. . ,

Potw ierdzen ie  powyższego poglądu zna jdu jem y w  nauce M arksa o fu n ­
duszu ubezpieczeniowym. M arks, m ów iąc o społecznej konieczności is tn ie ­
n ia  funduszu ubezpieczeniowego i  rozpa tru jąc  to  zagadnienie w  zastoso­
w a n iu  do kap ita lis tycznego sposobu p rodukc ji, stw ierdza ze ,,... częsc 
zysku... a w ięc rów n ież p ro d u k tu  dodatkowego... s łuży jako  fundusz ubez­
pieczeniowy. P rzy  czym  n i e  z m i e n i a  t o  i s t o t y  r z e c z y ,  
czy fundusz ubezpieczeniowy zna jdu je  się w  zarządzie tow arzys tw  p ry ­
w a tnych  jako  osobne przedsiębiorstwo, czy też n ie  )• t . , . . ,,

Z  przytoczonej w yże j tezy w id z im y , że M arks rozroznia pojęcie fu n ­
duszu ubezpieczeniowego w  znaczeniu szerokim  i  ścisłym . K ie d y  m ów i 
o części p ro d u k tu  dodatkowego, k tó ra  „s łuży  jako  fundusz ubezpiecze­
n io w y “  to  ma na m yś li fundusz ubezpieczeniowy w  znaczeniu szerokim, 
k ie d y  natom iast m ów i o funduszu ubezpieczeniowym, pozostającym 
w  zarządzie tow arzys tw  ubezpieczeniowych, to  ma na m yś li fundusz 
ubezpieczeniowy w  ścisłym , w łaśc iw ym  tego słowa znaczeniu. M arks p rzy 
ty m  w yraźn ie  zaznacza, „że nie zm ienia to is to ty  rzeczy“ , czy li w yraża 
przez to zasadniczą m yśl, że przeznaczenie ekonomiczne m ew y dzielonej 
części funduszu ubezpieczeniowego ja k  i  jego części w ydz ie lone j jes t jed - 
nakowe, a m ianow ic ie  służy on na w yrów nan ie  s tra t losowych )•

Słuszność teoretycznych założeń M arksa w  spraw ie funduszu ubezpie- 
czeniowego została potw ierdzona przez p ra k tykę  budow n ic tw a  soc ja li­
stycznego w  ZSRR, k tó ra  wykazała, że is tn ien ie  funduszu ubezpieczenio­
wego jest ekonom icznie niezbędne rów nież i  w  u s tro ju  socja listycznym . 
W  ZSRR is tn ie je  fundusz ubezpieczeniowy przeznaczony na pokryw an ie  * 7

<) K  M a r k i "  K r y t y k a  P ro g ra m u  G o ta js k ie g o , W a rs z a w a  1949, s tr .  19, p o d k re ś le n ie  nasze.

? , £  M a rk s ' 802, p o d k re ś le n ie  nasze
7) w .  K  R a jc h e r ,  S p o łe c z n o -h is to ry c z n e  t y p y  u be z p ie c z e ń , W -w a  1951. s t r .  29.
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s tra t losowych w  środkach p ro d u k c ji i  spożycia oraz na w yp ła tę  św iad­
czeń z ty tu łu  uszkodzenia życia lu b  zdrow ia  osób.

Z ko le i należałoby zastanowić się, ja ka  forma^ organizacjyna funduszu 
ubezpieczeniowego stwarza najw łaściwsze w a ru n k i d la  praw id łow ego jego 
dzia łan ia  i  ja k ie  jest powiązanie funduszu ubezpieczeniowego z budżetem 
Państwa w  zależności od jego fo rm  organizacyjnych.

Rozważym y trz y  zasadnicze fo rm y  organ izac ji funduszu ubezpieczenio­
wego:

—• zdecentra lizow any fundusz ubezpieczeniowy, czy li samoubezpie- 
czenie,

—• scentra lizow any fundusz ubezpieczeniowy,
—  ubezpieczenie.
Samo ubezpieczenie polega na tym , ze każda jednostka gospodarcza od­

kłada  we w łasnym  zakresie określone k w o ty  pieniężne i  tw o rzy  w łasny 
fundusz ubezpieczeniowy. Z funduszu tego pokryw a  ona s tra ty  losowe. 
S tra ta  losowa, k tó ra  może powstać u poszczególnej jednostk i gospodar­
czej, jes t w ięc w yłączn ie  je j s tra tą  i  n ie  jes t rozkładana na inne jednostk i.

P rzy  te j fo rm ie  organ izacji fundusz ubezpieczeniowy jest zdecentra­
lizow any zarówno w  zakresie powstawania ja k  i  zużycia. G dyby p rzy jąć  
ty lk o  tę fo rm ę organ izacji funduszu ubezpieczeniowego, to b y łb y  on po­
dzie lony na ty le  odrębnych funduszów, ile  b y  by ło  jednostek gospodar­
czych upraw n ionych  do ich  tworzenia.

P rzy  rozpa tryw an iu  te j fo rm y  orgań izacji funduszu ubezpieczeniowego 
należy zastanowić się nad zasadniczym zagadnieniem, a m ianow icie , czy 
poszczególna jednostka gospodarcza jest zdolna planować s k u tk i zdarzeń 
losowych, a zatem, czy może ona określić wysokość k w o t p ieniężnych, 
któ re , odkładane w  pew nym  czasie, w ys ta rczy łyb y  na pokryc ie  s tra t loso­
w ych, ja k ie  mogą u n ie j powstać w sku tek dzia łan ia  określonych zdarzeń 
losowych. Socja listyczna teo ria  ubezpieczeń określa, co to są zdarzenia 
losowe i  podaje charakterystyczne ich  cechy, odróżniające je  od innych  
zdarzeń, nielosowych. Do na jba rdz ie j charakterystycznych cech zdarzeń 
losowych należy zaliczyć to, że zdarzenia losowe n ie  są an i p e w n e  
ani  też n i e m o ż l i w e ,  są one natom iast m o ż l i w e .

powyższego określenia zdarzeń losowych w yn ika , że poszczególna 
jednostka gospodarcza n ie  może z gó ry  tw ie rdz ić , że określone zdarzenie 
losowe n ie  nastąpi u  n ie j w  ogóle an i też, że nastąpi ono na pewno. N ato­
m iast m usi się ona liczyć z tym , że określone zdarzenie m o ż e  u n ie j 
nastąpić. Jednakże poszczególna jednostka gospodarcza nie może p rzew i­
dzieć, ja k ie  bdęą s tra ty  przez to zdarzenie spowodowane i  w sku tek tego 
nie może określić, ja k ie  k w o ty  pieniężne i  przez ja k i czas pow inna by 
p rzew idyw ać w  swoich p lanach finansowych, ażeby w ys ta rczy ły  one na 
pokryc ie  s tra t w yn ika jących  z określonych zdarzeń losowych. P rzew idy­
w anie  zaś w  planach finansow ych pewnej wysokości k w o t pieniężnych, 
bez możności ich  uzasadnienia, naruszałoby zasadę ścisłości p lanowania 
każdej pozyc ji w yda tków  przez zakład pracy.

Samoubezpieczenie spe łn iłoby ty lk o  wówczas swoje zadanie, gdyby 
określone zdarzenie losowe nastąpiło po u p ływ ie  takiego okresu czasu —  
od m om entu rozpoczęcia przez poszczególną jednostkę gospodarczą odkła­
dania określonych k w o t p ien iężnych .,na powyższy cel —  w  k tó ry m  zdą­
ży łaby ona odłożyć taką wysokość środków  pieniężnych, k tó re  by  w ys ta r­
czy ły  na pokryc ie  s tra t spowodowanych przez dane zdarzenie losowe.
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Ażeby jednostka gospodarcza mogła u tw o rzyć  fundusz ubezpieczeniowy 
w  ta k ie j wysokości m usia łaby ona znać następujące e lem enty.

—  czas, w  ja k im  fundusz samoubezpieczenia pow in ien  b^ć tw orzony,
__ rozm ia ry  stra t, ja k ie  m og łyby  być spowodowane przez określone

zdarzenia losowe.
W św ie tle  dotychczasowych naszych rozważań jest jasne, że poszcze­

gólna jednostka gospodarcza n ie może usta lić  powyższych elementów, 
a zatem rów nież p lanować sku tków  zdarzeń losowych i  tw o rzyć  własnego 
funduszu ubezpieczeniowego.

Fundusze samoubezpieczenia n ie  da ją  zatem g w a ra n c ji pokryc ia  s tra t 
losowych i  mogą spowodować zaburzenia p rzy  w yko n yw a n iu  p lanów  go­
spodarczych, co w  gospodarce p lanow e j n ie  pow inno m ieć m iejsca. Orga­
n izacja  funduszu ubezpieczenia pow inna być czynn ik iem  sprzy ja jącym  
w yko n yw a n iu  p lanów  gospodarczych a n ie  czynn ik iem  u tru d n ia ją cym  
ich  rGslizscjQ.

D a le j należy zaznaczyć, że organizacja funduszów samoubezpieczenia 
w  ska li całej gospodarki narodowej spowodowałaby un ieruchom ienie w ie ­
lom ilionow ych  k w o t w sku tek  w yłączen ia  ich  ze środków  obro tow ych po­
szczególnych przedsięb io rstw  i  niemożności w yko rzys tan ia  ich  centra ln ie  
zgodnie z in teresam i gospodarki na ro d o w e j^

Zagadnienie o rgan izacji funduszów  samoubezpieczenia można by  rozpa­
tryw a ć  w  ska li w iększej ilośc i jednostek, np. w  ska li cen tra lnych  zarzą­
dów przem ysłu, cen tra l hand low ych lu b  resortów . Oczywiście, taka orga­
n izacja  złagodziłaby w  pew nym  stopn iu  u jem ne cechy tych  funduszów, 
jednakże n ie  usunęłaby ich  całkow icie.

Gospodarka funduszam i samoubezpieczeniowym i pozostaje wobec je j 
zdecentra lizowania poza budżetem Państwa i  n ie  daje podstaw do oddzia­
ływ a n ia  tegoż budżetu na tw orzen ie  funduszu z p u n k tu  w idzen ia  rea liza­
c ji p o lity k i Państwa na odcinku finansów  ubezpieczeniowych, y

W  ZSRR w  p ierw szym  okresie „nepu “  b y ły  p róby tw orzen ia  pienięż­
nych  funduszów samoubezpieczenia. Tendencje te u ja w n ia ły  się w  n iek to - 
rych  kom isaria tach ludow ych  oraz w  repub likach , a naw et w  guberniach 
i  m ia ły  na celu zastąpienie jednego funduszu ubezpieczeniowego, organ i­
zowanego przez państwo socjalistyczne, szeregiem oddzie lnych fu n d u - 
szów ubezpieczeniowych pozostających w  dyspozycji określonych jedno­
stek organizacyjnych. W  konsekw encji tendencje te zm ierza ły do pod- 
ważenia i  obalenia ro l i  państwa socjalistycznego w  organizow aniu fu n ­
duszu ubezpieczeniowego.

Z tego w zględu w ładze naczelne p rzec iw s taw iły  się ty m  tendencjom  
i  zakazały tw orzen ia  funduszów  samoubezpieczenia. Znalazło to w yraz  
w  ustaw ie z dn ia  18 w rześnia 1925 r., k tó ra  postanow iła, że „ubezp ie­
czenie we w szystk ich  odmianach stanow i monopol państw ow y w  Zw iąz­
k u  ZSRR“ . 8) Obecnie obowiązujące przepisy po tw ie rdza ją  tę  zasadę.

W  Polsce Ludow e j rów nież b y ły  próby tw orzen ia  p ien iężnych fu n d u ­
szów samoubezpieczenia przez n iek tó re  jednostk i organizacyjne, lecz zo­
s ta ły  zakazane i zastąpione ubezpieczeniem. Obowiązujące przepisy w  za­
kresie ubezpieczeń m a ją tkow ych  i  osobowych nie zezwalają na tw orze­
nie funduszów  s a m o u b e z p ie c z e n ia .> f is s ^

8) F . W . K o ń s z y ń , P a ń s tw o w e  u b e zp ie cz a w iW -w a  1950, s tr .  116.
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Fundusze samoubezpieczenia można tw o rzyć  rów nież w  fo rm ie  na tu ­
ra lne j. P rzy  te j fo rm ie  organ izacji funduszów samoubezpieczenia poszcze­
gólne jednostk i gospodarcze tw orzą we w łasnym  zakresie określone za­
pasy środkowy fna te ria lnych  przeznaczone na pokryc ie  s tra t spowodowa­
nych prz.ez n ieprzew idziane k lęsk i elementarne. Fundusze samoubezpie­
czenia #  naturze tw o rzy  się w  rozm iarach p rzew idyw anych  zapotrzebo­
wań., Określa się je  szacunkowo w  oparciu  o dotychczasowe doświadcze­
nia. Z tego względu mogą one okazać się za m ałe lu b  za duże w  stosunku 
do rzeczyw istych stra t. Realność ich  zależy od w ie lkości jednostk i gospo­
darczej —  im  w iększy jest zasięg dzia łan ia  danej jednostk i ty m  mniejsze 
będzie prawdopodobieństwo odchyleń wysokości funduszu od rzeczyw i­
stych zapotrzebowań. Rezerwy w  naturze, ze względu na swój charakter, 
tw o rzy  się corocznie od nowa. N ie ma tu ta j zatem, ja k  p rzy  pieniężnych 
funduszach samoubezpieczenia, rozkładania s tra ty  w  te j samej jednostce 
gospodarczej na szereg la t ubieg łych, lecz na jeden r o k /

W  ZSRR fundusze samoubezpieczenia w  naturze tw o rzy  się. w  ko łcho­
zach ro lnych  i  ryback ich  oraz w  pew nym  zakresie i  w  sowchozach. D o ty ­
czą one zapasów zbóż, nasion i  pasz, przeznaczonych na w ype łn ien ie  lu k i 
spowodowanej n iep rzew idz ianym i w ypadkam i n ieurodza ju  i  b raku  paszy. 
O be jm u ją  one ty lk o  część k lęsk e lem entarnych i  stanow ią —  w  odniesie­
n iu  do kołchozów  •—• uzupełn ien ie  ubezpieczenia, k tó re  obe jm u je  szeroki 
w ach larz k lęsk żyw io łow ych  i  nieszczęśliwych w ypadków .

Fundusze samoubezpieczeniowe w  naturze w  kołchozach m a ją  zatem 
na celu, wespół z p ien iężnym  funduszem  ubezpieczeniowym  organizowa­
nym  przez państwo (Gosstrach), ochronę s ił ekonom icznych kołchozów 
przed u je m n ym i sku tkam i w szelk ich n ieprzew idz ianych  k lęsk żyw io ło ­
w ych  i  zapewnienie w  ten sposób ciągłości p ro d u kc ji ro ln e j. Fundusze 
samoubezpieczenia w  naturze tw o rzy  się poza podstaw ow ym i funduszam i 
w  z ia rn ie  i  paszy i  można je  w ykorzystyw ać ' ty lk o  na ściśle określone 
cele. W ykorzys tyw an ie  ich  na inne cele jest zabronione.

D r u g a  f o r m a  o r g a n i z a c j i  f u n d u s z u  u b e z ­
p i e c z e n i o w e g o  p o l e g a  na tym , że fundusz ubezpieczeniowy 
tw o rzy  się odgórnie, bez pow iązania z jednostkam i gospodarczym i, przez 
w ydzie len ie  określonych k w o t z ogólnych zasobów państwowych. Jest to 
scentra lizowany fundusz ubezpieczeniowy, k tó ry  pow sta je  n ie  w  sposób 
iecen tra lis tyczny , a m ianow ic ie  n ie  ze składek ubezpieczeniowych w y ­
płacanych przez poszczególne jednos tk i gospodarcze, lecz w  sposób 
cen tra lis tyczny —  z zasobów ju ż  zgromadzonych. Jeżeli fundusz ten  po­
w sta je  w  drodze w ydzie len ia  w  budżecie państwa określonych kw o t 
z ogólnych w p ływ ó w  budżetowych, to nosi on nazwę budżetowego fu n ­
duszu ubezpieczeniowego.

Scentra lizow any fundusz ubezpieczeniowy tw o rzy  się d la  określonych 
g rup  jednostek gospodarczych na pok ryw an ie  s tra t losowych, ja k ie  m o­
gą u n ich  powstać w  określonych kategoriach m ienia. Ja kko lw ie k  po­
szczególne jednostk i gospodarcze nie p a rtycyp u ją  bezpośrednio w  tw o ­
rzen iu  funduszu ubezpieczeniowego, to  jednakże są one upraw n ione do 
korzystan ia  ze środków  funduszu w  przypadku  zajścia u n ich  określonego 
zdarzenia losowego. Należy p rzy  ty m  zaznaczyć, że z funduszu ubezpie­
czeniowego korzysta  ty lk o  c; tek gospodarczych, a m ianow ic ie
te, u k tó rych  mogą zajść oki> zenia losowe. N atom iast do tw o -
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rżenia funduszu ubezpieczeniowego p rzyczyn ia ją  się pośrednio wszystkie  
jednostk i ogspodarcze, rów n ie  i  te, k tó re  w  ogóle n ie  są zagrożone okre­
ś lonym  zdarzeniem losow ym  i  n ie  ko rzys ta ją  a funduszu^ubezpiecze­
niowego.

P rzy  te j fo rm ie  o rgan izacji funduszu ubezpieczeniowego stra ta  losowa, 
k tó ra  może powstać u poszczególnej jednostk i, n ie obciąża, ja k  p rzy  
funduszach samoubezpieczenia, ty lk o  te j jednostk i, k tó ra  została do tkn ię ­
ta zdarzeniem losowym , lecz i szereg innych  jednostek, u  k tó rych  dane 
zdarzenia losowe n ie  pow sta ły  wagi. n ie  powsta ją  w  ogóle.

P rzy  te j fo rm ie  o rgan izacji fundusz ubezpieczeniowy jest scentra lizo­
w any tak  co do sposobu powstawania ja k  i  użytkow ania .

Należy zastanowić się nad tym , czy ta fo rm a  organ izacji funduszu 
ubezpieczeniowego odpowiada zasadom gospodarki p lanow e j i  czy nale­
żałoby ją  stosować w  w arunkach socjalizm u.

Przede w szystk im  trzeba zaznaczyć, że ta  fo rm a  organ izacji funduszu 
ubezpieczeniowego n ie  daje przesłanek do tw orzen ia  funduszu w  oparciu 
o rachunek prawdopodobieństwa. Wysokość scentralizowanego funduszu 
ubezpieczeniowego n ie  daje zatem gw a ranc ji pokryc ia  w szystk ich  s tra t 
losowych, jeże li w ystąp ią  one w  rozm iarach w iększych n iż  przew idyw ano. 
Może rów nież zaistnieć w ypadek od w ro tn y  —  scentra lizow any fundusz 
ubezpieczeniowy, zostanie usta lony w  wysokości, przekraczającej rozm ia­
ry  s tra t losowych i  wówczas pozostaje nierozw iązaną sprawa tw orzen ia  
z tych  n iew ykorzys tanych  środków  funduszu rezerw  ubezpieczeniowych, 
k tó re  b y ły b y  przeznaczone na pokryc ie  s tra t losowych, przekraczających 
wysokość funduszu w  latach następnych.

Poza ty m  nasuwa się pytan ie , ja k im i przesłankam i należałoby się k ie ­
rować p rzy  tw orzen iu  tych  rezerw , jeże li p rzesłanki m atem atyczno-sta- 
tystyczne nie są brane pod uwagę.

Z powyższego w idz im y, że scentra lizow any fundusz ubezpieczeniowy 
stwarza niebezpieczeństwo w ydz ie len ia  w  budżecie Państwa środków na 
w yrów nan ie  sku tków  zdarzeń losowych w  wysokości n ie  w ystarczającej 
na pokryc ie  s tra t losowych wzgl. w  wysokości przekraczającej te s tra ty . 
Te same zastrzeżenia odnoszą się do wysokości rezerw  ubezpieczeniowych.

W  gospodarce p lanow e j dążym y do ścisłości i  dokładności w  p lanow aniu  
na w szystk ich  szczeblach organizacyjnych, ta k  przez poszczególny zakład 
pracy ja k  i  przez organy centralne. Z tego w zględu w szystkie  czynn ik i 
un iem ożliw ia jące  w zg l. ograniczające stosowanie powyższej zasady po­
w in n y  być w ye lim inow ane  i  zastąpione in n y m i czynn ikam i zapewnia ją­
cym i pełną realizację zaplanowanych zadań. W yp ływ a  to z tego, że w  w a­
runkach socja lizm u każdy odcinek p lanow ania zw iązany jes t ściśle z ca­
łością i  n iew ykonan ie  któregoś z n ich  w  w iększym  lu b  m nie jszym  
stopn iu  w p ływ a  u jem n ie  na w ykonan ie  całości p lanu, mającego na celu 
rea lizację  podstawowego prawa socjalizm u.

Oceniając scentra lizow any fundusz ubezpieczeniowy z tego p unk tu  
w idzenia należy stw ierdzić , opierając się na dotychczasowych rozważa­
niach, że n ie  jes t on czynn ik iem  sprzy ja jącym  ścisłości i  dokładności w  p la ­
nowaniu i  z tego względu te j fo rm y  organ izacji funduszu ubezpieczenio­
wego nie należałoby stosować w  u s tro ju  socja listycznym .
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Narady partyjno-ekonomiczne w zakładach 
przemysłu lekkiego i spożywczego

U chw a ły  I I  Z jazdu  Po lsk ie j Z jednoczonej P a rt ii Robotniczej s tw ie r­
dzają, że „obn iżka  kosztów  w łasnych  jest n ieodzownym  w arun ldem  po­
p ra w y  poziom u m ateria lnego mas pracu jących i  rozw o ju  gospodarki naro­
do w e j“ oraz że „konieczne jest osiągnięcie prze łom u w  dziedzin ie obn iżk i 
kosztów  w  całej gospodarce narodow e j“ .

Te wskazania I I  Z jazdu  PZPR s ta ły  się podstawową lin ią  w ytyczną  
w ie lk ie j p racy po lityczne j i  gospodarczej, pod ję te j bezpośrednio po zakoń­
czeniu Z jazdu przez organizacje p a rty jn e , zw iązkowe oraz aparat a d m in i­
s tra cy jn y  i  gospodarczy socjalistycznego przem ysłu. Podobnie, ja k  i  w  in ­
nych gałęziach p ro d u kc ji rów n ież i  w  przem yśle le k k im  i  spożywczym 
przystąpiono do w a lk i o dokonanie prze łom u w  w yko n yw a n iu  przez za- 
k ła d y  tego przem ysłu  zadań p lanow ych na odcinku obniżenia kosztów 
w łasnych.

P ie rw szym  etapem re a liza c ji uchw a ł I I  Z jazdu  w  te j dziedzin ie sta ły  się 
k o l e g i a  r e s o r t ó w ,  na k tó rych  p rzy  udzia le d y re k to ró w  cen tra lnych  
zarządów dokonano ana lizy w ykonan ia  zadań obniżenia kosztów  w  I  k w a r­
ta le  1954 r. oraz na je j t le  ustalono g łówne k ie ru n k i w a lk i o obniżenie 
kosztów w łasnych oraz szczegółowe zadania d la  poszczególnych p rzem y­
słów.

D ru g im  etapem re a liza c ji uchw a ł I I  Z jazdu  s ta ły  się n a r a d y  p a r -  
t y j n o - e k o n o m i c z n e  poszczególnych przem ysłów . N arady te m ia ły  
stać się punktem  w y jśc ia  d la  podjęcia szerokiej a kc ji polityczno-gospodar­
czej, k tó re j zasadniczym celem jest postaw ienie przed organizacjam i p a r­
ty jn y m i, zw iązkow ym i, przed k ie row n ic tw em  a d m in is tra cy jn ym  i  tech­
nicznym , przed ca łym i załogam i zakładów  przem ysłow ych z jedne j s trony 
samego prob lem u w a lk i o obniżenie kosztów  w łasnych i  znaczenia te j w a ł­
k i na obecnym etapie budow n ic tw a  socjalistycznego w  naszym k ra ju , 
z d rug ie j zaś s trony  ko n k re tn ych  zadań sto jących przed poszczególnym i 
p rzem ysłam i oraz wskazanie ko n k re tn ych  k ie runków , fo rm  i  metod w a lk i 
o w ykonan ie  tych  zadań.

N arady party jno-ekonom iczne, k tó re  od b y ły  się w  cen tra lnych  zarzą­
dach poszczególnych przem ysłów  na ogół dobrze spe łn iły  swoje zadanie, 
pos taw iły  bow iem  sprawę obn iżk i kosztów  w łasnych w  cen trum  uw agi 
o rgan izacji p a rty jn y c h  i  zw iązkow ych oraz k ierow niczego aparatu gospo­
darczego zakładów. Jednakże ogó lnokra jow e narady przem ysłów  prze­
ważnie n ie  w ysz ły  poza ra m y  ogólnego sfo rm u łow an ia  zadań oraz w y ty ­
czenia podstawowych k ie ru n kó w  w a lk i o ich  w ykonanie . Stąd też 
s z c z e g ó l n i e  d o n i o s ł e  z a d a n i e  wskazania źródeł rezerw  
tkw ią cych  w  gospodarce poszczególnych zakładów, fo rm  i  m etod w a lk i 
z w sze lk im i p rze jaw am i m arno traw stw a  i  niegospodarności oraz usta lenia
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konkre tnych  zadań w  walce o obniżenie kosztów  w łasnych —  stanęło 
p r z e d  z a k ł a d o w y m i  k o n f e r e n c j a m i  p a r t y j n o -  
e k o n o m i c z n y m i .

To w ie lk ie  i  odpow iedzialne zadanie w ym agało zastosowania odpow ied­
n io  szerokich i  skutecznych fo rm  organ izacy jnych  w  p racy po lityczne j 
i  gospodarczej. Trzeba równocześnie stw ierdzić , że w ykonan ie  zadania na­
leżytego przygotow an ia  narad by ło  ty m  trudn ie jsze, że sam cel narady —  
w a lka  o obniżenie kosztów w łasnych —  b y ł d la  w ie lu  zakładow ych orga­
n iza c ji p a rty jn ych  i  zw iązkow ych a n ierzadko i  d la  aparatu gospodarczego, 
n aw yk łych  przede w szystk im  do w a lk i o w ykonan ie  zadań p rodukcy jnych , 
celem now ym . N ależyte przygotow an ie  narad wym agało w ięc od a k tyw u  
pa rty jnego  i  gospodarczego pogłęb ienia znajomości ekonom ik i przedsię­
b io rs tw  oraz opanowania n ie ła tw e j p ro b le m a tyk i obn iżk i kosztów.

O rganizacyjną fo rm ą p racy przygotowawcze j by ło  pow o ływ an ie  przez 
zakładowe ko m ite ty  p a rty jn e  K o m i s j i  G ł ó w n e j  i  k o m is ji w ydz ia ­
łow ych  i  oddzia łowych o r a z  k o m i s j i  p r o b l e m o w y c h ,  k tó rych  
celem by ło  przeprowadzenie ana lizy  pracy poszczególnych w ydz ia łów  
i  oddziałów, wskazanie rażących p rzyk ładów  m arno traw stw a  i  niegospo­
darności oraz postaw ienie w n iosków  w  spraw ie lik w id a c ji niedociągnięć 
i  w yko rzys tan ia  u jaw n ion ych  rezerw .

K om is je  prob lem owe ana lizow a ły  i  opracow ały w ytypow ane  zagadnie­
nia, ja k  np. zaopatrzenie, zbyt, organizację rozrachunku w ew nątrzzak ła ­
dowego, postęp techn iczny i  racjonalizację , współzawodnictwo, bezpie­
czeństwo i  h ig ienę pracy. W  skład k o m is ji w chodz ił a k ty w  po lityczn y  i  za­
w odow y zakładów, a w ięc członkow ie K o m ite tu  Zakładowego i  egzekutyw  
organ izacji oddziałowych, w ie lu  organ izato rów  grup p a rty jn ych , członko­
w ie  Rady Zakładow ej, członkow ie zarządów k ó ł ZM P, inżyn ie row ie  i  tech­
n icy, k ie ro w n icy  w ydzia łów , m a js trow ie , p rzodow nicy pracy i  ra c jona li­
zatorzy, g łó w n i i  starsi ks ięgow i oraz czołow i pracow n icy adm in is tracy jn i. 
Prace k o m is ji skup ia ły  w ięc szeroki a k ty w  po lityczny , społeczny i  zawo­
dowy. Przed kon fe renc jam i z re g u ły  odbyw a ły  się n a r a d y  w y d z i a ­
ł o w e  i  o d d z i a ł o w e ,  na k tó rych  analizowano u jaw n ione  błędy 
i  n iedociągnięcia oraz podejm owano zobowiązania, zm ierzające do ich  usu­
nięcia. W  ten  sposób pow sta ł jeszcze przed kon fe renc ją  n ie  ty lk o  bogaty 
m a te ria ł ana lityczny, ale rów n ież k o n k re tn y  dorobek w  postaci cennych 
w niosków  rac jona liza to rsk ich  i  konk re tnych  zobowiązań.

Trzeba stw ierdzić , że okres prac przygotow aw czych sta ł się w  większości 
zakładów, w  k tó rych  odby ły  się narady party jno-ekonom iczne okresem 
w ie lk ie j m o b iliza c ji załóg i  w zrostu  ich  aktyw ności. O tym , ja k  praca p rzy ­
gotowawcza do narad ak tyw izow a ła  załogi mogą świadczyć p rzyk ła d y  
w z r o s t u  r u c h u  r a c j o n a l i z a t o r s k i e g o  i  n o w a t o r ­
s k i e g o ,  przejaw iającego się w  m asowym  nap ływ ie  w niosków  do po­
szczególnych kom is ji. Tak np. w  P ab ian ick ich  Zakładach P rzem ysłu  Ba­
wełn ianego w  k w ie tn iu  b r. w p łynę ło  jedyn ie  7 wniosków , a w  czerwcu 
t j.  w  okresie przygotow aw czym  do narady —  ponad 100. W  Zakładach tych  
na podkreślen ie zasługuje rów n ież poważny udz ia ł kob ie t w  zgłaszaniu 
wniosków ; m. in . —  przewodnicząca ko ła  ZM P  —  zgłosiła 4 w n ioski. 
Cenną in ic ja ty w ą  w  zakresie pobudzania ak tyw nośc i załógi mogą wykazać 
się D zierżoniow skie Zak łady P rzem ysłu  Bawełnianego im . ,,22 lip ca “ ; po 
przeprowadzeniu odpow iednie j a kc ji propagandowej ogłoszono w śród za­
łog i ankie tę na tem at p rze jaw ów  m arno traw stw a  i z łe j pracy oraz sposo­
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bów w yko rzys tan ia  rezerw  dla obniżenia kosztów w łasnych. O powodzeniu 
te j a kc ji może świadczyć fak t, że w  ram ach ank ie ty  w ypow iedzia ła  się 
b lisko  jedna trzecia  całej załogi. Podobnie do spopularyzowania w a lk i 
o obniżenie kosztów  w łasnych p rzyczyn ił się zorganizowany w  Zakładach 
P rzem ysłu  Cukierniczego im . „22 lip ca “ w  W arszawie konkurs z nagroda­
m i pod hasłem „G dzie  i  w  ja k i sposób można w prow adzić obniżkę kosztów- 
w  naszych zakładach?“ . O ko le k tyw n e j pracy rac jona liza to rów  w  zakładach 
im . „22 lip ca “ może świadczyć fa k t, że g łów ne nagrody we wspom nianym  
konkurs ie  przyznano k ilkuosobow ym  zespołom rac jona liza to rów . Ponad 
100 w n iosków  rac jona liza to rsk ich  zg łos ili p racow n icy Zakładów  Przem ysłu 
Mięsnego w  Poznaniu.

Obok n ie w ą tp liw ych  osiągnięć w  dziedzinie popu la ryzac ji ruchu  rac jo ­
nalizatorskiego w  okresie przygotow aw czym  do narad, trzeba stw ierdzić , 
że w  n iek tó rych  zakładach tem u ruchow i n ie  poświęcono na leżyte j uwagi, 
a w  konsekw encji re zu lta ty  na ty m  odcinku b y ły  n iew ie lk ie . Tak np. 
w  w ie lk ich , za trudn ia jących  k ilk a  tysięcy robo tn ików , Zakładach Prze­
m ysłu  Obuwniczego w  C hełm ku zgłoszono zaledwie 58 wniosków , z k tó ­
rych  p rzy ję to  23 a k lu b  rac jona liza to rów  lic zy  w  tych  Zakładach zaledwie 
208 członków. Oczywiście ilość w niosków  rac jona liza to rsk ich  nie może być 
je d yn ym  m ie rn ik ie m  osiągnięć załogi na tym  odcinku, n iem n ie j jednak 
może być jednym  z e lem entów  oceny stopnia a k tyw iza c ji załóg w  walce 
o obniżenie kosztów  w łasnych.

Jeśli ju ż  m owa o ty m  zagadnieniu to w yda je  się, że w  oparciu o doświad­
czenia z narad pary jno-ekonom icznych  w  przem yśle le k k im  i  spożywczym 
trzeba położyć bardzo s iln y  nacisk na pełne, szybkie i  należyte w yko rzy ­
stanie aktyw nośc i załóg robotn iczych, k tó ra  znalazła swój w yraz w  m a­
sowym  n a p ływ ie  wniosków . W ykorzystan ie  te j aktyw nośc i —  to przede 
w szystk im  ja k  najszybsze, w n ik liw e  rozpatrzenie w szystkich w niosków  
oraz w prowadzenie w  życie w n iosków  uznanych za słuszne.

D ługo trw a łe  rozpa tryw an ie  wniosków , a co gorsze opieszałe n ie jedno­
k ro tn ie  w prowadzanie ich  w  życie —  to jedna z zasadniczych przyczyn, 
ham ujących słuszną i  niezbędną dla skutecznej w a lk i o obniżenie kosztów 
w łasnych, aktyw ność mas robotn iczych. Tymczasem np. w  Zakładach M ię ­
snych w  Poznaniu w  1953 r. zrealizowano zaledw ie 57% p rzy ję tych  w n io ­
sków racjona liza to rsk ich , a n ieste ty nie jest to p rzyk ład  odosobniony.

Należy podkreślić, że okres przygotow aw czy do narad p rzyn iós ł na ogół 
poważny w zrost ilośc iow y i  jakościow y a k tyw u  politycznego i  zawodo­
wego. P rzyczyn iły  się do tego n ie w ą tp liw ie  liczne narady załóg poszczegól­
nych w ydzia łów , oddzia łów  i  brygad, poświęcone ocenie ich  pracy, w y k ry ­
w an iu  i  usuw aniu m aim otraw stw a i  z łe j gospodarki. O rozm iarach te j 
pracy może świadczyć fa k t, że w  Zakładach P rzem ysłu  Bawełnianego 
w  Pabianicach odbyło się około 300 tak ich  narad a pracę propagandową 
prow adziło  ponad 200 a k tyw is tów . W  te j atmosferze n a p ływ a ły  n ie  ty lk o  
w n iosk i rac jona liza to rsk ie , ale rów nież nowe hasła współzawodnictwa, ja k  
np. zobowiązanie p rządk i ob. O zim ek pod hasłem: „w  w yprodukow ane j 
przeze m nie  przędzy nie ma u k ry ty c h  b raków “ , lu b  rzucone przez m łodą 
tkaczkę ZM P -ów kę  hasło zobowiązujące do u trzym an ia  krosien i  całego 
stanow iska pracy w  czystości i  porządku a ty m  samym do zm niejszenia 
ilośc i odpadków i  stałego ich  zbierania.

P rzyk ładem  w zrostu  świadomości załóg może być rów n ież postawa p ra ­
cow n ików  ka rm e la m i Zakładów  Przem ysłu Cukierniczego im . „22 lip ca “



w  W arszawie, k tó rzy  po stw ierdzeniu, że jeden z p racow ników , m im o w ie ­
lokro tnego zwracania m u uwagi, w  dalszym  ciągu przekracza no rm y zu­
życia surowca zażądali od k ie ro w n ic tw a  jego usunięcia. D z ięk i postawie 
załogi tego dzia łu  obniżono ilość łom u z 8°/o w  1953 r. do 0,82%> 
w  czerwcu br.

Reasumując można stw ierdzić , że o k r e s  p r z y g o t o w a w c z y  do 
narad party jno -ekonom icznych  zm ien ił stosunek załóg do zagadnienia 
obniżenia kosztów  w łasnych p rodukc ji. Zm iana ta —  to zrozum ienie przez 
większość robo tn ików , m a js trów , techn ików  i  inżyn ie rów , p racow n ików  
a d m in is tra c ji n ie  ty lk o  znaczenia obn iżk i kosztów  ale przede w szystk im  
stworzenie konk re tnych  m ożliwości te j obniżki.

W  konsekw encji takiego w ykorzys tan ia  okresu przygotowaczego same 
narady s ta ły  się przeważnie podsumowaniem p ierw szych osiągnięć, p la t­
fo rm ą w ykazan ia  nie przezwyciężonych jeszcze b łędów  oraz punktem  w y j­
ścia do sta łe j, system atycznej, konsekw entnej w a lk i o rea lizację  zadań po­
staw ionych przez I I  Z jazd  P a rtii.

„Szczególne znaczenie posiada obniżenie zużycia materia łowego, będące 
n ie  ty lk o  czynn ik iem  zm niejszenia kosztów w łasnych, lecz także czynn i­
k iem  w zrostu  p rodukc ji, gdyż daje m ożliwość w y tw orzen ia  z posiadanych 
m a te ria łów  w iększej ilości gotowych p roduktów , służących do zaspokojenia 
potrzeb ludności i  gospodarki narodow e j“ —  stw ie rdza ją  uchw a ły  I I  Z jazdu 
PZPR.

To „szczególne znaczenie“ obniżenia zużycia m a te ria łów  w ystępu je  n a j­
bardzie j dob itn ie  w  przem yśle le k k im  i  spożywczym, w  k tó ry m  koszty 
m ateria łow e stanow ią ponad 75% całości kosztów  w ytw arzan ia . Jest w ięc 
rzeczą zrozum iałą, że na naradach party jno-ekonom icznych  tego przem ysłu 
zagadnienie obniżenia kosztów- drogą z m n i e j s z e n i a  z u ż y c i a  s u ­
r o w c ó w  i  m a te ria łów  oraz drogą lepszego ich  w ykorzys tan ia  stało się 
w ęzłow ym  tematem, poruszanym  zarówno w  referatach, ja k  i w  w ypo ­
w iedziach robo tn ików , m a js trów  i inżyn ie rów .

Na naradzie w  P o łudn iow ych  Zakładach P rzem ysłu Obuwniczego 
w  C hełm ku podkreślono w p ły w  niezgodnych pod względem jakości i asor­
tym e n tu  dostaw skór zarówno na jakość, ja k  i  koszty p rodukc ji, p rzy  czym 
wskazano na możliwość obniżenia kosztów zaopatrzenia drogą wprowadze­
n ia  przez cen tra lny  zarząd tego przem ysłu  re jo n iza c ji dostaw. O ile  
w  I  kw a rta le  br. Zak łady odb ie ra ły  skóry z 20 garbarn i, położonych w  róż­
nych częściach k ra ju , o ty le  w  I I  kw a rta le  zmniejszono ilość dostawców 
do 15, co nie ty lk o  w p łynę ło  na obniżenie kosztów  zaopatrzenia, ale rów nież 
p rzyczyn iło  się do lepszego zharm onizowania dostaw z potrzebam i Zakładu, 
w yn ika ją cym i z jego p lanu p rodukc ji. W ydaje  się, że to doświadczenie Za­
k ładów  P rzem ysłu  Obuwniczego w  C hełm ku w inno  być w ykorzystane za­
rów no przez C en tra lny  Zarząd, ja k  i  inne zakłady tego przem ysłu. Na te j 
samej naradzie wskazano rów nież na w adliwość i b iu ro k ra tyczn y  charak­
te r systemu zaopatryw an ia przem ysłu drobnego w  odpady skór m iękk ich  
przez zakłady przem ysłu  kluczowego. System p rzydz ia łów  w  M in is te rs tw ie  
P rzem ysłu Drobnego i  Rzemiosła powoduje, że do Chełm ka przyjeżdżają 
z całego k ra ju  przedstaw icie le spó łdzie ln i po odbiór nieraz k ilku n a s tu  kg 
n ie jednokro tn ie  z tak  od leg łych m iejscowości, ja k  Szczecin.

Należy podkreślić, że na naradach zakładowych przem ysłu w łó k ie n n i­
czego (Z. P. Bawełnianego w  Pabianicach i Dzierżoniow ie, Z. P. W ełnianego 
w  B ie lsku  i Tomaszowie) m im o pew nych ob iek tyw nych  trudności w  za­
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kresie zaopatrzenia w  surowiec, n ie ty lk o  n ie  by ło  p rób zasłaniania się 
ty m i trudnościam i, ale wskazywano na konieczność jeszcze s iln ie jsze j 
w a lk i o oszczędność w  zużyciu surowca. Na naradzie w  W arszawskich Za­
kładach P rzem ysłu  Odzieżowego m ów iono w ie le  o z łe j jakości tka n in  do­
starczanych przez n iek tó re  zakłady przem ysłu  wełnianego, ja k  np. ZPW  
im . B arlick iego  i  inne. Z ostrą k ry ty k ą  jakości dostaw w ys tąp iła  rów nież 
d y re k to r Z g ie rsk ich  Zakładów  Przem ysłu  Odzieżowego ob. Pełka, k tó ra  
s tw ie rdz iła  na naradzie zakładów przem ysłu  w łókienniczego w  Łodzi, że 
wszystkie  w y s iłk i tych  zakładów  o podniesienie jakości odzieży ro zb ija ją  
się o n ierytm iczność dostaw i  złą jakość dostarczanych tkan in . W ina  za ten 
stan rzeczy obciąża nie ty lk o  producentów  złego surowca, ale i  jego odb io r­
ców, gdyż n ie  przestrzegają on i generalnej zasady, że dostawy niezgodne 
z p lanow anym  asortym entem , a w  szczególności n ie  odpowiadające w ym a­
ganej jakości, n ie pow inny  być przy jm ow ane.

Specjalne m iejsce za ję ły  spraw y zaopatrzenia w  surow iec na naradach 
zakładów przem ysłu  m ięsnego i  m leczarskiego.

W y k o n a n i e  p l a n u  s k u p u  m l e k a  by ło  jednym  z g łów nych 
tem atów  zarówno na naradzie w  Zakładach M leczarskich w  E lb lągu, ja k  
i  na w ojew ódzk ich  naradach, organizowanych przez Z jednoczenie Prze­
m ysłu  M leczarskiego. Na ta k ie j naradzie we W roc ław iu , zarówno w  re fe ­
racie, ja k  i  w  dyskus ji poddano analiz ie w ykonyw an ie  p lanu  skupu, 
szczególnie w  zakresie dostaw obow iązkowych. W praw dzie  na teren ie  dzia­
łan ia  W rocławskiego Z jednoczenia P rzem ysłu M leczarskiego p lan  skupu 
został w ykonany w  I  półroczu z nadwyżką, n iem n ie j jednak szereg pow ia­
tow ych  zakładów m leczarskich, ja k  np. Lw ów ek Śląski, Bolesław iec, Z ło ­
to ry ja , W a łbrzych  i  inne n ie  w yko n a ły  p lanu  w  pe łn i. Również i  w  tych  
pow iatach, k tó re  ja k  np. Legnica w yko n a ły  p lan jako cąłość, w  szeregu 
gm in  ja k  np. Prochowiec, R u ja  i  inne p lanu  n ie  wykonano.

Na naradzie m ów iono w ie le  o p racy in s tru k to ró w  skupu i  konieczności 
system atycznej je j ko n tro li. O ty m  do czego prow adzi b rak  te j k o n tro li 
św iadczy fa k t p rzytoczony przez k ie ro w n ika  p ro d u kc ji z P.Z.M . Środa 
Śląska; jeden z in s tru k to ró w  tych  zakładów zamiast pracować w  terenie, 
p rzebyw a ł w  domu a w  sprawozdaniu w ykazyw a ł f ik c y jn e  dane z terenu.

P rzodu jący z lew n ia rz z grom ady B ia łka  ob. H o łow ińsk i wskazał, że dzięki 
odpow iednie j p racy w  jego grom adzie p lan dostaw w  I  półroczu został 
w ykonany. Ób. H o łow ińsk i zobowiązał się w ykonać p lan roczny do 3 0 .V III 
br. W  to ku  narad wskazywano na konieczność bardzie j energicznego po­
stępowania w  stosunku do opornych dostawców'. Tak np. ukaran ie  16 zo­
bowiązanych w yso k im i g rzyw nam i p ien iężnym i w  I  kw . za n iew ykonanie  
dostaw spowodowało, obok wzmożenia pracy in s tru k to ró w  i z lew n ia rzy,' 
że w  k w ie tn iu  w ykonan ie  dostaw obow iązkowych w  powiecie legn ick im  
wzrosło do 97%. W  pow iecie trzebn ick im  stw ierdzono, że g łów ną p rzyczy­
ną n iew ykonyw an ia  p lanu  skupu b y ły  n isk ie  k w a lif ik a c je  z lew niarzy. 
Przeprowadzono w ięc ich  przeszkolenie, w  w y n ik u  którego w  m a ju  i  czerw­
cu br. zaznaczyła się w yda tna  poprawa w  rea lizac ji dostaw a ponadto o b n i­
żono m anka z 2,7% do 0,35%. Przytoczone p rzyk ła d y  dowodzą, że dobra 
praca aparatu zakładów m leczarskich oraz ścisła jego współpraca z te re ­
now ym i ogn iw am i M in is te rs tw a  Skupu przyczyn ia  się do lepszego w yko ­
nyw an ia  p lanów  skupu m leka, a ty m  samym do lepszego zaspokajania po­
trzeb mas pracu jących  w  mieście. Na pracy przodu jących zakładów  m le ­
czarskich w ojew ództw a w rocławskiego pow inny  wzorować się inne zakłady
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tego przem ysłu, k tó re  dotychczas nie p o tra f iły  pokonać trudności w  w yko ­
n yw a n iu  p lanu  skupu.

Zagadnienie surowca, aczkolw iek z innego p u n k tu  w idzen ia  by ło  szeroko 
om awiane na naradzie w  Zakładach M ięsnych w  Poznaniu. W  szczególności 
p racow n icy m agazynu żywca w skazyw a li na p rzypadk i rozm yślnego do­
ka rm ian ia  byd ła  i  trzo d y  bezpośrednio przed dostawą przez n ie k tó rych  
konw o jen tów  dostawcy —- CZ O bro tu  Z w ie rzę tam i Rzeźnym i, co n ie  ty lk o  
powodowało nadm ierne u b y tk i ubojow e w  zakładzie, ale rów n ież nad­
m ierne zużycie pasz. W  celu zapobieżenia ty m  nadużyciom  pracow nicy 
magazynu żywca w  Poznaniu p rze jm u ją  kon tro lę  nad dostarczonym  żyw ­
cem już  na s tac ji ko le jow e j, jeszcze przed jego fo rm a ln ym  przy jęc iem  
p rz e j rzeźnię. Równocześnie, w  trosce o stworzenie dobrych w arunków  dla 
konw o jen tów , poruszono sprawę zapewnienia im  odpowiedniego po­
mieszczenia na odpoczynek po pracy.

W ie le  uw agi poświęcono rów n ież sprawom  surowca na naradzie Z ak ła ­
dów  Przem ysłu  O wocowo-W arzywnego w  Dwikozach. Na naradzie te j 
podkreślono konieczność w łaściwego k lasy fikow an ia  owoców p rzy  ich  
p rzy jm o w a n iu  przez zakład. W skazywano rów n ież na konieczność prze­
strzegania harm onogram u dostaw w  celu un ikn ięc ia  ich  spiętrzenia a ty m  
samym nadm iernych  uby tków . M ów iono rów nież o tym , że w łaściw e kw a­
lif iko w a n ie  surowca i  jego składowanie w ed ług  przeznaczenia na poszcze­
gólne rodzaje p ro d u kc ji n ie  ty lk o  obniża je j koszty, ale rów nież podnosi 
jakość. P racow n ik  dz ia łu  p ro d u kc ji p łynnego owocu zw ró c ił uwagę na złą 
jakość bute lek, k tó re  na skutek n ierówności pękają, przez co powsta je  nad­
m ierna  ilość stłuczki. W  celu zm niejszenia ty ch  u b y tkó w  wprowadzono 
sortowanie bu te lek  przed ich  w ykorzys tan iem  do p rodukc ji. Również n ie ­
je d n o lity  fo rm a t kaps li powodu dostawanie się pow ie trza  a przez to psu­
cie się gotowego w yrobu  i  powstawanie w yc ieków . Narzekano rów n ież na 
złą jakość ko rków , k tó ra  powoduje, że w  w in ia rn i odpady zw iększają się 
do 20%. N iem n ie j jednak po tra fiono  je  zm niejszyć przez w iększą tro s k li­
wość a w  szczególności przez zastosowanie f i l t r a  p rzy  rozlew ie.

Szczególnie jednak w ie le  czasu poświęcono na naradach zakładowych 
p r z e m y s ł u  l e k k i e g o  i  s p o ż y w c z e g o  zagadnieniu zm n ie j­
szenia zużycia surowców i  m ateria łów , jako  g łów nem u ź ród łu  obniżenia 
kosztów w łasnych. Na ty m  odcinku  zarówno okres przygotow aw czy, jak  
i  same narady w ykaza ły , iż dz ięk i tw órcze j in ic ja ty w ie  ro b o tn ikó w  m oż li­
we jest osiągnięcie poważnych oszczędności.

Tak np. załoga Zakładów  Przem ysłu  Bawełnianego w  Pabianicach na 
przędza ln i średnioprzędnej I-e j podniosła w  czerwcu procent w yprzędu 
o 0,42%, zaoszczędzając w  ten sposób 496 kg  surowca. Równocześnie obn i­
żono ilość zm io tu  o 396 kg. W  tk a ln i zmniejszono ilość odpadów przędzy 
o 675 kg. Przez w łaściwe obchodzenie się z cewkam i na jedne j ty lk o  przę­
dza ln i zaoszczędzono ich  452 kg. O ty m  ja k  w ie lk ie  znaczenie p rzyw iązu je  
załoga tych  zakładów  do w a lk i o oszczędne zużycie surowca i zm niejszenie 
odpadków i  ja k  pragnie śledzić w y n ik i swej pracy, może św iadczyć żąda­
nie w ysun ię te  przez tkaczkę M atyn ię , k tó ra  domagała się, b y  w ydaw any 
je j w ą tek i  p rzy jm ow ane  od n ie j odpadki b y ły  każdorazowo ważone. Na 
naradzie ZPB w  Dzierżonow ie prządka ob. Łoś wskazała, że bardz ie j sta­
ranne obchodzenie się z surowcem  u m o ż liw iło  obniżenie odpadków na 
w rzeciennicach średnich w  przędza ln i do 0,4%. W prowadzenie ważenia
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surowca w  oddziale zgrzebl arek tych  zakładów spowodowało zmniejszenie 
zm io tków  na przędzaln i I I  z 4,6%> w  styczn iu  br. do 1,9% w  czerwcu.

P racow nicy tk a ln i w  obu w ym ien ionych  w yże j zakładach w skazyw a li na 
m o ż l i w o ś ć  o s i ą g n i ę c i a  p o w a ż n y c h  o s z c z ę d n o ś c i  
s u r o w c o w y c h ,  tak  w  osnowie ja k  i  w ą tku , drogą skrócenia odcinka 
tzw . zarabiania poszczególnych sztuk tkan in . M ów iono o ty m  rów n ież na 
naradzie w  Zakładach P rzem ysłu  W ełnianego im . N iedzielskiego w  B ie lsku  
wskazując, że na każdej sztuce tra c i się około 50 cm tka n in y . Zaostrzenie 
uw agi tkaczy na ty m  odcinku m ogłoby dać w  ciągu ro ku  w  tych  zakła­
dach 2400 m  tka n in y . Wskazano rów n ież na m ożliwość w yko rzys tan ia  do 
zarabiania sztuk wybrakowanego w ą tku  zamiast, ja k  dotychczas, w ą tku  
dobrego. Podkreślono, że poważne oszczędności p rzyn iesie  rac jona lne popi­
syw an ie “ sztuk i  w y k ryw a n ie  błędów. W samych ty lk o  Pab ian ick ich  Za­
kładach da to w  I I  półroczu ponad 12 tys ięcy m e trów  tkan in .

W ie le  uw ag i poświęcono zagadnieniu w yra b ia n ia  w ą tku  na cewkach do 
końca. W  Zakładach P rzem ysłu  W ełnianego im . N iedzie lskiego w  B ie lsku  
p rzyk ładow o podano, że gdyby każdy tkacz zostaw ił na cewce ty lk o  5 m e­
tró w  w ą tku , to s tra ta  z tego ty tu łu  w yn ios łaby w  ciągu ro ku  400 kg  przę­
dzy. Tem at ten  poruszony b y ł rów n ież na naradzie w  Tomaszowskich Za­
kładach P rzem ysłu  W ełnianego, p rzy  czym wskazano, że w  celu zwiększe­
n ia  stopnia w yko rzys tan ia  w ą tku  zainstalowano p rzy  krosnach p rze w ija rk i, 
skonstruowane przez p racow n ików  zakładu. W  zakładach tych  w prow a­
dzono także zdawanie odpadków przez każdego tkacza i  każdą zmianę 
oddzie ln ie oraz doprowadzono no rm y odpadków do każdego krosna, co 
p rzyczyn i się do ich  zm niejszenia o 0,5%.

P rzyk ładem  tro sk i o pełne w ykorzystan ie  surowca jest w ypow iedź jed ­
nego z m a js trów  w  Dzierżono w ie, k tó ry  wskazał, że staranny dobór czółe­
nek na krosnach um oż liw ia  zm niejszenie ilości z ryw ów  w ątku , a ty m  sa­
m ym  zm niejszenie odpadków; należy p rzy  ty m  zwrócić szczególną uwagę 
na odpow iednie zakończenie p ióra  w  czółenku. M a js te r pow in ien  pomagać 
tkaczkom  w  w y ra b ia n iu  w ą tku  do końca. Pełne w ykorzystan ie  w ą tku  za­
leżne jest jednak rów n ież od dobre j pracy p rze w ija ln i.

O tym , że załoga w id z i rów nież m ożliwości osiągnięcia o s z c z ę d n o ­
ś c i  n a  m a t e r i a ł a c h  p o m o c n i c z y c h ,  może świadczyć w ypo ­
w iedź ob. Łajewskiego, sm arow nika na 'p rzędza ln i w  Z.P.B. w  Dzierżonio­
w ie, k tó ry  m ó w ił o zb ieran iu  o le ju  z podłog i pod m aszynam i p rzy  pomocy 
szmat, z k tó rych  następnie się go w yżym a. W skazał on na możliwość 
zw iększenia odzysku o le ju  przez zainsta lowanie p ra ln icy  do szmat.

O m ożliwościach uzyskania znacznych oszczędności na m ateria łach po­
m ocniczych m ó w ił k ie ro w n ik  tk a ln i Tomaszowskich ZP W  podając jako 
p rzyk ład , że gdy grupa jednego m a js tra  pobrała 13 gońcy i  8 czółenek, 
w  ty m  samym okresie czasu grupa drugiego m a js tra  zapotrzebowała 32 goń­
ce i  12 czółenek. W  celu wzmożenia dyscyp liny  na tym  odcinku w prow adzo­
no w  tych  zakładach zasadę w ydaw an ia  m a te ria łów  technicznych za zw ro ­
tem  zużytych  i  stw ie rdzen iu  ich n ieprzydatności. System ten um oż liw i ze­
bran ie  danych niezbędnych do opracowania norm  zużycia. B rak  norm  
sp rzy ja ł nadm iernem u zużyciu a rty k u łó w  technicznych, stanow iących po­
ważną pozycję  w  kosztach przem ysłu w łókienniczego.

Na te j samej naradzie wskazano rów n ież pa m arno traw stw o  cennego 
surowca, polegające na jego używ an iu  w  m iejsce szmat do czyszczenia 
maszyn, zarówno na przędzaln i, ja k  i na tka ln i.
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Na naradzie a k tyw u  przem ysłu  w łókienniczego w  Łodzi podano nastę­
pu jący  p rzyk ład  tw órcze j in ic ja ty w y  pracow n ika  zm ierzającej do obniże­
nia zużycia m ate ria łów : jedna z laboran tek przem ysłu bawełnianego, 
s tw ie rdz iła , że labo ra to ria  pob iera ją  z w ykończa ln i p róby tka n in  o nad- 
m ie rne j pow ierzchn i i  zaproponowała, b y  r o z m i a r  ta k ie j p r ó b k i  
o g r a n i c z y ć  do 20 cm. CZP Bawełnianego —  Północ wniosek ten re a li­
zuje. Prace labo ra to riów  k ry tyko w a n o  ostro w  Pabian ick ich  ZPB, wska 
zano tam  na s tra ty  w yn ika jące  stąd, że zakładowe labo ra to riu m  pobiera 
próbę tk a n in y  dopiero po w yp rodukow a n iu  15 tys ięcy m etrów .

Oszczędność surowca by ła  rów nież przedm iotem  w ie lu  w ypow iedz i na 
naradzie Zakładów  Przem ysłu  Odzieżowego w  Warszawie. W  w y n ik u  a kc ji 
przygotowawczej do narady obniżono ilość resztek z 3,84% w  m a ju  do 
1,19% w  lipcu . Nastąpiło to g łów nie  dz ięk i podniesieniu poziomu pracy 
m a js trów  i  podjęciu  przez n ich  i  ich  b rygady zobowiązań. Przewodniczący 
ZM P  na tych  zakładach wskazał na p rzyk ład  szwaczek z taśm y N r  424, 
k tó re  w  w y n ik u  podjętego zobowiązania sk ró c iły  n itkę  pozostawianą p rzy 
ig le  m aszyny do 4 cm. D z ięk i tem u uspraw n ien iu  szwaczki będą przez 
2 dn i pracować na zaoszczędzonych w  ten sposób niciach.

Podane w yże j p rzyk ła d y  z narad w  przem yśle w łók ienn iczym  i  odzieżo­
w ym  świadczą o tym . ja k  w ie le  is tn ie je  m ożliw ości obniżenia kosztów  w ła ­
snych, je ś li każdy ro b o tn ik  stara się być dobrym  gospodarzem na swoim  
odcinku pracy, je ś li rea lizu je  hasło rzucone w  ty m  zakresie przez ob. Ja­
n iaka z Zakładów  im . M arch lew skiego w  Łodzi.

Stosunkowo mało m ów iono o oszczędzaniu surowca na naradzie w  Za­
kładach O buw niczych w  Chełm ku. W praw dzie  załoga tego zakładu ma na 
ty m  odcinku n iem ałe osiągnięcia, bo w  ciągu 4 m iesięcy tego roku  obniżyła  
ju ż  zużycie skór tw a rdych  o 2,42% w  stosunku do no rm y ą zużycie skór 
m iękk ich  o 0,37%, n iem n ie j jednak w  gospodarce surowcem  is tn ie ją  tam  
jeszcze poważne rezerw y. Tak np. na skutek w ym ia n y  elem entów  doko­
nyw ane j w  toku  w  m ontażu stracono 790 m 2 skór w ierzchn ich, 240 m- 
skór podszewkowych, 1900 kg skór tw a rdych  itd . O m ożliwości w yko rzy ­
stania tych  rezerw  św iadczy zobowiązanie z okresu przygotowawczego do 
narady, zm niejszenia w ym ia n y  spodów o 40%. Jeden ze szt.ancerów m ó w ił 
np. o z łym  w ysiekan iu  8000 sztuk elementów, k tó re  spowodowało stratę 
300 kg  skóry. W praw dz ie 'd rogą  powtórnego w ysiekan ia  innych  elemen­
tów  odzyskano 180 kg skóry, sztancer ten jednak n ie  zw ró c ił uw agi na fak t, 
że pow tórne  w ysiekanie powodowało dodatkow y nakład pracy, a zatem 
podwyższyło koszty. R obotn ik  m a n ipu lac ji w ierzchow ej wskazał z ko le i 
na fak t, iż w  m a ju  i  czerwcu br., w  zw iązku z niedostateczną w  ty m  okre­
sie ilością sztancerów, zastąpiono ich  in s tru k to ra m i. Spowodowało to osła­
bienie dozoru technicznego i w  konsekw encji zwiększenie odpadów. W y ­
sunął on rów nież postu la t zm iany dotychczas obowiązującego systemu pre­
m iow ania  stw ierdzając, że n ie stwarza on dostatecznego zainteresowania 
robo tn ików  i  personelu inżyn ie ry jno-techn icznego w y n ik a m i obn iżk i 
kosztów. Zaproponował, by w prow adzić prem iow anie  za osiągnięcia na ty m  
odcinku w  okresach m iesięcznych. In n y  robo tn ik  w ysuną ł pom ysł moczenia 
skór przed przystąp ien iem  do ich obróbki, co w p łyn ie  na zm niejszenie roz­
pylenia, a w ięc na lepsze w ykorzys tan ie  skór tw ardych . Wskazano rów n ież 
na m arno traw stw o  m a te ria łów  pomocniczych, a zwłaszcza gwoździ do 
ćw iekowania, p rzy  czym g łów ny księgowy podkreś lił, że przyczyną tego
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stanu rzeczy jest n ierozliczan ie  się m a js trów  z pobranych do p ro d u kc ji 
m ateria łów .

Sprawa ja k  najlepszego w yko rzys tan ia  surowca b y ła  przedm iotem  za­
interesow ania załogi rów n ież na naradach w  z a k ł a d a c h  p r z e m y ­
s ł u  m i ę s n e g o .  R efera t dy rek to ra  Zakładów  M ięsnych w  Poznaniu 
u w y p u k lił na jważnie jsze niedociągnięcia na odcinku  gospodarki surow ­
cem, ja k  b ra k  dostatecznej op iek i nad żywcem  przed ubojem , n ie te rm ino ­
wość jego dostawy, n iepraw id łow ość przecinania półtusz, niedostateczne 
w yk rw a w ia n ie  sztuk i  n iedokładne trybow an ie  mięsa. W  zakresie p ro ­
d u k c ji w ę d lin  wskazywano na niedociągnięcia p rzy  pek low an iu  mięsa 
i  niedostateczne w ykorzys tan ie  do p ro d u kc ji soku mięsnego w ydz ie la ją ­
cego się w  procesie peklowania, co w p ływ a  u jem n ie  n ie  ty lk o  na w y d a j­
ność w ęd lin , ale rów n ież obniża ich  jakość (sok m ięsny zaw iera w ie le  w a r­
tości odżywczych). W  dyskus ji podawano p rzyk ła d y  używ ania  do p ro ­
d u k c ji w ę d lin  surowców niezgodnie z recepturą, co n ie jednokro tn ie  pod­
wyższa koszt w łasny w yrobów , a jednocześnie w p ływ a  u jem n ie  na ich  ja ­
kość. Tak np. w  Z. M. w  Poznaniu użyto m óżdżki cielęce do p ro d u kc ji w ą­
tro b ia n k i. W ie le  uw agi poświęcono spraw ie j a k  n a j l e p s z e g o  w y ­
k o r z y s t a n i a  o d p a d k ó w ,  a w  szczególności zaniedbanej do tych­
czas zbiórce k rw i.

R obotn icy w skazyw a li rów n ież na p rzyczyny dotychczasowych n iedo­
ciągnięć. Na naradzie Zakładów  M ięsnych w  B y to m iu  jeden z robo tn ików  
m ó w ił o z łych  form atach  narzędzi (noży) do trybow an ia , co z jedne j s trony 
w p ływ a  na pozostawianie nadm iernych  ilości mięsa p rzy  kościach, z d ru ­
g ie j zaś zwiększa ilość skaleczeń trybow aczy. W ydaje  się, że uw ag i te w y ­
m agają w yciągnięcia  w n iosków  przez C en tra lny  Zarząd P rzem ysłu  M ię ­
snego.

Przebieg narad w  Zakładach M ięsnych w  Poznaniu i  B y to m iu  w ykazał, 
że załogi tych  zakładów  zdają sobie sprawę n ie  ty lk o  z zadań postaw ionych 
przez I I  Z jazd P a r t ii w  spraw ie obniżenia kosztów  w łasnych, ale pam ięta ją  
rów n ież o tym , że uchw a ły  I I  Z jazdu  na łoży ły  na p rzem ysł p roduku jący  
a r ty k u ły  masowego spożycia obowiązek znacznego podniesienia ich  jakości 
i  asortym entu. Sprawa jakości p rodukc ji, szczególnie w ęd lin , by ła  przed­
m io tem  w ie lu  w ystąp ień na obu naradach. Wskazano, że jedną z p rzy ­
czyn o trzym yw an ia  przez konsum enta tow aru  n ieodpow iedn ie j jakości, 
jest z b y t  d ł u g i  c y k l  p r z e b i e g u  w ę d l i n y  o d  p r o ­
d u k c j i  d o  s k l e p u ,  (np. w  Poznaniu w yn o s ił on 3 dni). Wskazano 
na możliwość skrócenia tego czasu o połowę przez zm ianę systemu pracy 
magazynu wydającego w ę d lin y . W ye lim inow an ie  p rze p ływ u  w yrobów  
w ę d lin ia rsk ich  przez m agazyn w ę d lin  a w ydaw anie  ich  apara tow i hand lo­
w em u bezpośrednio z p ro d u kc ji p rzyczyn i się nie ty lk o  do zm niejszenia 
u b y tkó w  i  da oszczędność około 4 ton masy tow arow e j do końca roku , ale 
rów nież podniesie jakość tow aru  o trzym yw anego przez sklepy.

Rozważając m ożliw ości obn iżk i kosztów  p rzy  p ro d u k c ji w ę d lin  wskazano 
na podwyższenie kosztów  przez p ow tó rny  przerób w ęd lin , odrzuconych 
przez b raka rzy  z powodu uszkodzeń w  procesie p ro d u k c ji (pęknięcia osło­
nek itp ). Na obu w spom nianych w yże j naradach staw iano w n iosk i o za­
niechanie pow tórnego przerobu, a w prow adzen ie sprzedaży zabrakowa- 
nych  w ę d lin  w  specja lnych sklepach po usta lonych d la  ta k ich  w yrobów  
cenach, nieco niższych od cen norm alnych.
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W  trosce o jakość w ę d lin  wskazywano rów nież na k o n i e c z n o ś ć  
p r z e s t r z e g a n i a  r e c e p t u r ,  w  szczególności w  zakresie stosowania 
p rzyp raw  we w łaśc iw ym  składzie i  ilości. Jeden z robo tn ików  zapropono­
wał, b y  zakłady b y ły  zaopatrzone w  m ieszanki p rzyp raw  dostosowane do 
poszczególnych ga tunków  w ęd lin , a n ie  ja k  dotychczas, oddzieln ie w  po­
szczególne p rzyp raw y . U sp raw n i to  p rodukc ję  w ę d lin  i  u m o ż liw i lepszą 
kon tro lę  zużycia p rzypraw .

O konieczności przestrzegania receptur, o walce z m arno traw stw em  su­
rowca m ów iono rów nież w ie le  na naradach tak ich  zakładów  przem ysłu 
spożywczego, ja k  Zak łady P rzem ysłu Cukierniczego im . ,,22 lip c a “ w  W ar­
szawie i  Zak łady P rzem ysłu O wocowo-W arzywnego we W roc ław iu  
i  w  Dw ikozach. We W roc ław iu  jedna z pracow nic wykazała, że źle zapro­
jek tow any  stó ł roz lew n iczy pow oduje nadm ierne u b y tk i p rzy  roz lew ie  
w ina  i  wykazała, że nieznaczna ty lk o  przeróbka sto łu  u m o ż liw i un ikn ięc ie  
tych  stra t.

W  zakładach im . „22 lip ca “ sporo uw ag i poświęcono spraw ie p o p r a w y  
j a k o ś c i  i  e s t e t y k i  o p a k o w a ń .  Wskazano również, że trudności 
w  zbycie ka rm e lków  w  opakowaniach te k tu ro w ych  w y n ik a ją  częściowo ze 
złe j k a lk u la c ji ich  ceny. M ów iąc o niedostatecznej ilośc i puszek m eta lo­
wych, jeden z p racow n ików  wskazał na nadm ierne ich  niszczenie w  apa­
racie hand low ym , co powoduje, że zakład o trzym u je  bardzo mało zw ro tów  
opakowań blaszanych.

Spraw ie j a k o ś c i  p r o d u k c j i  poświęcono nieco m n ie j uw ag i na 
naradach przem ysłu  w łókienniczego i  obuwniczego. W  pew nym  stopniu 
można tłum aczyć ten fa k t tym , że zakłady ZPB w  D zierżoniow ie, ZPB 
w  Pabianicach, czy też ZPO w  C hełm ku m ają  ju ż  poważne osiągnięcia 
w  ro ku  bieżącym na odcinku podniesienia jakości p rodukc ji, a w ym ien ione  
w yżej zakłady p rzem ysłu  bawełnianego p rzekroczy ły  p lany  p ro d u kc ji 
I  ga tunku. Na n ie k tó rych  jednak zakładach np. w  Zakładach Pabian iekicn 
m im o ogólnego przekroczenia p lanu  jakościowego na tk a ln i p lan ten jest 
w  poważnym  stopniu n ie  w yko n yw a n y  w  a rtyku ła ch  płaszczowych droż­
szych. To samo zjaw isko ma m iejscó w  D zierżon iow skich ZPB, w  k tó rych  
na n ie k tó rych  tkan inach  ko lo row o-tkanych  ilość b łędów  dochodziła do 
41,2%. Najczęściej spo tykanym i b łędam i b y ły  tzw . p rzeko lorow ania  czy li 
przestaw ianie ko le jności n ite k  osnowy i  w ą tku . W  zakładach ty ch  s tw ie r­
dzono do końca m aja  br. ponad 87 tys. b łędów  tkack ich  za k tó re  potrącono 
tkaczom  ponad 78 tys. zł. Dużą część w in y  za ten stan rzeczy ponoszą m a j­
strow ie, k tó rz y  niedostatecznie k o n tro lu ją  i  pomagają w  pracy tkaczkom. 
Na naradach b. s iln ie  podkreślano w p ły w  k o n tro li m iędzy operacyjne j na 
jakość p ro d u kc ji i  wskazano na dotychczas is tn ie jące jeszcze niedociągnię­
cia na ty m  odcinku. Z większości narad w  przem yśle le k k im  można w y ­
ciągnąć wniosek, że stopień zainteresowania m a js trów  jakością p ro d u kc ji 
n ie b y ł dostateczny, co zresztą pozostawało w  pew nym  zw iązku z b rak iem  
bodźców ekonom icznych na ty m  odcinku.

O tym , ja k  odpow iednia p r a c a  n a d z o r u  t e c h n i c z n e g o  może 
w p ływ ać  na poprawę jakości może św iadczyć p rzyk ład  tk a lń  w  Tomaszow­
skich Zakładach P rzem ysłu  W ełnianego. K ie d y  tkacze tw ie rd z ili,  że zła 
jakość tk a n in  w yn ika  ze złe j jakości przędzy dostarczonej zakładom, k ie ­
ro w n ik  tk a ln i założył ka rto tekę  b łędów  tkack ich  prowadzoną in d y w id u a l­
nie d la  poszczególnych tkaczy. Po pew nym  okresie czasu ka rto teka  ta w y ­
kazała tkaczom, że co n a jm n ie j 50% b łędów  pochodzi z ich  w in y . W p łynę ło
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to  dodatnio na postawę tkaczy i  p rzyczyn iło  się do popraw y w skaźników  
jakościowych.

P rzyk ładem  ko lektyw nego w y s iłk u  załogi o podniesienie jakości jest 
in ic ja ty w a  przodu jących dziew iarzy z Zakładów  im . Grażewskiego w  Ło ­
dzi, k tó rzy  w p ro w a d z ili t r ó j k o w y  s y s t e m  z e s p o ł o w e j  
o b s ł u g i  m a s z y n ;  w  każdej tró jce  p rzodu jący dziew iarz czuwa nad 
pracą pozostałych posiadających m niejsze kw a lifika c je .

Na naradach podkreślano także w p ł y w  r y t m i c z n o ś c i  p r o ­
d u k c j i  zarówno n a  j e j  k o s z t y ,  j ak  i  j a k o ś ć .  O brakach w  tym  
zakresie św iadczy p rzyk ład  z pracy W arszawskich Zakładów  Przem ysłu 
Odzieżowego. W  m arcu br. w ykonano tam  w  pierw szej dekadzie zaledwie 
12,7% p rodukc ji, a w  trzecie j dekadzie aż 65,5%.

Zagadnienia w zrostu  w yda jnośc i pracy, o rgan izacji pracy i stosowania 
przodujących m etod pracy zna lazły szeroki oddźw ięk na naradach p a r ty j-  
no-ekonom icznych. B y ły  one szczególnie szeroko poruszane na naradach 
przem ysłu w łókienniczego. W  Zakładach P rzem ysłu  Bawełnianego w  D z ie r­
żoniow ie w ydajność w  r. 1954 wzrosła znacznie w  stosunku do r. 1953. 
Jednakże na tk a ln i tych  zakładów w sku tek nadm ierne j ilości godzin po­
s to jow ych  oraz to le row an ia  przez aparat k ie row n iczy  fa k tó w  doliczania 
nieuzasadnionych godzin dn iów kow ych  do p łacy akordow ej —  w zrost w y ­
dajności b y ł niższy od w zrostu  płac. Dzia ła jąca w  tym  zakładzie w  okre­
sie p rzedkon fe rency jnym  kom is ja  k o n tro li funduszu płac popraw iła  nieco 
stan rzeczy na ty m  odcinku. W zrostem w yda jności p racy robo tn ików  mogą 
poszczycić się rów nież Zak łady P rzem ysłu Bawełnianego w  Pabianicach. 
A le  i  w  tych  zakładach w  tk a ln i —  16,5% a w  przędzaln i cienkoprzędnej —  
14,5% robo tn ików  n ie  osiąga norm  akordow ych. Na naradzie w  tych  za­
kładach wskazywano na poważne odchylen ia w  w yda jności poszczególnych 
prządek i  tkaczek oraz na niedostateczną troskę n ie k tó rych  m a js trów  
o podnoszenie k w a lif ik a c ji a przez to i  w yda jnośc i podleg łych im  Robot­
n ików .

W  walce o podniesienie w yda jnośc i duże znaczenie ma d y s c y p l i n a  
p r a c y  w  czasie dn ia  pracy. W skazywano w ięc na naradach na koniecz­
ność w a lk i ze zby t późnym  rozpoczynaniem  pracy i  kończeniem je j przed 
up ływ em  obowiązującego czasu. W  ram ach a kc ji przygotow aw cze j do na­
rad pod ję to  rów n ież w a lkę  z n ieusp raw ied liw ioną  nieobecnością w  pracy. 
O ko rzys tnych  w yn ikach  te j w a lk i św iadczy fa k t, iż np. w  ZPO w C hełm ku 
ilość opuszczonych bez usp raw ied liw ien ia  d n i p racy spadła w  p ierw szym  
półroczu br. w  stosunku do analogicznego okresu ubiegłego roku  o po­
nad 1/'s.

Ze wzrostem  w yda jnośc i w iąże się ściśle s t o s o w a n i e  p r z o d u ­
j ą c y c h  m e t o d  p r a c y .  M ów iono o n ich  n iem al na w szystk ich  na­
radach, podawano ilość robo tn ików  stosujących przodujące m etody ra ­
dzieckich stachanowców i  naszych przodow ników . Równocześnie jednak 
wskazywano, że za wzrostem  ilośc iow ym  współzawodniczących nie zawsze 
idzie  poprawa w y n ik ó w  pracy. W alka o podniesienie jakości współzawod­
n ic tw a  m usi się w ięc znaleźć w  cen trum  uw agi organ izacji zw iązkowych. 
To samo dotyczy szerszej i  głębszej popu la ryzac ji przodu jących metod 
pracy.

A r ty k u ł n in ie jszy  n ie  jes t w  stanie poruszyć w szystk ich  is to tnych  za­
gadnień, ja k ie  nasuw ają się na tle  narad party jno -ekonom icznych . Z k o ­
nieczności obe jm u je  on jedyn ie  zagadnienia węzłowe.
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M ów iąc o walce o obniżenie kosztów w łasnych n ie  m ożna jednak 
pom inąć jeszcze jednego zagadnienia, mającego d la  n ie j is to tne znacze­
nie, a m ianow ic ie  spraw y funkc jonow an ia  rozrachunku gospodarczego, 
a w  szczególności r o z r a c h u n k u  w e w n ą t r z z a k ł a d o w e g o .  
Bez p raw id łow ego p lanow ania kosztów  i  ich  ew idencji n ie  może być bo­
w ie m  m ow y o p ra w id ło w e j ocenie w y n ik ó w  w a lk i o obniżenie kosztów 
w łasnych a ty m  samym o skutecznym  k ie ro w a n iu  tą w a lką. Tymczasem 
większość om aw ianych narad wskazała na poważne jeszcze niedocią­
gnięcia w  zakresie pogłęb ienia rozrachunku, na w ie le  n iepraw id łow ości 
w  is tn ie jących  systemach rozliczeń surowców, m a te ria łów  pomocniczych, 
kosztów w ydz ia łow ych  i  ogólnofabrycznych. Szczególnie narady w  za­
kładach przem ysłu  w łókienniczego w ykaza ły  niedociągnięcia systemu 
ew idenc ji zużycia surowca, a w ięc podstawowego sk ładn ika  kosztów  p ro ­
d u k c ji w  ty m  przem yśle. N ie ulega w ątp liw ośc i, że dokładność ew idencji 
zużycia surowca w  tym  przem yśle napotyka na pewne ob iek tyw ne  tru d ­
ności, w yn ika jące  m. in . z dużej zależności w ag i od stopnia w ilgo tnośc i 
i  jego zmienności. N iem n ie j jednak w ą tp liw ą  wartość posiada ta k i system 
ew idenc ji zużycia surowca, k tó ry  powoduje, że np. w  przędzalniach PZB 
w  Pabianicach w  1954 ro ku  w ystępow ały  w  poszczególnych miesiącach 
oczyw iście ty lk o  w  ew idencji, nadw yżk i surowca. Te pozorne nadw yżk i 
surowca spowodowały w zrost ilości odpadków w  następnej fazie  p ro d u kc ji 
t j .  na tka ln iach . To samo zjaw isko w ys tąp iło  rów nież w  PZB w D zierżo­
n iow ie . Na tk a ln i I I  tych  zakładów  ew idencja w ykaza ła  zużycie przędzy 
niższe od planowanego, a równocześnie ani n ie obniżono w  ta k im  stopniu 
odpadków an i też w ag i tka n in y , a w ięc na leży wnosić, że n iedokładn ie  
ew idencjonowano przędzę pobieraną do p ro d u kc ji i  w a d liw ie  sporządzono 
rem anent. Potw ierdza tę tezę fa k t, że na tk a ln i I I I  rem anent z n a tu ry  na 
koniec czerwca w ynos ił 19,8 t  przędzy a w ed ług  ew idencji księgowości —  
24 tony. Również narada w  Tom aszowskich Zakładach P rzem ysłu W e łn ia ­
nego w ykaza ła  n iedociągnięcia i  b ra k i w  dotychczas stosowanym  system ie 
ew idenc ji zużycia surow ców  oraz na konieczność w prow adzen ia zmian, 
um oż liw ia jących  dokładnie jszą ew idencję kosztów.

Jest rzeczą n ie w ą tp liw ie  cenną, że o sprawach rozrachunku  gospodar­
czego m ó w ili na naradach n ie  ty lk o  p racow n icy  finansow o-księgow i, ale 
rów nież robo tn icy , m a js tro w ie  i  inżyn ie row ie . Chcąc skutecznie walczyć
0 obniżkę kosztów  robo tn icy  dom agają się dokładnej ew idenc ji pobiera­
nego przez n ich  surowca, chcą znać n o rm y  jego zużycia, chcą znać swoje 
zadania oszczędnościowe. M ó w ił o ty m  p rzedstaw ic ie l Z w iązku  Zawodo­
wego W łó kn ia rzy  na naradzie w  Łodzi. Na te j samej naradzie naczelny 
in ż y n ie r ZPB im . M arch lew skiego wskazał, że dobrze dzia ła jący system 
rozrachunku gospodarczego i  pomoc aparatu księgowego p o zw o liły  na 
u jaw n ien ie  przekroczenia kosztów  w  w y n ik u  zastosowania niew łaściwego 
ga tunku  surowca. Te i inne w ypow iedz i świadczą o lepszym  zrozum ien iu  
przez robo tn ików  i  personelu inżyn ie ry jno-techn icznego znaczenia i  ro li 
aparatu finansowo-księgowego. O bow iązkiem  aparatu planistycznego i f i ­
nansowo-księgowego jest ja k  najszybsze u s p r a w n i e n i e  zarówno p l a ­
n o w a n i a ,  ja k  i  ew idenc ji kosztów, pogłęb ienie i um ocnienie roz ra ­
chunku gospodarczego przez doprowadzenie zadań obniżenia kosztów
1 w y n ik ó w  ich  w ykonan ia  n ie  ty lk o  do każdego w yd z ia łu  i  oddziału, ale 
stopniow o rów nież do każdej b rygady, każdego stanow iska p racy. Z d ru ­
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gie j zaś s trony  poprzez uspraw nien ie  i  przyśpieszenie sprawozdań f in a n ­
sowych, poprzez pogłębienie ana lizy ekonom icznej w y n ik ó w  pracy, n ie 
ty lk o  zakładu jako  całości, ale rów n ież jego poszczególnych w ydz ia łów  
i' oddziałów, aparat finansow o-księgow y pow in ien  stać się ja k  na jbardz ie j 
a k ty w n y m  pom ocnikiem  k ie ro w n ic tw a  zakładów, m a js trów , inżyn ie rów  
i  ca łych załóg, a w  szczególności o rgan izac ji p a rty jn y c h  i  zw iązkowych, 
w  walce o w ykonan ie  zadań nałożonych przez I I  Z jazd  P a rtii.  Takie  zro­
zum ienie zadań sto jących przed aparatem  finansow o-księgow ym  jes t jed ­
n ym  z w a runków  pom yślnego w ykonan ia  p lanów  obn iżk i kosztów  i p lanów  
finansow ych.

Rola jaką  odegra ł aparat finansow o-księgow y w  p rzygo tow an iu  narad 
party jno-ekonom icznych , dotychczasowe osiągnięcia w  dziedzin ie  pogłę­
b ien ia  i  um ocnienia rozrachunku gospodarczego oraz zobowiązania podej­
mowane przez g łów nych  księgowych i  pod leg łych ich  p racow n ików  po­
zw a la ją  wnosić, że w  w ie lk im  w y s iłk u  robo tn ików , m a js trów , techn ików  
i  in żyn ie rów  przem ysłu lekk iego  i  spożywczego, w  walce o w ykonan ie  
uchw a ł I I  Z jazdu PZPR n ie zabraknie rów n ież w k ła d u  pracow n ików  
finansowo-księgowych.

/



Z konferencji partyjno-ekonomicznych 
w przemyśle ciężkim

Szybkie tem po w zrostu p ro d u kc ji środków  p ro d u kc ji u m o ż liw iło  s tw o­
rzenie w  naszym k ra ju  s ilne j bazy p rodukcy jne j i  coraz pełniejsze zaspo­
ka jan ie  w  ty m  zakresie potrzeb ro ln ic tw a , przem ysłu  lekkiego i  spożyw­
czego. . . , .. ..

H u tn ic tw o  daje k ra jo w i przeszło 3,3 raza w ięcej sta li, mz w ynosiła  
p rodukc ja  s ta li w  1938 r. W ydobycie węgla kam iennego jest przeszło 
3 k ro tn ie  wyższe n iż  przed w ojną. E ne rg ii e lektryczne j w y tw a rza ją  e lek­
tro w n ie  zakładowe i  przem ysłowe ponad 4,5 k ro tn ie  w ięcej n iz  w  roku  
1938. Tempo rozw o ju  przem ysłu  maszynowego w yraża się 15 -kro tnym  
wzrostem  p ro d u kc ji obrab iarek do m eta li. P rodukc ja  całego przem ysłu 
maszynowego jest obecnie ponad 2,5 k ro tn ie  wyższa n iż  w  r. 1949. W  sto­
sunku do ro ku  1949 przem ysł chem iczny zw iększył p rodukc ję  około 
2 5 k ro tn ie

W  oparciu o braterską, wszechstronną pomoc Zw iązku  Radzieckiego, 
rozw inę ły  się w  naszym k ra ju  nowe gałęzie p rodukc ji, ja k  przem ysł okrę ­
tow y, p rodukc ja  tra k to ró w , nowoczesnych maszyn ro ln iczych , samocho­
dów  ciężarowych i  osobowych, ciężkich skom plikow anych obrabiarek 
i maszyn, maszyn e lektrycznych , aparatów  precyzy jnych , przem ysł w łó ­
k ien  sztucznych i  syntezy chem icznej itd . •

O potencja le p ro d u kcy jn ym  przem ysłu  w ytw arza jącego środk i w y tw ó r­
czości m ów ią  o lb rzym ie  nowe, wyposażone w  najwyższą technikę, ob iek ty  
przem ysłowe w  h u tn ic tw ie , przem yśle m aszynowym  i  chem icznym ,
w  energetyce. „ , M , . , ,

W  wyposażeniu przedsięb io rstw  przem ysłow ych %osme udzia ł now ych 
maszyn w  poszczególnych gałęziach przem ysłu, a n iek tó re  gałęzie prze­
m ysłu  p racu ją  p raw ie  w yłączn ie  na nowych, w ysokow yda jnych  maszy­
nach i  urządzeniach. , , . , ,, .

Rozmachowi z ja k im  ro zw ija  się przem ysł p roduku jący  środki p ro ­
d u k c ji n ie  tow arzyszy na leżyta troska  o pełne i  gospodarne w ykorzys ta  
nie wspania łe j techn ik i, maszyn, urządzeń i  narzędzi, d la  nieustannego 
ulepszania o rgan izacji p rodukc ji, d la podniesienia je j jakości i  systema­
tycznego obniżania kosztów  w łasnych. . ,

Od szeregu m iesięcy odbyw a ją  się w  m in is terstw ach, cen tra lnych  za­
rządach i  zakładach przem ysłu  ciężkiego narady i  konferencje  p a rty jn o - 
ekonomiczne, na k tó rych  a k ty w  p a rty jn y , zw iązkow y i  gospodarczy pod 
daje szczegółowej analiz ie  dotychczasowe w y n ik i swej pracy, wskazuje 
źród ła  niedostatecznych, w zględnie wręcz złych, w y n ik ó w  w  walce o obniż­
kę kosztów  w łasnych, w y k ry w a  rezerw y d la  wydatnego popraw ien ia  
osiąganych w skaźn ików  ekonom iczno-finansowych i  wskazuje d rog i w io  
dące do osiągnięcia zadań w  zakresie obniżenia kosztow  w łasnych i  zw ięk- 
szenia akum u lac ji.

r e fe ra c ie  to w . B ie r u ta  n a  I I  Z je ź d z ie  P a r t i i .

JA N  D IN E R

')  W g . d a n y c h  w
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Nad zabezpieczeniem w ykonan ia  zadań obniżenia kosztów  w łasnych 
obradow ały w  przem yśle c iężkim  m. in . załogi h u ty  „B o b re k “ h u ty  
„K ościuszko“ , Zakładów  R adiow ych im . Kasprzaka, W arszawskiej F a b ryk i 
M o to cyk li „U rsu s “ , FSO, kopa ln i im . G ottw alda, R a fin e rii N a fty  w  T rze­
b in i, E le k tro w n i Warszawa, Tomaszowskich Zakładów  W łók ien  Sztucz­
nych, Zakładów  Chem icznych w  O św ięcim iu  i  w ie le  innych . Szereg za­
k ładów  przygo tow u je  konferencje  party jno-ekonom iczne.

N arady i  kon fe renc je  poprzedzał w ie lo tygod n iow y okres p rzygo tow aw ­
czy, w  k tó ry m  organizacje p a rty jn e  i  zw iązkowe oraz k ie ro w n ic tw a  adm i­
n is tracy jne  przedsięb io rstw  dokona ły o lb rzym ie j pracy. Z m o b i l i z o ­
w a n o  z a ł o g i  do w a lk i ,o obniżkę kosztów w łasnych, d o  u j a w n i e ­
n i a  r e z e r w  i  u r u c h o m i e n i a  i c h ,  organizowania szerokiego 
ruchu  współzaw odnictw a i  rac jona lizac ji. Załog i m ia ły  p rzy jść  na kon­
ferencje  party jpo-ekonom iczne nie ty lk o  z ko n k re tn ym  planem  dzia łania 
na przyszłość ale rów n ież z osiągnięciam i w  dziedzin ie podniesienia gos­
podarności przedsiębiorstw , uzyskanym i w  okresie przygotow an ia  do 
narad.

Na podkreślen ie zasługuje fa k t, że na w szystk ich  konferencjach i  na­
radach party jno -ekonom icznych  zarówno w  re fera tach ja k  i w  czasie 
dyskus ji poddano słusznej k ry ty c e  dotychczasowy stosunek a k tyw u  par­
ty  jno-gospodar czego do zagadnień ekonom icznych. Uczestnicy narad i  kon­
fe re n c ji zrozum ie li, że w a lkę  o obniżkę kosztów w łasnych można w ygrać 
jedyn ie  w tedy, gdy podda się k ry tyce  dotychczasową p ra k tykę  w ie lu  
p racow n ików  naszego przem ysłu  ho łdu jących  system ow i p ro d u kc ji dla 
p rodukc ji, p ro d u kc ji „za  wszelką cenę“ , bez uw zględn ien ia  potrzeb asor­
tym entow ych , bez na leżyte j tro s k i o jakość p ro d u kc ji i  poziom kosztow 
w łasnych .“Z rozum ie li oni, że należy skończyć z obojętnością w  stosunku 
do w skaźn ików  ekonom iczno-finansowych. Cała załoga i  je j czołowy ak tyw  
muszą walczyć o obniżenie kosztów  w łasnych.

Naczelny D y re k to r CZP Hutniczego Ob. S ikora, wskazując w  referacie 
swoim  na niedociągnięcia w  pracy n iek tó rych  d y re k to ró w  hu t, inżyn ie rów  
i  techn ików , ośw iadc^H, że b łędy  te „m uszą być w  najb liższe j przyszłości 
w  sposób ra d yka ln y  napraw ione i  n ie  mogą się pow tórzyć. Okres naszego 
bezw ładu w  dziedzin ie ekonom ik i nasie j dzia ła lności należy do bezpow rot­
nej przeszłości“ .

W  okresie przygotow aw czym  z g ł o s z o n o  w i e l e  w n i o s k ó w  
r a c j o n a l i z a t o r s k i c h ,  świadczących o m o b iliza c ji załóg, o trosce 
o potan ien ie  p rodukc ji, o pe łnym  zrozum ien iu  znaczenia te j w a lk i.

T a k ’ w ięc załoga Zakładów  M echanicznych „U rsu s “ zgłosiła w  okresie 
ty m  220 wniosków , k tó rych  rea lizacja  pozw o li zakładom  obniżyć p lano­
wane koszty własne jednego ciągn ika dodatkowo o 1660 zł. Załoga W ar­
szawskiej F a b ryk i M o tocyk li, w  w y n ik u  zgłoszonych w n iosków  racjona­
liza to rsk ich , obniży koszt m otocykla  o 450 zł, Zak łady W ytw órcze U rzą­
dzeń Tele fon icznych im . K om uny P arysk ie j dz ięk i zgłoszonym wnioskom  
m og ły  podjąć uchwałę obniżenia kosztów w łasnych p ro d u kc ji o 2,3 m in . zł, 
wobec planow anej obn iżk i kosztów na rok  1954 o 1,8 m in . zł.

Załoga h u ty  B obrek p rzyby ła  na naradę z dorobkiem  330 w niosków  
oszczędnościowych, ze zobow iązaniam i oraz w nioskam i rac jona liza to rsk i­
m i. Realizacja tych  w n iosków  i  zobowiązań p rzyczyn i się do obniżenia 
kosztów  o ponad 11 m in . zł.
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Ponad 700 w niosków  zgłosiła załoga Zakładów  R adiow ych im . Kasprza­
ka, 87 załoga ra f in e r ii n a fty  w  T rzeb in i, ponad 880 załoga Zakładów  Che­
m icznych Oświęcim .

O szerokiej m o b i l i z a c j i  p o l i t y c z n e j  załogi Zakładów  Oświę­
c im  do w a lk i o rea lizację  zadań I I  Z jazdu św iadczy fa k t, że w  okresie 
kam pan ii przygotowawcze j do ko n fe re n c ji party jno-ekonom icznych w stą­
p iło  do PZPR ponad 100 osób, do ZM P  ponad 150 oraz do Zw iązku  Zawo­
dowego 240 osób.

Można by  przytoczyć znacznie w ięcej tak ich  p rzyk ładów . Świadczą one 
o szerokim  zasięgu p racy po lityczne j i  o rgan izacyjne j POP, ZM P, Zw iąz­
ków  Zaw odowych i  adm in is trac ji. U jaw n iona  aktywność dowodzi zara­
zem, że załogi uważają sprawę obniżenia kosztów  za sprawę im  bliską, za 
sprawę własną.

O przebiegu ko n fe re n c ji par ty  jno-ekonom icznych, o ich  rezultatach 
decydowała p r a c a  p r z y g o t o w a w c z a .  Od um ie ję tności d o t a r ­
c i a  d o  z a ł o g i ,  przedstaw ien ia je j w  sposób zrozum ia ły  znaczenia 
w a lk i o obniżkę kosztów  w łasnych dla rozw o ju  naszej gospodarki i  pod­
niesienia poziom u m ateria lnego i  ku ltu ra lneg o  mas pracujących, z a l e ­
ż a ł a  s i ł a  m o b i l i z u j ą c a  p r a c y  a k t y w u  p a r t y j n o -  
g o s p o d a r c z e g o ,  zasięg te j p racy i  pomoc ze s trony  szerokich rzesz 
ro b o tn ikó w  i  p racow ników .

Od um ie ję tności jasnego i  konkretnego s fo rm u łow an ia  zadań, n ie  ty lk o  
d la  całego zakładu, ale d la  każdego w ydz ia łu , b rygady, stanowiska_ pracy, 
od um ie ję tności w y jaśn ien ia  każdemu członkow i załogi, czego od mego. 
wym aga rea lizacja  zakładowego p lanu  obniżenia kosztów —  zależała kon­
k re tna  aktywność załogi, ilość robo tn ików  i  p racow n ików , k tó rzy  opra­
cow ali i  sk łada li w n iosk i oszczędnościowe.

Szczególnie odpow iedzia lna ro la  p rzypad ła  k o m i s j o m  p r o p a g a n ­
d o w y m  w y ło n io n ym  w  okresie p rzygotow an ia  ko n fe re n c ji p a rty jn o -e ko - 
nom icznej na każdym  zakładzie.

Na kopa ln i im . G o ttw a lda  (S ta linogrodzkie  Zjednoczenie P rzem ysłu 
Węglowego) kom is ja  propagandowa p row adziła  przez rad iow ęzeł szeroką 
pracę w y jaśn ia jącą  znaczenie w a lk i o obniżkę kosztów  d la  szybszego 
w zrostu  stopy życiowej. Propagowała ona osiągnięcia przodu jących w y ­
dzia łów  i  w y ty k a ła  zaniedbania w  innych  w ydzia łach, podawała do w ia ­
domości załogi konkre tne  fa k ty  m arno traw stw a. Na oddziałach przepro­
wadzano odpraw y i  dyskusje nad is tn ie jącym i zaniedbaniam i, wskazywano 
drogę bardzie j oszczędnej pracy. Praca masowo po lityczna pobudzała do 
aktyw nego udzia łu  w  w y k ry w a n iu  rezerw , do podejm owania zobowiązań 
i  zw iększenia i w ydobycia , oszczędzania m a te ria łów  itd .

W  Zakładach Chem icznych O św ięcim  odbyło się w  okresie przygoto­
w aw czym  do ko n fe re n c ji pa rty jno-ekonom iczne j 18 a u d yc ji rad iow ych  
poświęconych walce o obniżkę kosztów, w ydano 104 gazetki ścienne (w y ­
znaczając nagrody d la  najlepszych), oraz 300 „b łyska w ic  . Ponadto o -  
by to  212 zebrań K o m is ji G łów nej, K o m is ji w ydz ia łow ych  i  p rob lem ow ych.

W  Zakładach R adiow ych im . Kasprzaka w ydano k ilk a  num erów  gazetki 
zakładowej, poświęconych ko n fe re n c ji pa rty jno -ekonom iczne j. Na p la n ­
szach, p lakatach i  transparentach popularyzowano zadania stojące przed 
zakładam i w  zakresie obn iżk i kosztów  w łasnych, poddano k ry tyce  b rako- 
róbstwo, złą organizację pracy poszczególnych dzia łów  i  w ydz ia łów .
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W iele  k o m is ji propagandowych zrozum iało, że powodzenie ich  pracy 
zależne będzie od konkre tności te j propagandy i  w ykaza ły  w  ty m  k ie ru n ku  
dużo in ic ja ty w y . B y ły  jednak zakłady, w  k tó rych  praca propagandowa n ie  
by ła  dostatecznie konkre tna , ograniczała się jedyn ie  do ogólnych haseł.

W ie le  k o m is ji g łów nych  i  w ydz ia łow ych  n ie  un iknę ło  b łędu rozprasza­
n ia  w ys iłków , w ysuw ając szeroki w ach larz zagadnień, n ie  konkre tyzu jąc  
swoich w ys iłkó w  na decydujących dla obn iżk i kosztów  odcinkach dzia­
ła lności zakładu. Tak np. w  Zakładach W ytw órczych  P rzyrządów  Pom ia­
row ych  tem atyka  ob ję ła  około 100 problem ów . Również i  re fe ra t w yg ło ­
szony na kon fe renc ji pa rty jno-ekonom iczne j p rzyczyn ił się do rozprosze­
n ia  dyskus ji, ponieważ wszystkie  p rob lem y przedstaw iono w  n im  jako 
jednakowo ważne.

A k ty w  party jno-gospodarczy Zakładów  R adiow ych im . Kasprzaka, 
(k tó ry  zresztą jako jeden z p ierw szych p rzygo tow yw a ł kon fe renc ję  p a r ty j-  
no-ekoriom iczną) sam zrozum ia ł swój b łąd polegający na rozproszeniu 
w ys iłków . B y ło  już  jednak za późno, b y  odrobić stracony czas. N ie w ą tp li­
w ie  można by ło  un iknąć tych  błędów, gdyby C entra lne Zarządy u d z ie liły  
odpow iednie j / pomocy w  zakresie praw id łow ego usta lenia p rob lem a tyk i 
i  m etody pracy, co jednak w  w ie lu  w ypadkach n ie  m ia ło  m iejsca.

O tym , że pomoc C en tra lnych  Zarządów by ła  potrzebna, św iadczy 
p rzyk ła d  W arszawskiej F a b ry k i W yrobów  M eta low ych. W  okresie p ie rw ­
szych dwóch tygodn i prac przygotow aw czych a k ty w  zakładu skup ił swoją 
uwagę na problem ach drugorzędńych. Po przeanalizow aniu sy tu a c ji przez 
C en tra lny  Zarząd, skierowano w y s iłk i na p rob lem y decydującą o obniżce 
kosztów  w  ty m  zakładzie. N ieste ty  w ie le  cen tra lnych  zarządów ogran i­
czało swoją pomoc do p rzy jazdu  do zakładów po m a te ria ły  i ogólne zorien­
tow an ie  się w  sy tuac ji. Tak np. p rzedstaw ic ie l Centralnego Zarządu Prze­
m ys łu  M e ta li N ieżelaznych w  S talinogrodzie, ogran iczy ł swoją „pom oc“ 
dla zakładu odległego o 6 km  Od siedziby Centralnego Zarządu do zb iera­
n ia  opracowanych przez kom is ję  g łów ną w ytycznych .

Na szczególną uwagę zasługują prace przygotowawcze do kon fe renc ji 
pa rty jno -ekonom icznych  w  W arszawskie j Fabryce M o to cyk li i w  Z ak ła ­
dach M echanicznych „U rsu s “ . W  zakładach tych  kom is je  główne oparły  
swoją działalność na opracowanym  uprzednio z in ic ja ty w y  C ZPM eta lo- 
wego w  w ąskim  gronie in żyn ie rów  i  techn ików  p lan ie  środków techniczno- 
organizacyjnych. P lan ten obe jm ow ał uspraw nien ie  poszczególnych faz 
p rodukcy jnych , przygotow an ie  p ro d u kc ji oraz rozpracowania ko n s tru k ­
cy jne  i  technologiczne, obejm ujące sw ym  zasięgiem cały c y k l p ro d u kcy jn y  
m otocyk la  (w  W FM ) i  c iągnika (w  Ursusie).

Za łog i W F M  i  Ursusa zrozum ia ły, że koszty w łasne obniżyć można w y ­
k ryw a ją c  rezerw y w  poszczególnych fazach p ro d u kcy jn ych  w yrobów . Na 
ty m  założeniu kom is je  opa rły  swoje w ytyczne  i  osiągnęły dz ięk i tem u 
poważne re zu lta ty . U m o ż liw iło  to postaw ienie przed kom is jam i w ydz ia ­
ło w y m i i  p rob lem ow ym i konk re tnych  zadań obn iżk i kosztów  na podsta­
wowe w yroby.

W  W arszawskiej Fabryce M o to cyk li pracowało 20 ko m is ji w ydz ia łow ych  
i  16 ko m is ji p rob lem ow ych. K om is ja  g łów na odbyw ała  posiedzenia 2— 3 
razy w  tygodn iu , (a tuż przed kon fe renc ją  naw et codziennie), opera tyw n ie  
k ie row a ła  pracam i k o m is ji w ydz ia łow ych  i  p rob lem ow ych, niezw łocznie 
rozpatryw a ła  masowo zgłaszane w nioski.
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Brygada rac jona liza to rska Bronnego i  W ick iew icza opracowała p rzy ­
rząd do mechanicznego w yg inan ia  ru r  w ydechow ych m otocykla, uspraw ­
n ia jąc w  ten sposób jedną z na jba rdz ie j c iężkich i  pracochłonnych czyn­
ności.

Zm iana w  k o n s tru k c ji m otocyk la  w ed ług  zgłoszonego i  p rzyję tego 
w n iosku  w inna  dać obniżkę robocizny na 1 m o tocyk l o ca 30 z ł a zm iany 
w  procesie technologicznym , zgłoszone przez dzia ł głównego technologa 
w in n y  przynieść oszczędność w  robociźnie na 1 m o tocyk lu  o ca 28 zł.

Dokonana przez robo tn ików  w arszta tow ych analiza procesu technolo­
gicznego wykazała, że można un iknąć szeregu operacji bez uszczerbku dla 
jakości p rodukc ji. Np. na w ydz ia le  s iln iko w ym  tokarze K oz łow sk i i  Orze­
chowski zaproponowali w ye lim inow an ie  k i lk u  operac ji z dźw ign i nożnej 
p rzekładn i, dźw ign i rozruszn ika p ierścien ia  rolkowego, co zm nie jszyło  
pracochłonność i  obn iży ło  koszty.

In ic ja ty w a  robo tn ików , inżyn ie rów , techn ików , p racow n ików  adm in i­
s tracy jnych  przedsiębiorstwa pozw o liła  załodze przedstaw ić uczestnikom  
kon fe renc ji pa rty jno-ekonom iczne j uchwałę, k tó re j rea lizacja  w inna  p rz y ­
nieść obniżkę kosztów  1 m otocyk la  o 450 zł, w  ty m  na samych m ateria łach 
oszczędność na każdym  m o tocyk lu  w ynieść w inna  ca 200 zł.

O tym , ja k ie  znaczenie posiada szeroka in ic ja ty w a  załogi św iadczy na­
stępujący p rzyk ład : P lan uspraw nień techniczno-organizacyjnych, ^opra­
cowany w  m iesiącu m a ju  w  w ąsk im  gronie specja listów  „zza b iu rk a “ , bez 
szerokiego ko n ta k tu  z załogą, da ł w  rezu ltac ie  obniżkę kosztów  m a te ria ło ­
w ych  na 1 m otocyk lu  w  sum ie zaledw ie 4 zł. Natom iast w  to ku  a kc ji p rzy ­
gotowawczej do ko n fe re n c ji pa rty jno -ekonom iczne j, załoga p o tra fiła  zna­
leźć rezerw y obn iżk i kosztów  m a te ria łow ych  na 1 m o tocyk lu  o ca 200 zł.

W ie lu  dysku tan tów , b iorących udzia ł w  konferencjach pa rty jno -eko no - 
m icznych zwracało uwagę na to, że n ieodzownym  w a runk iem  rea lizac ji 
p lanu  obniżenia kosztów  jes t s k o n k r e t y z o w a n i e  t y c h  z a ­
d a ń  c o  n a j m n i e j  d l a  k a ż d e g o  w y d z i a ł u  p r o d u k ­
c y j n e g o .  M ó w ili o ty m  k ie ro w n icy  w ydz ia łów  w  Zakładach Radiowych 
im . Kasprzaka, FSO na Żeran iu  i  w ie lu  innych . Przeważająca część przed­
s ięb io rs tw  n ie  ustala w  swoich planach, ile  m a te ria łów  i  w ed ług  jak ich  
no rm  może zużyć określony w ydzia ł, by  w  sum ie n ie  nastąpiło przekrocze­
n ie  zakładowego p lanu  zużycia m ateria łowego.

W  w ie lu  resortach w ydano zarządzenie, nakazujące sporządzenie p lanów  
zużycia m ateria łowego, p lanu  za trudn ien ia  i  p łac w  rozb ic iu  na w yd z ia ły ; 
w  p rak tyce  tak ich  w ydz ia łow ych  p lanów  jes t n iew ie le ; a naw et tam  gdzie 
one is tn ie ją  sporządzane są częstokroć bez udz ia łu  p racow n ików  w y ­
działów.

Bardzo ważne jest konkre tne  usta lenie is to ty  i  p rzyczyn  m arnotraw stw a. 
W ie lu  uczestn ików  narad spośród załóg zrozum iało to zadanie. Tak np. 
tow. M itręga  ze s ta low n i h u ty  „B o b re k “ wskazał, że z w in y  h a li le jn icze j, 
w sku tek n ieporządku tam  panującego, zm niejsza się w ykorzys tan ie  mocy 
p rodukcy jne j pieców m artenow skich. Oblicza on s tra ty  w  s ta li ja k ie  stąd 
w y n ik a ły  n a '3.000 ton  w  samym ty lk o  m iesiącu czerwcu. Z w in y  h a li le j­
niczej w zros ły  w yb ra k i. Zaprowadzenie elementarnego porządku na h a li 
le jn icze j u m o ż liw i znaczne zm niejszenie stra t. Tow . Janta z w yd z ia łu  m e­
chanicznego m ó w ił o n iedba łym  opracowaniu dokum entac ji rem ontow ej, 
co pow oduje konieczność w ykonyw an ia  rem ontów  w  try b ie  a w a ry jn y m  —  
w  efekcie poważne podrożenie kosztów  rem ontu.
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W  czasie dyskus ji w ie le  m ów iono o m arno traw stw ie  m ate ria łow ym . Tak 
np. wskazywano, że w yw ożony na hałdę gruz zaw iera około 20%  odpad­
kó w  uży tkow ych, a w  każdej w yw ożonej na hałdę kadzi można znaleźć 
do 2 ton żelaza. To m arno traw stw o  odbywa się na oczach całej załogi i  k ie ­
ro w n ic tw a  hu ty .

Rębacz kopa ln i im . G o ttw a lda  tow . K aw ka  Józef m ó w ił o n iedba łym  sto­
sunku do sprzętu i  maszyn. Jeżeliby w ręb ia rkę  codziennie oczyścić z p y łu  
węglowego, z kaw a łków  węgla, w ydajność je j w zrosłaby poważnie. Na jego 
oddziale często tra n sp o rtu ją  drzewo taśmami, co pow oduje z ryw an ie  się 
taśm. W skazał na duże m arno traw stw o  drew na w yn ika jące  stąd, że do 
obudowy stosuje się drew no n iew łaśc iw ych  asortym entów  i  rozm iarów . 
Ob. K aw ka  wskazał, że częste awarie p rzy  zamułce (podsadce) są spowo­
dowane pozostawianiem  obcinków, części i  różnych odpadków w  m iejscach 
zam ulanych. P rzy  zam ulan iu  woda niesie te odpadki i  rozb ija  n im i tam y.

Trzeba jednak powiedzieć, że zarówno re fe ra t ja k  i  dyskusje na kon fe ­
re n c ji party jno -ekonom iczne j w  kopa ln i im . G o ttw a lda  n ie  u ja w n iły  
w  sposób dostateczny b ra k ó w .i n iedociągnięć w  pracy. Takie  w ystąp ien ie  
ja k  ob. K a w k i należało do w y ją tkó w .

O złe j jakości p ro d u k c ji m ó w ili m iędzy in n y m i pracow n icy Zakładów  
W ytw órczych  P rzyrządów  P om iarow ych im . J. K rasickiego. W  roku  1953 
odb iorcy rek lam ow a li 2300 przyrządów , a w  ciągu 5 m iesięcy br. 3.300 
przyrządów . Z ła  jakość p rzyrządów  przekazyw anych b ra tn im  zakładom 
jest przede w szystk im  w yn ik ie m  b raków  w  organ izacji p ro d u kc ji i  słabej 
pracy k o n tro li technicznej.

W  czasie dyskus ji wskazywano rów n ież na fa k ty  n i e d b a ł e g o  w y ­
ł a d u n k u  m a t e r i a ł ó w  p ro d u kcy jn ych  powodujące duże s tra ty ; na 
składowanie węgla, rud, do lom itu  i  innych  cennych m a te ria łów  w zd łuż 
to rów  ko le jow ych , gdzie leżą szereg la t, niszczeją, tracą swoją wartość 
użytkow ą; na w ydaw an ie  m a te ria łów  bez ko n tro li, ponad rzeczyw iste po­
trzeby, składowanie od w ie lu  la t zbędnych m ate ria łów ; na b rak  k o n tro li 
cen, w a runków  technicznych, ilośc i i  w ag i dostarczanych m ateria łów , na 
niedostateczny zasięg znorm owania zużycia m ateria łow ego i  n ieprzestrze­
ganie no rm  obow iązujących.

Dużo uw ag i w  dyskus ji poświęcono brakom  w  o r g a n i z a c j i  p r a c y ,  
co ham uje  w zrost wydajności, pow oduje duże s tra ty  w  p rodukc ji, podraża 
koszty własne. W skazywano rów n ież na fa k ty  niedbałego obchodzenia się 
z m aszynam i i  narzędziam i, na b ra k i w  o rgan izacji gospodarki rem ontow ej, 
łam ania d yscyp liny  technologicznej, powodujące pogorszenie jakości p ro ­
d u kc ji, w yd łużan ie  cyk lu  produkcyjnego, podrażanie kosztów  p rodukc ji.

W  okresie p rzygotow an ia  ko n fe re n c ji party jno -ekonom icznych  wzrosła 
znacznie aktyw ność g łów nych  księgowych i  aparatu finansowego.

Szereg g łów nych  księgowych, ja k  np. ob. Konwerska, g łów na księgowa 
Zakładów  R adiow ych im . Kasprzaka, dz ięk i um ie ję tności w iązania p ro ­
b lem ów  ekonom icznych z techn iką  i organizacją p rodukc ji, wzbogaciła 
prace przygotowawcze i  samą kon ferenc ję  party jno-ekonom iczną.

Należy jednak podkreślić, że zagadnienie uspraw nien ia  rachunku  kosz­
tów  n ie  znalazło należytego m iejsca w  pracach przygotow aw czych do kon­
fe re n c ji pa rty jno-ekonom icznych . L iczne są dziś jeszcze p rzyk ła d y  n ie ­
praw id łow ego roz liczania kosztów  w łasnych i  duże wahania ja k ie  w yka ­
zu ją  ka lku la c je  kosztów  za poszczególne okresy. Częste są jeszcze w yp a d k i
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k iedy koszty w łasne p ro d u kc ji w  IV  kw a rta le  w ykazu ją  znaczny skok 
w górę, co św iadczy przecież o tym , że w  okresie 3-ch k w a rta łó w  nie 
wszystkie  koszty zostały rozliczone. T a k i stan rzeczy wprowadza często 
w  b łąd załogę i  k ie ro w n ic tw o  zakładów, k tó re  opierając się na danych 
sprawozdawczości okresowej dochodzą do w niosku, że w y n ik i ekono­
m iczno-finansowe są dobre. Dopiero po zakończeniu roku  okazuje się, że 
koszty są znacznie wyższe. Księgowość w inna  dać w ie rn y  obraz kszta łto - 
w ania się kosztów, dać załodze i  k ie ro w n ic tw u  zakładu oręż do analizy 
w ykonan ia  zadań planow ych, w y k ry w a n ia  przyczyn niedociągnięć i ic i
usuwania. .

B y ło b y  rów n ież bardzo cenne, gdyby dz ia ły  p lanow ania w  okresie pracy 
nad przygotow an iem  ko n fe re n c ji party jno-ekonom icznych , pom yśla ły  o po­
w o łan iu  zespołów roboczych dla uspraw nien ia  p lanow ania wydziałowego, 
a szczególnie p lanow ania wydzia łowego kosztów  m ate ria łow ych  i  osobo-
w ych. ;

K onferenc je  party jno-ekonom iczne w ykaza ły , że coraz szerszy a k tyw  
in żyn ie rów  i  techn ików  w alczy o rozw iązanie p rob lem ów  ekonom icznych 
zakładów, że coraz w ięcej in żyn ie rów  i  techn ików  rozum ie konieczność 
w iązania te ch n ik i z ekonom iką, że ty lk o  tą  drogą można popraw ić o rgan i­
zację p ro d u kc ji i  pe łn ie j w ykorzystać technikę, i  obniżyć koszty własne. 
Rozumie, że realizować te zadania można przez pełniejsze w iązanie sw oje j 
pracy z warsztatem , załogą, przez w yjaśn ien ie  załodze ja k  wcie lać w  życie 
in s tru kc je  technologiczne, ja k  w yd a jn ie j i  oszczędniej zużywać surowiec, 
ja k  zorganizować swoją pracę by by ła  ona bardzie j w yda jna.

K on fe renc je  party jno-ekonom iczne w ykaza ły  równocześnie niedosta­
teczną aktyw ność aparatu za trudn ien ia  i  płac zarówno w  C en tra lnych  Za­
rządach ja k  i  w  zakładach w  walce o obniżkę kosztów. A  przecież na ty m  
odcinku  jest bardzo w ie le  do zrobienia.

G łówne zadanie, ja k ie  s fo rm u łow a ły  uchw a ły  ko n fe re n c ji p a rty jn o -e ko ­
nom icznych, to w ydanie  ostre j w a lk i w sze lk im  objaw om  m arno traw stw a  
i  n ieporządku, rozszerzenie współzawodnictwa, m obilizow an ie  załogi do 
w a lk i o oszczędną gospodarkę. Pobudzać i  rozw ijać  in ic ja ty w ę  rac jona­
liza to ró w  i  now atorów , realizować zgłoszone w n iosk i rac jona liza to rsk ie  
i  usprawniające, szerzej n iż  dotychczas korzystać z pomocy b iu r  ko n s tru k ­
cy jnych , in s ty tu tó w  naukowo-badawczych dla rozw o ju  postępu technicz­
nego —  oto zadania w y tkn ię te  przez konferencje  party jno-ekonom iczne.

G łów ny dorobek odbytych  dotychczas narad party jno-ekonom icznych  
polega na tym , że załogi spo jrza ły  w łasnym i oczami na o lb rzym ie  rezerw y 
obn iżk i kosztów w łasnych p rodukc ji, że w  w y k ry w a n iu  tych  rezerw, ro ­
botn icy, inżyn ie row ie , pracow n icy a d m in is tra cy jn i b ra li bezpośredni 
i  a k ty w n y  udzia ł, że ko le k tyw n ie  szukali i w skazyw a li d rog i d la ich u ru ­
chom ienia. Szeroki a k ty w  robo tn iczy i  p racow niczy coraz lep ie j rozumie, 
że is tn ie je  ścisły zw iązek m iędzy ekonom icznym i w y n ik a m i ich  pracy 
w  przedsiębiorstw ie, a w ys iłka m i p a r t i i i  rządu w  podniesieniu stopy ży­
ciow ej mas pracujących. ........................  .

Rzecz jasna, że samo zrozum ienie konieczności u jaw n ien ia  rezerw  i  wska­
zanie środków  i  m etod popraw y w skaźn ików  ekonom iczno-finansowych 
nie w ystarczy. N iezbędna jest w ie lka  praca po lityczna i  organizacyjna, aby 
P o d e j m o w a n e  p r z e z  k o n f e r e n c j e  p a r t y j n o - e k o ­
n o m i c z n e  u c h w a ł y  b y ł y  w  p e ł n i ^  r e a l i z o w a n e ,  
aby załoga przedsięb io rstw  w c ie la ła  je  konsekw entn ie  w  życie.



Rezerwy obniżenia kosztów w przemyśle 
mleczarskim

W  rea lizac ji U chw a ł I I  Z jazdu  przem ysł m leczarski ma do spełnien ia 
bardzo trudne  i  odpow iedzialne zadania. W yraża ją  się one w  sta łym  
wzroście ilośc i i  asortym entu  p ro d u kc ji, sta łe j popraw ie jakości te j p ro ­
d u k c ji oraz w  system atycznym  obniżaniu kosztów  w łasnych.

Ze specyfik i tego przem ysłu  w yn ika , że zadania postawione przed prze­
m ysłem  m leczarskim  są specjalnie trudne  i  odpowiedzialne.

P rzem ysł m leczarski w  Polsce pow sta ł na bazie spółdzielczości m leczar­
sk ie j; p rze ją ł on w  spadku po bezplanowej gospodarce kap ita lis tyczne j 
liczną, rozproszoną sieć d robnych m leczarń, w  przeważającej większości 
bardzo p ry m ity w n ie  wyposażonych. W  zw iązku z w a runkam i rozw o ju  tych  
spółdzie lń w  okresie kap ita lis tycznym  w yros ła  sieć drobnych zakładów 
m leczarskich o m ałe j zdolności przerobowej, źle rozmieszczonych i  n ie  
posiadających dostatecznego wyposażenia an i napędu mechanicznego, 
kosztownych w  eksploatacji i  s łabych pod względem  ekonom icznym . 
W  zakładach tych  przeważała p rodukc ja  tłuszczowa (g łów nie masło jako  
a r ty k u ł eksportowy) z ca łko w itym  zaniedbaniem p ro d u kc ji b ia łkow e j. 
W yn ika ło  to ¡l tego, że p rodukc ja  m leczarska podporządkowana by ła  in te ­
resom producentów , w  pogoni za zyskiem  b y ła  sposobem lepszego spie­
niężania tow arow e j p ro d u kc ji m leka.

P rzem ysł m leczarski stanow i obecnie własność ogólnonarodową. Podsta­
w ow ym  celem p ro d u kc ji m leczarskie j jes t zaspokajanie potrzeb społeczeń­
stwa oraz dostarczanie coraz w iększej ilośc i surowców  d la  przem ysłu, 
tak ich , ja k  laktoza, kazeina itp .

Specyficzną cechą przem ysłu  m leczarskiego jes t jego ścisłe i  bezpo­
średnie pow iązanie z bazą surowcową. Przeważająca większość zakładów 
m leczarskich (z w y ją tk ie m  m ie jsk ich  zakładów m leczarskich) opiera swą 
działalność p rodukcy jną  na w łasnym  skupie m leka i  śm ietany, co w y ­
maga dobrej o rgan izacji te j bazy oraz sprawnej organ izacji dostaw i  od­
b io ru  m leka.

Po ogłoszeniu dekre tu  o obow iązkowych dostawach m leka rozbudowano 
w  teren ie  gęstą sieć p unk tów  skupu um ożliw ia jącą  przejęcie przez prze­
m ysł m leczarski potrzebne j do p ro d u kc ji ilości m leka. D ekre t ten sta ł się 
podstawą p lanow ania zaopatrzenia przem ysłu  m leczarskiego w  surow iec 
oraz zabezpieczył ry tm iczność dostaw surowca, um oż liw ia jąc  ty m  samym 
ry tm iczne  w ykonanie  p lanów  p ro d u kc ji. D latego też podstaw ow ym  obo­
w iązk iem  każdego pracow nika skupu jest czuwanie nad te rm in o w ym  
i spraw nym  w ykonyw an iem  przez dostawców obow iązkowych dostaw m le ­
ka, zabieganie także o skup ja k  na jw iększe j ilośc i tow arow ych  nadwyżek 
m leka.

P lany skupu są jednak często ustalane na n ie rea lnym , zby t w ysok im  
lub  zby t n isk im  poziom ie z powodu niedostatecznej znajomości sy tuac ji

R O M U A L D  C H A R U Z IŃ S K I
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w  danym  terenie. N ierealność p lanow ania p rze jaw ia  się często w  usta lan iu  
zby t w ysokich  zadań skupu z dostaw nadobow iązkowych; w  zw iązku 
z ty m  pom im o w ykonania , a naw et przekraczania p lanu  skupu z dostaw 
obow iązkowych, p lan jako  całość n ie  jest w ykonyw any. Tak np. na te re ­
n ie  M ie jsk ich  Zakładów  M leczarskich (M ZM ) w  N ow ym  Sączu w  grom a­
dzie Czaczów w ykonano p lan  dostaw obow iązkowych za m -c czerw iec br. 
aż w  154%, a pom im o tego całość p lanu  w ykonano zaledw ie w  49 /o; 
w  gromadzie F rycow a w ykonano w  czerwcu p lan  dostaw obow iązkowych 
w  153%, a całość p lanu  skupu w ykonano zaledw ie w  87%  itd .

Obok nierealności p lanów  przyczyną n iew ykonan ia  p lanów  przez n ie ­
k tó re  zakłady jest zby t m ała aktyw ność aparatu skupu i  niedostateczna 
kon tro la  tego odcinka przez k ie row n ic tw o  zakładów i  jednostk i nadrzędne 
oraz słaba na ogół praca in s tru k to ró w  gm innych  i  z lew niarzy.

Często k ie row n ic tw o  zakładu m leczarskiego uważa, że dobrze spełn iło  
swe zadanie na odcinku w a lk i o w ykonan ie  p lanu  skupu m leka, je ś li u ru ­
chom iło w  teren ie  ty le  p u n k tó w  skupu, ile  ty lk o  by ło  m ożliwe, N ie  zwraca 
się p rzy  ty m  uw agi na to, że p u n k ty  te  skupu ją  n iek iedy  m in im a lne  ilości 
m leka, a w  zw iązku z ty m  koszt zakupu m leka poważnie wzrasta.

Samo u tw orzen ie  gęstej sieci p u n k tó w  skupu n ie  może zabezpieczyć 
w ykonan ia  zadań p lanow ych na odcinku skupu. Trzeba prow adzić stałą 
pracę w y jaśn ia jącą  w śród chłopów, trzeba czuwać nad te rm in o w ym  w y ­
konyw aniem  dostaw obow iązkowych, a w  niezbędnych przypadkach sto­
sować przew idziane w  przepisach sankcje.

D la  polepszenia w a runków  dop ływ u  surowca do przem ysłu  m leczarskie­
go trzeba nauczyć się walczyć o skup m. in . p rzy  pomocy dostarczanej na 
ryn e k  p ro d u kc ji p rzem ysłu  mleczarskiego. Jeśli przem ysł m leczarski po­
t r a f i  zaopatrywać ryn e k  we w łaśc iw ym  czasie w  dobre jakościowo p ro ­
duk ty , to  m leko t r a f i  w  w iększym  zasięgu do p unk tów  skupu, bo przem ysł 
m leczarski zastąpi wówczas na rybaku pryw atnego producenta p rze tw orów  
m leczarskich.

W  walce o w ykonan ie  p lanu  skupu m leka n ie  w olno zapominać o zada­
n iach o b n i ż e n i a  k o s z t ó w  w ł a s n y c h .  A pa ra t skupu n ie  może 
być obo ję tny na kszta łtow anie  się s t r u k t u r y  d o s t a w  obow iązkowych 
i nadobow iązkowych. W  p ie rw szym  rzędzie muszą być w ykonyw ane p lany  
skupu m leka z dostaw obow iązkowych, k tó re  decydują o w ykonan iu  p lanu
kosztów  w łasnych. ,

W alka o w ykonan ie  p lanów  obniżenia kosztow  w łasnych m usi byc udzia­
łem  całej załogi zakładów m leczarskich, a w  szczególności aparatu skupu, 
bow iem  w  przem yśle m leczarskim  koszty surowca m ają  decydujący udzia ł
w  kosztach w łasnych p rodukc ji. , .

Z kosztam i surowca w iążą się k  o s z t  y  z a k u p u .  Wysokosc tych  kosz­
tów  zależy w  dużej m ierze od o rgan izacji skupu i  od kosztów  z w ó z k i  
m l e k a .  Wysokość kosztów  zakupu w  poszczególnych w ojew ództw ach 
w ykazu je  bardzo dużą rozpiętość. Tak np. je ś li koszt zw ózki 1 l i t r a  m leka 
transportem  konnym  ch łopskim  w ynosi w  w ojew ództw ach poznańskim, 
o lsztyńskim , b ia łostock im  od 11 groszy do 14 groszy, to w  w ojew ództw ach 
krakow skim , k ie leck im , rzeszowskim  dochodzi on do 34 groszy. Ś redni 
koszt transpo rtu  1 l i t r a  m leka ksz ta łtu je  się w  PKS od 10 groszy w  Pozna­
n iu , Gdańsku, O lsztyn ie  i  innych , aż do 80 groszy —  w  Rzeszowie.

D ecydu jący w p ły w  na wysokość kosztów  transpo rtu  m a organizacja 
odcinka skupu. N ieprzem yślana rozbudowa p unk tów  skupu m leka, n ie ­
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w łaściw ie  w ytyczone trasy  zw ózki m leka, dowolność w  usta lan iu  i  sto­
sowaniu stawek za transpo rt konny  chłopski, nieznajomość (przy stoso­
waniu op ła t za transpo rt od ilośc i k ilom e trów ) odległości poszczególnych 
punktów  skupu od zakładu m leczarskiego, przestoje środków  transporto ­
w ych  oraz b rak  tro sk i o w łasny transpo rt —  oto czyn n ik i powodujące 
poważne przekroczenie kosztów.

Na b ra k  zrozum ienia is to ty  w a lk i o obniżkę kosztów  skupu w  prze­
m yśle m leczarskim  w skazuje tendencja do w ykonyw an ia  „skupu  za wszel­
ką cenę“ . W ie lu  p racow n ików  aparatu skupu uważa, że w ysta rczy rozbu­
dować w  teren ie  ja k  na jw ięce j punktów , do każdej g m in y  skierować 
in s tru k to ra  skupu lu b  (w  w iększych gm inach) in s tru k to ra  i  rachm istrza  
i czekać spokojn ie na dostawcę. Zagadnienie wysokości kosztów  zakupu 
surowca uważa się często za w tó rne  ca łkow ic ie  podporządkowane w y k o ­
nan iu  ilościowego p lanu skupu.

Poważna ilość p unk tów  skupu m leka została u tw orzona w  tak ich  m ie j­
scach, gdzie skupu je  się m in im a lne  ilośc i m leka, a w  zw iązku z tym  
transpo rt m a łych  ilośc i m leka zwożonego codziennie ze znacznych od­
ległości kosztu je  często poważną kw otę  w  prze liczen iu  na 1 l i t r .  G łów n i 
księgow i akceptując rachunk i za transport, uważają że w ysta rczy  uzyska­
n ie  na rachunku  poświadczenia m iejscowej Rady Narodowej, że stawka 
za transpo rt uw idoczniona na rachunku  n ie  jest na danym  teren ie  za 
wysoka. Tacy g łó w n i ks ięgow i n ie  czują się współgospodarzami zakładu 
i jes t im  obojętne, czy daną sumę w yp łaca ją  za przew iezien ie  500 l i t ró w  
m leka czy za 3 l i t r y .  Z powodu b raku  na leżyte j tro sk i o ja k  na jba rdz ie j 
ekonomiczne przewozy w ystępu ją  bardzo poważne przekroczenia p lanu  
kosztów zakupu sięgające na n iek tó rych  zakładach 300% i  w ięcej, ja k  np. 
w  P ow ia tow ych Zakładach M leczarskich (PZM ) w  N isku, P Z M  w  Prze­
w orsku, P ZM  w  K ońskich  i  innych . M im o zarządzeń w ydanych  przez 
C en tra lny  Zarząd P rzem ysłu  M leczarskiego, polecających zbadanie m oż li­
wości lik w id a c ji n ie ren tow nych  p unk tów  skupu i  zastąpienia ich  rucho­
m ym i p unk tam i lu b  pu n k ta m i skupu masła, n iek tó re  zakłady n ic  w  ty m  
k ie ru n ku  n ie  z rob iły .

Poważny w p ły w  na przekraczanie p lanu  kosztów  w łasnych m a ją  m a n ­
k a  i  u b y t k i  m l e k a  powstające g łów n ie  w  skupie, transporcie  i  p ro ­
dukc ji. Zasadniczą przyczyną ich  powstawania jest nieprzestrzeganie prze­
pisów  obow iązujących p rzy  zdawaniu i  odbiorze m leka ze zlew ni. Z le w - 
niarze, z regu ły , n ie  pob iera ją  i  n ie przekazują do zakładu dziennych prób 
m leka kierowanego do zakładu mleczarskiego. S twarza to m ożliw ości na­
dużyć w  transporcie  oraz un iem oż liw ia  stw ierdzenie, czy w in n y  powsta­
nia m anka jest z lew n ią rz  czy też konw o jen t przewożący m leko na zakład. 
P rzy  odbiorze m leka ze z lew n i konw o jen t po tw ie rdza  często ty lk o  ilość 
przy ję tego m leka bez oznaczenia jego tłuszczowości, co u tru d n ia  usta lenie 
osoby odpow iedzia lne j za powstałe manko.

P o d s t a w ą  d o b r e j  j a k o ś c i  p r o d u k c j i  w  przem yśle 
m leczarskim  jest d o b r a  j a k o ś ć  s u r o w c a ,  t j .  j e g o  n i s k a  
k w a s o w o ś ć  i  c z y s t o ś ć .  W  celu zm niejszenia ilośc i kwaśnego 
m leka powołano w  cen tra lnym  zarządzie, w  zjednoczeniach w o jew ódzk ich  
i na zakładach m leczarskich pe łnom ocn ików  do w a lk i z nadm ierną kw a ­
sowością m leka. Zak łady o trzym u ją  specjalne b iu le tyn y , wskazujące na 
osiągnięcia i  niedociągnięcia w  walce z kw aśnien iem  m leka. W  m iesiącu 
m a ju  br. przem yśl m leczarski m ia ł 2%  m leka kwaśnego w  stosunku do
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ogólnej ilośc i skupionego m leka w  ty m  okresie. S tanow i to poprawę w  sto­
sunku do odpowiedniego okresu ro ku  ubiegłego o 0,7%  masy skupionego 
m leka. W  m iesiącu czerwcu br. przem ysł m ia ł 2,7% m leka  kwaśnego, 
t j .  o 0,8% m n ie j n iż  w  odpow iedn im  okresie ubiegłego roku.

Należy podkreślić, że sytuacja  ta  n ie  jest wcale zadowalająca. Poprawa 
w skaźnika w y n ik a  raczej z p rzyczyn  ob iektyw nych , ja k  tem pera tu ra  i  po­
goda. W  szeregu zakładów w ystępu ją  jeszcze poważne niedociągnięcia 
i zaniedbania powodujące kwaśnienie dużych ilości m leka. Np. w  w y n ik u  
niesegregowania m leka na zlew niach w g  kwasowości, n iew łaściwego za­
bezpieczenia m leka  na z lew n i i  w  transporcie  (przewożenie bez nakryc ia  
m o k rym i m atam i), źle zorganizowanego odb ioru  m leka w  zakładzie powo­
dującego przestoje środków  transportow ych  p rzy  ram pie  zakładu oraz 
w  w y n ik u  niedostatecznego zabezpieczenia potrzebnej ilośc i ciep łe j w ody 
do m ycia k o n w i w  M Z M  w  N ow ym  Targu u leg ło  w  m iesiącu czerwcu 
skwaszeniu 9,6% m leka. W  n ie k tó rych  dniach czerwca w skaźn ik ilości 
kwaśnego m leka na ty m  zakładzie b y ł znacznie wyższy. Jeszcze gorsze 
w y n ik i na ty m  odcinku w ykaza ł M Z M  w  N ow ym  Sączu, k tó ry  skw asił 
w  m iesiącu czerwcu b r. 10,8% m leka i  da ł do p ro d u kc ji surow iec I I  ga­
tunku , co spowodowało poważne s tra ty  w  zakładzie i  obniżyło  jakość w y ­
robów  dostarczanych konsum entow i.

K w aśn ien ie  m leka przynosi w  ska li rocznej gospodarce narodowej po­
ważne s tra ty . Takie  w łaśn ie  zakłady ja k  M Z M  w  N ow ym  Targu  i  M Z M  
w  N ow ym  Sączu pogarszają ogólne w y n ik i p racy przem ysłu  m leczarskiego
na ty m  odcinku.

W alka  z kw aśn ien iem  m leka m usi p rzybrać konkre tne  fo rm y . Przede 
w szystk im  trzeba p r z e a n a l i z o w a ć  i  u s t a l i ć  p r a w i d ł o ­
w e  t r a s y  z w ó z k i  m l e k a  o r a z  c z a s  o d b i o r u  m l e k a  
z poszczególnych p u n k tó w  skupu tak, aby m leko ja k  na jszybcie j i  n a j­
krótszą drogą" tra f i ło  do zakładu m leczarskiego i  na tychm iast poddawane 
by ło  pasteryzacji. K ie ro w n ic tw o  zakładów  m usi stosować sankcje w  sto­
sunku do w in n ych  kw aśn ien ia  m leka. Stosowanie sankc ji w  stosunku do 
konw o jen tów  zmusi ich  do k o n tro li kwasowości odbieranego m leka ze 
zlewni, a ty m  samym pobudzi z lew n ia rzy  do lepszego zabezpieczania 
mlckci

Bardzo w ażnym  zagadnieniem  jest c z y s t o ś ć  m l e k a  będąca p o d ­
s t a w o w y m  w a r u n k i e m  j e g o  d o b r e j  j a k o ś c i .  Czy­
ste, h ig ien iczn ie  udojone m leko jest zazwyczaj w  n ie w ie lk im  stopniu za­
każone drobnoustro jam i, co bardzo poważnie w p ływ a  na jego trwałość. 
P rzem ysł m leczarski jest dostatecznie wyposażony w  sprzęt potrzebny do 
badania czystości m leka. Jednak n ie  w szystkie  zakłady m leczarskie i  z lew ­
nie badają m leko na czystość, choć obowiązujące no rm y jakościowe dla 
m leka surowego w yraźn ie  stw ierdzają, że zaliczanie m leka do poszczegól­
nych klas m usi uwzględniać nie ty lk o  jego kwasowość, ale także czystosc, 
świeżość, zapach i  ko lo r.

K la sy fika c ja  m leka „n a  oko“ bez badania jego czystości powoduje po- 
ważne przekroczenia p lanu  kosztów w łasnych. Zakład m leczarski p łaci 
w  ty m  p rzypadku  dostawcom za m leko I  k lasy, a fak tyczn ie  do p ro d u kc ji 
tra fia ją  znaczne ilośc i m leka I I  k lasy. K o n tro le  przeprowadzone w  k ilk u -  
nastu zlew niach w  w o jew ództw ie  k rakow sk im  w ykaza ły , że zlewniarze 
z regu ły  n ie  badają m leka na czystość, a apara ty „ M i f i  do określania 
czystości m leka często nie w ykazu ją  śladów ich  używania.



44 f
ROMUALD CHARUZIlSTSKI

P rzyk ładem  dobre j p racy na ty m  odcinku może być P ZM  w  Jaworze, 
k tó ry  w  w y n ik u  zapoczątkowanej w  bieżącym ro ku  system atycznej kon­
tro l i  czystości m leka  na zlew niach i  u ja w n ia n ia  p rzypadków  dostarczania 
m leka zanieczyszczonego uzyskał bardzo dobre w y n ik i. Zakład ten m ia ł 
w  styczn iu  br. na każde 100 l i t r ó w  skupionego m leka 40 l i t ró w  zanie­
czyszczonego m leka. W  m iesiącu lu ty m  ilość ta  spadła do 20 litró w , 
w  k w ie tn iu  do 9 litró w , a w  m a ju  zakład m ia ł ju ż  ty lk o  1 l i t r  zanieczysz­
czonego m leka na każde 100 l i t ró w  skupionego. Podobne osiągnięcia może 
mieć każdy zakład m leczarski. Trzeba ty lko , ażeby załoga i  k ie row n ic tw o  
zakładów  zrozum ia ły  ważność tego zagadnienia i  p rzys tą p iły  zdecydowanie 
do rea lizac ji zadania podniesienia jakości m leka.

Dalszym  zagadnieniem, m ającym  poważny w p ły w  na kszta łtow an ie  się 
kosztów  w łasnych w  przem yśle m leczarskim  jes t r e p a s t e r y z a c j a  
(w tórna pasteryzacja) m l e k a .  M ie jsk ie  zakłady m leczarskie zaopatru ją  
rynek  m ie jsk i w  m leko g łów n ie  n ie  z własnego skupu, lecz z p rze rzu tów  
m leka skupywanego przez zakłady pow iatowe. Zak łady pow ia tow e m leko 
to paste ryzu ją  i  no rm a lizu ją  doprowadzając zawartość tłuszczu do no rm y 
przew idziane j d la  m leka spożywczego. Z powodu nadkwaszenia dostarcza­
nego m leka zakłady m ie jsk ie  zmuszone są znaczne jego ilośc i poddawać 
repasteryzacji, co nie ty lk o  zwiększa poważnie koszty w łasne p rodukc ji, 
ale także obniża jego w artości smakowe.

N adm ierne j repasteryzacji m leka można b y  uniknąć, gdyby  zakłady 
pow iatowe, dokonujące przerzutów , lep ie j pasteryzow ały m leko przerzu­
towe, dok ładn ie j je  ochładzały i  zabezpieczały przed kw aśn ien iem  w  trans­
porcie. Takie  m leko można b y  p r z e r z u c a ć  w  zaplom bowanych kon­
w iach b e z p o ś r e d n i o  z d w o r c a  k o l e j o w e g o  d o  s i e c i  
d e t a l i c z n e j  z pom in ięciem  zakładów  m ie jsk ich , co da łoby poważne 
oszczędności.

Z in fo rm a c ji, uzyskanych w  M Z M  w  W ałbrzychu, w yn ika , że poważną 
przyczyną kw aśn ien ia  m leka przerzutowego pociągającą za sobą koniecz­
ność jego repasteryzacji jes t b rak  wyposażenia zakładów  dokonu jących 
p rzerzu tów  w  urządzenia do chłodzenia m leka po pasteryzacji. Np. P ZM  
w  Legnicy, k tó ry  codziennie przerzuca do W ałbrzycha duże ilośc i m leka, 
posiada ty lk o  jedno urządzenie chłodnicze. Z d rug ie j zaś s trony  s tw ie r­
dzono, że np. M Z M  w  Ś w idn icy  posiada 3 zakłady p rodukcy jne  dobrze 
wyposażone, k tó re  są nieczynne i  dalsze 4 zakłady (także dobrze w yp o ­
sażone) czynne. P raw ie  każdy z tych  siedm iu zakładów  jest w  stanie prze­
rob ić całą masę tow arow ą, przerabianą obecnie przez M Z M  w  W ałbrzychu.

W łaściwe w ykorzystan ie  urządzeń p rodukcy jnych  poszczególnych za­
kładów , p raw id łow e  ich  rozmieszczenie dałoby n ie w ą tp liw ie  pomyślne 
w y n ik i.

Zagadnieniem  zasadniczej w ag i jes t k o n t r o l a  z u ż y c i a  s u r o w ­
c a  d o  p r o d u k c j i  Dzienne ra p o rty  p ro d u k c ji sporządzane są w  w ie lu  
zakładach m leczarskich na podstaw ie dokum entów , n ie  zabezpieczających 
pe łne j i  p ra w id ło w e j k o n tro li k ie ru n kó w  rozchodu przy ję tego do p ro d u kc ji 
surowca. R aporty  te na ogół p raw id łow o  u jm u ją  ilość odebranego m leka 
i jego tłuszczowość. N atom iast, je ś li chodzi o zużycie tego m leka na 
poszczególne w yroby, to oparte jes t ono przeważnie na raportach m a js trów  
w łaśc iw ych  dzia łów  p ro d u kcy jn ych  (m asłowni, serowni, kaze in ia rn i itp .), 
zaw ierające ty lk o  dane dotyczące ilośc i poszczególnych w yrobów , a b rak 
jest na ogół ra p o rtó w  k o n tro li technicznej, s tw ierdza jących ilość jednostek
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tłuszczowych zaw artych  w  danych w yrobach. Ponadto ra p o rty  m a js trów  
nie obe jm u ją  często pe łne j ilośc i w yprodukow anych  asortym entów .

Rozliczanie jednostek tłuszczowych na poszczególne w yroby, odbywa 
się przeważnie poprzez przemnożenie ilości danego w yro b u  podanej przez 
m a js tra  w  jego raporcie  przez obow iązującą norm ę zużycia surowca na 
dany w yrób , a n ie  faktyczne zużycie. Również t. zw. zan ik  techniczny 
określa się w  prak tyce  wg. obow iązującej norm y. Różnicę m iędzy o trzy ­
maną w  m leku  ilością  jednostek tłuszczowych, a ob liczonym  w  ten sposób 
zużyciem  i  zan ik iem  techn icznym  um ie jscaw ia  się z regu ły  w  śm ietanie 
przerobowej, uzyskując w  ten sposób 100% rozliczenia surowca. W  re zu l­
tacie jednak w ykazyw ana w  dziennych raportach ilość jednostek tłuszczo­
w ych w  śm ietanie przerobowej jes t niezgodna ze stanem fa k tycznym  
i  okresowo m usi następować ko rek ta  b raku  lu b  nadw yżk i jednostek tłusz­
czowych. Różnicę przerzuca się na inne w yroby , na k tó rych  powsta ją  od ­
chylen ia  od norm  ^użycia surowca.

T a k i system sporządzania rapo rtów  p ro d u kc ji n ie  zabezpiecza p ra w id ło ­
wej k o n tro li zużycia surowca i  stwarza m ożliw ości nadużyć.

K ie ro w n icy  n iek tó rych  zakładów m leczarskich uważają, że ra p o rty  kon ­
t ro l i  techniczne j określające tłuszczowość w ykonanych  w yrobów , n ie  są 
potrzebne do sporządzenia dziennego ra po rtu  p rodukc ji, ponieważ w ia ­
domo, że ż a d e n  p r o d u k t  n i e  m o ż e  o p u ś c i ć  z a k ł a ­
d u  m l e c z a r s k i e g o ,  j e ś l i  j e g o  t ł u s z c z o w o ś ć  n i e  
j e s t  z g o d n a  z o b o w i ą z u j ą c ą  n o r m ą ,  nad czym czu­
wa na zakładzie kon tro la  techniczna.

P ra k tyka  jednak w ykazu je , że w  poszczególnych w yrobach w ystępu ją  
n iek iedy bardzo znaczne różnice tłuszczowości w  stosunku do obow iązu­
jących norm  ja k  np. sery pó łtłu s te  w g no rm y w in n y  m ieć 26% tłuszczu 
(w  stosunku do suchej masy), fak tyczn ie  ich  tłuszczowość waha się od 
19% do ponad 30%, sery tłus te  zam iast 40%  m ają  często 39% do 45%  
tłuszczu (w edług w y n ik ó w  analiz to p ia ln i serów).

W yroby  produkowane przez przem ysł m leczarski to w y ro b y  o określo­
nym , przeważnie k ró tk im , okresie trw a łości, po u p ływ ie  którego następuje 
pogarszanie się jakości tych  w yrobów . D latego też bardzo w ażnym  za­
gadnieniem  w  przem yśle m leczarskim  jest w ł a ś c i w a  o r g a n i z a c j a  
z b y t u  w y r o b ó w .  Często zakłady p roduku ją  dobre w yroby, ale n ie 
um ie ją  ich  dostatecznie szybko sprzedać. Jeszcze zby t skom plikow ana 
i  p rzew lek ła  jest droga w yro b u  od producenta do konsumenta. P rzyk ła ­
dem w a d liw e j organ izac ji zby tu  może być M Z M  w  E lb lągu, k tó ry  w  b ie­
żącym roku  m ia ł poważne s tra ty  w  w y n ik u  n ieodb ieran ia  p a r t i i w yp ro d u ­
kow anych serów przez Składnice Z b y tu  w  Gdańsku. Zak ład  ten p rodu­
kow a ł sery, k tó re  zalegały m agazyny, ich  jakość stale się obniżała, aż 
w  końcu zostały uznane za nienadające się do konsum cji i  sprzedane do 
przetop ien ia  za cenę niższą o ok. 50%  od ceny sera I  ga tunku. Stan serów 
w  m agazynie w, ty m  zakładzie w  końcu k w ie tn ia  br. przekraczał ponad 
trz y k ro tn ie  no rm a tyw , usta lony dla tego w yrobu . W  dn iu  31.V. br. w y ­
słano z tego zakładu do przetop ien ia  2.196 kg  sera zdeformowanego, roz­
lewającego się, zgorzkniałego. W  dn iu  4.V I  br. wysłano do przetopien ia 
jeszcze 971 kg" zepsutego sera. M ia ły  m iejsce fa k ty  psucia się masła, prze­
chowywanego przez Składnice Z b y tu  w  chłodniach, podczas gdy świeże 
masło bezpośrednio z p ro d u kc ji by ło  w  ty m  czasie sprzedawane na ry n k u
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zaopatryw anym  przez te składnice. Taka gospodarka naraża przedsięb ior­
stwo na s tra ty , w  zw iązku z koniecznością p rzek lasy fikow an ia  składowa­
nego masła z wyższych ga tunków  do niższych.

N iektó re  zakłady m leczarskie w o jew ództw a rzeszowskiego i  kie leckiego 
nie ty lk o  poważnie przekraczają p lany  kosztów w łasnych p rodukc ji, ale 
rów n ież w ykazu ją  niższą jakość p rodukc ji. Tak np. je ś li zakłady m leczar­
skie w  w ojew ództw ach poznańskim  i  bydgoskim  p ro d u ku ją  masła n a j­
wyższego ga tunku („eksportow ego“ ) 69% całej ilośc i masła, to w  tym  
samym czasie zakłady w ojew ództw a kie leckiego p roduku ją  tego masła za­
ledw ie  3%. Natom iast zakłady w ojew ództw a poznańskiego p roduku ją  
masła niższego ga tunku  („w ybo row ego“ ) ty lk o  3%, a zakłady w o jew ództw a 
kie leckiego aż 77%.

Podobne różnice w ystępu ją  w  jakości p ro d u kc ji serów. Tak np. podczas 
gdy zakłady m leczarskie w  w o jew ództw ie  zie lonogórskim  p roduku ją  
97,5% sera I  gatunku, w  w o j. gdańskim  84,6%, to w  ty m  sam ym  czasie 
w yb itn e  serowarskie w o jew ództw o olsztyńskie p roduku je  ty lk o  23%
I ga tunku  serów, a rzeszowskie zaledw ie 1%. N ie potrzeba chyba uda- 
wadniać, ja k  o l b r z y m i e  r e z e r w y  a k u m u l a c j i  tk w ią  na tym  
odcinku w  poszczególnych zakładach m leczarskich.

W iele pozostawia jeszcze do życzenia g o s p o d a r k a  m a t e r i a ł o w a  
w  n iek tó rych  zakładach m leczarskich. Gromadzenie nadm iernych  i  zbęd­
nych zapasów m a te ria łow ych  n ie  jest jeszcze z jaw isk iem  rzadk im . Tak 
np. M Z M  w  E lb lągu  posiada w  m agazynie w ystarcza jący na k ilk a  la t 
zapas soku truskaw kow ego i  w iśniowego, a zapas cuk ru  w ystarcza jący 
na pó łto ra  roku. Łącznie zapas m a te ria łów  pom ocniczych jest d w u k ro t­
nie wyższy od ustalonego no rm a tyw u ; w  m agazynie tego zakładu leżą 
także zbędne kom ple tne urządzenia i  m aszyny do p ro d u kc ji proszku m lecz­
nego. Dowodem nieporządku na ty m  zakładzie jest fak t, że n ie  prow adzi 
on żadnej ew idenc ji i  k o n tro li ob ro tu  opakowań, w  w y n ik u  czego zaginęło 
aż 1.275 konw i do m leka.

Podobnym  przyk ładem  może być M Z M  w  N ow ym  Targu, k tó ry  posiadał 
w  m agazynie w  dn iu  1.1.1954 r. 1.800 sztuk uszczelek gum ow ych do konw i. 
Zapas ten  w ys ta rczy łby  zakładow i do końca br., ponieważ całoroczne zu­
życie w  ro ku  ub ieg łym  w ynosiło  1.8O0 sztuk, a za I  półrocze br. 700 sztuk. 
Zakład jednak zam ów ił jószcże w  dn iu  29 m a ja  br. aż 8.000 sztuk uszcze­
lek, a następnie w  czerwcu zg łosił do u p łynn ie n ia  4.000 sztuk tych 
uszczelek.

W ym ien ione niedociągnięcia w y n ik a ją  z fa k tu  zaopatryw ania się za­
k ładów  w  m a te ria ły  w  oderw aniu  od p lanu  zaopatrzenia m ateria łowego. 
W y n i k a j ą  o n e  z b r a k u  p o w i ą z a n i a  p l a n u  z a o ­
p a t r z e n i a  z p l a n e m  p r o d u k c j i  i  p l a n e m  k o s z -  
t  ó w. Zdarzają się naw et p rzypadk i n ieopracowania p lanu  zaopatrzenia 
m ateria łowego w  ogóle ja k  np. w  M Z M  w  Siedlcach.

P lany zaopatrzenia m ateria łow ego n ie k tó rych  przedsięb io rstw  sto ją na 
n isk im  poziomie. Tak np. w  S k ładn icy Zaopatrzenia i  Z b y tu  w  K ie lcach 
przydzie lono na I I  k w a rta ł br. 10 ton cuk ru  na zaopatrzenie składów, 
k tó re  m ia ły  w yprodukow ać w  ty m  czasie 11,2 t. lodów. W yn ika  stąd, że 
na 1 kg  lodów  należałoby zużyć ok. 1 kg  cukru .

Bardzo dużo pozostawia jeszcze do życzenia jakość p lanow ania i  spra­
wozdawczości w  przem yśle m leczarskim . W ie lu  ^a k ła d o m  m leczarskim
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narzuca się p lany  odgórnie, bez przeanalizowania konkre tnych  w arunków  
i  m ożliwości poszczególnych zakładów. Poszczególne odc ink i p lanów  nie 
są często ze sobą powiązane —  co w yn ika  z niedostatecznej ro li kom órek 
p lanow ania w  dziedzinie koo rdynac ji całości prac nad planem  techniczno- 
-przem ysłow o-finansow ym . W  dziedzin ie ew idenc ji kosztów  w łasnych 
błędne ich  księgowanie n ie jednokro tn ie  u tru d n ia  lu b  wręcz un iem oż liw ia  
przeprowadzenie analizy. Tak np. w  P Z M  w  N isku  płace terenowego apa­
ra tu  skupu ( in s tru k to ró w  gm innych  i  rachm istrzów  skupu) księgowane 
są w  koszty ogólnofabryczne, podczas gdy w  p lan ie  tk w ią  one w  kosztach 
w ydzia łow ych. Są zakłady, k tó re  ks ięgu ją  płace gm innych  in s tru k to ró w  
skupu na koszty w ydzia łowe, a płace rachm istrzów  na koszty ogólno­
fabryczne. W yn ika jące  z tego poważne odchylen ia tych  kosztów od p lanu 
tłum aczone są na zakładach niesłusznie tym , że w  p lan ie  ustalono daną 
pozycję kosztów  na zby t w ysok im  lu b  n isk im  poziomie.

W arunk iem  popraw y sy tu a c ji na pdcinku  w a lk i o lepsze ekonom iczno- 
finansowe w y n ik i p racy przem ysłu  m leczarskiego jest wciągnięcie do n ie j 
całej załogi.

Zorganizowane ostatnio na zakładach narady party jno-ekonom iczne, 
a szczególnie okres przygotow an ia  się do ty ch  narad p rzyczyn iły  się po­
ważnie do spopularyzowania zagadnień ekonom icznych w śród załogi, u ja w ­
n iły  w ie le  b łędów  i  niedociągnięć w  dotychczasowej pracy zakładów, 
wskazały poważne rezerw y i  m ożliw ości ich  w yko rzys tan ia  oraz podnio­
s ły  poziom p o lityczn y  i  zawodowy pracow ników . R ezu lta ty  tych  narad 
pow inny  w  na jb liższym  czasie doprowadzić do zasadniczej popraw y try b u  
pracy zakładów przem ysłu  m leczarskiego drogą systematycznego przezw y­
ciężania is tn ie jących  jeszcze poważnych niedociągnięć.
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Ulepszyć pracę finansowo-księgowq w Państwowych 
Ośrodkach Maszynowych

Państwowe O środki Maszynowe są podstawową dźw ign ią  socja lis tycz­
nej p rzebudow y wsi.

Na Państwowe O środki Maszynowe została nałożona współodpow ie­
dzialność za w y n ik i w a lk i o um ocnienie i  dalszy rozw ó j spółdzielczości 
p rodukcy jne j. Przez w łaściw ą pomoc w  zakresie m echanicznej up raw y 
ro li, przez w łaściw ą pomoc agrotechniczną oraz po lityczno-organ izacy jną  
w in n y  PO M  przyczyn ić  się do osiągania coraz lepszych w yn ikó w  p roduk­
cy jn ych  przez spó łdzie ln ie  p rodukcy jne  i  in dyw idua ln e  gospodarstwa 
chłopskie. Pomoc d la  ro ln ik ó w  gospodarujących in d yw id u a ln ie  w in n a  być 
niesiona przez w łasny apara t PO M  oraz pod leg ły  m u  aparat gm innych  
ośrodków m aszynowych. Polepszenie p racy państw ow ych i  gm innych  
ośrodków m aszynowych jes t jednym  z zasadniczych czynn ików , k tó re  
zadecydują o w yn ikach  w a lk i o w zros t u rodza ju  i  o podniesienie stopy 
życiow ej lu d z i pracy.

Państwo ludowe, s taw ia jąc przed P O M -am i ta k  poważne zadania, 
przyszło im  z w ie lką  pomocą poprzez wyposażenie w  najnowsze m aszyny 
ro ln icze i  urządzenia warsztatowe, stw orzenie w a ru n kó w  zapew nia jących 
nap ływ  k a d r p racow n ików  o w ysokich  kw a lif ika c ja ch , popraw ien ie  w a­
ru n kó w  b y tow ych  pracow n ików , podniesienie płac itd . W  bieżącym  roku  
P rezyd ium  Rządu powzię ło szereg dalszych uchw a ł m ających na celu 
rea lizację  pomocy dla POM, a dotyczących m. in . zasad prem iow an ia  
ka d ry  inżyn ie ry jn o -k ie ro w n icze j POM, n o rm  w yda jnośc i p racy i  zasad 
op ła ty  p racow n ików  b rygad  c iągn ikow ych  oraz e ta tów  i  stawek uposaże­
n ia  p racow n ików  POM.

Polepszenie w y n ik ó w  p racy  PO M  zależy od uspraw nien ia  o rgan izacji 
pracy, zw iększenia poczucia odpowiedzialności ciążącej na każdym  p ra ­
cow n iku  PO M  za dobre i  te rm inow e  w ykonan ie  pow ierzonych m u zadań, 
od tro s k liw e j op iek i nad środkam i p ro d u kc ji, od stałego w zrostu  św ia­
domości społeczno-politycznej p racow n ików  POM. ;

Szczególna ro la  przypada tu- apara tow i finansow o-księgow em u POM, 
k tó ry  pow in ien  nieść pomoc załodze w  polepszaniu pracy poprzez w n ik l i­
wą analizę je j w yn ikó w , szybko i  sprawnie reagować na niedociągnięcia, 
n ie dopuszczać do m arno traw stw a  i  rozrzutności oraz walczyć z lekcew a­
żącym stosunkiem  do m ien ia  państwowego.

POM  ta k  ja k  w szystk ie  przedsięb io rstw a socja listyczne całą swą dzia­
łalność op ie ra ją  na p lanie, k tó ry  pow in ien  być zatem n iez łom nym  prawem  
dla każdej ko m ó rk i w ykonu jące j poszczególne odc ink i zadań planow ych. 
W yn ika  stąd, że podstaw ow ym  czynn ik iem  uspraw nien ia  p racy  PO M  po­
w inno  być  p ra w id ło w e  p lanowanie. P lan pow in ien , dać w ytyczne  dz ia ła l­
ności i  pow in ien  um oż liw ić  ko n tro lę  w ykonan ia  w ytyczonych  zadań.
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Należy s tw ie rdz ić , że na tym  odcinku PO M  posiadają poważne osiągnię­
cia. M etodolog ia p lanow an ia  polepsza się z  każdym  rok iem . W  coraz 
w iększym  stopn iu  k ładz ie  się nacisk na  realność i  m o b ilizu jący  charakte r 
p lanów. Obok p o zy tyw nych  osiągnięć is tn ie ją  jednak jeszcze poważne 
u s te rk i w  p lanow an iu  PO M  ja k  na p rzyk ład :

U k ład  tabe l do p lanu  gospodarczo-finansowego jes t zb y t skom p liko ­
w any. I  ta k  p lan kosztów  rem ontów  m aszyn w łasnych obe jm u je  aż cztery 
bardzo szczegółofwe tab lice , w  k tó rych  koszty u ję te  są w  czterech prze­
k ro jach  w ed ług  rodza jów  rem ontów , typ ó w  maszyn, elem entów  kosztow  
oraz w  rozb ic iu  czasowym, p rzy  czym w  poszczególnych tab licach zawarte 
są pow tarza jące się dane. E w idencja  i  sprawozdawczość z w ykonan ia  tak  
zbudowanego p lanu  rem ontów  w ym aga łaby uchw ycenia różnego rodza ju  
rem ontów  w  p rze k ro ju  ca 60 typ ó w  maszyn, co jest oczyw iście p rak tycz ­
n ie  n iem ożliw e.

W  przeważającej w iększości naszych przedsięb io rstw  p la n y  kosztów  
opracowywane są już  przez dz ia ły  p lanow ania. D z ięk i tem u zagadnienie 
kosztów powiązane zostało ściślej z  p lanow aniem  p ro d u kcy jn ym . Z d ru ­
g ie j s trony  apara t finansow y m óg ł stać się o b ie k tyw n ym  kon tro le rem  
założeń ekonom iczno-finansow ych p lanu. Tymczasem w  większości PO M  
cały bez m ała  ciężar opracowania p lanu  kosztow  spoczywa nadal na g łów ­
nych  księgowych. P lan opracow yw any przez głównego księgowego bez 
w spó łudzia łu  lu b  z m in im a ln y m  udzia łem  p racow n ików  technicznych me 
jest dostatecznie rea lny, co pow odu je  poważne odchylen ia  w  przebiegu 
w ykonania . Ponadto g łów n i ks ięgow i n ie jednokro tn ie  opracow ują  p lany  
n ie  w  swoich przedsięb iorstwach lecz w  Zarządach PO M  w  W oje w. Żarz. 
R o ln ic tw a. O dryw a ich  to  od spełniania bieżących zadań ko n tro ln ych  często 
przez przeciąg k i lk u  tygodn i.

R ezu lta ty  w ykonan ia  p lanu  kosztów  w  PO M  w ykazu ją , że zagadnienia 
ekonom iczno-finansowe nie s tanę ły jeszcze w  cen trum  uw ag i k ie ro w ­
n ic tw a  i  p racow n ików  POM. P lanowane na ro k  1953 koszty zuzycia pa l w  
i sm arów zostały przekroczone o 5,4%, podczas gdy w ykonan ie  p lanu  
usług w  zakresie prac po łow ych, decydujących o w ie lkośc i zuzycia p a liw  
w ynosiło  je d yn ie  75°/o planu.

N ajpow ażn ie jszym i p rzyczynam i przekraczania kosztów zużycia p a liw a  
i sm arów PO M  są ja łow e prze jazdy, niepotrzebne p rze rzu ty  sprzętu^m  ę- 
dzy b rygadam i oraz b ra k  na leżyte j k o n tro li w yko rzys tyw an ia  tra k to ró w  
i zużyw ania  pa liw a  przez trak to rzys tów .

N ajw łaściw szą drogą zapobieżenia przekraczan iu  kosztów  zuzycia .pali­
w a  i  sm arów  w  POM  b y ło b y  w prow adzen ie obow iązku kon tro low an ia  ka r 
pracy tra k to rzys tó w  d la  każdego c iągn ika  z p u n k tu  w idzen ia  ilośc i w yko ­
nane j pracy i  zużycia p a liw a  w  po rów nan iu  z no rm am i techn icznym i. 
K o n tro le  w ykonane j p racy  pow in ien  przeprowadzać bieżąco dzia ł agro­
techniczny (nip. st. agronom  lu b  agronom  re jonow y) a w y ryw ko w o  dzia ł 
księgowości K o n tro lą  zużycia p a liw a  p o w in n i się zając w  POM  i  kate 
n o rii —  dyspozytorzy a w  PO M  niższych ka te g o rii odpow iednio k w a lif ik o ­
w an i k ie ro w n icy  bazy p a liw ow e j. W  w ypadku  s t w r ^ J ^ i a I n f S a ż a j ą c  
nvch przepałów  należy stosować odpowiedzialność m ateria lną, obciążając 
kosztem tych  przepałów  p racow n ików  w in n y c h  nacta ierne fio  zuzywanm  
pa liw a . Ten sposób k o n tro li stosowany ju z  w  w ie lu  PO M  m. in . w  PO M



50 ZOFIA WYSOCKA — ANDZEJ DZIAD YK

pod leg łym  Zarządow i PO M  B ia ły s to k  daje dobre re zu lta ty  na odcinku 
obn iżk i kosztów  p a liw a  i  sm arów.

D alszym  czynn ik iem , m a jącym  poważny w p ły w  na ksz ta łtow an ie  się 
kosztów  PO M  są w ysok ie  koszty rem ontów  sprzętu własnego. W yn ika ją  
one przede w szystk im  ze złego i  n iefachowego obchodzenia się tra k to rz y ­
stów  z m aszynam i oraz n isk ie j jakości rem ontów  w ykonyw anych  we 
w łasnych warsztatach. B ra k  jes t opracowanych no rm  p racy  oraz zużycia 
m a te ria łó w  do poszczególnych typ ó w  rem ontów ; un iem oż liw ia  to, p ra k ­
tyczn ie  b iorąc bieżącą ko n tro lę  ksz ta łtow an ia  się kosztów  rem ontów , 
je d n ą  z p rzyczyn  w ysok ich  kosztów  rem ontów  jes t także n iew łaściw a 
konserwacja sprzętu.

Pozostaw ianie maszyn na w o ln ym  p ow ie trzu  przez całą zimę bądź 
w  okresach deszczowych jes t n ies te ty  jeszcze częste. R ów nie  częste są 
w yp a d k i dekom ple tow ania  pozostaw ionych bez odpow iedniego dozoru 
maszyn.

Bardzo poważne przekroczenia kosztów p lanow anych w ys tępu ją  w  kosz­
tach adm in istracyjno-gospodarczych. W  PO M -ach na teren ie Zarządów 
Z ie lona Góra, L u b lin , przekroczenia te sięgają 200°/o, Przekroczenia te 
spowodowane są g łów n ie  dużą ilością zbędnych delegacji służbowych, 
rozm ów te le fon icznych  oraz nadm ie rnym  zużyw aniem  m a te ria łó w  b iu ­
row ych. _ .

O beztrosk im  w ys ta w ia n iu  delegacji s łużbow ych św iadczy fa k t, że Za­
rząd PO M  Gdańsk sk ie row a ł do Zarządu PO M  Rzeszów p ism o o delego­
w anie  do Gdańska pracow nika, k tó ry  za ją łby  się zapakowaniem  i  ekspe­
d yc ją  części zam iennych, zam iast w ykonać te prace we w łasnym  zakresie 
i obciążyć ew entua ln ie  Zarząd PO M  Rzeszów kosztam i.

N iedobrze dzie je  się rów n ież na odcinku  gospodarki m a te ria łow e j. Na 
p ie rw szy p la n  w ysuw a  się tu  zagadnienie nadm ie rnych  zapasów. POM 
przekracza ją  poważnie n o rm a ty w y  zapasów. S tan środków  obro tow ych 
PO M  w yn o s ił w  dn iu  31.X II.53 r. w  ska li całego k ra ju  290,7°/o norm a­
tyw u , w  ty m  pa liw a  i  sm arów  127°/o, części zam iennych 244,3°/o, m a te ria ­
łó w  ogólnogospodarczych 203,4°/o.

D z ia ły  zaopatrzenia w ie lu  PO M  i  Zarządów  P O M  zakupu ją  m a te ria ły  
bez ana lizy  potrzeb. Zdarza ją  się także w ypadk i, że PO M  o trzym u ją  
części zam ienne do maszyn, k tó ry c h  w  ogóle nie posiadają (POM  D rez­
denko, Zarząd PO M  Z ie lona  Góra). -

N ie w ą tp liw ie  poważną część w in y  za ta k i stan rzeczy ponosi apara t 
finansow o-księgow y POM, k tó ry  n ie  k o n tro lu je  gospodarki zaopatrzenio­
w e j, i  nie w yko rzys tu je  sw ych up raw n ień  w  zakresie aprobaty  zam ówień 
z p u n k tu  w idzen ia  ich  zgodności z planem , dopuszczając do zamrażania 
środków  ob ro tow ych  w  n iechod liw ych  zapasach.

Stosunkowo n a jle p ie j je s t pod ty m  względem  w  PO M  pod leg łych Za­
rządow i W ojew ódzkiem u w  B ia łym s toku  gdzie dz ięk i ak tyw nośc i aparatu 
finansowo-księgowego i  dz ięk i p ra w id ło w e j gospodarce m a te ria łow e j oraz 
ew idenc ji m a te ria łów  stany zapasów w aha ją  się w  granicach zb liżonych 
do no rm a tyw u .

Przekraczanie d yscyp lin y  w y p ła t i  to na w szystk ich  szczeblach o rgan i­
zacy jnych  PO M  jes t jeszcze z jaw isk iem  dość częstym. Znane są w ypadk i 
w ydaw an ia  przez różne dz ia ły  poleceń w y p ła ty  n ie  uzgodnionych z działem  
finansow ym . D z ia ł soc ja lny CZ PG M  w y d a ł w  lu ty m  b r. polecenie w y p ła ty
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z p o zyc ji budżetowej obe jm ujące j w y d a tk i adm inistracyjno-gospodarcze 
p re m ii za tucz trzody  ch lew nej w  gospodarstwach p rzyzak ładow ych oraz 
wynagrodzeń za w yk ła d y  na kursach ochrony przeciwpożarowej.

P rzekraczan iu  dyscyp liny  finansow ej w  PO M  sprzy ja  n ie p ra w id ło w y  
często rozdzia ł k redy tów . P rzy  o tw ie ran iu  k re d y tó w  budżetow ych tak 
przez CZ ja k  i  Zarządy PO M  często jeszcze n ie  bierze się pod uwagę 
m ie rn ika  ilośc i p racy PO M  ja k im  jes t ilość ha o rk i średn ie j oraz p lano­
wanego kosztu jednostkowego. _

D otacje  na pokryc ie  p lanow anych s tra t w  gm innych  ośrodkach maszy­
now ych ' rozdzielone zostały w  ro ku  1953 przez C en tra lny  Zarząd POM  
bez zbadania rzeczyw istych potrzeb, gdyż dotacje o trzym a ły  rowm ez te 
Zarządy, w  k tó ry c h  G O M -y b y ły  rentow ne.

O drębnym  zagadnieniem  gospodarki finansow ej PO M  są w p ły w y  budże­
towe. Sytuac ja  na odcinku  ty m  n ie  jest zadowalająca czego dowodem jest 
fa k t  że w p ły w y  realizowane są zaledw ie w  czterdziestu k i lk u  procentach 
zapadłych należności. Za ten stan rzeczy w  dużej m ierze ponosi odpo­
w iedzialność w łaśnie dz ia ł finansow o-księgow y, k tó ry  częstokroć n ie  zna 
dobrze a n i d łużn ików  ani te rm in ó w  p ła tności należności. Często w  b ilan ­
sach PO M  w ykazyw ane są należności, na k tó re  b ra k  dokum entac ji w  po­
staci podpisanych przez odbiorcę usług aktów  zdawczo-odbiorczych.

Często stosunek g łów nych  ks ięgow ych do zagadniema rea lizac ji w p ły ­
w ów  PO M  jest czysto fo rm a ln y . G łów ny księgow y PO M  Św idnica (w oj. 
Koszalin) sporządził w praw dzie  na żądanie CZ PO M  p lan  sp ła ty  zobowią 
zań spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  wobec PO M  lecz dokonał tego bez uzgod­
n ien ia  z za in teresow anym i spółdzie ln iam i, tłum acząc się, ze n ie  mog 
jeździć do spó łdzie ln i b y  us ta lić  z n im i te rm in y  spłaty. G łów ny księgowy 
tego P O M  nie zainteresował się zagadnieniem  zabezpieczenia dochodow 
PO M  aparatu agronomicznego i  ins trukto rsko-po litycznego , k tó ry  prze­
cież jest w  codziennym  kontakc ie  ze spółdzie ln iam i.

Doświadczenia in n ych  PO M  wskazują, że tam  gdzie g łów ny księgowy 
troszczy się o w p ły w y  rea lizacja  ich  przebiega spra’wmie. 'G łów ny ks ięgo ­
w y  PO M  w  S ta linogrodzie  ob. Eskowa p o tra fiła  w łączyc do w a lk i w p  y  
w y  ca ły aparat POM. O byw ate lka  Eskowa o rie n tu je  się w  bieżących tru d ­
nościach p ła tn iczych  swoich d łużn ików , jes t z n im i w  s ta łym  kontakcie . 
W y n ik i je j p racy są widoczne, gdyż rea lizacja  należności p ła tn iczych  -
żąco waha się w  granicach 90%. Również g łów ny  księgow y PO M  K u ró w  
(w oj Lub lin )" ob Boguta p o tra f ił zainteresować zagadnieniem  w p ływ ó w  
k ie ro w n ic tw o  i  aparat in żyn ie ry jn o -te ch n iczn y  POM, a naw et pow ia to ­
w ych  in s tru k to ró w  rachunkowości spó łdz ie ln i p rodukcy jnych .

U chw ała  P rezyd ium  Rządu w  spraw ie zasad prem iow an ia  ka d ry  in ży ­
n ie ry jno -techn iczne j oraz k ie row n icze j PO M  p rzew idu je  prem ie za w y n ik i 
osiągnięte przez PO M  w  re a lizac ji należności. W yda je  się, ze by ło b y  wska­
zane rozszerzyć postanow ienie te j uchw a ły  na służbę agronomiczną oraz 
p racow n ików  po litycznych , w łaśn ie  ze w zględu na ich  stałe k o n ta k ty  ze 
spó łdz ie ln iam i p ro d u kcy jn ym i i  możność oddzia ływ an ia  na spółdzie ln ie 
w  k ie ru n k u  sp ła ty  zobowiązań wobec POM. Takie  w yp a d k i ja k  na te iem e  
pow ia tu  Szubin (w o j. Bydgoszcz), gdzie k ie ro w n ik  w yd z ia łu  po litycznego 
PO M  K ow alew o ob. Fadecki zabron ił, b y  p u n k t skupu P ZZ  zaliczał zgodnie 
z przepisam i zboże dostarczone przez spółdzie ln ię  p rodukcy jną  w  Dąbrówce 
S łupskie j w  po łow ie  na rzecz POM, świadczą o b ra ku  poczucia odpow ie-



dzialności ze s trony  n ie k tó rych  odpow iedzia lnych p racow n ików  PO M  za 

^ P ra w id ło w a  gospodarka finansow a nie

zaszłości gospodarczych w  dostosowa p metodę ew idencji. W śród
przepisów finansowych. ^p racow ozw iną ł się ruch  rac jona liza to rsk i. W pro - 
pracow n ików  księgowych POM  r  ą p o M  B ia łys tok  uprosz-
—  S 2«  S e S w e T d i "  znaczne zmniefszenie M c i  

pracy niezbędnej do je j prowadzenia. dośw iad-
Dużą pom oc, w  doskonaleniu

czenia radzieckich s tac ji maszyno księgowej i  sprawozdawczości.
nV a i a L ś T p S f y C5 y w a eposytyw n ie  stab ilizac ja  p racow n ików  PO M  
„a  w s z y s S h  szczeblach dzia łów  finansowo-księgowych.

‘ Bardzo duża w  poprzednich

m ie ^ y s te n u i^ la c 1 m M m ^praco w n ików  finansow o-księgow ych w  zasadzce

2” eciem na odcinku
PO M  jest poważny postęp w  te ¿ ¿ dane b y ły  z opóźnieniem

w  " e w o ie_
wódzkim PO M  w  Zielone] Górze. zło_

W  w y n ik u  ^ . z o j g j ^ ^ j  [a to  szczególne osiągnięcia 
żyło  do dn ia  24 stycznia 1954 £  prz/  ' zyp o i  L w ó w ek (ZW  Poznań) -  
należy zanotować I ra ków) -  i  stycznia, PO M  O strów
6 stycznia, p O M  Brzącow ice ^ j VV 0 gt ia . Do przodujących
W kp. (Poznan) i  Będzin (ZW  S ta li te rm inow ości sprawozdawczo-
Zarządów W ojew ódzkich PO M  __ ¿ ia łys tok  O lsztyn, K ra kó w  i  Szczecin. 
S S f Ą n l d T e f  IoW I.1954 r. C en tra lny  Zarząd PO M  złożył dwa

^ "w a lk a ^ te rm in o w o ś ć  sPrawózdaw czośa^fhz^prow ^3zona^zostM ^ed.nak

zdania finansowe nie t o » j e s z c z e  P ™ Y
wego m a te ria łu  do ana lizy y  należv n ieuzgadnianie rozliczeń
POM. Do najczęstszych usterek zaliczyć nale y_  | zanie zapisów do
między. Zarządami sfwierdzo-
zgodnosci form alnej drogą siaty y & B  , rozrachunków“ , w yka- 
„e j w  Zarządzie W ojewódzkim n a S  1953 m a ie rilló w  
zywanie nierealnych aktyw ów  n p . ^ ^  nieściągalnych należności: spisy-

: anL° m i n i ‘u S tk ó w  i  s tra t jako  n iezaw in ionych  bez zachowania obow ią­

zu jących przepisów. .
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Przyczyna usterek leży m iędzy in n y m i w  niewystarcza jące j pomocy 
udzielanej przez C en tra lny  Zarząd PO M  i  Zarządy W ojew ódzkie pod­
le g łym  jednostkom . CZ POM  dostarczył np. PO M  fo rm u la rze  re jes trów  
obow iązu jących 'w  roku  1954 dopiero w  m a ju  br. Od dwóch la t przew leka 
się sprawa opracow yw ania indeksu m ateria łowego niezbędnego d la  upo­
rządkowania ew idenc ji przede w szystk im  części zam iennych i  m a te ria łów  
rem ontowych.

N iewystarczająca jest także kon tro la  jednostek podległych. Ogranicza 
się ona g łów nie  do p rzy jm ow an ia  i  za tw ierdzania (często z łych  jakościo­
wo) b ilansów  zbiorczych Zarządów W ojew ódzkich oraz organizowania od­
praw  roboczych d la  g łów nych księgowych tych  Zarządów. A pa ra t in s tru k ­
to rsk i CZ PO M  zbyt mało czasu poświęca na w y ja zd y  w  teren celem 
zapoznania się na m ie jscu ze stanem księgowości i  udzie len ia  niezbędnej 
pomocy te rm in o w i —  natom iast zby t w ie le  caasu poświęca na „doraźne 
ra tow an ie “ te rm in ó w  sprawozdawczości w yręczając księgowych i  sporzą­
dzając za n ich  bilanse.

Niedostateczna troska w ystępu je  rów n ież na- odcinku szkolenia perso­
ne lu  księgowego. M im o, że procent przeszkolonego personelu jest bardzo 
n isk i, część zaplanowanych na r. 1953 kursów  n ie  odbyła się.

Z b y t mało uw agi poświęcają spraw ie jakości sprawozdań PO M  W oje­
wódzkie Zarządy R o ln ic tw a. P rzy jm ow an ie  b ilansów  odbywa się w  w ię k ­
szości Zarządów fo rm a ln ie ; rzadkie  są w yp a d k i odm owy przy jęc ia  z łych 
sprawozdań, a Zarządy często ograniczają się do ty lk o  a ry tm e tycz­
nego stw ierdzenia zgodności sum poszczególnych pozyc ji bez badania 
ich p raw id łow ości m ery to ryczne j w  oparciu o zapisy analityczne. S tw ie r­
dzone zostały fa k ty  bezkrytycznego p rzy jm ow an ia  b ilansów  m. in . w  za­
rządach POM  W arszawa i Rzeszów. N iek iedy Zarządy „pom aga ją “ nawet 
PO M -om  w  u k ryw a n iu  błędów ja k  np. Żarz. PO M  Poznań, k tó ry  nakazy­
w a ł przeksięgowanie różnic w yn ika jących  z n ieuzgodnionych rozliczeń 
w ew nętrzno-branżow ych na konto innych  rozrachunków .

O tym , że zarządy PO M  mogą w yw ie rać  duży w p ły w  na jakość pracy 
dzia łów  finansow o-księgow ych PO M  świadczą Zarządy PO M  O lsztyn 
i  B ia łys tok. PO M  położone na teren ie  tych  w o jew ództw  są p rzodu jącym i 
przede w szystk im  dzięk i dobrej p racy ich  Zarządów. M etody pracy tych  
zarządów należałoby rozpowszechnić na inne POM, w  szczególności na 
teren ie w o jew ództw  zielonogórskiego, rzeszowskiego, w rocławskiego i  w a r­
szawskiego.

Sporo k łopo tów  przysparza ją  dz ia łow i finansowo-księgowem u PO M  do­
datkowe' prace nakładane przez CZ POM. Zarządzeniem Centralnego Za­
rządu nałożony został na g łów nych księgowych obowiązek składania ca­
łości sprawozdawczości z w ykonan ia  p lanu  gospodarczo-finansowego, 
a w ięc n ie  ty lk o  sprawozdawczości finansow ej lecz rów n ież rzeczowej. 
Obciążenie to nie b y łoby  tak  w ie lk ie , gdyby księgow y o trzym yw a ł od 
odpow iednich dzia łów  gotowe m a te ria ły  dowodowe. N ieste ty  tak  n ie  jest 
w  p raktyce . G łów ny księgow y m usi starać się o wszelkie dowody, a n ie ­
k tó re  bez przesady wydzierać. Prace związane z gromadzeniem dokum en­
ta c ji i  sporządzaniem sprawozdawczości rzeczowej za jm u ją  przecię tn ie  
około 25%  czasu pracy całego dzia łu  finansowo-księgowego POM. Sy­
tuac ja  ta  u leg łą  dalszemu pogorszeniu po skreślen iu  w  warsztatach PO M  
etatu ka lku la to ra  i  obarczeniu dz ia łu  księgowości obow iązkiem  sporządza­
n ia  arkuszy ka lku la cy jn ych .
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, . - tc iponw ości całej sprawozdawczości pociągnęło 
Przerzucanie na dzia i Księgow -J techniczne przesta ły  się m te -

za sobą szereg u jenm ych  ^ t o w ^ a ^ s o w ą  lecz rów n ież i  rzeczową 
resować n ie  ty lk o  sPr * Y ° I ^ w S a c o  N adm iern ie  obciążony g łów ny księ-

sprawowania lu n k c ji k o n tro li gospodarki

P Nałożenie dodatkowych o b o w ią z k i na d a a ł *“ “ s°N°estetyg° < S t r a lny

C j p o t n t n i f S r a S y  ‘ en wzrost u z p k a ^  nie podejmując nie-

zbędnych środków ^ ^ ^ n l e  w K e n i a  w a łk i o obniżkę kosztów 
Przed aparatem POM stoi ,zadan,. t ch w  wai ce te j konieczne ]est

w łasnych i  rea lizację  w p ływ ó w  ¿ansow o-ks ięgow ego  lecz także
nie ty lko  dalsze uaktywnienie ^ a ra to  ^  działy p  M  Ko_

nteczne^jest 'ko?ikrehve k ie row an ie  ich  p ra c , przez jednostk i nadrzędne, 
pomoc z ich  s trony i  wzmożona kon tro la .
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O niektórych problemach normowania 
środków obrotowych*)

W ykorzystan ie  środków  obro tow ych s tanow i jeden z na jw ażn ie jszych 
prob lem ów  gospodarki finansow ej socja lis tycznych przedsięb iorstw . Spra­
w a ta  zna jdu je  się stale w  cen trum  uw agi k ie ro w n ic tw a  pa rty jnego  i  go­
spodarczego. Św iadczy o ty m  fa k t  u jęc ia  je j w  U chw ale I I  Z jazdu  PZPR 
w  spraw ie  osiągnięć w  w ykonan iu  P lanu  Sześcioletniego i  g łów nych  za­
dań gospodarczych na la ta  1954-1955. W  punkcie  59 uchw a ły  czytam y 
m. im : „N iezbędne jest z likw idow an ie  nadm ie rnych  rem anentów  w  p ro ­
d u k c ji i  w  obrocie tow arow ym , uspraw nien ie  zaopatrzenia m ate ria łow o- 
technicznego i  osiągnięcie przez przyspieszenie obiegu środków  obro to­
w ych  znacznego zm niejszenia udz ia łu  nakładów  na p rzy ros t środków  obro­
tow ych  w  w yda tkach  finansow ych państwa“ . J)

N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że je d n ym  z w ażnych środków  uspraw nien ia 
w yko rzys tan ia  środków  obro tow ych w  gospodarce przedsięb iorstw  zgo­
dn ie  z brzm ien iem  u chw a ły  I I  Z jazdu  jes t udoskonalenie m etody norm o­
w an ia  środków  obro tow ych  i  p raw id łow ego ich  finansowania, co tw o rzy  
bodźce d la  przyspieszenia ich  krążenia.

Z tego w zg lędu zasługują na baczną uwagę wszelkiego rodza ju  opraco­
w ania, k tó re  s ta ra ją  się posunąć naprzód te zagadnienia przea- uogóln ie­
n ie  p ra k ty k i naszych przedsięb iorstw  i  apara tu  bankowego i  wysunięcie 
na ty m  tle  nowych, o ryg ina lnych  tez.

Z n ie licznych  ciągle pozyc ji o ryg ina lnych  naszej l ite ra tu ry  fachowej na 
szczególną uwagę zasługuje praca T. Cholińskiego, poświęcona norm o­
w a n iu  środków  obro tow ych w  p rzem yś le * 2), n ie  ty lk o  ze w zględu na sto­
sunkowo obszerne i  pełne u jęc ie  zagadnienia, a le  w łaśn ie  ze w zględu na 
w ysun ię te  w  n ie j tęzy, k tó re  —  w yda je  się —  p o w in n y  być p rzedyskuto­
wane. P rzy  lek tu rze  tego opracowania nasuwa się szereg w ą tp liw ośc i 
w iększego i  mniejszego znaczenia, z k tó rych  na jbardz ie j is to tne zasłu­
gu ją  na szersze om ówienie. 3) W ątp liw ośc i te rozpoczynają się ju ż  przy 
usta lan iu  wstępnych, na jogó ln ie jszych założeń co do is to ty  norm ow ania  
środków  obro tow ych i  pojęcia no rm atyw u.

Zagadnienia te  są dostatecznie jasno opracowane i  przedstaw ione w  l i te ­
ra tu rze  radzieckie j. N iezależnie od indyw idua lnego  podejścia rozm aitych  
au to rów  do tych  zagadnień, u  w szystk ich  możemy znaleźć w  ty m  czy in ­
n ym  s fo rm u łow an iu  następujące tezy:

1) Proces p ro d u k c ji i  proces c y rk u la c ji w zględnie rozdzia łu  odbyw a się 
n ieprzerw anie , w  zw iązku z czym rów n ie  n iep rze rw an ie  fu n kc jo n u je  
w  tych  procesach określona masa środków  obrotowych.

*) A r t y k u ł  d y s k u s y jn y .
] ) N o w e  D ro g i,  N r  3 (57), s tr .  466.
2) T . C h o l iń s k i :  N o rm o w a n ie  ś ro d k ó w  o b ro to w y c h  w  p rz e m y ś le . P o ls k ie  W y d a w n ic tw a  G o ­

sp od a rcze , W a rs z a w a  1953 r .
y) R e c e n z ja  M . M a m c z a rc z y k a  z o m a w ia n e j p ra c y , k tó r a  u k a z a ła  s ię  w  N r  3/54 F in a n s ó w , n ie ­

s te ty  p o m ija  sze reg  b a rd z o  w a ż n y c h  za g a d n ie ń .
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2) Ilość środków obrotow ych, związanych w  ™ c h u ^ o  b ę b n ić  w  k a l-  

b io rs tw a  podlega wahaniom . W  ^ e ^ p ó t r z e b o w a n ie  przedsiębiorstwa na

S S S S s s »

dne i  d rug ie  ś rodk i są niezbędne d la  p lanow ej dz ia la in  P 

s tw t  Is to ta  — - * ^ £ 5 ;  w szystk ie  środk i 
Ó b rto w e nźw i,zane  w  sferze p ro d u kc ji i  c y rk u la c ji i  ew. rozdzie la  (z w y k ,-  
czeniem rozliczeń i  środków  pieniężnych).

Po ? ^ i » = ^  " 3 '  — obroto-

i — ^  = ;
S.5 ; t r a~  ^ » o d z a j ó i  środkdw  obrotow ych, Jak

1 T e n " - b e ^ m y  w ydaw a łoby sio pogląd -  n ie jes t jednak powszech­
ny. W  szczególności n ie  zna jdu je  on ^ ^ e r a e d le n m  w  określenie
skiego. W praw dzie  na wstępie m a jd u ] y  Ph rozw ażaniach autor

w  p o -

jęcia. ., . n inrnwadzenia tego nowego s fo rm u łow an ia  jest ten
P u n k t w y jśc ia  d la  w prow adzen ia rego *  tezach, a m ianow ic ie

sam, co w  poprzednio przeds aw i y  sum y zw iązanych w  ruchu

w ych  p r z e ^ a n ^  n ie  p r ^ t o d  by j t ^  1 W nioseki , „ y CI, Bn ie lv  z n ich  

r e S r t S t S o c S w a “ ; cy tu je m y : „W szystk ie  zatem stany norm ow a-

.) w y ra ź n e  s fo rm u ło w a n ie  S l a W

o d k i  o b ro to w e , Ktuie t r 7 p h n w a n ie  d o d a tk o w e , Które v. -----

t ± - = r :

• s s a j s r » « f m « .  -  z. w.
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nych elem entów, o ile  u trz ym u ją  się w  granicach usta lonych zapasów 
m in im a ln ych  (ZrniI1j  i  zapasów m aksym alnych (Zmax) na leży zaliczyć do 
gospodarczo uzasadnionych. T ym  samym usta lony n o rm a tyw  d la  poszcze­
gó lnych  norm ow anych elem entów  środków obrotow ych, k tó rych  stany ze 
w zględu na zużycie i  cyk le  dostaw podlegają c iąg łym  zmianpm, n ie  jest 
podstawą do za kw a lifikow an ia  stanu ponadnorm atywnego jako  gospodar­
czo n ie  uzasadnionego. Stąd wniosek, że n o rm a tyw  dla tych  norm ow anych  
elem entów  środków  obrotow ych, k tó rych  stany u lega ją  c iąg łym  zm ia ­
nom, należy us ta lić  na dwóch poziomach. Zapas m in im a ln y  (Zmin) usta­
la n y  d la  danego norm owanego elem entu środków  obro tow ych należy p rz y ­
jąć za podstawę dla określenia n o rm a tyw u  m in im alnego. I  analogicznie 
zapas m aksym alny należy p rzy jąć  za podstawę określenia no rm a tyw u  
m aksymalnego. P rzy jęc ie  te j zasady pozw o li w  każdym  przypadku —  gdy 
posiadany przez przedsiębiorstwo stan k tó regoko lw iek  e lem entu środków 
obro tow ych będzie w iększy od ustalonego n o rm a tyw u  maksymalnego —  
s tw ie rdz ić  ponadnorm atyw ne zaangażowanie środków  obrotowych.

P rzy  p ra w id ło w e j gospodarce stany poszczególnych elem entów  środków 
obrotowych... p o w in n y  u trzym yw ać się w  granicach ustalonego n o rm a ty ­
w u  m in im a lnego i m aksym alnego“  (str. 40 —  podkreślen ie moje).

A  w ięc —  w b re w  p ie rw o tn ym  stw ierdzen iom  —  n o rm a tyw  to  n ie  jest 
stałe zapotrzebowanie. Zam iast tego m am y dwa pojęcia —  n o rm a tyw u  m i­
n im alnego i  n o rm a tyw u  m aksymalnego, z k tó rych  żadne n ie  odpowiada 
sta łem u zapotrzebowaniu przedsiębiorstwa. Co w ięcej —  ja k  się przeko­
nam y dalej ( i co a u to r też przyznaje) zapotrzebowanie przedsiębiorstwa 
na środk i obrotowe p rak tyczn ie  n i g d y  n ie  ksz ta łtu je  się na wyso­
kości „n o rm a tyw u  m in im a lnego“  lu b  „n o rm a tyw u  m aksym alnego“ . Po co 
w ięc te pojęcia? Chyba ty lk o  w  ty m  celu, żeby każde ponadnorm atyw ne 
zaangażowanie środków  obro tow ych uznać za n ie p ra w id ło w e .6) T a k i w ła ­
śnie wniosek można uznać za n ieoczekiwany. W prowadza on zresztą n ie ­
potrzebne zamieszanie do te rm in o lo g ii i  założeń podstawowych —  w yda ­
wałoby się —  ogólnie znanych i  ustalonych.

A le  da le j T. C he łm ski w prow adza jeszcze jedno pojęcie no rm a tyw u  —  
n o rm a tyw  finansow y. Może to  pojęcie odpowiada sta łem u p lanowem u za­
potrzebow aniu przedsiębiorstwa na określone rodzaje środków  obroto­
wych? Z podanej przez autora d e fin ic ji n ie w y n ik a  to jasno. Na str. 40 
p racy czytam y: „O drębnym  zagadnieniem  jest usta lenie łącznego norm a­
ty w u  na poziom ie pokryw a jącym  potrzeby finansowe przedsiębiorstwa. 
N o rm a tyw  ten usta lany d la  w szystk ich  norm ow anych elem entów  środ­
ków  obro tow ych łącznie nazw iem y d la  odróżnien ia —  n o r m a t y w e m  
f i n a n s o w y  m “ .

Ta d e fin ic ja  znowu budzi w ą tp liw ośc i. O ja k ie  potrzeby —  stałe ty lko , 
czy rów n ież  i  czasowe tu  chodzi? Czy „n o rm a ty w  finansow y“  oblicza się 
ty lk o  d la  w szystk ich  rodza jów  środków  obrotow ych łącznie (jakby  to w y ­
n ika ło  z d e fin ic ji) , czy też może is tn ieć np. no rm a tyw  finansow y zapasów 
m ateria łow ych? D ruga iz tych  w ą tp liw ośc i w y jaśn iona  jes t zaraz na na­
stępnej stronie, gdzie au to r w b rew  swoim  stw ierdzen iom  przystępu je  do 
ob liczenia n ie  łącznego, lecz cząstkowego norm atyw u, a m ianow ic ie  „n o r-

“) B o  ja k  w y ż e j c y to w a łe m , p o n a d n o rm a ty w n e  z a a n g a ż o w a n ie  ś ro d k ó w  o b ro to w y c h  w y s tę ­
p u je  w g  p ro p o n o w a n e j te r m in o lo g i i  p rz y  p rz e k ro c z e n iu  n o rm a ty w u  m a k s y m a ln e g o ,  a p rz y  
P ra w id ło w e j  g o sp o d a rce  s ta n y  ś ro d k ó w  o b ro to w y c h  p o w in n y  s ię  p trz y m a ć  w  g ra n ic a c h  n o r ­
m a ty w u  m in im a ln e g o  i  m a k s y m a ln e g o . S tą d  lo g ic z n y  w n io s e k  p o n a d n o rm a ty w n y  =  n ie p r a w i­
d ło w y .
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m a tyw u  f in a ło w e g o "  d la  zapasów

s W e 'Iz y  ca łkow ite  zapotrzebowanie na środ- 

przeanalizować propono-

p"y pomocy wzoru
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N f == E  Nmin -j~
{E  N,max — E  Nmin) X P

100

gdzie Nf —  oznacza „n o rm a ty w  finansow y“ ,
Z  Nmin —  sumę „n o rm a tyw ó w  m in im a ln ych “  ^
y  ivr __ sumę no rm a tyw ów  m aksym alnych

w v ra S  stosunek procentow y zapotrzebowania środków  obroto- 
w y c h ” do sum yZto d yw id u a ln ych  z a p a s L  m aksym alnych, pom niejszonych

° - iest identy<f ’y v tp o ln y m  dla obliczania n o rm a tyw u  dla zapasów m a te ria łow ych  w  In ­

s tru k c ji P K P G  N r. 3 ( n  =  Zm,„ +  - f 1 ) a  różn i sią od niego te rm in o lo ­

gia i  w ysokośc i, w spó łczynn ika

£ rśtordo^ r zt " i — sr
nia  przedsięb iorstw a na ś rodk i obrotow e od „  jcdna .

L , M  oraz ich  zapasu łącznego. W a rto śćka żd e j p a rtu  to s to w y

Ŝ Z ^w ykres to  przedstaw iającego jca rto ść  zapasu łącznego, w id a ń  ze w m -

tość ta  n igdy  me spada poniżej 4ym ipsi ecv (prosta A  B). Ponadto w ystę - 
w anie przedsięb iorstw a w  okresie ę y  0̂ iagai ąCe co 15 d n i dalsze
pu je  dodatkowe, czasowe zapotrzebowa , g  j ą . czasowego osiąga 
20 tys. zł. Łączna suma zapotrzebowa , 66 6o/0 sum y zapasów
w  dniach m aksym alnego m  a 1 n  e zapotrzebo-
p ro d u kcy jn ych  (prosta C D ) .  rv ,o liń sk i uznać za „n o rm a ty w  fin a n -w anie  przedsięb iorstw a proponu je  T. Cholm sKi uznać za „

i )  T . C h o liń sk i, T a m ż e , s tr. 41.
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sow y“ . A  w ięc z p ie rw o tne j dek la rac ji, że n o rm a tyw  ma pokryw ać się ze 
s ta łym  zapotrzebowaniem  przedsiębiorstwa na środk i obro tow e nie zo­
sta je  n ic  —  n o rm a tyw  ma pokryw ać zapotrzebowanie m aksym alne w  pew­
nym  okresie czasu, ta k  stałe i  czasowe, p rzy  czym  m iędzy jednym  i  d ru ­
g im  n ie  ro b i się różnicy.

W łaśnie wychodząc z tego założenia, że n o rm a tyw  ma pokryw ać zapo­
trzebow anie m aksym alne, au to r a taku je  ins trukc ję , usta la jącą n o rm a tyw  
na poziom ie sum y zapasów s ta łych  i  po łow y zapasów p ro d u kcy jn ych  i  p ro ­
ponu je  podnieść w spó łczynn ik  ,,p“  do 60 czy 70% sum y w artości wszyst­
k ich  zapasów p rodukcy jnych , stw ierdzając, że ty lk o  w  zupełnie w y ją tk o ­
w ych  okolicznościach w spó łczynn ik  p =  50%  p o k ry je  to m aksym alne za­
potrzebowanie. 10).

Tymczasem wychodząc ze —  zdaje.się —  powszechnie p rzy ję tych  zało­
żeń, iż  n o rm a tyw  ma odpowiadać s t a ł e m u  zapotrzebowaniu przed- 
sięborstwa na określone rodzaje środków  obro tow ych należałoby wspom -

M) Por. str. 31 cytowanej pracy.



WZOru  N  =  Zmin +  ob liczym y s t  z 1 e zapotrzebowanie przęd­

z i w a  na środk i o c t o w e  -  postaci ”  “
zby t n isk im , a przeciw nie, na  z b  y  y  trzebowanieP przedsiębiorstw

„ y l^ o T I . y  W  fS S S o  sum y zapasów p ro d u kcy jn ych  w ynosi 

20 ty s. zł X  100_ =  33 3o/0. je ż e li stosunek ten  okreś lim y ty m  sa-

sta, ze wartość ^  do 50o/0. ponieważ ta k i p rzypadek w  p rak -
dnakowa, w skaźn ik p  “  ^  owadz0n y  in s tru kc ją  w zór usta-
tyce nie zachodzi, na leży p YJ6l>  m a te ria łow ych  na poziom ie p r z e -
la  ‘it lie ^ o tL w T m t^ e d s ie J r s tw a ,
k r  a c z a j ą c y m  V rh o liń sk ie e o  prow adzi do usta lenia

nk L ^ r a “ g^ zastosowania jego metody, k tó ry  rów n ież w a rto  pod- 

dlu m rW“ w  ty m  przyk.adzie

S fe m y r ° ^ X S «  S e  »“ zapasach m a te ria łów  w  przeciągu 28 dm 

m a rc a 11).
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Dzień Tys. z ł j
!

D zień j Tys. z ł j D zień Tys. z ł 1 D zień |

2
3
4
5
6
7
8

5702 
4514 
4326 
4938 
4750 

1 4562 
4374

9
10
■11
12
13
14
15

4156 
3998 
3810 
6592 
6404 

1 6216 
1 6028

16
17
18 
19

' 20 
21 
22

5840
6252
6064
5876
5688
5500
5312

23
24
25
26
27
28 
29

Tys. z ł.

5124 
4936 
5548 
5360 

! 5172 
4984 
4796

N o rm a tyw  zapasów ma—  w

ziom ie zapotrzebowania m a k s y m a ln e j.  J  J  n o rm a tyw  finansow y

y Z S S Z & i S l F W  "  „ „ ^ w a r t o ś c i ,
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rem anentów  m a te ria łow ych “  (str. 45 cyt. p racy  —  podkreślen ie mo­
je  -  Z. F.).
, G dyby n o rm a tyw  usta lić  na poziom ie zapotrzebowania s t a ł e g o  
w  m -cu m arcu —  w in ie n  on osiągnąć sumę 3.810 tys. zł., gdyż rem anenty 
m a te ria łów  n igdy  poniżej tego stanu n ie  spadają. Rem anenty p raw id łow e  
(tzn. uzasadnione gospodarczo), przekraczające ten poziom, należałoby 
uznać za czasowe, ponadnorm atyw ne zapotrzebowanie na środki obroto­
we. Trzeba zaznaczyć, że to stałe zapotrzebowanie jest wyższe od sum y 
zapasów m in im a lnych , k tó ra  w  om aw ianym  przyk ładz ie  w ynosi 1.900 tys. 
złotych.

tys. Zł

Metoda T. C holińskiego p row adzi do powstawania luzów  finansowych. 
Ś rodk i obrotow e przydzie lone w  sum ie 6.470 tys. zł., nie mogą być w yko ­
rzystane w  p e łn i na u tw orzen ie  planowanego zapasu m ateria łów . Zakre - 
skowane pole w ykresu  ilu s tru je  w ie lkość zbędnych środków  w  poszcze­
gólnych dniach badanego okresu.

W yda je  się chyba oczywiste, że w  przypadku  usta lenia n o rm a tyw u  na 
poziom ie 3.810 tys. zł. i  p rzydz ie len ia  przedsięb io rstw u w łasnych środków  
w  te j ty lk o  wysokości —  zapotrzebowanie przekraczające ten  poziom  m o­
g łoby być finansowane k redy tem  ponadnorm atyw nym , co znacznie 
zm nie jszy łoby wspomniane lu zy  finansowe, lu b  nawet z likw id o w a ło b y  je  
całkow icie , gdyby można by ło  regulować codziennie wysokość k redy tu .

Trzeba stw ierdzić , że au to r om aw ianej p racy zdaje sobie sprawę z pe­
w nych  braków  proponowanej m etody norm ow ania  środków  obrotowych.
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Dlatego chyba n ie  łączy usta lenia n o rm a tyw u  środków  obro tow ych z za­
gadnieniem  wyposażenia przedsiębiorstwa we w łasne środk i obrotowe 12). 
A le  wobec tego pow sta je  pytan ie , ja k i jes t cel takiego ob liczania norm a­
tyw u , skoro n ie  on m a być podstawą wyposażenia przedsiębiorstwa we 
własne (i zrównane z w łasnym i) środk i obrotowe? Chyba n ie  ulega w ą t­
p liw ości, że d la  pokryc ia  s t a ł e g o  zapotrzebowania na środk i obro­
towe w  postaci n o rm a tyw u  przydzie la  się przedsięb io rstw u rów n ież na 
s t a ł e  ś rodk i własne. W łaśnie dlatego przydzie la  się ś rodk i własne, że 
pokryw ane  przez n ie  zapotrzebowanie ma charakte r s ta ły . P rzydz ia ł na 
„w łasność“  środków  odpow iadających zapotrzebowaniom  czasowym n ie  
b y łb y  celowy. Są to  stw ie rdzen ia  elementarne, k tó re  jeszcze raz podkreś­
la ją  zw iązek n o rm a tyw u  ze s ta łym  zapotrzebowaniem, a wyposażenia 
przedsiębiorstwa we w łasne środk i obrotow e z norm atyw em .

T. C ho lińsk i p recyzu je  swoje stanowisko w  te j spraw ie n a jw yra źn ie j 
n ie  w  om aw ianej pracy, lecz w  a rty ku le  „O  w łaściw ą metodę norm ow a­
n ia  zapasów m a te ria łow ych “ , gdzie pisze: „...Ze w zględu na założenia sy­
stemu finansowego, p rzy jm u jącego  zasadę wyposażenia przedsięb iorstw  
z Budżetu  Państwa we własne środk i na poziom ie na jn iższych stanów 
w yda je  się w łaściwsze pokryw an ie  potrzeb finansow ych przedsięb iorstw a 
na poziom ie ustalonego n ie  ś r e d n i e g o  l e c z  m i n i m a l n e g o  
n o r m a t y w  u... Pozostałe zapotrzebowanie środków  (tj. do wysokości 
„n o rm a ty w u  finansowego“  —  przyp. m ój Z. F.)... b y ło b y  pokryw ane  
w  m iarę  występującego zapotrzebowania przez bank finansu jący  k r e ­
d y t e m  n o r m a t y w n y m  n a  o b r ó t . “ .13)

W  zastosowaniu do omawianego w yże j p rzyk ładu  norm ow ania  zapasów 
m a te ria łow ych  oznaczałoby to  p rzydz ie len ie  przedsięb io rstw u w łasnych 
środków  na sumę 1.900 tys. zł. i  finansow anie  k redy tem  n o rm a tyw n ym  
na obró t zapotrzebowania w  granicach od 1.900 tys. zł. do 6.470 tys. zł.

P rzy  ty m  rozw iązan iu  k re d y t n o rm a tyw n y  w ys tąp i częściowo w  fu n k c ji 
k re d y tu  ponadnorm atyw nego (bo od sum y 3.810 tys, zł. do sum y 6.470 tys. 
zł. będzie p o k ryw a ł czasowe, n ie  stałe zapotrzebowanie przedsiębiorstwa). 
Ź ród ła  finansow ania  środków  obro tow ych  są tu  w ięc ustalane bez rozróż­
n ien ia  charak te ru  ich  zw iązania w  ruchu  okrężnym  (stałe lu b  czasowe) co 
się w yda je  na jw iększą wadą te j m etody. Należałoby raczej uznać za słusz­
niejsze pokryc ie  zapotrzebowania powyżej 3.810 tys. zł. k redy tem  p o- 
n a d n o r m a t y w n y m  (i ew. p ra w id ło w y m i zobowiązaniam i), jako  
zapotrzebowania o charakterze czasowym, a zapotrzebowania stałego do 
sum y 3.810 tys. zł. środkam i w łasnym i, pasywam i s ta łym i i  ew entua ln ie  
k redy tem  no rm a tyw nym , gdyby  w  danym  przedsięb io rstw ie  i  w łaśnie 
w  odniesieniu do zapasów m a te ria łów  by ło  celowe stosować częściowe po­
k ry c ie  n o rm a tyw u  kredytem .

Pow sta je  jeszcze pytan ie , czy w  p rzypadku  częściowego ty lk o  pokryc ia  
n o rm a tyw u  środkam i w łasnym i przedsięb iorstw a wysokość tego p o k ry ­
cia usta lić  w łaśn ie  w  wysokości „n o rm a ty w u  m in im a lnego“ , to  znaczy 
sum y zapasów m in im a ln ych  w szystk ich  m ateria łów ? P okryc ie  tak ie  za­
zwyczaj określane jes t w skaźn ik iem  procentow ym , któ rego  wysokość n ie  
jest w  jak iś  specja lny sposób uzasadniona. Ze w zg lędu na tę swego ro -

“ ) N a  s tr .  37 c y t .  p ra c y  c z y ta m y : „W y s o k o ś ć  n o r m a ty w u  w y n ik a  z is to tn y c h  p o trz e b  gosp o ­
d a rc z y c h  p rz e d s ię b io rs tw a . O d rę b n y m  zaś z a g a d n ie n ie m  je s t, w  ja k ie j  w y s o k o ś c i u s ta lo n e g o  
n o r m a ty w u  p oszcze g ó ln e  czę śc i ś ro d k ó w  o b ro to w y c h  p o w in n y  b y ć  s fin a n s o w a n e  z fu n d u s z ó w  
w ła s n y c h  p rz e d s ię b io rs tw a “ .

“ ) „ F in a n s e “  N r  5/53, s t r .  37.
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dzaju „swobodę“  można b y  p rzy jąć, że w skaźn ik udz ia łu  .środków w ła ­
snych w  p o k ryc iu  n o rm a tyw u  będzie określony stosunkiem  procentow ym  
sum y zapasów m in im a ln ych  do n o rm a tyw u  zapasów. A le  ta  teza w ym a­
gałaby uzasadnienia, któ rego n ies te ty  au to r n ie daje. Bo n ie  jes t przecież 
uzasadnieniem pow ołan ie się na „założenia systemu finansowego p rz y j­
mującego zasadę wyposażenia przedsięb iorstw  we w łasne środk i na po­
ziom ie na jn iższych stanów “  14). To jes t jeszcze jedno nieporozum ienie, 
k tó re  w y n ik a  z fa k tu  is tn ien ia  różn icy m iędzy sumą zapasów m in im a l­
nych m ate ria łów , a poziomem m in im a lnego zapotrzebowania przedsię­
b io rs tw a  na środk i obrotowe, związane w  zapasach m a te ria łów  w  pew­
n ym  okresie czasu. Ł a tw o  o ty m  można się przekonać choćby na rysun ­
k u  1, gdzie żaden z m a te ria łów  n ie  posiada zapasu m in im alnego, a w ięc 
A  Zmin =  0, a m im o to w  w y n ik u  nakładania się wahań 'zapasów p ro ­
du kcy jn ych  tw o rzy  się m i n i m a l n e  (lub  stałe w  ty m  okresie, co na 
jedno w ychodzi) zapotrzebowanie przedsięb iorstw a na zapasy m ate ria ło ­
we w artośc i 20 tys. zł. A  ponieważ wyposaża się przedsiębiorstwa w% środ­
k i  na finansow anie  łącznych zapasów, a n ie  na finansowanie zapasu każ­
dego z m a te ria łów  z osobna —  tendencja do finansow ania  stanów n a j­
niższych może się odnosić ty lk o  do najniższego zapasu łącznego wszyst­
k ich  m ate ria łów , a n ie  do sum y na jn iższych zapasów każdego m a te ria łu  
odrębnie rozpatrywanego. N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że suma zapasów m in i­
m a lnych  s tanow i część stałego zapotrzebowania przedsiębiorstwa i  że to 
sta łe zapotrzebowanie n igdy  poniżej sum y zapasów m in im a ln ych  nie 
spadnie. A le  też jest oczywiste, że stałe zapotrzebowanie przedsiębiorstwa 
na zapasy m a te ria łów  m o ż e  być r ó w n e  sum ie zapasów m in i­
m a lnych  ty lk o  w  zupełn ie w y ją tko w ych , teore tyczn ie  je dyn ie  m oż liw ych  
przypadkach: 1) gdy przedsięb iorstw o zużywa do p ro d u kc ji i  tw o rzy  za­
pasy j e d n e g o  ty lk o  m a te ria łu , 2) gdy p rzy  w iększej ilośc i m ate­
r ia łó w  dostawy ich  są realizowane zawsze równocześnie, z jednakową 
cyklicznością. W e w szystk ich  przypadkach pozostałych stałe zapotrzebo­
w anie przedsięb iorstw a na środk i obrotowe w  postaci zapasów m ateria ­
łó w  jest większe od sum y zapasów m in im a ln ych  poszczególnych m ate­
r ia łó w  i  zależne jest w  części przekraczającej Zmin przede w szystk im  od 
wzajem nego nakładania się wahań w artośc i z a p a s ó w  p r o d u k ­
c y j n y c h  m ateria łów . W  nak ładan iu  się zaś tych  wahań w ystępu ją  
praw id łow ości, k tó rych  w y k ry ć  przez sum owanie a ry tm etyczne in d y w i­
dua lnych  zapasów m in im a ln ych  czy m aksym alnych nie można.

Cała trudność, cała is to ta  norm ow ania zapasów m a te ria łow ych  polega 
na u ja w n ie n iu  p raw id łow ośc i w  ksz ta łtow an iu  się zapasu łącznego w  za­
leżności od n iw e low an ia  się w ahań w  in d yw id u a ln ie  rozpa tryw anych  za­
pasach p ro d u kcy jn ych  i, dale j, na oddz ia ływ an iu  na ich  kszta łtow anie  
się d la  osiągnięcia ja k  na jba rdz ie j e fektyw nego w yko rzys tan ia  środków 
obrotow ych. Z chw ilą , gdy ta  część stałego zapotrzebowania przedsię­
b io rs tw a na zapas łączny zostanie ustalona —  uzupe łn ien ie  je j sumą za­
pasów m in im a ln ych  jest ju ż  zabiegiem zupełn ie  prostym .

Jeżeli p rzy jm ie m y  za słuszne, że zagadnienie norm ow ania  środków  
obro tow ych  związane jes t z praw id łow ościam i, w ystępu jącym i w  kszta ł­

“ ) „F in a n s e “  N r  5/53, s tr. 37.
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tow an iu  się zapasów łącznych, pow inn iśm y konsekw entn ie  p rzy jąć  i  dw ie
tezy następne: . _ . , n

1) Należy odrzucić pojęcie „n o rm a ty w u  indyw idua lnego  . „
tyw u , ustalonego d la  pojedynczego rodza ju  m ate ria łu , bo tu  oczyw iści 
żadne nakładanie się wahań i  związane z m m  praw id łow ości me w ystę -

PU2? Należy odrzucić pojęcie „n o rm a tyw u  m in im a lnego“  i  „n o rm a tyw u  
m aksym alnego“  gdyż zakładają one zam iast uw zględn ien ia  p ra w id ło - 
woscTw  nakładanfu  się wahań zapasów in d yw id u a ln ych  -  a ry tm etyczne 
sumowanie. N iezależnie od tego, ja k  by ło  poprzednio wykazane pojęcia 
te nie m ają  n ic  wspólnego z zapotrzebowaniem  sta łym , k tó re  jest podsta 
wą pojęcia no rm atyw u.

Na uzasadnienie p ierwszej z tych  tez można dodać, że usta lanie »nor­
m a tyw ów  in d yw id u a ln ych “  n ie  ma żadnego praktycznego znaczenia. D la 
prowadzenia p raw id łow e j gospodarki m agazynowej konieczne jes t usta­
len ie  d la  każdego m a te ria łu  zapasu m in im alnego, poniżej ktorego me po­
w in n o  się schodzić, zapasu m aksymalnego, k tó ry  me pow in ien  byc prze­
kraczany, n iek iedy  rów nież zapasu in te rw ency jnego  (powyżej zapasu m i­
nimalnego), którego osiągnięcie jes t sygnałem do w ys łan ia  lu b  skontro­
low an ia  w y s y łk i zamówienia. „N o rm a ty w  in d yw id u a ln y  m e jest w ie l 
kością, k tó ra  m ogłaby m ieć ja k ie ko lw ie k  p raktyczne znaczenie d la  gospo­
d a rk i m agazynowej czy organ izacji zaopatrzenia m ateria łowego. G dyby 
zresztą konsekw entn ie  określać te rm inem  n o rm a tyw u  stałe zapotrzebo­
w anie przedsiębiorstwa —  w  zastosowaniu do pojedynczego m a te ria łu  
no rm a tyw  m usia łby się pokryw ać nie z zapasem przecię tnym , ecz z za 
pasem m in im a lnym .

Jeżeli p rzy jąć  za p u n k t w y jśc ia  norm ow ania  zapasów m ate ria łow ych  
założenie, iż no rm a tyw  pow in ien  odpowiadać stałem u  zapotrzebowaniu 
przedsiębiorstwa na środk i obrotowe, związane w  postaci łącznego zapasu 
m a te ria łów  w  usta lonym  okresie czasu, należałoby m oim  zdaniem zasto­
sować metodę następującą:

1) Podzie lić w szystkie  m a te ria ły , w ystępujące w  zaopatrzeniu przed­
siębiorstwa, na dw ie  g rupy: pierwszą, obejm ującą m a te ria ły  o nalw aż­
n ie jszym  znaczeniu d la  przedsiębiorstwa i  decydującym  udzia le  w  ca­
łości kosztów  m a te ria łow ych  oraz drugą, obejm ującą m a te ria ły  pozostałe.

2) D la  m a te ria łów  g rupy  p ierwszej usta lić:
a) in d yw id u a ln e  ilośc iow o-w artościow e zapasy m in im a lne , p ro d u kcy j­

ne, m aksym alne i  ew. in te rw ency jne ,
b) szczegółowy harm onogram  dostaw,
c) na podstawie harm onogram u obliczyć sta ły  łączny zapas ksz ta łtu ­

jący  się w  w y n ik u  nakładania się wahań zapasów p rodukcy jnych , 
z uw zględn ien iem  sum y zapasów m in im a lnych .UWZgięUIlIClllCIli DUUlJ zajjuoyn --------------.7

3) D la  m a te ria łów  g rupy  d rug ie j usta lić  grupowe wartościowe zapasy 
m in im a lne  i  m aksym alne oraz ob liczyć n o rm a tyw  w g w zoru

N =  Zm in
Z p ro d

T
4) Łączny no rm a tyw  zapasów m a te ria łow ych  obliczyć jako  sumę n o r­

m a tyw ów  m a te ria łów  pierwszej i  d rug ie j g rupy.
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Lp. O k r e ś l e n i e
Z u życ ie  w  ty s . z ł C y k l

do s taw
Zapas w  tys . z i

k w a r t. dz ienne d n i m in im . p ro d . m a x .

1

I G R U P A

A 20.700 230 3 460 690 1.150
2 B 16.200 180 5 720 900 1.620

3 C 5.400 60 7 300 420 720

4 D 2.880 32 20 320 640 960

5 E 6.600 40 10 320 400 720

Razem I  g r. 48.780 542 X 2.120 3.050 5.170

6

I I  G R U P A

2.430 27 X 540 670 1.210

O gółem 51.210 569 X 2.660 3.720 6.380

Zastosowanie te j m etody można z ilus trow ać następu jącym  uproszczo­
nym  przykładem .

W  zaopatrzeniu przedsiębiorstwa przem ysłowego w ys tępu ją  m a te ria ły : 
H arm onogram  dostaw d la  m a te ria łów  Gr. I  w  osta tn im  m iesiącu k w a r­

ta łu  przedstaw ia się następująco:

M a te ria ł
A
B
C
D
E

D n i nadejścia dostaw
1, 4, 7, 10, 13, 16, 19, 22, 25, 28, 31
3, 8, 13, 18, 23, 28
2, 9, 16, 23, 30 
6, 26
4, 14, 24

D zień

M a t e r i a i " \ ^
1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14

A 1150 920 690 1150 920 690 1150 920 690 1150 920 690 1150 920
B 1080 900 1620 1440 1260 1080 900 1620 1440 1260 1080 900 1620 1440
C 360 720 660 600 540 480 420 360 720 660 600 540 480 420
D 480 448 1 416 384 352 960 928 896 864 832 800 768 736 704
F 440 400 360 720 680 640 600 560 520 480 440 400 360 720

Razem 3510 3388 3746 4294 3752 3850 399§ 4356 4234 4382 3840 3298 4346 4204

\  D z ień  1

M a te ria ł^ 'v\  |
15 16 17 18 19 20 21 22 23 24 25 26 27 28

A 690 1150 920 690 1150 920 690 1150 920 690 1150 920 690 1150
B 1260 1080 900 1620 1440 1260 1080 900 1620 1440 1260 1080 900 162
C 360 720 6'60 600 540 480 420 360 720 660 600 540 480 420
D 672 640 608 576 544 512 480 448 416 384, 352 960 928 896
E 680 640 600 560 520 480 440 400 360 720 680 640 600 560

Razem 3662 4230 3688 4046 4194 3652 3110 3258 4036 3894 | 4042 4140 | 3598 4646
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Na podstaw ie ty ch  danych usta lam y metodę gra ficzną lu b  tabe larycz­
ną nakładanie się wahań zapasów p ro d u kcy jn ych  m a te ria łów  zaliczonych 
do g ru p y  I.

Tabela powyższa w ykazu je , że na przestrzen i badanego okresu łączny 
zapas m a te ria łów  gr. I  n ie  spada poniżej sum y 3.110 tys. zł. Tę kw otę  na­
leży uznać za s t a ł e  planowe zapotrzebowanie przedsiębiorstwa na 
środk i obrotowe związane w  te j postaci i  —  w  konsekw encji za no rm a tyw  
m a te ria łów  gr. 1 1S).

D la  m a te ria łów  gr. I I  ob liczym y n o rm a tyw  w g  wzoru:

Z n ro d  670
N =  Zmin - f  —g— =  540 +  —g— =  875 tys. zł

Łączny n o rm a tyw  m a te ria łów  wobec tego w yniesie:
N  =  3.110 tys. z ł +  875 tys. z ł =  3.985 tys. zł 

N o rm a tyw  obliczony d la  tego samego p rzyk ła d u  metodą in s tru k c ji 
N r  3 P K P G  w yn iós łby

3720
N  =  2.660 tys. z ł +  — =  4.520 tys. zł.

N o rm a tyw , ob liczony d la  m a te ria łów  gr. I  m ożem y doprowadzić do po-
S Zprod P

staci N  =  2  Zmin -f- 100
S Zprod X  P 

100Ponieważ N  =  3.110 tys. zł, a 2 Zmin =  2.120 tys. zł, to  

=  3.110 —  2.120 =  990 tys. zł. Wobec tego, że da le j I^ZpnHi 3,050 tys.

zł, w skaźn ik p ksz ta łtu je  się na poziom ie p 3050 =  32,46%

(w  p rzyb liżen iu ).
Jeszcze raz trzeba zaznaczyć, że proponowana metoda norm ow ania  za­

pasów m a te ria łów  opiera się na konsekw entnym  stosowaniu w y jśc iow e­
go założenia usta lan ia  n o rm a tyw u  na poziom ie s t a ł e g o  (a nie 
średniego czy m aksym alnego) zapotrzebowania przedsiębiorstwa na środ­
k i  obrotow e w  us ta lonym  okresie czasu.

15) Tabe la  o b e jm u je  28 d n i os ta tn iego m ies iąca  k w a rta łu , a n ie  ca ły  k w a rta ł, ale w  m ie ­
s iącach po zosta łych  zapasy k s z ta łtu ją  się podobn ie .
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O usprawnienie operatywnego planowania 
finansowego i rozliczeń przedsiębiorstw z budżetem*)

Bilanse dochodów i  w yd a tkó w  przedsięb iorstw  i  ich  jednostek nadrzęd­
nych  stanowiące część składową p lanów  techn iczno-p rzem ysłow o-finan- 
sowych zaw iera ją  zgodnie z obowiązującą m etodologią podzia ł zadań f in a n ­
sowych na kw a rta ły , uw zg lędn ia jący w ie lkość p ro d u kc ji i  sprzedaży, 
kszta łtow an ie  się kosztów w łasnych oraz n o rm a tyw ów  zapasów w  po­
szczególnych kw arta łach . W yn ika jące  z tych  p lanów  zadania w ym agają  
jednak często k o re k ty  w  zw iązku ze zm ianam i założeń p ro d u kcy jn ych  
w  planach operatyw nych, zm ianam i o rgan izacy jnym i itd ., ja k ie  m ają  m ie j­
sce w  ciągu roku. W  zw iązku z ty m  wprowadzono w  roku  1954 operatyw ne 
planow anie finansowe dla uzyskania bardzie j p ra w id ło w ych  podstaw  dla 
rozliczeń przedsięb io rstw  z budżetem, opartych  o obowiązujące w  danym  
okresie zadania w  zakresie p ro d u kc ji i  obro tu  towarowego, za trudn ien ia  
i  p łac itd . O peratyw ne p lany  finansowe uw zg lędn ia ją  rów n ież zm iany cen 
i  stawek płac przeprowadzone w  ciągu roku.

Z m iany wprowadzane w  opera tyw nych (kw arta lnych) planach finanso­
w ych  w  stosunku do zadań w yn ika jących  d la  danego k w a rta łu  z p lanów  
rocznych muszą jednak być m ery to ryczn ie  uzasadnione i  n ie  mogą być 
w yrazem  tendenc ji do dopasowywania zadań p lanow ych do z łych  n iek iedy 
w y n ik ó w  pracy przedsiębiorstw . Tymczasem w  prak tyce  spotyka się prze­
ja w y  dowolności w  us ta lan iu  opera tyw nych  zadań.

Tak np. d la  CZP Kw asu S iarkowego i  Nawozów Fosforow ych ustalono 
w  zadaniach finansow ych na I  i  I I  k w a rta ł br. w zrost netto  J) no rm a tyw ów  
środków  obro tow ych o 5,3 m il. zł, podczas gdy p lan roczny zakładał na 
I  półrocze ich  zm niejszenie netto  o 42 tys. zł. D la  CZP Gumowego ustalono 
na I  i  I I  k w a rta ł zm niejszenie netto  no rm a tyw ów  środków  obrotow ych 
o 0,3 m il. zł, podczas gdy p lan  roczny zakładał na I  półrocze ich  wzrost 
netto  o 3,1 m il. zł.

Pewne trudności p rzy  usta lan iu  zadań finansow ych na poszczególne 
k w a rta ły  w y n ik ły  w sku tek  n ieuw zględn ien ia  w  planach rocznych fa k ­
tycznych  w y n ik ó w  finansow ych za I  k w a rta ł m im o że w y n ik i te b y ły  już 
znane p rzy  sporządzaniu rocznych p lanów  finansowych.

Tak np. z przedsięb iorstw  pod leg łych CZP M e ta li N ieżelaznych jedyn ie  
dwa zakłady, a m ianow ic ie : Z ak łady Górnicze w p row adz iły  do rocznych 
p lanów  finansow ych faktyczne w y n ik i za I  kw a rta ł, natom iast pozostałe 
przedsiębiorstwa u s ta liły  w  planach rocznych zadania na p ierw szy k w a rta ł 
znacznie od n ich  odbiegające. Np. hu ta  p rzy ję ła  w  rocznym  p lan ie  sumę

*) A r ty k u ł  d ysku sy jn y .
i) T j.  po po trą ce n iu  zm ia n y  w ysokośc i pasyw ów  sta łych .
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zysku na p ierw szy k w a rta ł w  wysokości 4,6 m il. zł, podczas gdy fak tyczn ie  
w  I  kw a rta le  osiągnięto 9,2 m il. zł.

O peratyw ne p lany  przedsięb iorstw  w in n y  być opracowywane z uw zględ­
n ien iem  rea lnych  m ożliw ości przedsiębiorstw , ale jednocześnie być m ob i­
lizujące. N ie mogą one stwarzać luzów  finansow ych w  przedsiębiorstwach, 
gdyż p row adzi to do osłabienia dyscyp liny  finansow ej i  nieuzasadnionego 
zamrażania środków. P rzyk ładem  niedostatecznie m obilizu jącego p lanu 
może być p lan finansow y przem ysłu  maszynowego na I I I  k w a rta ł br., gdzie 
założono poważny w zrost no rm a tyw ów  środków  obrotow ych, m im o że 
faktyczne zapasy m ateria łow e, w yrobów  gotow ych a szczególnie p ro d u kc ji 
w  toku  b y ły  na 30/6 br. w  w ie lu  przedsiębiorstwach niższe od n o rm a tyw u  
i  n ie  w ym aga ły  w  zasadzie zwiększenia.

Is to tne znaczenie p rzy  opracowaniu kw a rta ln ych  zadań finansow ych 
ma ścisłe ich  powiązanie z ope ra tyw nym i p lanam i p rodukc ji. D la  osiągnię­
cia tego celu usta lony p ie rw o tn ie  te rm in  składania M in is te rs tw u  F inansów  
p ro je k tó w  opera tyw nych p lanów  finansow ych został p rzesun ię ty z 10-go 
na 25-go dn ia miesiąca poprzedzającego dany kw a rta ł. M im o to n ie  osią­
gnięto jeszcze w  szeregu gałęzi gospodarki narodowej dostatecznego 
pow iązania pom iędzy o p e ra tyw nym i p lanam i finansow ym i i  p ro d u kcy j­
nym i.

Niedostateczne jest jeszcze zrozum ienie w  n iek tó rych  resortach zasad 
operatywnego p lanow ania  finansowego i  rozliczeń z budżetem. Jedną 
z przyczyn tego stanu rzeczy jest b rak  dostatecznie jasnych przepisów 
i  in s tru k c ji. N ie usp raw ied liw ia  to jednak n iek tó rych  jaskraw ych  b łędów  
i  niedociągnięć w  opracow yw an iu  p lanów  i  przeprowadzaniu rozliczeń.

Tak np. ope ra tyw ny p lan finansow y h u tn ic tw a  m e ta li nieżelaznych na 
I  k w a rta ł rb. w ykazyw a ł sumę w p ła t z zysku do budżetu znacznie wyższą 
od założonej w  opracowanym  następnie p lan ie  rocznym . M in is te rs tw o  H u t­
n ic tw a  w prow adziło  ko rek tę  w yn ika jące j stąd różn icy do p lanu  opera­
tyw nego I I  kw a rta łu . Rozliczenia okresowe w p ła t z zysku za I  k w a rta ł 
przeprowadzono na podstawie b ilansu w  oparciu o p ie rw o tn y  p lan na 
I  kw a rta ł, a rozliczenia p lanowe za I I  k w a rta ł na podstaw ie p lanu  na d rug i 
kw a rta ł, k tó ry  n ie  odpow iadał p lanow ym  zadaniom na ten  kw a rta ł, po­
nieważ zaw iera ł ko rek tę  p lanu  I  kw a rta łu . W  rezultacie  rozliczenia przez 
całe p ierwsze półrocze przebiega ły n iep raw id łow o. W  zw iązku z tym  CZP 
M e ta li N ieżelaznych o trzym a ł w  I I  kw a rta le  dotację na pokryc ie  strat, 
m im o osiągnięcia w  ty m  kw a rta le  zysków oraz dotację na pe łny  wzrost 
n o rm a tyw u  środków  obrotow ych, m im o że jego poważna część znajdo­
w a ła  pokryc ie  w  zysku. Należy zaznaczyć, że CZP M e ta li N iezel azny cb 
p rzeprow adził rozliczenia ze sw ym i przedsięb io rstw am i w  I I  kw a rta le  p ra ­
w id łow o, m im o że rozliczenia pom iędzy CZP a budżetem przeprowadzone 
b y ły  błędnie.

N iek tó re  zarządy centra lne w  ogóle nie us ta la ją  dla przedsięb iorstw  w ła ­
ściw ych zadań finansowych, a ograniczają się jedyn ie  do mechanicznego 
rozrzu tu  na przedsiębiorstwa k w o t rozliczeń z budżetem usta lonych dla 
zarządu centralnego. W  w y n ik u  powyższego n iek tó re  p rzem ysły  chemiczne 
u s ta liły  w p ła ty  z zysku wyższe od sum y planowego zysku, np. CZP Gu­
mowego u s ta lił na I I  k w a rta ł dla: ZPG „S to m il“  w p ła tę  z zysku 6,2 m il. zł, 
p rzy  zysku 4,9 m il zł; ZPG  „W o lb ro m “ —  w p ła tę  z zysku 5,7 m il. zł, p rzy  
zysku 4,6 m il. zł; G rudziądzkich  ZPG  —  w p ła tę  z zysku 8,8 m il. zł, p rzy  
zysku 8,0 m il. zl. Narusza się n iek iedy  zasadę p okryw an ia  z zysków
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w  p ierw szym  rzędzie w łasnych potrzeb przedsięb iorstw  w  zakresie w zro­
stu środków  obrotow ych, k tó ra  ma doniosłe znaczenie dla um ocnienia roz­
rachunku gospodarczego. I t a k  dla K rakow sk ich  ZPG na I I I  k w a rta ł usta­
lono w p ła tę  z zysku 0,7 m il. zł, p rzy  sum ie zysku 0,8 m il. z ł a jednocześnie 
dotację na pe łny  w zrost środków  obro tow ych =  1,5 m il. z ł (gdy tymczasem 
w  ty m  przypadku w p ła ta  z zysku pow inna wynosić 10% zysku planowego). 
Natom iast d la  G rudziądzkich  ZPG ustalono na I I I  k w a rta ł w p ła tę  z zysku 
6,7 m il. z ł p rzy  zysku 9,0 m il. zł, m im o że występow ało zm niejszenie n o r­
m a tyw u  środków  obro tow ych i  w p ła ta  z zysku pow inna by ła  być ustalona 
w  wysokości zysku pomniejszonego jedyn ie  o odpisy na fundusz zakłado­
w y. Jeszcze bardzie j m echanicznie postąp ił ZP Sprzętu M otoryzacyjnego, 
k tó ry  ustaloną d la  niego w p ła tę  z zysku do budżetu w  kwocie 0,3 m il. zł 
podz ie lił rów no pom iędzy podległe dziesięć przedsiębiorstw , usta la jąc dla 
każdego z n ich  w p ła tę  z zysku w  wysokości Vto te j kw o ty . N ie  w z ią ł on 
oczywiście pod uwagę w ie lkośc i an i rentow ności ani potrzeb w  zakresie 
środków  obro tow ych poszczególnych przedsiębiorstw .

P rzyczyną tych  niedociągnięć jest usta lenie w  kw a rta ln ych  planach 
finansow ych zadań rozliczeń z budżetem bez pow iązania z całością zadań 
finansow ych w  zakresie zysków wzgl. stra t, zm iany no rm a tyw ów  środków  
obrotow ych, pasywów sta łych itd . C entra lne zarządy n ie  zw racają uw agi 
na to  by  w  kw a rta ln ych  planach finansow ych zachowana by ła  zgodność 
pom iędzy: saldem sum y zysków przedsięb iorstw  p lanow o-ren tow nych  
i  sum y s tra t przedsiębiorstw  p lanow o-de ficy tow ych  a w y n ik ie m  netto 
usta lonym  przez M in is te rs tw o  d la  zarządu centralnego jako  całości, sumą 
odpisów na fundusz zakładow y (ewent. i  innych  odpisów) przedsięb iorstw  
z odpow iedn im i odpisam i d la  zarządu centralnego jako całości, saldem 
zm ian n o rm a tyw ów  środków  obro tow ych przedsięb iorstw  a zm ianą n o r­
m a tyw u  d la  zarządu centralnego jako  całości, sumą (saldem) zm ian pa­
syw ów  sta łych przedsięb io rstw  a zm ianą pasywów sta łych dla zarządu 
centralnego jako  całości. T y lk o  pe łna zgodność powyższych elem entów  
pozw o li na w łaściw e ustalenie rozliczeń p lanow ych zarządu centralnego 
i  przedsiębiorstw , a następnie przeprowadzenie okresowych rozliczeń na 
podstaw ie bilansów.

N ie jednokro tn ie  zarządy centra lne dążą do pow iązania rozliczeń przed­
s ięb io rs tw  z poszczególnych ty tu łó w  z odpow iedn im i roz liczen iam i zarządu 
centralnego z budżetem. Tak np. CZP Nieorganicznego m im o właściwego 
usta len ia  zadań p lanow ych dla przedsięb io rstw  na I  k w a rta ł b. r., t j .  p rzy 
pe łne j zgodności w y n ik ó w  netto, funduszu zakładowego i  zm ian no rm a ty ­
w ów  środków  obro tow ych netto  z za tw ie rdzonym i zadaniam i finansow ym i 
dla CZP, dokonał prze lew ów  do tac ji d la przedsięb iorstw  niezgodnie z p la ­
nem. CZP Nieorganicznego przekazał Inow roc ław sk im  Zakładom  Sodowym  
„M ą tw y “ na finansow anie w zrostu  środków obro tow ych o 15 tys. zł w ięcej 
niż to by ło  ustalone w  planie, natom iast K rakow sk im  Zakładom  Sodowym 
przekazał dotację na pokryc ie  p lanow ych s tra t m nie jszą n iż  planowano. 
W yn ika ło  to w łaśnie z niesłusznego dążenia CZP Nieorganicznego osią­
gnięcia zgodności rozliczeń przedsięb io rstw  i  CZP z poszczególnych ty tu ­
łów . W skutek tego dotacje na pokryc ie  p lanow ych s tra t przedsięb iorstw  
zostały ograniczone do wysokości p rzew idziane j na ten cel do tac ji z bu ­
dżetu oraz w p ła t z zysku przedsięb iorstw  ren tow nych, a o trzym aną z bu ­
dżetu dotację na finansow anie w zrostu  środków  obro tow ych oraz nadw yżk i 
środków  otrzym ane od przedsięb io rstw  przelano w  całości przedsięb ior­
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stw om  ria finansow anie w zrostu środków  obrotow ych. W  rezultacie  w  CZP 
Nieorganicznego część przedsięb io rstw  została przefinansowana a część 
niedofinansowana, chociaż w  stopn iu  m n ie jszym  n iż  w  CZP Hutniczego, 
k tó ry  ogran iczy ł się do podzia łu  w ed ług  poszczególnych ty tu łó w  ty lk o  do­
ta c ji o trzym ane j z budżetu.

Poważne niew łaściwości w  rozliczeniach spowodowało dość powszechne 
korygow an ie  zadań finansow ych następnego k w a rta łu  z ty tu łu  n iew łaśc i­
w ie  usta lonych p ie rw o tn ie  zadań d la  poprzednich kw a rta łów . Z tego po­
w odu np. CZP M otoryzacyjnego został p rzefinansow any na kw o tę  około 
22 m il. zł. W yrów nan ie  te j k w o ty  nastąpiło dopiero po przeprowadzeniu 
okresowego roz liczen ia  za I  półrocze rb.

Jeszcze jedną przyczyną u trudn ia ją cą  dokonyw anie w łaśc iw ych  ro z li­
czeń jest n iew łaściw e księgowanie p rze lew ów  pom iędzy zarządam i cen tra l­
nym i. W ystępu je  to np. w  zarządach cen tra lnych  pod leg łych M in is te rs tw u  
P rzem ysłu  Chemicznego. M in is te rs tw o  to  w yda jąc polecenie dokonania 
prze lew ów  do innych  zarządów cen tra lnych  na finansow anie w zrostu  środ­
ków  obro tow ych niesłusznie zakw a lifikow a ło  całość tych  prze lew ów  jako 
prze lew  nadwyżek środków  obrotow ych, m im o że przedm iotem  prze lew u 
b y ł częściowo zysk. Tak np. dla CZP Gumowego ustalono na I I  k w a rta ł 
zm niejszenie n o rm a tyw ów  środków  obro tow ych ne tto  o 0,3 m il. z ł oraz 
w p ła tę  do innych  zarządów cen tra lnych  nadw yżk i środków  obro tow ych —- 
w  wysokości 5,4 m il. zł. CZP Gumowego pow in ien  b y ł o trzym ać polecenie 
dokonania prze lew ów  do in n ych  CZP: a) z ty tu łu  w p ła t z zysku 5,1 m il. zł 
i b) z ty tu łu  nadw yżek środków  obro tow ych 0,3 m il. zł. Natom iast zarządy 
centra lne o trzym ujące  te p rze lew y pow inny  b y ły  zew idencjonować całość 
o trzym anych k w o t na finansow anie środków  obrotow ych. CZP Gumowego 
zaksięgował całość prze lew u jako  prze lew  nadw yżk i środków  obrotowych. 
Może to  spowodować poważne zakłócenia w  rozliczeniach okresowych 
i  rocznych z ty tu łu  w p ła t z zysku.

N iem niejsze znaczenie dla sy tu a c ji finansow ej przedsięb iorstw  od w ła ­
ściwego dokonyw ania  rozliczeń ma rów n ież ich  term inowość. W  ty m  za­
kresie is tn ie ją  bardzo poważne niedociągnięcia, k tó re  pow inny  być ja k  
na jszybcie j usunięte. Znaczne opóźnienia następują ju ż  w  dokonyw an iu  
prze lew ów  przez m in is te rs tw a . Tak np. stw ierdzono p rzy  k o n tro li CZP 
Nieorganicznego, że dotację na pokryc ie  p lanow ych s tra t ten CZP o trzy ­
m a ł od M in is te rs tw a  P rzem ysłu Chemicznego za m iesiąc lu ty  —  19 lu te ­
go rb. (o tw arcie  k re d y tu  by ło  dokonane 1 lutego), za marzec —- i 2 m arca rb. 
(o tw arcie  24 lutego), za m aj —  15 m aja  (o tw arc ie  —  26 kw ie tn ia ), za czer­
w iec dopiero 1 lipca  rb. (o tw arc ie  —  3 czerwca). Również p rze lew y pom ię­
dzy zarządami ce n tra ln ym i dokonywane są z pow ażnym i opóźnieniam i 
dochodzącym i n ie jednokro tn ie  do k i lk u  a naw et k ilku n a s tu  tygodn i. Tak 
np. CZP M e ta li N ieżelaznych o trzym a ł p rze lew  za m iesiąc styczeń rb. od 
CZ Zaopatrzenia dopiero 26 lutego rb., za m iesiąc lu ty  —  26 marca rb., od 
CZ Gospodarki Z łom em  o trzym a ł prze lew  za m iesiąc kw iec ień  —  14 m aja 
rb., od CZP M a te ria łów  O gn io trw a łych  całość należnych środków za d rug i 
k w a rta ł dopiero 12 czerwca rb . Podobnie CZP Naftowego dokonał całko­
w itego  p rze lew u za p ie rw szy k w a rta ł jednorazowo w  dn iu  13 marca rb. 
CZP C eram ik i Budow lane j Północ, k tó ry  m ia ł w  p ie rw szym  kw a rta le  prze­
lać w  trzech ratach m iesięcznych 1,3 m il. z ł dokonał pierwszego częścio­
wego prze lew u w  kwocie 0,2 m il. zł dopiero w  dn iu  22 m arca rb., a dalsze 
k w o ty  p rze la ł dopiero w  m iesiącu k w ie tn iu . Podobnych p rzyk ładów  można
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by przytoczyć w ie le . Dalsze opóźnienie w  przekazyw aniu  należnych do­
ta c ji przedsięb iorstw om  w y n ik a  w sku tek  p rze trzym yw an ia  o trzym anych 
prze lew ów  na rachunkach rozliczeń zarządów centra lnych . Tak np. LA F  
N ieorganicznego przekazał przedsięb iorstw om  dotacje ’ża lu ty  dopiero po 
siedm iu dniach od da ty  o trzym an ia  prze lewu, za marzec —  po p ięc iu  
dniach, za m a j —  po czterech dniach, za czerw iec —  w  trzec im  dn iu . 
Opóźnienia w  finansow an iu  przedsięb io rstw  w p ły w a ją  u jem n ie  na ich
sytuację  finansową. . . , ,

Na m ożliwość osiągnięcia dużej popraw y na ty m  odcinku  wskazuje taKt, 
że np CZP Hutniczego dokonyw a ł prze lew ów  do pod leg łych przedsię­
b io rs tw  w  dn iu  w p ły w u  środków  na rachunek rozliczeń. Konieczne jest 
rów nież przestrzeganie te rm inow ości w p ła t na rachunek rozliczeń przez 
przedsiębiorstwa. Zarządy centra lne niedostatecznie k o n tro lu ją  przedsię­
b io rs tw a  w  ty m  zakresie.

Usunięcie is tn ie jących  usterek w  rozliczeniach z ty tu łu  w p ła t z zysku, 
pokryc ia  s tra t oraz z ty tu łu  środków  obrotow ych, bardzie j te rm inow e  do­
konyw an ie  rozliczeń pom iędzy przedsięb io rstw am i i  zarządami cen tra l­
nym i, pozw o li rów n ież na popraw ien ie  te rm inow ości p rze lew ów  pom iędzy 
zarządam i cen tra lnym i, ja k  rów n ież w p ła t do budżetu. W p łyn ie  to bez­
sprzecznie na uporządkowanie sy tu a c ji finansow ej przedsiębiorstw , z l ik w i­
du je  ob jaw y przefinansow ania przedsięb io rstw  lu b  ich  niedofinansowam a. 
Z d rug ie j s trony  pozw oli resortom  lep ie j w yw iązać się z obow iązków  w  sto­
sunku do budżetu przez dokonyw anie należnych w p ła t w  usta lonych te r­
m inach.



Wydatki na inwestycje w projekcie budżetu 
państwa na rok 1955

P ie rw szy  etap p rac nad  p ro je k te m  budże tu  pańs tw a  na ro k  1955 m am y ju ż  za 
sobą. Jednym  z e lem entów  ty c h  p ra c  b y ły  prace nad  okreś len iem  w ysokości w y ­
d a tk ó w  budże tow ych  na in w estyc je . W  zakresie  w y d a tk ó w  na  in w e s tyc je  s ce n tra li­
zowane je d n o s tk i p lan u ją ce  sporządzały uzasadnien ia  ty c h  w y d a tk ó w , dołączane do 
p re lim in a rz y  i  do b ilan sów  dochodów  i  w y d a tk ó w , w  zakresie  zaś w y d a tk ó w  na 
in w e s tyc je  n iescentra lizow ane, na ty m  etapie, je d n o s tk i p lanu jące  w p ro w a d z iły  do 
p re lim in a rz y  i  b ilan sów  dochodów  i  w y d a tk ó w  —  bez żadnych szczegółowszych uza­
sadnień —  k w o ty  w y d a tk ó w  ró w n e  o trzym a n ym  lim ito m  in w e s ty c y jn y m .

Różne oko licznośc i pow odu ją , że wysokość zap lanow anych  na ty m  etapie w y d a t­
k ó w  na in w e s ty c je  m u s i u legać jeszcze zm ianom , co może spowodować konieczność 
a k tu a liz a c ji uzasadnień. W  każd ym  zaś raz ie  niezbędne będzie ponow ne opracow a­
n ie  uzasadnień w y d a tk ó w  na in w e s tyc je  scen trą lizow ane (w  op o rc iu  o szczegółowsze 
ju ż  dane) w  okresie  p ra c  nad  szczegółow ym i p la n a m i fin a n so w ym i.

W  z w ią zku  z ty m  celowe w y d a je  się zw rócen ie  u w a g i na  te  b łę d y  i  u s te rk i ja k ie  
u ja w n io n e  zosta ły  na m in io n y m  etap ie  p lanow an ia , celem  uch y le n ia  ew entua lności 
ic h  po no w ie n ia  się w  to k u  da lszych p ra c  p lan is tycznych .

N a ogół m ożna s tw ie rd z ić , że jakość m a te ria łó w  op racow anych  w  k a m p a n ii budże­
to w e j na  ro k  1955 w y k a z u je  w  s tosunku do m a te r ia łó w  op racow anych  do p ro je k tu  
budże tu  na ro k  1954 —  znaczną popraw ę. N ie w ą tp liw ie  postęp ten  na leży przyp isać 
pog łęb ien iu  przez p ra c o w n ik ó w  za tru d n io n ych  p rz y  pracach na d  uzasadnien iem  w y ­
d a tk ó w  na in w e s tyc je  zna jom ości zasad system u. W  to k u  p rac nad  p ro je k te m  budżetu 
na ro k  1955 o d b y ły  się w  n ie k tó ry c h  p rezyd iach  w o je w ó d zk ich  ra d  na rod ow ych  n a ra ­
dy  ko n s u lta c y jn e  na tem a t n ie jasności i  w ą tp liw o ś c i, ja k ie  nasunę ły  się p rzy  w y k o ­
n y w a n iu  ty c h  p ra c  w  teren ie . W  w iększości p rzyp a d kó w  te m a ty k a  zgłaszanych w ą t­
p liw o ś c i św iadczy ła  o p e łn ym  z rozu m ien iu  zasad system u, p rz y  k tó ry m  rozs trzygn ię ­
c ia  w y m a g a ły  is to tn ie  ty lk o  zagadnien ia  n ie  poruszone w  przepisach, a w iążące się 
z ic h  w yko na n ie m . P onad to  p rz y  o k a z ji tychże k o n s u lta c ji s tw ie rdzono  jeszcze jeden 
wysoce do da tn i o b ja w  —  coraz lepszą znajom ość system u fin a n so w a n ia  in w e s ty c ji n ie  
ty lk o  w ś ró d  p ra c o w n ik ó w  w y d z ia łó w  fina nso w ych  lecz rów n ie ż  w y d z ia łó w  reso r­
tow ych .

Ja k  je d n a k  w spom niano, u s te rk i i  b łęd y  jeszcze są. Z a c z n ijm y  od b łędów  m e ry ­
to rycznych .

P ie rw szym  z n ich , to  zdecydow ana u  w ie lu  p la n is tó w  niechęc do za jm ow a n ia  się 
zagadnien iem  ś rod ków  ob ro tow ych  b u do w y  pod p re tekstem , że „u  nas to  n ie  w y ­
s tępu je “  lu b , że je s t to  „zbyteczna  k o m p lik a c ja “ . P ra k ty k a  dow odzi jednak , że zb y t 
pow ie rzchow ną  p o tra k to w a n ie  tego zagadn ien ia  może spowodować poważne k o m p lik a ­
cje  w  fin a n so w a n iu  in w e s ty c ji. W iadom o np., że w  m e lio rac jach , d la  p ra w id ło w e g o  w y ­
kon an ia  p lanow anego p ro g ra m u  robó t, n iezbędne je s t dokonan ie  ju ż  z początk iem  ro -
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ku, ju ż  w  I  k w a rta le , zakupu nasion, k tó re  użyte  będą w  I I  i  I I I  k w a rta le . Sam prze­
ró b  in w e s ty c ji w  I  k w a rta le  je s t n ik ły ,  w yn os i może 5% albo i  m n ie j w  stosunku do 
ogó lne j k w o ty  zap lanow anych na okres roczny na k ładów . A le  zakup  nasion w yn os i 
np. 40l)/o ogółu w a rto śc i nak ładów . P om in ięc ie  zagadnien ia  ś rodków  ob ro tow ych  b u ­
do w y  p ro w a dz i w  następstw ie  do zarezerw ow an ia  na I  k w a r ta ł ty lk o  5% środków  
i  n ie m o ż n o ś c i s finansow an ia  zakupu zapasu nasion. P ra w id ło w e  zaś p lanow an ie  środ­
k ó w  o b ro tow ych  b u do w y  u m o ż liw ia  zarezerw ow anie  na I  k w a r ta ł ś rodków  po trze b ­
nych  n ie  ty lk o  na p o k ry c ie  nak ładów , k tó re  w  ty m  k w a rta le  będą w ykonane , ale i  na 
zakup  zapasu nasion. W  naszym  w ięc  p rzyk ła d z ie  zapotrzebow anie  ś rod ków  ną 
I  k w a r ta ł w yn ies ie  45°/o ic h  sum y roczne j. I  ta k  zapotrzebow anie w  ty m  zakresie 
u s ta w iły  n ie k tó r e  w o jew ód z tw a  ale n ie  w s z y s tk ie .

P rz y k ła d  powyższy n ie  w ycze rp u je  oczyw iście  zagadnienia. Podobne trudn ośc i 
m ogą w ys tą p ić  w s k u te k  n iezap lanow an ia  środków  ob ro tow ych  bu dó w  -— n ie  ty lk o  
w  m e lio ra c ja ch  lecz i  w  in n y c h  rodza jach  rob ó t w y k o n y w a n y c h  system em  gospo­
darczym .

In n e  zagadnienie. Zagadn ien ie  p lan ow a n ia  zysku i  o b n iż k i kosztów  bu d o w n ic tw a  
w ykonyw anego  system em  gospodarczym  (przez S O W I lu b  w łasne b ryg a d y  robocze) —  
ja k o  w e w nę trznych  ś rod ków  p o kryc ia . W iększość jednostek p lan u ją cych  —  szczegól­
n ie  w  p la n o w a n iu  te ren ow ym  —  pom inę ła  to  zagadnien ie  zup e łnym  m ilczen iem . 
Może b y ła  k u  tem u podstawa, b y  n ie  od całe j w ie lko śc i ro b ó t zap lanow anych  do 
w yko n a n ia  system em  gospodarczym  p lanow ać po k ryc ie  z zysku, jednakże  jednos tka  
nadrzędna, sp raw dza jąc p lan  będzie oczyw iście  ho no row a ła  odnośny przepis i  sko­
ry g u je  uzasadnienie przez w p row adzen ie  p o k ry c ia  z zysku, obliczonego od pe łne j 
w a rto śc i ro b ó t w y k o n y w a n y c h  system em  gospodarczym . N astępstw em  tego będzie 
zm n ie jszony p rz y d z ia ł ś rodków  fina nso w ych  i  ew. tru d n o śc i w  fina nso w an iu .

W  ty m  zakresie  w ięc, p rzy  o k a z ji da lszych prac, trzeba dokonać k o re k tu ry , m a ją ­
cej na  celu uw zg lędn ien ie  o b n iż k i kosztów  od w a rto śc i ro b ó t w y k o n y w a n y c h  przez 
S O W I i  w łasne  b ryg ad y  robocze, pom nie jszone j je d y n ie  o ew. przeznaczoną na w y ­
konan ie  ty c h  ro b ó t w a rtość  obow iązkow ych  św iadczeń ludnośc i w  na tu rze  oraz 
uw zg lędn ien ie  zysku  na robo tach  w y k o n y w a n y c h  przez SO W I i  w łasne b ryg ad y  
robocze. Od pods taw y p lan ow a n ia  p o k ryc ia  z zysku m ożna od liczyć  w artość  św ia d ­
czeń ludnośc i w  na tu rze  przeznaczonych na w yko n a n ie  ty c h  ro b ó t oraz w artość tych  
robó t, d la  k tó ry c h  ob ję te n o rm a m i kosz to rysow ym i, kosz ty  ogólne, n ie  u w zg lę dn ia ją  
zysku w yko na w cy .

P rzep isy dotyczące sporządzania uzasadnień dopuszczały n ie w yp e łn ia n ie  części IV  
uzasadnienia (ob liczen ie  w yn iko w e g o  dz ia łan ia  zm ia n  w  środkach ob ro tow ych  
i  w  zobow iązaniach budów ) w  p rzyp ad ku , gdy n ie  je s t w yp e łn ia n a  część I I  (ob licze ­
n ie  zm ian w  środkach  ob ro tow ych  bu dó w ). W  ty m  p rzyp a d ku  by ło  jasne, że o b li­
czone w  części I I I  uzasadnien ia  zm ia ny  w  zobow iązaniach budów  na leżało przenieść 
do części V I  (p ro je k t p lan u  s finansow an ia  in w e s ty c ji)  ze zna kam i o d w ro tn y m i w  po ­
ró w n a n iu  z tym , w  ja k ie  zosta ły  zaopatrzone w  części I I I .  W y n ik a  to z fa k tu , że 
w zros t zobow iązań (oznaczony w  części I I I  znak iem  „  +  “ ) w p ły w a  na zapotrzebo­
w a n ie  ś rod ków  zm nie jsza jąco (a w ięc  w  części V I  m usi m ieć znak „ — “ ) i  o d w ro tn ie  
obn iżka  zobow iązań (oznaczona w  części I I I  znak iem  „ — “ ) w p ły w a  na zapotrzebo­
w a n ie  ś rod ków  zw iększa jąco (a w ięc  w  części V I  m usi m ieć znak „ + “ ). N ie k tó re  
je dn os tk i, k o rzys ta ją c  z dopuszczalności n ie w y p e łn ia n ia  części IV  (w  k tó re j w łaśn ie  
k w o ty  części I I I  na b ie ra ją  znaków  o d w ro tn ych ) n ie  u w z g lę d n iły  zm ia ny  znaków  
w  części V I, pow odu jąc  w  ten sposób konieczność po p ra w ie n ia  całości p ro je k tu  p lanu  
s finansow an ia  in w e s ty c ji.

W  to k u  k o n tro li p ro je k tó w  napo tkano  rów n ież, chociaż w  dużo m n ie jszym  s topn iu  
h iż  w  p lanach  na ro k  1954, b łędy ary tm etyczne , a w ięc : niezgodność sum y k w o t



k w a r t a ln y c h  z s u m ą  ro c z n ą , n ie z g o d n o ś ć  s u m y  k w o t  s z c z e g ó ło w y c h i w  ^ s z c z e g ó ln y c h  

k o lu m n a c h  z s u m ą  o g ó ln ą  k o lu m n y ,  o m y łk i  w  o b lic z a n iu  o d s e te k  1 P ’ J  k  * 
n ie w ą tp l iw ie  z n ie d o k ła d n e g o  s p r a w d z a n ia  s p o rz ą d z o n y c h  u z a s a d n ie ń , a  *  

z m u s z a  d o  d o k o n y w a n ia  ż m u d n y c h  p o p ra w e k .  .
O b e c n y  o k re s , p o p rz e d z a ją c y  d a ls z e  p ra c e  n a d  u z a s a d n ie n ia m i y  ,

s ty c ie  n a le ż y  w y k o r z y s ta ć  z a r ó w n o  d la  s p r a w d z e n ia  z ło ż o n y c h  ju z  w  m is  
F in a n s ó w  m a te r ia łó w  ja k  i  d la  z b ie r a n ia  d a n y c h  d la  p o le p s z e n ia  ja k o ś c i  t y c h  m a te -

r i : O d ^ n e f ś l i n k i  w y m a g a  z a g a d n ie n ie  s to s u n k u  n ie k t ó r y c h  m in is t e r s tw  a w  te ­
renie _  w y d z ia łó w  r e s o r to w y c h  p r e z y d ió w  w o je w ó d z k ic h  r a d  ś r o d o w y c h  d o  z a ­

g a d n ie n ia  L i t ó w  n a  in w e s ty c je  n ie s c e n t ra l iz o w a n e  M in is te r s tw a

n o s tk i  p la n u  te re n o w e g o ,  d y s p o n u ją c  o m a w ia n y m i l im i t a m i  ju z  P ą p la n ó w  
s ia c a  l in c a  p r z e k a z a ły  p r e z y d io m  w o je w ó d z k ic h  r a d  n a r o d o w y c h  l i m i t y  d la  p la n ó w  
te r e n o w y c h  a lb o ^ ^ d ^ k o n ie J  p r a c  n a d  p r o je k te m  b u d ż e tu  ( w  d r u g ie j  p o ło w ie  i  p o d  

k o n ie c  m ie s ią c a  s ie r p n ia ) ,  a lb o  te ż  ( ja k  n p . M in is te r s tw o  P rz e m y s łU‘ b u I
m io s ła )  n ie  p r z e k a z a ły  ic h  n a w e t  d o  m o m e n tu  z a k o ń c z e n ia  p r a c  n a d  p r o je k te m  
d ż e tu  Z a n ie d b a n ia  te  s p o w o d o w a ły ,  że w  o d n o ś n e j c z ę ś c i b u d ż e tó w  te r e n o w y c  y  
d a t k i  n a  in w e s ty c je  n ie s c e n t ra l iz o w a n e  w  o g ó le  n ie  z o s ta ły  z a p la n o w a n e .  Z e  J 
s tro n y  w y d z ia ły  p r e z y d ió w  w o je w ó d z k ic h  r a d  n a r o d o w y c h  ró w m e z  m e ^ k ^ a ł y  

d o s ta te c z n e j in i c j a t y w y  w  k ie r u n k u  z d o b y c ia  l i m i t ó w  o d
m ie ń  o l im i t a c h  u w a ż a ły  z a  ró w n o z n a c z n y  ze  ś w ia d o m y m  p o m in ię c ie  P
d z ia le  l im i t ó w  O c z y w iś c ie  t a k ie  s ta n o w is k o  m o g ło  w y n ik a ć  z b r a k u  p o t r z e b  w  z -  
k re c ie  " k ł a d ó w  n a  in w e s ty c je  n ie s c e n t ra l iz o w a n e  n a jc z ę ś c ie j - w y n ik M o
z b r a k u  d o s ta te c z n e j d b a ło ś c i o  o t r z y m a n ie  ś r o d k o w  n a  is tn ie ją c e  f a k t y c z n ie  p o

t r z e b y .
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P o n iż e j p o d a je  s ię  o d p o w ie d z i n a  p y ta n ia  z  z a k re s u  p la n o w a n ia  f in a n s o w e g o  
i  Z a n s o w a n ia  in w e s t y c j i  n a d e s ła n e  p rz e z  p m c o iu n ik ó u i  t e r e n o w o  c a r a t u

f in a n s o w e g o :  . . . . .
P y t a n i e -  W prow adzone do uzasadnień w y d a tk ó w  na in w e s tyc je  h m i y  m w  -  

s tycy jn e  u le g ły  zm ian ie  w  to k u  k o n fe re n c ji nad p ro je k te m  p la n u  in w es tycy jn eg o  na 
ro k  ¡954 Jak  na leży postąpić? Czy sporządzić nowe uzasadnien ie  d la  ro zd z ia łów  
budżetow ych, w  k tó ry c h  na s tąp iła  zm iana w ysokośc i l im itó w , czy zaw iadom i 
rnp> M in is te rs tw o  F inansów  o zm ian ie  w ysokości l im itó w .

O d p o w i e d ź  O zm ianach ta k ic h  na leży in fo rm o w a ć  M in is te rs tw o  F inansów
bieżąco, w  drodze p isem nej (bez sporządzania now ych  uzasadn ień), w s k “ UĴ  
rów no  zm ia ny  w  lim ita c h  in w e s ty c y jn y c h  ja k  i  ew. w  in n y c h  elem en a P 
sfinansowania^ in w e s ty c ji. Odnośne pism o na leży k ie row a ć
m en tów  b ranżow ych  M in is te rs tw a  F inansów , a w  k o p ii do D epa rtam en tu  iu n

BUp T a n T e -  W d a n i u  n a  r o k  1955 o b o w ią z u je  za sa d a , ^  w  u z a s a d n ie m ^ c h  

w y d a t k ó w  n a  in w e s ty c je  s p o rz ą d z a n y c h  p rz e z  m in is te r s tw a  d la  c z j c i '  

n e g o . a p rz e z  w o je w ó d z tw a  d la  c a ło ś c i ic h  w ydatków  na m w e s ty c je  o d rę b m  
je d n o s te k  b u d ż e to w y c h  (§  17) i  o d rę b n ie  d la  p r z e d s ię b io r s tw  (8  31) w ^ a z m k  p r o  
c e n to w y  w y n ik a ją c y  ze s to s u n k u  k w o t y  z o b o w ią z a ń  p r z e w id y w a n y c h  n a  P o c z ą te k  

“ k u  1955 d o  w ie lk o ś c i  p c z e w id y w a n e g o  w y k o n a n iu  n a k ła d ó w  
o k  l 9 5 4 m l  b y ć  w y a s e y  n ie  w ie c e )  n ić  o  J>- o d  w . k a i n i k a

ia c e e o  ze s to s u n k u  k w o t y  z o b o w ią z a ń  p la n o w y c h  n a  k o n ie c  r o k u  1955 d o  w ie lk o ś c i  
n a k ła d ó w  p la n o w a n y c h  n a  r o k  1955. C z y  w  p r z y p a d k u  ró ż n e g o  k s z ta ł to w a n ia  s ię  p o -
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w yższych stosunków  w ska źn iko w ych  u  jednos tek  budże tow ych  i  u  p rzeds ięb io rs tw  
m ożna zachować g ran icę  ic h  rozp ię tośc i (3) w  stosunku do całości w y d a tk ó w  części 
budże tu  cen tra lnego lu b  w o jew ód z tw a , a n ie  od rębn ie  do w y d a tk ó w  w  §§ 17 i  31?

O d p o w i e d ź :  P rzy  zachow an iu  d la  w o je w ó d z tw a  (lu b  części budże tu  c e n tra l­
nego) dopuszczalnego w ska źn ika  rozp ię tośc i zobow iązań w  odn ies ien iu  do łączne j 
sum y w y d a tk ó w  § 17 i  § 31 m ożna w p ro w a d z ić  odchy len ie  od tegoż w ska źn ika  w  uza­
sadn ien iu  d la  jednego z ty c h  pa rag ra fów . S tosowanie w ska źn ikó w  odrębn ie  d la  
§§ 17 i  31 m og łoby w  o m a w ia nym  p rzyp a d ku  spowodować zbędną konieczność p rze ­
prow adzen ia  zm ian  w  p lanach  s finansow an ia  in w e s ty c ji w  okresie  ic h  re a liza c ji.

P y t a n i e :  W  okresie  sporządzania p ro je k tu  budże tu  n ie  w szys tk ie  w y d z ia ły  P re ­
z y d iu m  W R N  b y ły  w  posiadan iu  l im itó w  na in w e s tyc je  n iescen tra lizow ane . Czy 
w  raz ie  dodatkow ego ¿ trzym a n ia  lim itó w  trzeba  w nos ić  p o p ra w k i do złożonego w  M i­
n is te rs tw ie  F inansów  p ro je k tu , czy zostaną one w prow adzone z urzędu?

O d p o w i e d ź :  R ów nież i  w  ty m  p rzyp a d ku  trzeba  zgłosić do M in is te rs tw a  F i­
nansów  odpow iedn ie  p o p ra w k i w  szczególności z uw a g i na fa k t, że p rzyd z ia ł l im i­
tó w  przez w ła śc iw e  m in is te rs tw a  okreś lany  je s t zazw yczaj w  kw o c ie  g loba lne j d la  
części budże tow e j, a do p ro je k tu  budże tu  niezbędne je s t okreś len ie  rozdz ia łów , 
w  k tó ry c h  w ys tą p ią  w y d a tk i na in w e s tyc je  n iescen tra lizow ane w  ram ach  o trz y m a ­
nego lim itu .  s

P y t a n i e :  W obec is tn ie n ia  fa k ty c z n y c h  po trzeb w  zakresie  in w e s ty c ji n iescen- 
tra liz o w a n y c h  przekracza jących  o trzym a n y  l im it  w  ram ach p re lim in a rz a  w y d a tk ó w  
w prow adzono w y d a tk i na  in w e s tyc je  n iescen tra lizow ane w  kw o ta c h  w yższych od 
o trzym an ych  lim itó w . Czy wobec do łączenia odpow iedn iego uzasadnien ia  będzie m o­
g ła  być p rz y ję ta  w  budżecie wyższa k w o ta  w yd a tków ?

O d p o w i e d ź :  W y d a tk i na  in w e s tyc je  n iescen tra lizow ane m ogą być p lanow ane 
ty lk o  do w ysokośc i o trzym an ych  lim itó w . W  raz ie  n iew ys ta rcza lnośc i l im itó w  na leży 
czyn ić  s ta ran ia  o ic h  podwyższenie, w  b ra k u  bow iem  tak iego  zw iększen ia w y d a tk i 
p lanow ane zostaną obniżone do w ysokości usta lonego lim itu .

P y t a n i e :  Z  u w a g i na  dalsze prace nad uzasadnien iem  w y d a tk ó w  na inw estyc je , 
d la  ce lów  organ izow anej a k c ji szko len iow e j, pom ocne b y ło b y  posiadanie pew ne j 
ilo śc i fo rm u la rz y  uzasadnień. Czy fo rm u la rz e  ta k ie  na powyższy cel m ożna o trzym ać 
z M in is te rs tw a  F inansów?

O d p o w i e d ź :  M in is te rs tw o  F inansów  zarezerw ow a ło  pew ną ilość fo rm u la rz y  
d la  ce lów  szko len iow ych. P rz y d z ia ł odbyw a się na podstaw ie  odpow iedn io  u m o ty w o ­
w anych  zapotrzebowań, k tó re  na leży zgłaszać do D e pa rta m en tu  F inansów  B u d o w n i- 
c twai i  In w e s ty c ji.

P y t a n i e :  D okąd  na leży odprow adzić  w p ły w y  jednos tek  budże tow ych z ty tu łu  
sprzedaży m a te ria łó w  budow lanych , uzyskanych z ro z b ió rk i zabudowań:

a) na te ren ie  n ie ruchom ośc i na byw anych  na po trzeby  gospodark i na rodow e j,
b) na te ren ie  p lacu  budow y, finansow ane j ze ś rod ków  budże tow ych  na in w e s tyc je  

scentra lizow ane?
O d p o w i e d ź :  ad a) w p ły w y  jednostek budże tow ych  z ro z b ió rk i zabudow ań bę­

dących w  ic h  a d m in is tra c ji, a po łożonych na te ren ie  n ieruchom ośc i n ie  stanow iące j 
p lacu b u do w y  (n ieob ję te j p lanem  in w e s ty c y jn y m ) pod lega ją  odprow adzen iu  do b u ­
dżetu na rach un ek dochodów budże tow ych w ła śc iw e j części, z za rachow an iem  na 
dz ia ł 5 —  „In n e  dochody“ , rozd z ia ł 10 —  „w p ły w y  ze sprzedaży n ieruchom ośc i p a ń -, 
s tw o w ych “ ; ad b) w p ły w y  jednostek budże tow ych , pochodzące z ro z b ió rk i zabudow ań 
i in s ta la c ji na te ren ie  p lacu  budow y tra k to w a n e  są ja k o  ś ro d k i w łasne danego in w e ­
s to ra  (w  ty m  p rzyp a d ku  je d n o s tk i bu dże to w e j), g ro d k i te  p o w in n y  być grom adzone 
na ra c h u n k u  ś rod ków  w łasnych  w  ba n ku  fin a n su ją cym  in w e s tyc je  z przeznaczeniem  
na fina nso w an ie  p row adzone j in w e s ty c ji scen tra lizow ane j. Jeże li ś ro d k i te  n ie  są
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przew idz iane  w  p lan ie  s finansow an ia  in w e s ty c ji, tra k to w a n e  są ja k o  ś ro d k i w łasne  
ponadp lanow e i  zaliczane przez b a nk  na fina nso w an ie  in w e s ty c ji w  końcu  roku , 
w  drodze odpow iedn iego zm n ie jszen ia  k re d y tu  budżetowego. Z w o ln io n y  k re d y t b u ­
dże tow y m oże-być rów n ie ż  przed końcem  ro k u  u ż y ty  d la  zw iększen ia  ś rod ków  b u ­
dże tow ych in n y m  jednos tkom  w  drodze dokonan ia  odpow iedn ich  zm ian  w  p lanach  
s finansow an ia  in w e s ty c ji.

P y t a n i e :  W  ja k ie j w ysokości po w in na  nastąp ić  re fu n d a c ja  ś rod ków  ob ro tow ych , 
w yd a tko w a n ych  przez czynne przeds ięb iors tw a , dz ia ła jące  w e d łu g  zasad roz ra chu nku  
gospodarczego, na in w e s tyc je  w yko n yw a n e  sposobem gospodarczym  p rz y  pom ocy 
w łasnych  b ryg ad  roboczych?

O d p o w i e d ź :  R e fundac ja  pow yższych w y d a tk ó w  Ę ow inna nastąp ić  w, gran icach  
fa k tyczn ie  pon ies ionych kosztów  w łasnych , je d n a k  ty lk o  do wysokości, w y n ik a ją c e j 
z koszto rysów , pom nie jszone j o k w o tę  oszczędności na  robo tach  w yk o n y w a n y c h  spo­
sobem gospodarczym . W y d a tk i przekracza jące w a rtośc i koszto rysow e ro b ó t n ie  mogą 
być  re fun do w an e  i  ty m  sam ym  w p ły w a ją  na pogorszenie fina nso w ych  w y n ik ó w  
dz ia ła lnośc i p rzedsięb iorstw a.

P y t a n i e :  W  ja k ie j w ysokości lu b  w e d łu g  ja k ic h  staw ek zlecen iodaw ca ro b ó t 
bu do w lano -m on tażow ych  m a p ra w o  w y s ta w ić  rach un ek za sporządzenie fa k tu ry  k o ń ­
cow ej w  p rzyp ad ku , gdy w yko na w ca  ro b ó t n ie  sporządzi je j w  p rzep isanym  te rm in ie  
w  m yś l § 82 zarządzenia Przew odniczącego P K P G  z d n ia  11 s tyczn ia  1952 r.?

O d p o w i e d ź :  W  p rzyp ad ku , gdy w yko na w ca  ro b ó t bu do w la no -m on tażo w ych  nie  
sporządzi fa k tu ry  końcow e j za w yko na ne  ro b o ty  w  p rzep isow ym  te rm in ie , zam aw ia ­
ją c y  m a p ra w o  w y s ta w ić  rach un ek za sporządzenie te j fa k tu ry  w  zastępstw ie w y k o ­
naw cy licząc fa k ty c z n ie  poniesione koszty. v

/
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Koszty własne produkcji w warsztatach 
uczniowskich przy szkołach zawodowych

Zarządzeniem M in is tra  F inansów z dn ia  30 czerwca 1952 r. w  spraw ie 
środków  specja lnych i  gospodarstw pom ocniczych jednostek budżeto­
w ych  ') zaliczono w arsz ta ty  uczniowskie p rzy  szkołach zawodowych do 
gospodarstw pom ocniczych jako  ty p  C. Jednostki te obow iązuje p row a­
dzenie księgowości i rozliczenie kosztów  w łasnych p ro d u kc ji w ed ług 
p lanu  ko n t N r 2 ogłoszonego w  zarządzeniu M in is tra  F inansów  z dnia 
4 g rudn ia  1951 r. w  spraw ie przepisów  o rachunkowości budżetowej (Mon. 
Polski, N r  A-101, poz. 1477) z późnie jszym i uzupe łn ien iam i ja k ie  ukaza ły 
się w  M on ito rze  P o lsk im  N r A-21 z 5 marca 1953 r. poz. 273.

Z rów nan ie  jednak w arszta tów  szkolnych w  całej rozciągłości z pozosta­
ły m i typ a m i gospodarstw pom ocniczych n ie  może być uważane za szczę­
śliwe, gdyż nie uw zględn ia całego szeregu zasadniczych różnic ja k ie  za­
chodzą w  gospodarce tych  jednostek. U ja w n ia ją  się one g łów n ie  _ na od­
c inku  obliczania kosztów  w łasnych i  usta lan ia  cen d la  p ro d u kc ji prze­
znaczonej na zbyt. Próba pogodzenia ty ch  odm iennych w a runków  drogą 
dostosowania systemu usta lan ia  i  księgowania kosztów do je d n o lity ch  ram  
k lasy 7 p lanu kon t N r 2 jaką  w p ro w a d z ił d la pod leg łych sobie jednostek 
C en tra lny  Urząd Szkolenia Zawodowego nie ty lk o  że nie usunęła tych  
sprzeczności ale je  raczej pogłębiła.

W ym ieńm y w ięc po ko le i poszczególne odrębne cechy s tru k tu ry  gospo­
darczej ja k ie  zachodzą w  w arsztatach szkolnych:

Podstaw ow ym  zadaniem w arszta tu  szkolnego jest n ie  p rodukc ja  lecz 
praktyczna nauka zawodu. W  szczególności m łodzież w inna  sobie p rzy ­
swoić um ie ję tności ręcznej ob róbk i surowca i  posług iw ania się narzę­
dziam i oraz zapoznać się z w łaściw ościam i techn icznym i tw o rzyw , spo­
sobem obsługi maszyn w zględnie agregatów, z następu jącym i po sobie 
fazam i p rodukc ji, z rac jona lną organizacją pracy itd . W ytw orzony  w  tra k ­
cie p raktyczne j nauk i p rzedm iot jest w ięc p roduktem  ubocznym.

P rym a t nauk i nad p rodukc ją  w p ływ a  —  oczyw ista —  na sposób p ro ­
d u k c ji a w  dalszym  następstw ie na kszta łtow anie  się kosztów. Jeśli uczeń 
np. ćwicząc się w  p iłow an iu  g ładk ich  i  rów nych  płaszczyzn w y tw a rza  p rzy  
ty m  m ło tek, to koszt w łasny tego m ło tka , gdybyśm y go ob licza li w edług 
p rzy ję tych  zasad, będzie k ilku n a s to k ro tn ie  wyższy od kosztów w  fabryce 
w ytw arza jące j m ło tk i masowo.

P rzy  p rak tyczne j nauce na przedm iotach o dłuższej fazie w y tw a rzan ia  
np. p rzy  p ro d u kc ji obrab iarek działa ham ująco na tempo pracy stałe 
zm ienianie się p rzy  maszynie uczniów, k tó rzy  przychodzą do w arszta tu  
ty lk o  po k ilk a  godzin tygodn iow o zgodnie z program em  nauczania.

')  M o n i to r  P o ls k i N r  A-60, poz . 914.
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Także s tru k tu ra  załogi p ro d u kcy jn e j składającej się z samych uczniów  
w  n iem a łym  stopniu w p ływ a  na długość cy k lu  p ro d u kc ji (a —  ja k  w ia ­
domo —  dłuższy czas to w iększy udz ia ł kosztów w łasnych) a także na 
jakość p ro d u k c ji oraz ilość w yb raków .

W  kosztach w łasnych w arszta tu  szkolnego b rak  w  ogóle kosztów  osobo­
w ych  (ponieważ uczeń nie o trzym u je  żadnego wynagrodzenia, a w ynag ro ­
dzenie d la  osób k ie ru ją cych  w arszta tem  i  nauką wypłacane jes t przez 
macierzystą szkołę zawodową z budżetu państwa) i  szeregu in . źródeł 
(am ortyzacji, ubezpieczeń).

C en tra lny  Zarząd W arszta tów  Szkolnych —  w  dążeniu do stworzenia 
bazy, jaką  są koszty w łasne d la  usta len ia  ceny tow aru , po lec ił podle­
g łym  jednostkom  um owne obliczanie i  księgowanie ta k ich  elem entów 
kosztów  ja k  robociznę uczniów  i  personelu ins truk to rsk iego  oraz am orty ­
zację pom ija jąc p rzy  ty m  pozostałe, n ie ponoszone przez w arszta t koszty 
i  n ie b iorąc pod uwagę sposobu w y tw a rzan ia  w yn ika jącego z p rym a tu  
nauk i nad p rodukcją . W  oparciu o ten sposób ska lku low any koszt w łasny 
cen b y łb y  k ilku n a s to k ro tn ie  wyższy od cen obow iązujących. Jak  w ięc 
z powyższego w yn ika , an i rzeczyw is ty  an i um ow ny koszt w łasny n ie  mogą 
być podstawą d la  usta lan ia  cen w yrobów .

Koszt w łasny służy w  gospodarce narodowej do ana lizy gospodarności, 
usta lan ia  w y n ik ó w  itd . Tu jednak w y ła n ia  się dalsza trudność dla^ w a r­
sztatów o różnorodnym  i  p rzypadkow ym  program ie  p ro d u k c ji cechującym  
szczególnie w arsz ta ty  mechaniczne i  usługowe. B ra k  tu  m ianow ic ie  wszel­
k ie j porów nyw alności ta k  pom iędzy następu jącym i po sobie okresam i, ja k  
i  m iędzy zakładam i te j samej branży, k tó ra  przecież jes t podstawą do 
ana lizy  kosztów  drogą badania odchyleń w  poszczególnych ich  elemen­
tach, z ko le i zaś w y n ik i te j ana lizy  w ykorzystane  byw a ją  p rzy  opraco­
w a n iu  p lanów  na przyszłość. Jak —  wobec tego —  w inna  w yg lądać orga­
n izacja  ew idenc ji p ro d u kc ji, aby spełn ia ła  postu la ty  socja listycznej go­
spodarki.

Jeżeli —  ja k  w y n ik a  z powyższych uwag —  koszt w łasny n ie  może być 
podstawą d la  usta lan ia  cen, a w  dużej ilośc i w arszta tów  n ie  daje także 
m a te ria łu  do porów nyw an ia , to —  m oim  zdaniem —  należałoby zanie­
chać obliczania kosztów  w łasnych w  ogóle jako  pracy, n ie  dającej żadnych 
e fektów  —  a rozw iązania zadań szukać na inne j drodze.

Należałoby m ianow ic ie  w y tw o ry , d la k tó rych  is tn ie ją  cenn ik i urzędowe, 
sprzedawać ty lk o  po tych  cenach bez w zględu na wysokość kosztów 
w łasnych. P rzy  pozostałych produktach , św iadczeniach i  usługach ceny 
należałoby usta lić  na podstaw ie s tandartow ych k a lk u la c ji i  stawek, ja k ie  
stosuje odpow iedni branżowy, państw ow y czy spółdzielczy przem ysł. Na 
te j podstaw ie ustalać też na leżałoby p lany  re a liza c ji i  kon tro low ać ich 
w ykonanie . Podstawą zaś p lanow ania  kosztów  w in ie n  być w yłączn ie  rze­
czyw is ty  koszt w łasny. Za zbędne —  bo n ie  dające żadnych e fektów  —  
uważam obliczanie i  księgowanie w sze lk ich  f ik c y jn y c h  e lem entów  kosz­
tów  ja k  n ie  ponoszoną przez w arszta t robociznę uczniów  itd .

G łów ny ciężar k o n tro li zadań spoczywałby zatem na b iu rze  techn icznym  
(fab rykacy jnym ) w arszta tu  k tó re :

a) sprawdzałoby bieżąco te rm inow e w ykonanie  p lanów  p ro d u kcy jn ych  
na podstaw ie czasów zadanych w  ka rtach  roboczych, m aszynowych czy 
m ontażowych,
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b) .p row adziłoby w a lkę  o obniżkę kosztów drogą ścisłego usta lan ia  na 
ka rtach  fa b ryka cy jn ych  i  m ontażowych —  rac jona lnych  sposobów pracy 
z uw zg lędn ien iem  m etod p rzodu jących rac jona liza to rów , radzieckich  —  
K ow alow a, K o ra b ie ln iko w e j itd . —  na ka rtach  roboczych i  maszyno­
w ych  —  średnich technicznych n o rm  ob róbk i uw zg lędn ia jąc p rzy  tym  
w y n ik i współzaw odnictw a; p rzy  zapotrzebowaniu na surowce i  m a te ria ły  
pomocnicze —  przez ja k  najoszczędniejsze obliczenie ilośc i i  w ym ia ró w  
z w yko rzys tan iem  m ożliw ości stosowania m a te ria łów  zastępczych.

Sam uk ład  k a r t  fa b ryka cy jn ych  p rzew idu je  kon tro lę  w ykonan ia  cza­
sów zadanych. Bieżąca w n ik liw a  analiza tych  k a r t  po pow rocie  do b iu ra  
ka lku lacy jnego  daje doskonały m a te ria ł do w yko rzys tan ia  zebranych do­
świadczeń p rzy  opracowaniu następnych k a lk u la c ji i p lanów  technicznych.

c) dbałoby o optym alne w ykorzys tan ie  maszyn i  urządzeń przez opra­
cowanie odpow iednich harm onogram ów. ...............................

Pozostałe czyn n ik i w  warsztacie należałoby rów nież wciągnąć do w a lk i
0 ja k  najlepsze w y n ik i:

—  nauczycie li i  ko n tro le ra  technicznego p ro d u kc ji —  do w a lk i z m ar­
notraw stw em , b rakoróbstw em  i  absencją uczniów ; ko m ó rk i społeczne 
ja k  ZOZ, Podstawowa Organizacja P a rty jn a , ZM P  —  do prowadzenia a kc ji 
w spółzaw odnictw a i  rac jona liza to rs tw a; —  re fe ra t zby tu  i  głównego ks ię ­
gowego —  do w a lk i o w ykonanie  p lanu  rea liza c ji i  przyspieszenia krążenia
środków obrotowych. _ . . , .

W  warsztatach szkolnych n ie  docenia się dotychczas należycie ta k  waż­
nej a kc ji w  gospodarce narodowej ja ką  jest u p łynn ie n ie  nadm iernych 
rem anentów  oraz bieżące odprowadzanie nadw yżk i środkow  obro tow ych 
do budżetu państwa. A k c ja  n ie  może być jednak zapoczątkowana bez 
poprzedniego usta lenia no rm a tyw ów  środków  obrotow ych. Opracowanie 
przez C en tra lny  U rząd Szkolenia Zawodowego odpow iednich zarządzeń
i in s tru k c ji jes t sprawą konieczną i  palącą. , , . ,

M ó w iliśm y  w yżej o n ieporów pyw alnosci w yn ikó w  w  warsztatach
1 różnorodnym  i  zm iennym  program ie p ro d u kc ji i usług., B ra k  ten zastą­
p ić  można następu jącym i w skaźn ikam i opracow anym i i  stosowanym i 
przez C en tra lny  U rząd Szkolenia Zawodowego:

wartość p ro d u k c ji w  z ł na 1 uczniogodzinę 
wartość re a liza c ji w  zł na 1 uczniogodzinę 
koszty w  z ł na 1 z ł w artośc i p ro d u kc ji. .
Zachodzące w  powyższych w skaźnikach odchylen ia pom iędzy w arszta­

ta m i te j samej branży w zględnie pom iędzy okresam i św iadczy łyby, 
o stopniu um ie ję tności' dostosowania program u produkcy jnego do p ro ­
gram u nauk i; o m n ie j lu b  w ięcej rac jona lnym  wyposażeniu w arszta tu  
w  m aszyny i  urządzenia. W  ty m  m ie jscu podkreślić  b y  trzeba konieczność 
opracowania no rm  standartowego i  wzorcowego wyposażenia warszta­
tów  w  maszyny i  urządzenia1 dostosowane do danej  ̂ b ranży i  program u 
nauczania jako  niezbędne pomoce naukowe; o poziom ie w yda jnośc i pracy, 
a w  kosztach o in tensyw ności a k c ji oszczędnościowej.

C y k l w yże j podanych odcinkow ych k o n tro li zam yka sprawozdanie 
w edług w zoru  n r  29 przeciw staw ia jące w ie lkośc i zaplanowane, cy fro m  
w ykonan ia  oraz stan środków  obro tow ych na  początku okresu sprawoz­
dawczego —  stanom na koniec okresu. Do c h w ili usta len ia  no rm atyw ów , 
o popraw ie  d yscyp liny  finansowo-gospodarczej św iadczyłoby bow iem  
zmniejszenie się stanów końcow ych w  stosunku do początkowych. D a l
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szym m ate ria łem  do ana lizy i  zarazem zapoczątkowaniem  usta lenia n o r­
m a tyw ów  stanow i p rzeciw staw ien ie  stanów końcow ych ko n t: bankowego, 
m a te ria łów  i  w y tw o ró w  sumom obrotów  na tych  kontach w  okresie spra­
wozdawczym.

Tak ja k  n ie  należy dokonywać rozliczenia kosztów  w  w ypadku  gdy nie 
spe łn ia ją  one swego zadania, ta k  podkreś lić  trzeba ważność prowadzenia 
w szystk ich  w yże j w ym ien ionych  a k c ji rac jona lne j socja listycznej gospo­
d a rk i i  to n ie  ty lk o  ze w zględu na gospodarność ale także jako  czynn ik  
w ychowawczy. Należy m łodzieży w poić w szystk ie  te zasady i  p rzyzw y­
czaić ją  do atm osfery, jaką  zastanie, przystępu jąc do zawodu w  społecz­
n ym  zakładzie pracy. W  zakładzie spotka się absolwent szkoły zawodowej 
jeszcze z zagadnieniem  w ewnętrznego rozrachunku gospodarczego a ten 
przecież opiera się także na roz liczen iu  kosztów  w łasnych.

Ponieważ jest to zagadnienie dużej wagi, należałoby bezwzględnie 
przedm io t ten  wobec niestosowania go w  p rak tyce  w arszta tu  —  uw zględ­
nić w  program ie nauk i teoretycznej. Racjonalne zorganizowanie tego 
odcinka gospodarki k ra jo w e j należy zaliczyć do prob lem ów  dużej w ag i 
je ś li weźm ie się pod uwagę, że w  warsztatach szkolnych całego k ra ju , 
k ilka se t tys ięcy m łodzieży ucząc się p rak tyczn ie  zawodu, daje p rodukc ję  
m ilionow e j wartości.

A  czy pomyślano o w ciągn ięc iu  w arszta tów  do a kc ji p ro d u k c ji z od­
padków, do przestaw ienia p ro d u k c ji na a r ty k u ły  codziennego u ży tku  
zgodnie z uchw a łam i IX  P lenum  i  I I  Z jazdu  P a rtii?  Przecież w arszta ty  
szczególnie się do tego nadają —  bardzie j od zakładów przem ysłow ych.
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Zmiany w budżetach terenowych*)
Planow anie nie kończy się z chw ilą  sporządzenia p lanu, gdyż w  toku  

w yko n yw a n ia  p lan  podlega sprawdzeniu, u lepszeniu i  p rzystosow yw aniu  
do w ym ogów  życia, tzn. do w a runków  jego w ykonyw an ia . W a ru n k i te zaś 
często zm ien ia ją  się w  stosunku do stanu, ja k i is tn ia ł i  b rany  b y ł za pod­
stawę w  okresie p lanowania. N ic  w ięc dziwnego, że ta k  isto tne  zagadnie­
n ie  dokonyw ania zm ian w  budżetach terenow ych znalazło szczegółowe 
om ów ienie w  przepisach uchw a ły  N r  325 Rady M in is tró w  z 29 kw ie tn ia  
1953 r. w  spraw ie zasad i  try b u  w ykonyw an ia  budżetu państwa (Mon. Pol. 
A-53, poz. 592) oraz w  in s tru k c ji M in is tra  F inansów z 13 październ ika
1953 r., w  spraw ie w y tycznych  w  zakresie dokonyw ania  zm ian w  budże­
tach terenow ych (Mon. Pol. N r  A-95, poz. 1326). P rzepisy te rozszerzają 
up raw n ien ia  p rezyd iów  rad  narodow ych w  dokonyw aniu  zm ian w  budże­
tach terenow ych w  porów nan iu  ze. stanem p raw nym  is tn ie jącym  przed 
ich  w ydaniem , co stanow i w yraz  ze wszech m ia r słusznej tendencji w y ­
posażenia w ładz te renow ych w  coraz szersze kom petencje  w  zakresie go­
spodark i budżetowej. Dowodu, że tendencja ta  wzm acnia się nieustannie, 
dostarczają uchw a ły  Rady M in is tró w  podjęte w  1954 r., zm ieniające 
uchw ałę N r 325, z dn ia  29 k w ie tn ia  1953 r., a w  szczególności uchw ala 
N r 150 Rady M in is tró w  z dnia 27 marca 1954 r. (Mon. Pol. N r  A-32, 
poz. 464), uchwała N r 295 Rady M in is tró w  z  18 m aja  1954 r. (Mon. Pol. 
N r A-51, poz. 688), wreszcie uchwała N r 296 Rady M in is tró w  z 2 czerwca
1954 r. (Mon. Pol. N r  A-55, poz. 753). Powyższe a k ty  praw ne m. in. rozsze­
rza ją  up raw n ien ia  rad narodow ych w  dziedzin ie przenoszenia k redy tów , 
w ykorzys tan ia  rezerw  budżetów  terenow ych itd . Zagadnienia te zostaną 
dale j szczegółowo omówione.

Z m iany  w  budżetach terenow ych można podzie lić na trz y  zasadnicze 
rodzaje, a m ianow ic ie  na:

a) przeniesienia k re d y tó w  w  obrębie poszczególnych jednostkow ych 
budżetów  terenowych,

b) k re d y ty  dodatkowe, zwiększające ogólne k w o ty  poszczególnych bud­
żetów,

c) inne zm iany w  budżetach terenowych.
Is to tą  przeniesień k re d y tó w  jest zmniejszenie k re d y tó w  ob ję tych  pew­

n y m i podz ia łkam i k la s y fik a c ji budżetowej celem równoczesnego zw ięk­
szenia o tę samą kw otę  k re d y tó w  fig u ru ją cych  w  inne j podziałce k la s y fi­
k a c ji budżetowej. D odatkow e k re d y ty  polegają na zw iększeniu g loba l­
nych k w o t poszczególnych budżetów  o dodatkowe k w o ty  przeznaczone 
bądź na sfinansowanie zadania w  ogóle nie objętego budżetem, bądź też 
na zwiększenie w ie lkośc i zadania, k tó re  w praw dzie  zostało budżetem obję­
te, jednakże w  zbyt m a łym  zakresie. Inne  zm iany w  budżetach tereno­

*) F ra g m e n t w iększe j p ra cy  o budżetach te reno w ych , k tó ra  ukaże się na k ła dem  P o lsk ich  
W y d a w n ic tw  G ospodarczych.
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w ych natom iast mogą polegać na zm nie jszaniu lu b  też zw iększaniu zarów­
no dochodów, ja k  i  w yda tków  w  ściśle określonych przepisam i przypad­
kach. M a ją  one swe źród ło częściowo w  odm iennym  ksz ta łtow an iu  się 
przebiegu w ykonaw stw a, an iże li to  p rzew idyw ano  na etapie planowania, 
częściowo zaś w  zm ianach organ izacyjnych, ja k  np. zm iany w  podziale 
te ry to r ia ln y m  państwa, zm iany przepisów  p raw nych  itp .

A. Przenoszenie k re d y tó w  (v irem ent)

Przeniesienia k re d y tó w  dokonu je się wówczas, gdy w  toku  w ykonyw a­
n ia  budżetu stw ierdza się, że is tn ie je  możliwość zm niejszenia k redy tów  
zaplanowanych w  jedne j podziałce k la s y fik a c ji budżetowej, podczas gdy 
w  inne j podziałce przew idziano k re d y t zby t szczupły, n ie  pozwalający na 
pom yślne sfinansowanie objętego n ią  zadania. W  przypadku ta k im  prze­
nosi się w ięc nadw yżkę k re d y tu  z jedne j podz ia łk i d la  uzupełn ien ia  b ra ­
ku  u jaw nionego w  d rug ie j podziałce k la s y fik a c ji budżetowej, um oż liw ia ­
jąc w  ten  sposób w łaściw e w ykonan ie  zadań p lanu  gospodarczego.

W  ten sposób przeniesien ia k re d y tó w  sta ją  się z jedne j s trony  środkiem  
do popraw ien ia  om yłek i  b łędów  popełn ionych w  p lanow an iu  budżeto­
w ym , a z d rug ie j s trony  u m o ż liw ia ją  aktua lizac ję  budżetu przez dostoso­
w anie  go do tych  now ych okoliczności, k tó re  zostały stw ierdzone dopiero 
w  toku  w ykonyw an ia  p lanu  gospodarczego i  budżetu, w  drodze szczegó­
łow e j ana lizy  przebiegu ich  w ykonyw an ia . Jest rzeczą zrozum iałą, że 
przeniesienia k re d y tó w  w in n y  byc stosowane w  przypadkach is to tn ie  ko­
niecznych i  że p rzy  p ra w id ło w ym  i  rozsądnym  opracowaniu budżetu oraz 
na leży tym  przestrzeganiu d yscyp liny  finansow o-budżetow ej n ie  będą one 
w ystępow a ły  w  nadm ie rnych  rozm iarach.

Obowiązujące w  ty m  zakresie przepisy, dążąc do nadania przeniesie­
n iom  k re d y tó w  is to tn ie  charak te ru  in s tru m e n tu  d la  k o re k ty  budżetu 
i  wzm ocnienia w  n im  zasad ja k  najoszczędniejszego i  ja k  na jba rdz ie j pe ł­
nego w yko n yw a n ia  zadań p lanu gospodarczego, n ie  dozw ala ją  na dokony­
w anie  ta k ich  przeniesień k re d y tó w  budżetowych, k tó re  pozostawałyby 
w  sprzeczności z ty m i zasadami.

N ie  w olno zatem przenosić k re d y tó w  wówczas, gdy przeniesienie to spo­
w odow ałoby n ie  uzasadnione przekroczenie w skaźn ików  lu b  norm  budże­
tow ych, lu b  też przekroczenie usta lonych norm  zużycia m ate ria łów , a ta k ­
że nagromadzenie nadm iernych , tzn. gospodarczo n ie  uzasadnionych zapa­
sów m ateria łow ych. N ie  są rów n ież dopuszczalne tak ie  przeniesien ia k re ­
dytów , k tó re  prowadzą w  konsekw encji do dokonania w yd a tkó w  zbęd­
nych  lu b  sprzecznych z zasadami celowości i  oszczędności i  k tó re  w yw o ­
łać mogą trudnośc i w  w yko n a n iu  zadań p rzew idz ianych  planem. O gran i­
czenia powyższe m ają  na celu zapobieżenie szkod liw e j p rak tyce  stosowa­
nej w  la tach ub ieg łych  w  w ie lu  prezydiach rad narodowych, polegającej 
na w yko rzys tyw a n iu  pod koniec okresu budżetowego n ie  zużytych k re ­
dy tów  na w y d a tk i ca łkow ic ie  zbędne, ja k  np. zakup nadm ie rnych  ilości 
m a te ria łów  b iu row ych , teczek skórzanych itd . D la  tych  n iepotrzebnych 
w yd a tkó w  „w ym ia ta n o “  w  drodze przeniesień n ie  w ykorzystane  pozosta­
łości k re d y tó w  z różnych podzia łek k la s y fik a c ji budżetowej. Szkodliw e to 
zjaw isko, określane potocznie m ianem  „uc ieczk i z k re d y ta m i“  w yn ika  
z n iezrozum ien ia  fak tu , że o p ra w id ło w ym  w ykonan iu  budżetu św iadczy 
n ie  dokonanie za wszelką cenę w szystk ich  w yd a tkó w  p ien iężnych obję­
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tych  k re d y ta m i budżetow ym i, lecz p raw id łow e, a w ięc gospodarne 
i  oszczędne oraz term inow e, a w ięc ry tm iczne, rea lizow anie zadań te re ­
nowego p lanu  gospodarczego i  budżetu.

Dalsze ograniczenia zawarte w  przepisach no rm u jących  przeniesien ia 
k re d y tó w  dotyczą pew nych rodza jów  w yda tków . W  szczególności chodzi 
tu  o k re d y ty  obejm ujące fundusz płac, s typend ia  i  inw estyc je  scentra lizo­
wane lim ito w e , k tó re  n ie  mogą być przenoszone na inne  paragra fy , an i też 
n ie  mogą być zwiększane z k re d y tó w  innych  paragrafów . Ograniczenia te 
m ają  na celu un iem oż liw ien ie  dowolnego przeprowadzania zm ian  w  zało­
żonym  w  p lan ie  i  budżecie podziale dochodu narodowego na fundusz aku ­
m u la c ji, w ys tępu jący  w  w yda tkach  in w e s tycy jn ych  i  fundusz spożycia 
reprezentow any przez bieżące w y d a tk i budżetowe. Uzasadniony jest ta k ­
że zakaz zw iększania i  zm niejszania k redy tów , obe jm u jących  fundusz 
nłac i  stypendia. Chodzi tu  m ianow ic ie  o zachowanie z ko le i n iezm ien­
ności założonego podzia łu  funduszu spożycia na tę  część, k tó ra  przezna­
czona jes t na zaspokojenie potrzeb in d yw id u a ln ych  (płace, stypendia) i  tę, 
k tó ra  w in n a  pokryć  zbiorowe potrzeby ludności (szpitale, urządzenia k u l­
tu ra lne , urządzenia użyteczności pub liczne j itd .). W  obrębie danego bud­
żetu mogą jednak k re d y ty  na płace, s typendia i  inw estyc je  scentra lizo­
wane lim ito w e  podlegać przeniesien iom  m iędzy rozdzia łam i, dz ia łam i 
i  częściami, z ty m  zastrzeżeniem, że k w o ty  globalne tych  paragra fów  w  ca­
ły m  budżecie n ie  mogą ulec zm ianie. Zasada ta  w ystępu je  także w  ska li 
zb iorczych budżetów  terenow ych, co p rze jaw ia  się w  tym , że z oszczędno­
ści w ygospodarowanych na funduszu płac i  k redy tach  inw es tycy jnych  
może być z budżetu wyższego stopnia (np. wojewódzkiego) przyznany do­
da tkow y k re d y t d la  budżetów  te renow ych niższego stopnia (np. dla je ­
dnego lu b  k i lk u  pow ia tów ) jedyn ie  z  przeznaczeniem tego k re d y tu  na 
sfinansowanie tych  samych rodza jów  w yda tków , a w ięc funduszu płac 
wzgl. in w e s tyc ji scentra lizowanych. Ponadto należy zaznaczyć, że zakazu 
zw iększania lu b  zm niejszania w  drodze przeniesień k re d y tó w  funduszu 
płac n ie  stosuje się gdy potrzeba zm iany w  kredytach  na płace została w y ­
wołana przez przekształcenie jednos tk i pow iązanej z budżetem  ty lk o  w y ­
n ika m i swej działalności na jednostkę budżetową lu b  też odw rotn ie .

N ie  jest dozwolone zm niejszanie k re d y tó w  na lim ito w e  inw estyc je  n ie - 
scentra lizowane oraz na kap ita lne  rem onty, co oznacza, że przeniesienia 
powodujące zwiększenie k re d y tó w  na obydwa w ym ien ione  rodzaje w y ­
datków  są dopuszczalne, oczyw iście p rzy  respektow an iu  ograniczeń co do 
funduszu płac czy też in w e s tyc ji, kosztem k tó rych  to  zw iększenie n ie  m o­
że nastąpić. Przepis ten m a poważne znaczenie d la  p rak tyczne j rea lizac ji 
zadania pełniejszego zaspokojenia potrzeb ludności, gdyż pozwala na w y ­
gospodarowanie przez oszczędność w  in n ych  rodzajach w yda tków , w zględ­
n ie  u jaw n ian ie  dodatkow ych rezerw  —  pew nych nadw yżek k redy tów , dla 
przeniesien ia ich  np. na zwiększenie zakresu ka p ita ln ych  rem ontów .

Jednocześnie należy tu  dodać, że w prow adzony uchw ałą N r 295 Rady 
M in is tró w , z 18 m a ja  1954 r. (Mon. Pol. N r  A-51, poz. 688) przepis zryw a 
z dotychczasową bezwzględnością zakazu zm niejszania k re d y tó w  przezna­
czonych na kap ita lne  rem onty, jeże li w  grę wchodzą rem onty  bieżące. Ze­
zwala on bow iem  na przenoszenie oszczędności wygospodarowanych na 
k redy tach  obe jm u jących  kap ita lne  rem on ty  celem zwiększenia k re d y tó w  
na rem on ty  bieżące. W  przypadkach, gdy przeprowadzenie kap ita lnego
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rem ontu  jest n iem ożliw e, lu b  może być odroczone pod w arunk iem  doko­
nania niezbędnych zabezpieczeń, m ających charakte r rem ontu  bieżącego, 
dozwolonym  jest tego rodza ju  przeniesienie. D aje to możność pełnego 
w yko rzys tan ia  w szystk ich  k re d y tó w  zaplanowanych na kap ita lne  re ­
m onty.

W  zakresie finansow ania gospodarki narodowej n ie  można dopuścić do 
zby t swobodnego dysponowania środkam i budżetow ym i na finansowanie 
przedsiębiorstw , gdyż m ogłoby to  powodować powstawanie w  przedsię­
b iorstw ach szkod liw ych  luzów  finansow ych. D latego też przepisy głoszą, 
że przew idziane w  budżecie k re d y ty  na w y d a tk i związane z finansow a­
n iem  gospodarki narodowej, a przeznaczone na pokryc ie  w zrostu  i  n iedo­
boru  środków  obro tow ych oraz na dotacje d la  pokryc ia  p lanow ych s tra t 
w  przedsiębiorstwach, dzia ła jących na zasadach rozrachunku gospodar­
czego, mogą być zwiększane ty lk o  w  następujących przypadkach:

.— gdy w  przedsiębiorstwach zachodzi pogorszenie w yn ików ,
—- gdy nastąp iły  w  n ich  zm iany organizacyjne,
—  je ś li nastąpiło przekształcenie jednostk i budżetowej na jednostkę na 

rozrachunku gospodarczym,
—  gdy u tw orzone zostało nowe przedsiębiorstwo na rozrachunku go­

spodarczym.
W  tych  przypadkach, gdy w n iosk i o przeniesienia k re d y tó w  w  budże- 

tach terenow ych są uzasadnione zm ianam i w  terenow ym  p lan ie  gospodar­
czym, przeniesień ty ch  można dokonać dopiero po zatw ierdzen iu  zm ian 
w  p lan ie  gospodarczym we w łaśc iw ym  tryb ie .

Przepisy in s tru k c ji M in is tra  F inansów  z 13 październ ika 1953 r. zapo­
biegają w sze lk im  n ie  przem yślanym  przeniesieniom  k re d y tó w  w  budże­
tach terenowych, a w  szczególności tak im , k tó re  m og łyby  spowodować ko­
nieczność dalszych zm ian polegających na ponow nym  zw iększaniu k re ­
dytów , ja k ie  uprzednio u le g ły  w  try b ie  przeniesień zm niejszeniu.

Wobec tego, że k re d y ty  na prace zlecone nie mogą być ustalane pow y­
żej 0,3% funduszu płac, a k re d y ty  na nagrody indyw idua ln e  powyżej 
0,7% funduszu płac, prezyd ia  rad  narodow ych n ie  mogą w  drodze prze­
niesień zwiększać k re d y tó w  na te w y d a tk i do rozm ia rów  przekraczają­
cych powyższe ustalone granice. Niedopuszczalność zw iększania dotyczy 
także k re d y tó w  na w y d a tk i reprezentacyjne i  dyspozycyjne, ja ko  że są 
one ustalane w yłączn ie  na podstawie odpow iednich uchw a ł rządu. P re­
zyd ia rad narodow ych n ie  mogą rów nież powiększać k re d y tó w  na w yd a t­
k i  adm in is tracy jne  kosztem k re d y tó w  na zadania gospodarcze i  us ług i so- 
c ja ln o -ku ltu ra ln e . D la  usunięcia trudności, ja k ie  często w yw o łu je  kw e­
stia  należytego zrozum ienia powyższego przepisu, należałoby w  oparciu
0 k la sy fika c ję  paragrafow ą w yda tków  dokonać podzia łu  na poszczególne 
w ym ien ione  w  przepisie rodzaje w yda tków . I  ta k  przez w y d a tk i a d m in i­
s tracy jne  rozum ieć należy przede w szystk im  w y d a tk i osobowe, b iu row e
1 gospodarcze oraz transportow e (§§ 1— 7 k la s y fik a c ji w yda tków  z 1954 r.); 
przez w y d a tk i na zadania gospodarcze rozum ieć należy w y d a tk i na in w e ­
stycje, kap ita lne  rem onty, w y d a tk i m a teria łow e i  p rodukcy jne , us ług i 
obce, w y d a tk i na finansowanie w zrostu  i  n iedoboru środków  obro tow ych 
przedsięb iorstw  na rozrachunku gospodarczym oraz wszelkie w y d a tk i na 
dotacje d la  tychże przedsięb iorstw , ze w szystk ich  p rzew idz ianych  ty tu ­
łó w  (§§ 15— 18, 20— 21 oraz §§ 25— 34) za w y d a tk i na usług i soc ja lno -ku l- 
tu ra ln e  uważa się w y d a tk i na b ib lio te k i i  prace naukowo-badawcze, spe­
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cja lne  w y d a tk i szkolne, stypendia, w y d a tk i na w yżyw ien ie , leczenie, prze­
ważną część w yda tków  na inw en ta rz  specja lny oraz na dotacje (§§ 8— 13, 
przeważająca część w yda tków  § 14 oraz §§ 14a i  19).

W  podziale powyższym  nie zostały uwzględnione §§ 22 i  23, gdyż n ie  
w ystępu ją  one w  budżetach terenowych, a je ś li chodzi o § 24 obe jm ujący 
„ in n e  w y d a tk i“ , w ystępu je  on w  budżetach terenow ych w  nieznacznych 
ty lk o  kw otach  i  nosi charakte r m ieszany, może bow iem  zawierać zarów­
no w y d a tk i gospodarcze (koszty bankowe, odszkodowania), soc ja lno -ku ltu - 
ra lne (koszty pogrzebu podopiecznych, koszty obsługi repa trian tó w  itd .), 
ja k  i  adm in is tracy jne  (zjazdy, uroczystości).

P rzeniesienia k re d y tó w  mogą być dokonywane m iędzy paragra fam i 
w  obrębie tego samego rozdziału, m iędzy rozdzia łam i w  obrębie tego sa­
mego dzia łu  i  te j samej części budżetu, m iędzy dzia łam i w  obrębie te j sa­
m ej części budżetu oraz m iędzy częściami budżetu, pod w arunk iem  za­
chowania w szystk ich  p rzew idzianych przepisam i wym ogów.

Podkreślić należy, że w  stosunku do la t 1951 i  1952, tzn. do p ierwszych 
la t funkc jonow an ia  w  Polsce nowego systemu budżetowego, up raw n ie ­
n ia  rad narodow ych w  zakresie przenoszenia k re d y tó w  znacznie wzrosły. 
Zgodnie bow iem  z przepisam i o w yko n yw a n iu  budżetu państwa, k tó re  
obow iązyw a ły  w  la tach 1951 i  1952 prezydia rad narodow ych m ogły prze­
nosić we w łasnym  zakresie k re d y ty  jedyn ie  m iędzy pozycjam i i  paragra­
fam i. Przeniesienia k re d y tó w  m iędzy rozdzia łam i w ym aga ły  ju ż  zgody 
p rezyd ium  rady narodowej wyższego stopnia. Przeniesienia zaś m iędzy 
dzia łam i w ym aga ły  każdorazowej zgody M in is tra  Finansów i  P rzew odni­
czącego Państwowej K o m is ji P lanowania Gospodarczego. W  roku  1953 
upoważniono prezyd ia  rad  narodow ych do dokonyw ania  we w łasnym  za­
kresie przeniesień rów nież m iędzy rozdzia łam i oraz nadano prezydiom  
ra d  narodow ych praw o w yrażan ia  zgody na przenoszenie k re d y tó w  w  bud­
żetach niższych stopn i m iędzy dzia łam i i częściami budżetow ym i. Zm iany 
w  kredytach  m iędzy dzia łam i i  częściami w  jednostkow ych budżetach wo­
jew ódzkich  (m. st. W arszawy i  m. Łodzi) w ym aga ły  zgody M in is tra  F inan ­
sów. W szystkie te zm iany, będące w yrazem  wzm acniania k ie ru jące j ro li 
rad narodow ych jako  gospodarzy terenu p rzyczyn iły  się do ograniczenia 
zbędnej korespondencji i  u m o ż liw iły  lepsze w ykorzys tan ie  k re d y tó w  bud­
żetowych.

W  zw iązku  z okrzepnięciem  systemu w ykonyw an ia  budżetów  tereno­
w ych  nastąpiło dalsze rozszerzenie up raw n ień  rad narodowych. Oto 
wspom niana ju ż  w yże j uchw ała N r 295 Rady M in is tró w  z 18 m aja 1954 r. 
(Mon. Pol. N r  A-51, poz. 688) w prow adz iła  dalsze zm iany.

T ry b  przenoszenia k re d y tó w  i  kom petencje w  ty m  zakresie uregu low a­
ne zostały w  zależności od tego, m iędzy ja k im i podz ia łkam i k la s y fik a c ji 
budżetowej przeniesienie ma nastąpić, a je ś li chodzi o przeniesienia m ię­
dzy dzia łam i i  częściami zachodzi różnica w  try b ie  pomiędzy^ gm inam i 
i  m iastam i, n ie stanow iącym i pow ia tów  a pow ia tam i i  w o jew ództw am i. 
Generalną zasadą jest, że w n iosk i w  spraw ie przeniesień k re d y tó w  opra­
cow ują  w yd z ia ły  finansowe.

Przeniesień k re d y tó w  m iędzy paragra fam i w  obrębie tego samego roz­
dzia łu  budżetowego i  m iędzy rozdzia łam i w  obrębie tego samego dzia łu  
i  części budżetu terenowego dokonu ją prezydia w łaśc iw ych  rad narodo­
wych, z ty m  jednak, że przed powzięciem  uchw ały, przenoszącej k re d y ty
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m iędzy rozdzia łam i, pow inny  prezyd ia  w ysłuchać o p in ii te renow ych ko­
m is ji p lanow ania  gospodarczego. Przeniesień k re d y tó w  m iędzy dzia łam i 
i  częściami budżetów  w ojew ódzkich, pow ia tow ych  i  m ie jsk ich  (m iast 
stanów, pow ia ty ) dokonu ją  sesje w łaśc iw ych  rad  narodow ych na w n iosk i 
prezyd iów . W niosk i te  w in n y  opracowywać w yd z ia ły  finansowe w* poro­
zum ien iu  z za in teresow anym i w ydz ia łam i p rezyd ium  oraz te renow ym i 
kom is jam i p lanow ania  gospodarczego. Przepis ten, n ie  uszczuplając 
up raw n ień  prezyd iów , um oż liw ia  radom  narodow ym  pogłęb ienie k o n tro li 
w  zakresie gospodarki budżetowej. S praw y przeniesień k re d y tó w  pow inny  
być uchwalane na zw ycza jnych  sesjach rad narodowych, k tó re  zw o łu je  
się periodycznie w  te rm inach  usta lonych w ła śc iw ym i przepisam i.

Przeniesień k re d y tó w  przeznaczonych na inw estyc je  scentralizowane 
lim ito w e  m iędzy dzia łam i i  częściami budżetu terenowego dokonu ją  p re ­
zyd ia  w łaśc iw ych  rad  narodow ych samodzielnie, pod w arunk iem , że prze­
niesienia te  są oparte o dokonane w  przepisanym  try b ie  zm iany w  l im i­
tach inw es tycy jnych .

Należy tu  jeszcze nadm ienić, że w ym óg uzyskania zgody p rezyd ium  
wyższego stopnia wzgl. M in is tra  F inansów  na przeniesienie k re d y tó w  m ię­
dzy częściami i  dz ia łam i został w  stosunku do jednostkow ych budżetów 
pow ia tow ych  (m iast stanów, pow ia ty ) i  w o jew ódzk ich  powołaną w yżej 
uchw ałą Rady M in is tró w  z 18 m a ja  1954 r. zniesiony.

Odm iennie jest u regu low any try b  przeniesień k re d y tó w  budżetowych 
w  budżetach gm in  i  m iast n ie  stanow iących pow ia tów . Przeniesień k re ­
dy tó w  m iędzy paragra fam i w  obrębie tego samego rozdzia łu  dokonu ją 
prezydia tychże rad  narodow ych we w łasnym  zakresie. P rzeniesienia na­
tom iast m iędzy rozdzia łam i, dzia łam i i  częściami dokonywane są przez 
prezyd ia  gm in  i  m iast za zgodą prezyd iów  pow ia tow ych  rad narodowych. 
S tw orzenie tego w y ją tk u  d la  p rezyd iów  gm innych  i  m ie jsk ich  rad naro­
dow ych podyktow ane zostało istn ie jącą  jeszcze koniecznością w iększej 
k o n tro li dzia ła lności budżetowej tych  kom órek ze s trony  p rezyd iów  po­
w ia tow ych  rad narodowych.

Zdarza się n iek iedy  p rzy  przeniesieniach k redy tów , że zachodzi po­
trzeba przeniesienia k re d y tu  na podzia łkę k lasy fikacy jną , k tó ra  uprzednio 
w  danym  budżecie te renow ym  n ie  is tn ia ła . P rzepisy n ie  s taw ia ją  żad­
nych  przeszkód odnośnie u tw orzen ia  w  ty m  przypadku  we w łaściw e j 
części budżetu działów , rozdzia łów  i  paragra fów  przew idz ianych  w  obo­
w iązu jące j k la s y fik a c ji budżetowej. Jeśli natom iast chodzi o tw orzenie 
now ych części budżetowych, może ono następować je d yn ie  w  to ku  w yko ­
nyw an ia  budżetów  te renow ych d la  now outw orzonych  w ydz ia łów  prezy­
d iów  rad narodow ych w  drodze zm iany przepisów usta la jących k la s y fi­
kację  budżetową.

Nowością wprowadzoną od 1953 r. jest usta lenie te rm in ó w  dokonyw a­
n ia  przeniesień k redy tów . Zm ianę tę uzasadniają doświadczenia la t ubie­
g łych  wykazujące, że m ożliw ości przenoszenia k re d y tó w  b y ły  zby t czę­
sto nadużywane, co p rze jaw ia ło  się n iek iedy  w e w pros t m asowym  ich  do­
konyw an iu  aż do ostatniego dn ia  roku, m. in . w łaśn ie  d la  celów wspom­
n iane j ju ż  w yżej tzw . „uc ieczk i z k re d y ta m i“ , polegającej na szturm o­
w ym  i  m a rno traw nym  w yda tkow an iu  środków  budżetu. Nowe przepisy, 
dążąc do usunięcia m ożliwości ta k ich  szkod liw ych  zjaw isk, re a lizu ją  s łu­
szną tendencję do ścisłego zespolenia in s ty tu c ji przeniesień k re d y tó w  
z analizą w yko n yw a n ia  p lanu  gospodarczego i  budżetu. Postanow ienia in ­
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s tru k c ji M in is tra  F inansów  w skazują w yraźn ie  na to, że przeniesienia 
k re d y tó w  pow inny  być przeprowadzane w  sposób p lanow y i  skoordyno­
w any z w ykonan iem  p lanu  gospodarczego. Chodzi m ianow ic ie  o to, by do 
w nioskow an ia  przeniesień k re d y tó w  przystępowano dopiero w  w y n ik u  
przeprowadzenia ana lizy dotychczasowego przebiegu w ykonyw an ia  p la ­
nu  gospodarczego i  budżetu oraz w  w y n ik u  u jaw n ien ia  is to tne j, gospo­
darczo uzasadnionej konieczności.

K onkre tne  u regu low anie  zagadnienia w  przepisach przedstaw ia się na­
stępująco: uchw ała N r 325 Rady M in is tró w  z 29 k w ie tn ia  1953 r. ustala 
ostateczny te rm in  składania w niosków  o przeniesienie k redy tów , posta­
naw ia jąc, że w n iosk i te mogą być składane ty lk o  do dn ia 30 listopada 
i  n ie  zezwalając na rozpa tryw an ie  w niosków  po ty m  te rm in ie  złożonych. 
Bliższe w y jaśn ien ia  w  te j kw es tii, dotyczące budżetów  terenow ych, za­
w ie ra  in s tru kc ja  M in is tra  F inansów  z 13 październ ika 1953 r. Zaleca ona 
m ianow icie, b y  przeniesien ia k re d y tó w  w  budżetach te renow ych b y ły  do- 
konyw ane w  dwóch okresach! 1) po sporządzeniu i  p rzeanalizow aniu pó ł- 
rocznego sprawozdania z w ykonan ia  p lanu  gospodarczego i  budżetu, 2) po 
sporządzeniu i  p rzeanalizow aniu sprawozdania z w ykonan ia  p lanu  gospo­
darczego i  budżetu za trzec i kw a rta ł. P rak tyczn ie  w ięc oznacza to, że 
p ie rw szym  okresem dokonyw ania  przeniesień k re d y tó w  w in ie n  być m ie ­
siąc sierpień, d ru g i okres natom iast przypada na październ ik  i  listopad. 
In s tru kc ja  usta la również, że w n iosk i o przeniesienie k redy tów , k tó re  
w ym aga ją  zgody p rezyd ium  rady  narodow ej wyższego stopnia lu b  M in i­
stra  Finansów, p o w in n y  być zgłaszane do p rezyd ium  w łaśc iw e j rady  na­
rodow ej do dn ia 20 listopada, a to  d la  zapewnienia, że ostateczny te rm in  
zgłoszenia ich  do p rezyd ium  rady  narodowej wyższego stopnia lu b  do 
M in is tra  F inansów  zostanie zachowany. W  m iesiącu g rudn iu , poza re a li­
zacją zgłoszonych w  te rm in ie  w n iosków  o przeniesienie, żadnych prze­
niesień k re d y tó w  w  budżetach terenow ych dokonywać n ie  wolno.

Przenoszenie k re d y tó w  w ed ług  obecnych przepisów opiera się na przed­
staw ionych  w yże j zasadach. Posiada ono w szelk ie  w a ru n k i, b y  stanow ić 
spraw ny in s tru m e n t ulepszania budżetu w  to ku  jego w ykonyw an ia . Pod 
tym  względem  in s ty tu c ja  przenoszenia k re d y tó w  w ysuw a się na pierwsze 
miejsce spośród w szystk ich  przew idz ianych  w  naszych przepisach zm ian 
dokonyw anych w  budżecie. Zupe łn ie  oczyw istym  jest, że ręko jm ię  w łaś­
ciwego posług iw ania się przeniesien iam i k re d y tó w  d la  korygow an ia  bud­
żetu terenowego stanow ić może jedyn ie  tra fn a  i  w n ik liw a  analiza prze­
biegu w ykonaw stw a, dająca słuszne rozeznanie co do is to tnych  m oż li­
wości, potrzeb i  ich  h ie ra rch ii. W yd z ia ły  finansowe, na k tó rych  spoczywa 
obowiązek w ystępow an ia  wobec p rezyd iów  rad  narodowych, w  charak­
terze w nioskodawców  we w szystk ich  sprawach przeniesień k redy tów , m u­
szą w ięc w  każdym  przypadku wszechstronnie sprawę rozpatryw ać i  w y ­
strzegać się mechanicznego podejścia.

B. Dodatkowe k re d y ty

W  tych  przypadkach, gdy w  ciągu okresu budżetowego w y ło n i się ko ­
nieczność sfinansowania nowego zadania, n ie  objętego budżetem lu b  tez,
gdy sku tk iem  różnych w ydarzeń  zachodzi potrzeba dokonania me prze­
w idz ianych  w  budżecie w yda tków , nastąpić m usi zm iana w  budżecie, w y ­
rażająca się w  pow iększeniu g loba lne j k w o ty  budżetu w  postaci dodat­



88 BOLESŁAW HANDEL

kow ych  k redy tów . Potrzeba ta  zachodzi rów nież w tedy, gdy dane zada­
n ie  w praw dzie  by ło  budżetem objęte, ale jego zakres względnie w ie lkość 
n ie  zostały zaplanowane w  dostatecznym rozm iarze. Dodatkowe k re d y ty  
wchodzą w  grę jedyn ie  w tedy, gdy dodatkowo w y n ik łe  potrzeby nie mo­
gą być p o k ry te  z oszczędności poczynionych na in n ych  w ydatkach.

K re d y ty  dodatkowe w  budżetach terenow ych pokry te  być mogą z na­
stępujących g rup  źródeł:

a) ze źródeł leżących poza budżetam i te renow ym i,
b) z w łasnych środków  budżetów terenowych.
Do pierwszej g ru p y  należą k re d y ty  dodatkowe z nadw yżk i budżetu pań­

stwa oraz z rezerw y budżetu centralnego, do d rug ie j zaś k re d y ty  dodat­
kowe z rezerw y budżetów  w ojew ódzkich  i  z oszczędności wygospodaro­
w anych w  budżetach terenow ych wyższego stopnia. U chw alanie k redy tów  
dodatkowych, w ym ien ionych  w 'g ru p ie  p ierwszej należy do Rady M in i­
s trów  i  P rezyd ium  Rządu, dalsze ich  rozprowadzanie do p rezyd iów  w łaś­
c iw ych  rad narodowych, a je ś li chodzi o k re d y ty  z w łasnych środków  bud­
żetów terenow ych, uchw a la ją  je  prezyd ia  w łaśc iw ych  rad narodowych.

Rada M in is tró w  uchw ala k re d y ty  dodatkowe .w granicach nadw yżk i 
budżetu państwa w  przypadkach szczególnie uzasadnionych. W  zasadzie 
k re d y ty  dodatkowe z nadw yżk i budżetu państwa są uchwalane na 
pokryc ie  w yd a tkó w  spowodowanych k lęskam i żyw io łow ym i, k tó re  nie 
zna jdu ją  pokryc ia  w  rezerw ie  budżetu centralnego. U chw a ły  w  spraw ie 
dodatkow ych k re d y tó w  pode jm uje  Rada M in is tró w  na w n iosk i w łaści­
w ych  m in is trów , w zględnie k ie ro w n ikó w  urzędów centra lnych, zarówno 
d la  budżetu centralnego, ja k  i  d la budżetów terenow ych oraz na w n iosk i 
p rezyd iów  w ojew ódzkich rad narodowych, w zględnie rad narodowych 
m. st. W arszawy i  m. Łodzi. P rzyznanie prezyd iom  w ojew ódzkich  rad na­
rodowych, po raz p ierw szy w  roku  1953, praw a występow ania wobec Ra­
dy M in is tró w  z w nioskam i o uchw alen ie dodatkow ych k re d y tó w  posiada 
bardzo duże znaczenie. S tanow i to dalszy k ro k  na drodze rozszerzenia 
upraw n ień  w ładz terenowych, k tó re  do roku  1952 w łącznie, korzys ta ły  
z k re d y tó w  dodatkow ych jedyn ie  w  przypadkach dodatkowych zadań zle­
conych przez Radę M in is tró w  oraz przyznanych na ten cel kredytów .

W szystkie w n iosk i w  spraw ie dodatkow ych k re d y tó w  przedkładane Ra­
dzie M in is tró w  pow inny  odpowiadać następującym  w arunkom : 1) pow in ­
n y  zawierać g lobalną kw otę  k re d y tó w  budżetowych potrzebnych na po­
k ry c ie  w yda tków  n ie  przew idzianych w  budżecie, 2) pow inny  określać 
podzia ł te j k w o ty  w edług części, dz ia łów  i  rozdziałów , a p rzy ty m  w yod ­
rębniać k re d y ty  przeznaczone na w y d a tk i obejm ujące fundusz płac i  l im i­
towe inw estyc je  scentralizowane. Pozą, ty m  w n iosk i tak  m in is trów , ja k  
i  p rezyd iów  rad narodow ych w  spraw ie dodatkow ych k re d y tó w  muszą 
być zaopiniowane przez M in is tra  Finansów.

U chw alanie k re d y tó w  dodatkow ych z rezerw y budżetu centralnego na­
leży do P rezyd ium  Rządu. K re d y ty  te przeznaczone są na pokryc ie  w y ­
datków  n ie  p rzew idzianych w  budżecie państwa oraz na powiększenie za­
kresu zadań w  budżecie ty m  przew idzianych. Odnośnie treści w n iosków  
oraz wym ogów, ja k im  pow inny  one odpowiadać, obow iązują te  same za­
sady, k tó re  stosuje się do w n iosków  przedkładanych Radzie M in is tró w  
w spraw ie uchw alen ia  dodatkow ych k re d y tó w  w  granicach nadw yżk i bud­
żetu państwa. Jako w nioskodaw cy w ystępu ją  w łaśc iw i m in is tro w ie  lub  
k ie ro w n icy  urzędów  cen tra lnych  oraz prezyd ia  w o jew ódzk ich  (m. st. W ar­
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szawy i  m. Łodzi) rad  narodowych. O bow iązuje rów nież w ym óg co do za­
op in iow an ia  w n iosku  przez M in is tra  Finansów.

Om ówione w yżej zasady uchw a lan ia  dodatkow ych k re d y tó w  przez Ra­
dę M in is tró w  i  P rezyd ium  Rządu zna jdu ją  zastosowanie, gdy w y n ik a  no­
wa potrzeba finansowa związana z now ym  zadaniem, względnie z pow ięk­
szeniem rozm ia ru  zadania już  istniejącego. Bardzo często jednak nowe za­
danie rzeczowe zostaje postawione i  sprecyzowane przez uchwałę Rady 
M in is tró w  lu b  P rezyd ium  Rządu. W ykonanie  finansowe tego zadania w y ­
maga pewnego konkre tnego w yda tku . W ydatek ten jest nawet n iek iedy 
stosunkowo n ie w ie lk i, skąd też d la  un ikn ięc ia  konieczności podejm owa­
n ia  przez Radę M in is tró w  w zględnie P rezyd ium  Rządu ponownej uchwa­
ły  w  te j samej m eryto ryczne j spraw ie co do dodatkow ych k re d y tó w  na 
sfinansowanie danego zadania, przepisy o w yko n yw a n iu  budżetu w p ro ­
w a d z iły  uelastycznienie, wyposażając M in is tra  F inansów w  pewne upo­
ważnienia, o ile  w y d a tk i n ie  przekraczają określonej gran icy. Z na jdu ją  one 
swój Wyraz w  przepisie uchw a ły  N r 325 Rady M in is tró w  z 29 kw ie tn ia  
1953 r., k tó ry  postanawia, że jeże li w yda tek  stanow i jedyn ie  finansowe 
w ykonan ie  uprzednio pod ję te j uchw a ły  Rady M in is tró w  lu b  P rezyd ium  
Rządu, M in is te r F inansów m a prawo przyznać k re d y t dodatkow y z rezer­
w y  budżetu centralnego na pokryc ie  tego w yd a tku  na wniosek w łaści­
wego m in is tra  lub  k ie ro w n ika  urzędu centralnego pod w arunk iem  jednak, 
że kw o ta  w yd a tku  nie przekroczy jednego m iliona  złotych. Jeśli zaś kw o ­
ta  w yd a tku  przekracza jeden m ilio n  złotych, a n ie  przekracza pięciu  m i­
lionów  złotych, może M in is te r F inansów z p raw a przyznania dodatkowe­
go k re d y tu  skorzystać za zgodą Prezesa lu b  resortowego wiceprezesa Ra­
dy M in is trów .

W spomniana ju ż  na wstępie niniejszego rozdzia łu  uchwała N r  150 Ra­
dy M in is tró w  z dnia 27 m arca 1954 r. w prowadza poza w ym ie n io n ym i w y ­
żej p rzypadkam i dalsze uproszczenia, przekazując M in is tro w i F inansów 
upoważnienia do przyznaw ania dodatkowych k re d y tó w  w  szeregu p rzy ­
padków n ie  budzących w ą tp liw ośc i. I  tak : M in is te r F inansów ma prawo 
przyznaw ania dodatkow ych k re d y tó w  z rezerw y budżetu centralnego 
wówczas:

a) gdy w yda tek  ob ję ty  zgłoszonym pro jek tem  uchw a ły  n ie przekracza 
dw u m ilio n ó w  z ło tych  a Prezes Rady M in is tró w  uzna, że wniosek zgło­
szony przez w łaściwego wiceprezesa Rady M in is tró w  w  porozum ien iu 
z M in is tre m  F inansów n ie  budzi w ątp liw ości,

b) na w n iosk i w łaśc iw ych  m in is trów , k ie ro w n ikó w  urzędów cen tra l­
nych lu b  p rezyd iów  w ojew ódzk ich  rad narodow ych w  przypadku u tw o ­
rzenia now ych państw ow ych przedsięb iorstw  lub  innych  jednostek orga­
n izacyjnych, dzia ła jących na zasadach rozrachunku gospodarczego,

c) na w n iosk i w łaśc iw ych  m in is trów , k ie ro w n ikó w  urzędów centra lnych  
lu b  p rezyd iów  w o jew ódzk ich  rad narodow ych uzgodnione z P rzew odni­
czącym P K P G  gdy w  przedsiębiorstwach na skutek przekroczenia p lanu 
p rodukc ji, sprzedaży, ob ro tu  towarowego lu b  usług is tn ie je  uzasadniona 
potrzeba zw iększenia funduszu płac oraz kosztów  ubezpieczenia społecz­
nego.

Poważne uspraw nien ie W w yko n yw a n iu  budżetu, a jednocześnie roz­
szerzenie up raw n ień  w ładz terenow ych wprowadza przepis głoszący, że 
M in is te r F inansów  może na w n iosk i p rezyd iów  w o jew ódzk ich  rad  narodo­
w ych przyznawać k re d y ty  dodatkowe do wysokości dwóch m ilio n ó w  zło­
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tych, pod ty m  jednakże w arunk iem , iż to  n ie  spowoduje zwiększenia do­
ta c ji w yrów naw cze j, k tó ra  została przew idziana w  ustaw ie budżetowej 
d la  zbiorczego budżetu wojew ództw a, uw zględn ia jąc oczywiście zw ięk­
szenie te j do tac ji dokonane uprzednio, w  try b ie  p rzew idz ianym  przepisa­
m i. Innow acja  powyższa wprowadzona rów n ież uchw ałą Rady M in is tró w  
z 27 m arca 1954 r. p rzyczyn i się do usunięcia trudnośc i w  szybkim  p o k ry ­
c iu  pew nych potrzeb finansow ych o stosunkowo n ie w ie lk im  w yraz ie  p ie­
n iężnym , bez potrzeby absorbowania ta k im i spraw am i P rezyd ium  Rządu 
i  bez n ie  dającej się dotychczas uniknąć, w  tak ich  przypadkach, zw łok i. 
Jednocześnie przepis ten, zapewniając niezw iększanie d la  jego rea lizac ji 
ustalonej ustawowo do tac ji w yrów naw cze j, pobudza aktyw ność w ładz te­
renow ych w  k ie ru n k u  wygospodarowania we w łasnym  zakresie odpowie­
dn ich środków  pieniężnych w  drodze oszczędności na innych  rodzajach 
w ydatków .

K re d y ty  dodatkowe uchwalone przez Radę M in is tró w  lu b  P rezyd ium  
Rządu dla budżetów  terenow ych są, w  drodze uchw a ł podejm owanych 
przez p rezyd ia  rad narodowych, rozprowadzane dla budżetów  terenow ych 
niższego stopnia w  ten sposób, że prezyd ia  w o jew ódzk ich  rad  narodowych 
uchw ala ją  dodatkowe k re d y ty  w  granicach określonych uchw a łam i Rady 
M in is tró w  lu b  P rezyd ium  Rządu zarówno d la  w łasnych jednostkow ych 
budżetów, ja k  i  d la  budżetów pow ia tów  i  m iast stanow iących pow ia ty. 
Analog iczn ie  postępują p rezyd ia  pow ia tow ych  rad  narodow ych w  stosun­
k u  do budżetów  gm in  i  m iast n ie  stanow iących pow ia tów . W  ten sposób 
uchwalone na szczeblu cen tra lnym  dodatkowe k re d y ty  d la  budżetów te­
renow ych dociera ją do tych  w szystkich szczebli w ładz terenowych, dla 
k tó rych  są przeznaczone.

K re d y ty  dodatkowe z w łasnych środków  budżetów  terenow ych uchwa­
lane są przez prezyd ia  rad  narodow ych z rezerw  budżetów  w o jew ódzk ich  
albo też z oszczędności wygospodarowanych w  to ku  w ykonyw an ia  budże­
tów  przez p rezyd ia  rad  narodow ych wyższego stopnia.

Rezerwa budżetów w o jew ódzk ich  wynosząca l°/o g lobalne j k w o ty  bud­
żetów terenowych, fig u ru ją ca  w  jednostkow ych budżetach w ojew ódzkich, 
może być w ykorzystana  w  to ku  w ykonyw an ia  budżetów  na pokryc ie  sze­
regu w yda tków  n ie  przew idzianych w  tych  budżetach. P rzepisy dotyczą­
ce w ykorzys tan ia  rezerw y u le g ły  ppważnej e w o lu c ji w  stosunku do p ie r­
wotnego ich  ustaw ienia w  uchwale N r 325 Rady M in is tró w . E w o luc ja  ta 
przebiegała w  bardzo in te resu jący sposób. Oto w  § 90 uchw a ły  N r  325 
Rady M in is tró w  zawarte by ło  taksatyw ne w yliczen ie  rodza jów  w ydatków , 
na k tó rych  pokryc ie  mogą prezyd ia  rad  narodow ych uchwalać dodatko­
we k re d y ty  z rezerw y w o jew ódzk ie j. Chodziło tam  g łów nie  o w yd a tk i 
o charakterze gospodarczym oraz inw es tycy jnym , p rzy  czym w  w ie lu  nie 
w ym ien ionych  w  przepisie przypadkach, m im o konieczności pokryc ia  w y ­
da tku  i  n ie w ie lk ie j jego kw o ty , p rezyd ia  n ie  m og ły  dokonać pokryc ia  z re ­
ze rw y budżetu. Postanow ienia cytow anej ju ż  w yżej uchw a ły  N r  150 Rady 
M in is tró w  z dn. 27 m arca 1954 r. zezw o liły  prezyd iom  w o jew ódzk ich  rad 
narodow ych (m. st. W arszawy i  m. Łodzi) na w yko rzys tyw an ie  rezerw y 
w ojew ódzk ie j także na pokryc ie  in n ych  w yda tków , lecz odnośne decyzje 
p rezyd iów  w ym aga ły  jeszcze, w  każdym  przypadku  uchw alen ia  dodatko­
w ych  k re d y tó w  z rezerw y w o jew ódzk ie j na w y d a tk i n ie  w ym ien ione  
w  § 90, uzyskania zgody M in is tra  Finansów. Dopiero uchw ała N r  296 Rady 
M in is tró w , z dn ia  2 czerwca 1954 r. (Mon. Pol. N r  A-55, poz. 753) p rzy ­
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niosła poważne rozszerzenie kom petenc ji p rezyd iów  w  dziedzin ie w yko ­
rzys tyw an ia  rezerw y. Postanawia ona bow iem , że z rezerw y budżetu wo­
jewódzkiego mogą być pokryw ane w y d a tk i n ie  przew idziane w  budże­
tach terenowych. Uchw ałę w  spraw ie dodatkow ych k re d y tó w  z rezerw y 
pode jm uje  p rezyd ium  na podstaw ie w n iosku  opracowanego przez w y ­
dz ia ł finansow y w  oparciu  o zgłoszenie w łaściwego w ydz ia łu  lu b  prezy­
d ium  rady narodowej niższego stopnia. Równocześnie d la  zapobieżenia^ 
m ożliw ości naruszenia zasad oszczędności i  dyscyp liny  finansow ej powo­
łana w yże j uchwała N r  296 Rady M in is tró w  n ie  pozwala na pokryw an ie  
z rezerw y w yda tków , k tó re  by:

a) pow odow ały w zrost kosztów u trzym an ia  adm in is trac ji,
b) zw iększały ustalone w  budżecie koszty jednostkowe (norm y) jedno­

stek gospodarczych lu b  socjalno- k u ltu ra ln ych ,
c) pow odow ały zwiększenie nakładów  na inw estyc je  z w y ją tk ie m  p rzy ­

padków  zw iązanych z usunięciem  szkód, spowodowanych k lęskam i żyw io ­
ło w ym i w  budynkach i  in n ych  obiektach n ie  podlegających obowiązko­
w em u ubezpieczeniu.

W  tych  jedyn ie  przypadkach, gdy radom  narodow ym  zostają zlecone 
przez naczelne organa a d m in is tra c ji państwowej dodatkowe zadania, re ­
zerwa jednostkowego budżetu wojewódzkiego, za zgodą Szefa U rzędu Ra­
dy M in is tró w  wyrażoną w  porozum ien iu  z M in is tre m  Finansów, może 
być w ykorzystana  na zwiększenie w yd a tkó w  na adm in istrac ję  (z w y ją t­
k iem  funduszu płac).

Jednocześnie w  to ku  dalszego zw iększania upraw n ień  rad  narodow ych 
w  1954 r. wyposażono w  rezerwę rów nież jednostkowe budżety pow iatowe 
oraz budżety m iast stanow iących pow ia ty . D okonał tego dekre t z dnia 
2 czerwca 1954 r. o zm ianie dekre tu  o uchw a lan iu  i w yko n yw a n iu  budże­
tu  państwa (Dz. U. N r 25, poz. 94), k tó ry  w p row adz ił do postanowień 
art. 27 dekre tu  z dn ia  17 g rudn ia  1952 r. (Dz. U. N r  50, poz. 334), m ów ią­
cych o p o k ryw a n iu  w yda tków  budżetów terenow ych z rezerw y, rów nież 
rezerwę jednostkowego budżetu pow iatowego (m iasta stan. pow ia t) obok 
is tn ie jące j do tego czasu jedyn ie  rezerw y budżetu wojewódzkiego. Prze­
pis ten posiada duże znaczenie, gdyż b rak  rezerw y budżetowej na szcze­
b lu  pow ia tow ych rad narodow ych dawał się d o tk liw ie  odczuć. Rezerwa 
ta  w in n a  zasilać jednostkowe budżety pow iatow e i  budżety niższych szcze­
b l i  środkam i p ien iężnym i w  przypadkach konieczności sfinansowania n ie ­
p rzew idzianych w yda tków , a także zapewnić uzupełn ien ie  kw o t budżeto­
w ych  w  tych  podziałkach k la s y fik a c ji budżetowej, gdzie k re d y ty  zapla­
nowane okazały się n ie  w ysta rcza jącym i dla w ykonan ia  p lanow ych zadań.

O drębnym  rodzajem  k re d y tó w  dodatkow ych w  budżetach terenow ych 
są k re d y ty  uchwalane na w yd a tk i budżetów  terenow ych niższego stopnia 
przez prezyd ia  rad narodow ych w  granicach wygospodarowanych oszczęd­
ności w  w ydatkach  budżetów wyższego stopnia. Jeżeli w ięc w  jednym  lub  
k i lk u  rodzajach w yda tków  jednostkowego budżetu wojewódzkiego zosta­
ną wygospodarowane w  to ku  w ykonyw an ia  budżetu pewne oszczędności, 
p rezyd ium  w o jew ódzk ie j rady  narodowej w  granicach te j wygospodaro­
wanej k w o ty  może uchw a lić  dodatkow y k re d y t na pokryc ie  n iep rzew i­
dzianego w yd a tku  w  budżecie pow ia tow ym . Ana log iczn ie  może postąpić 
p rezyd ium  pow ia tow e j rady  narodowej w  stosunku do m iast n iew yazie - 
lonych  w zględnie gm in, w  k tó rych  u ja w n ia ją  się potrzeby dokonania w y ­
datków  n ie  zaplanowanych w  ich budżetach.
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To nowe (wprowadzone w  1953 r.) źród ło  uchw alan ia dodatkow ych k re ­
dy tó w  ma szczególnie doniosłe znaczenie i urasta do ro li istotnego czyn­
n ika  uspraw nien ia i  podniesienia stanu gospodarki budżetowej w  zakresie 
budżetów  terenowych. Usunięte zostało dz ięk i n iem u jedno z d o tk liw ych  
niedomagań u jaw n ianych  często w  okresie do roku  1952, a polegające na 
tym , że w  budżetach terenow ych wyższych stopni b y ły  p rzypadk i n ie w y ­
ko rzys tyw an ia  k redy tów , p rzy czym nie by ło  m ożliw ości obrócenia tych  
nadw yżek na potrzeby budżetów  niższych stopni, w  k tó rych  okazywało 
się w  czasie w ykonyw an ia  budżetu, że na pewne zadania zaplanowano 
k re d y ty  zby t szczupłe, lu b  też, że zaistn ia ła  potrzeba rozszerzenia w  cią­
gu roku  zakresu n ie k tó rych  zadań. Obecnie w ięc d z ię k i. om awianem u 
up raw n ien iu  stworzone zostały m ożliwości bardzie j pełnego i  racjonalnego 
w ykorzys tan ia  k re d y tó w  budżetowych w  ramach terenow ych budżetów 
zbiorczych.

U chw a ły  w  spraw ie k re d y tó w  dodatkow ych pode jm u ją  prezyd ia  rad 
narodow ych na w n iosk i w ydz ia łów  finansow ych oraz po w ys łuchan iu  
o p in ii w łaśc iw ych  terenow ych ko m is ji p lanow ania gospodarczego, co za­
pew nia wszechstronne rozważenie decyz ji i powzięcie je j na podstawie 
w łaściwego rozeznania is to tnych  potrzeb.

Jeżeli dodatkowe k re d y ty  w  granicach oszczędności wygospodarowa­
nych w  jednostkow ym  budżecie w o jew ódzk im  uchwalane są na pokryc ie  
w yd a tkó w  obe jm ujących fundusz płac i  lim ito w e  inw estyc je  scentra lizo­
wane, muszą one ściśle odpowiadać sw ym i kw o tam i sumom wygospoda­
row anych oszczędności na tych  samych w ydatkach  w  jednostkow ym  bud­
żecie. Jeśli w ięc np. p rezyd ium  w o jew ódzk ie j rady  narodowej postanawia 
uchw a lić  dodatkow y k re d y t dla jednego z pow ia tow ych  budżetów na 
pokryc ie  w yda tków  § 1 (płace), może tego dokonać jedyn ie  pod ty m  w a­
runk iem , że oszczędności wygospodarowane zostaną na ty m  samym para­
g ra fie  w  budżecie w o jew ódzk im  i  że w  rezultacie  kw o ta  tego paragrafu 
w  ska li zbiorczego budżetu n ie  u legnie na skutek uchw alen ia dodatko­
wego k re d y tu  zm ianie. Na straży niezm ienności w yda tków  na płace i  in ­
w estycje  scentralizowane stoi przepis głoszący, że w  każdym  przypadku 
uchw alan ia k re d y tó w  dodatkow ych na w y d a tk i budżetów terenow ych 
niższego stopnia prezyd ia  rad narodow ych wyższego stopnia obowiązane 
są określać wysokość k re d y tó w  przeznaczonych na obydwa om awiane ro ­
dzaje w yda tków . Zaw iadam ia jąc w ięc o p rzyznan iu  dodatkowego k re d y tu  
i  podając jego kwotę, określa się w yraźn ie , ja k ie  sum y w  granicach te j 
k w o ty  przeznaczone są na fundusz płac i  na inw estyc je  scentralizowane.

T ry b  postępowania w  przypadkach uchw alan ia  dodatkow ych k redy tów  
w  budżetach terenow ych nie jest skom plikow any. Jeśli został uchw alony 
k re d y t dodatkow y z rezerw y budżetu wojewódzkiego, prezyd ia  w ojew ódz­
k ich  rad  narodow ych pow inny  równocześnie dokonać przeniesienia k re ­
d y tu  z rezerw y budżetu wojewódzkiego, t j .  z dz ia łu  14 rozdz'. 5, na dział 
16 rozdz, 1, to jes t na dotację w yrów naw czą d la  budżetów  niższego stop­
nia. Następnie w yd z ia ły  finansowe prezyd iów  w ojew ódzk ich  rad narodo­
w ych  pow inny  o uchw a len iu  dodatkowego k re d y tu  i  jego przeznaczeniu 
pow iadom ić w łaściw e prezyd ia  rad  narodow ych niższego stopnia i  prze­
kazać dotację wyrów naw czą. Ana log iczn ie  postępuje się p rzy  uchw alan iu  
dodatkow ych k re d y tó w  w  granicach oszczędności wygospodarowanych na 
w yda tkach  jednostkowego budżetu wyższego stopnia z ty m  odchyleniem , 
że prezyd ia  rad  narodow ych wyższego stopnia obowiązane są uprzednio
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dokonać przeniesienia k re d y tó w  z tych  podzia łek k la s y fik a c ji budżetowej, 
w  k tó rych  oszczędności dokonano, na dotację w yrów naw czą d la  budżetów 
niższego stopnia.

C. Inne zm iany w  budżetach terenow ych

Pojęcie innych  zm ian w  budżetach terenow ych obejm uje tego rodzaju 
zm iany, k tó re  n ie  stanowią przeniesienia k redytów , a n i też n ie  dają się 
podciągnąć pod pojęcie dodatkow ych k redy tów .

Do innych  zm ian należy zaliczyć trz y  zasadnicze ich  fo rm y, a m iano­
w ic ie :

a) zwiększenie w yda tków  w  budżetach terenow ych w  granicach zw ięk­
szonych dochodów,

b) zm iany w  budżetach dokonywane w  zw iązku z przeniesieniem  
zadań,

c) zm niejszanie dochodów budżetów  te renow ych przez p rezyd ium  rady 
narodowej wyższego stopnia lub  przez M in is tra  Finansów.

Powyższe trz y  fo rm y, z k tó rych  pierwsza może być teoretycznie p rzy ­
równana do dodatkowego kredy tu , druga s tanow i pewne swoiste przenie­
sienie k redy tu , a trzecia  polega na zm niejszeniu udzia łów  i  do tac ji w  bud­
żecie wyższego stopnia —  zostaną dalej om ówione szczegółowo.

P rzysługujące prezydiom  rad  narodow ych praw o do zw iększania w y ­
da tków  ponad k w o ty  przew idziane w  budżecie oraz do dokonyw ania w y ­
datków  n ie  przew idz ianych  w  budżecie, opiera się na postanow ieniach 
a rt. 29 dekre tu  z dnia 17 g rudn ia  1952 r. o uchw a lan iu  i  w yko n yw a n iu  
budżetu państwa. Zgodnie z ty m i postanow ieniam i praw o to jest ogran i­
czone do określonych przez Radę M in is tró w  rodza jów  w yda tków  i  może 
być w ykonyw ane  jedyn ie  w  granicach rów nież przez Radę M in is tró w  
określonych dochodów. W  szczególności objęte zosta ły powyższym  prze­
pisem dochody i  w y d a tk i dotyczące zagadnień gospodarczych, a m iano­
w ic ie : prezyd ia  rad  narodow ych mogą dokonywać następujących czterech 
rodzajów  zwiększania lu b  też wprow adzan ia n ie  p rzew idzianych w  bud­
żecie w yda tków :

a) na zwiększenie finansow ania w zrostu  lu b  n iedoboru środków obro­
tow ych  przedsiębiorstw  w zględnie in n ych  jednostek dzia ła jących na zasa­
dach rozrachunku gospodarczego —  do wysokości ponadplanowych w p ła t 
tych  przedsięb iorstw  lu b  jednostek z ty tu łu  nadw yżk i środków obroto­
w ych  lu b  w p ła t z zysku; .

b) na finansowanie jednostek budżetowych przekszta łconych z przedsię­
b io rs tw , albo też z jednostek wchodzących do budżetu ty lk o  w y n ik a m i —  
do wysokości różn icy m iędzy dochodami b ru tto  tych  jednostek, a uprzed­
n io  zap lanow anym i w p ła ta m i ich do budżetu;

c) na pokryc ie  kosztów  w ykonan ia  ponadplanowych świadczeń usługo­
w ych  jednostek budżetowych, k tó re  w yko n u ją  zadania objęte działem  
1 k la s y fik a c ji w yd a tkó w  budżetow ych (gospodarka narodowa) —  do w y ­
sokości ponadplanowych dochodów tych  jednostek;

d) na pokryc ie  kosztów  usunięcia szkód górn iczych —  do wysokości 
w p ły w ó w  uzyskanych na ich  pokrycie , np. z ty tu łu  ubezpieczenia.

Przepis w prow adza jący praw o do zw iększania w yd a tkó w  stanow i wzm o­
cnienie up raw n ień  rad narodowych, pozwala on bow iem  przeznaczać po­
nadplanowe dochody osiągane przez przedsiębiorstwa i  inne jednostk i go­
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spodark i narodowej na rozszerzenie ich  działalności, a zatem na podniesie­
n ie  poziom u i  zw iększenie zakresu zaspokojenia przez te przedsiębiorstwa 
i  jednostk i potrzeb szerokich mas pracującej ludności terenu.

D ru g i rodzaj, tzw . innych  zm ian, a m ianow ic ie  zm iany w  budżetach 
dokonywane w  zw iązku z przeniesieniem  w ykonyw an ia  poszczególnych 
zadań m iędzy poszczególnym i budżetam i te renow ym i lu b  m iędzy budże­
ta m i te renow ym i a budżetem cen tra lnym  Dolegają na odpow iednim  zw ię k ­
szaniu lu b  zm nie jszaniu dochodów i  w yd a tkó w  w  ju ż  uchw alonych budże­
tach. P rawo dokonyw ania  tych  zm ian p rzysługu je :

a. M in is tro w i Finansów, gdy chodzi o zm iany w  budżecie cen tra lnym  
i  w  budżetach w o jew ódzk ich  (m. st. W arszawy i  m. Łodzi),

b. P rezyd iom  rad narodow ych wyższego stopnia, gdy chodzi 0 zm iany 
w  budżetach te renow ych niższego stopnia.

M in is te r F inansów działa na w n iosk i w łaśc iw ych  m in is tró w  względnie 
k ie ro w n ikó w  urzędów  centra lnych, natom iast prezyd ia  rad narodowych 
pode jm u ją  w  ty m  k ie ru n k u  uchw a ły  na w n iosk i w ydz ia łów  finansowych.

Z m iany  w  budżetach w  zw iązku  z przeniesieniem  zadań dokonywane 
są wówczas, gdy pewne konkre tne  zadania zostają przeniesione w  ciągu 
okresu budżetowego, np. z budżetu centralnego do budżetów  terenow ych 
lu b  też, gdy pewne ̂ zadania przenosi się z jednego budżetu terenowego do 
drugiego, p rzy  czym należą tu ta j zm iany dokonane w  te ry to r ia ln y m  po­
dziale państwa (np. zm iana g ran icy  m iędzy w o jew ództw am i czy też u tw o ­
rzenie nowego pow ia tu) oraz zm iany w  organ izacji i  zakresie dzia łania 
organów  państwowych.

Is to tą  zm ian dokonyw anych w  budżetach z powyższych przyczyn jest 
oczywiście zm niejszenie w  ty m  budżecie, którego zadania zostały w sku­
tek  zm iany zmniejszone, dochodów i  w yd a tkó w  budżetow ych w  te j w y ­
sokości, jaka  odpowiada k redy tom  budżetow ym  przeznaczonym na w yko ­
nanie przeniesionych zadań oraz odpow iednie zw iększenie dochodów 
i  w yd a tkó w  tego, w zględnie tych  budżetów, k tó re  w ykonyw an ie  przenie­
sionych zadań prze jm u ją .

W  budżetach terenow ych zgodnie z usta lonym  tryb e m  dokonyw ania 
zm ian w  zw iązku z przeniesien iem  zadań, p rezyd ia  rad narodow ych w yż­
szego stopnia zm nie jsza ją  k w o ty  wydatkow i oraz udz ia łów  w  dochodach 
budżetu centralnego lu b  do ta c ji w yrów naw cze j w  tych  budżetach rad 
narodow ych niższego stopnia, k tó rych  zadania u le g ły  zm niejszeniu i  je ­
dnocześnie dokonu ją odpowiedniego zw iększenia k w o t w yd a tkó w  oraz 
udz ia łów  lu b  do tac ji w yrów naw cze j tych  budżetów, k tó rych  zadania u le ­
g ły  zw iększeniu. Zam iast zm niejszania udz ia łu  w  dochodach budżetu cen­
tra lnego można rów nież zastosować odprowadzenie środków pieniężnych 
ju ż  pobranych w  granicach tych  udzia łów . P rezyd ium  rady narodowej, 
k tó re j zadania u le g ły  zm niejszeniu, przenosi w  ty m  przypadku  różnicę, 
o jaką  został zm niejszony l im it  w yda tków , na zasilenie k re d y tu  w  dzia­
le  16 rozdziale 2, tzn. na odprowadzenia w yrów naw cze na rzecz budżetu 
wyższego stopnia i  przekazuje te odprowadzenia w  term inach, k tó re  okre ­
ś li p rezyd ium  rady narodowej wyższego stopnia. To ostatnie zaś z ko le i 
z k re d y tu  na dotację i  odprowadzenia w yrów naw cze przekazywać będzie 
środk i pieniężne tem u prezyd ium  rady narodowej niższego stopnia, k tó re j • 
kw o ta  w yda tków  budżetowych u leg ła  na sku tek  prze jęcia  nowego zadania 
powiększeniu.
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W  tych  przypadkach, gdy następuje przenoszenie jednostek budżeto­
w ych  lu b  przedsięb iorstw  dzia ła jących na rozrachunku gospodarczym 
z budżetu jedne j rady  narodowej do budżetu inne j rady  narodowej, po­
w in n o  jednocześnie nastąpić przeniesienie całorocznych lim itó w  dochodów 
i  w yd a tkó w  zw iązanych z działalnością przenoszonych jednostek lub  
przedsiębiorstw .

Trzecią i  ostatn ią fo rm ę in n ych  zm ian w  budżetach terenow ych stano­
w i zm niejszanie dochodów budżetów  terenow ych. Zm niejszenia może do­
konać M in is te r F inansów  w  stosunku do zbiorczych budżetów w ojew ódz­
k ich , a prezyd ia  rad  narodow ych w  stosunku do budżetów terenow ych 
niższego stopnia. Polega ono na zm niejszeniu przypadających danym  bud­
żetom te renow ym  udzia łów  w  dochodach budżetu centralnego oraz na 
zm nie jszeniu przypadającej im  do tac ji w yrów naw cze j. Dokonać tego m o­
żna jedyn ie  w  trzech przypadkach w y liczonych  taksa tyw n ie  w  przep i­
sach dekre tu  z 17 g rudn ia  1952 r. o uchw a lan iu  i  w yko n yw a n iu  budżetu 
państwa (art. 31 ust. 1), a m ianow icie , gdy:

a) w  budżetach te renow ych pom in ię to  poszczególne źród ła dochodów 
w łasnych,

b) na sku tek zm iany przepisów  p raw nych  budżety terenowe o trzym a ły  
w  ciągu ro ku  nowe źródła dochodów w łasnych,

c) budżetom  te renow ym  przyznano in n y  rodzaj dochodów w y ró w n a w ­
czych.

W yn ika  w ięc stąd, że upraw n ien ie  M in is tra  F inansów i  p rezyd iów  rad 
narodow ych wyższego stopnia do zm niejszania dochodów budżetów  te re ­
now ych  wchodzi w  zastosowanie wówczas, gdy sku tk iem  jedne j z trzech 
w ym ien ionych  w yże j okoliczności m og łyby  w  budżetach niższego stopnia 
w y tw o rzyć  się n ieuspraw ied liw ione  lu zy  finansowe i  w yn ika jące  stąd n ie ­
bezpieczeństwo osłabienia systemu oszczędności, n ieprzestrzegania dyscy­
p lin y  finansow o-budżetow ej, a przede w szystk im  niebezpieczeństwo osła­
b ien ia  a k tyw n e j w a lk i o rea lizację  dochodowej s trony  budżetu. O party  
na tak ich  przesłankach przepis o zm nie jszaniu udz ia łów  w zględnie do tac ji 
w yrów naw cze j —  gdy z powodu b łędów  w  p lanow an iu  budżetowym , 
zm iany przepisów  lu b  in n ych  okoliczności p ie rw o tn ie  zaplanowane i  usta­
lone k w o ty  ty ch  równoważących dochodów s ta ły  się zby t w ysokie  —  
przyczyn ia  się do zw iększenia zainteresowania rad narodow ych w  m o b ili­
zac ji dochodów w łasnych i  dochodów ogólnopaństwowych i  do w zrostu  
odpow iedzialności za wygospodarowanie tych  dochodów.

*
* * .

W spólne d la  w szystk ich  rodza jów  zm ian dokonyw anych w  budżetach 
terenow ych, a w ięc zarówno d la  przeniesień k redy tów , d la  k re d y tó w  do­
datkow ych, ja k  i  d la  in n ych  -zmian są przepisy dotyczące w prow adzan ia  
dokonanych zm ian do p re lim in a rzy . Jednostk i nadrzędne posiadające 
upraw n ien ia  do zatw ierdzan ia  p re lim in a rzy  pow inny  te  zm iany w prow a­
dzać, a w  ty ch  przyDadkach, gdy w sku tek  dokonanych zm ian w  budżecie 
zostaną utw orzone w  budżecie te renow ym  nowe rozdz ia ły  k la s y fik a c ji 
budżetowej, spoczywa na jednostkach nadrzędnych zadanie usta len ia  i  za­
tw ie rdzen ia  na te  rozdz ia ły  p re lim in a rzy  lu b  b ilansów  dodatkowych.
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Jak w y n ik a  z przedstaw ionych i  om ów ionych w yże j zasad i  przepisów 
dotyczących dokonyw ania zm ian w  budżetach terenow ych przepisy te 
odznaczają się dużą elastycznością w  stosunku do zby t sztywnego usta­
w ien ia  tego zagadnienia w  norm ach praw nych, k tó re  obow iązyw a ły w  la ­
tach 1951 i  1952. Obecnie obowiązujące przepisy dają możność przepro­
wadzania w  to ku  w ykonyw an ia  budżetów rzeczyw iste j ich  ko re k ty , stając 
się poważnym  czynn ik iem  lik w id u ją c y m  k o n flik ty ,  k tó re  w y n ik a ły  w  la ­
tach ub ieg łych  m iędzy sz tyw nym i przepisam i o w yko n yw a n iu  budżetu, 
a dom agającym i się natychm iastowego rozw iązania is to tn ym i prob lem a­
m i działalności terenu. N ie  ulega p rzy  ty m  żadnej w ą tp liw ośc i, że w łaśnie 
na sku tek swego bogactwa, przepisy o zm ianach w  budżetach terenow ych 
w ym aga ją  bardzo dokładnego ich  opanowania przez p racow n ików  orga­
nów  finansowych, a także przez p racow n ików  kom órek finansow ych re ­
sortow ych w ydz ia łów  prezyd iów  rad narodowych. D okładna znajomość 
tych  przepisów zapewni bow iem  należyte ich  stosowanie w  granicach za­
sad dyscyp liny  finansow ej i  zgodnie z naczelnym  hasłem w a lk i o obniżkę 
kosztów.

\

\



Nowelizacja przepisów o bankowej kontroli
rozliczeń

O bró t p ien iężny w  gospodarce socja listycznej w ystępu je  w  dw o jak ie j 
postaci: jako  obró t bezgotówkowy oraz jako  obró t pieniądza gotówkowego.

Zasada rozliczeń bezgotówkowych obow iązuje w  stosunkach m iędzy 
jednostkam i gospodarki uspołecznionej. P ieniądz go tów kow y używ any 
jest w  rozliczeniach m iędzy jednostkam i gospodarki uspołecznionej z je d ­
nej s trony, a ludnością i d robnym i w y tw ó rca m i ze s trony  d rug ie j ja k  
rów nież w  stosunku m iędzy d robnym i w y tw ó rca m i i  ludnością.

Przeprowadzanie rozliczeń w  fo rm ie  bezgotówkowej oraz obowiązek 
lokow an ia  w o lnych  środków pieniężnych na rachunkach bankow ych 
stwarza d la  banku w  gospodarce socja listycznej podstawę do sprawowa­
n ia  p rzy  pomocy pieniądza k o n tro li nad p rodukcją , podziałem  i  obrotem  
p ro d u k tu  społecznego. Bankowa ko n tro la  p rzy  pomocy pieniądza p rzy ­
czynia się do um ocnienia zasady oszczędności i  obn iżk i kosztów w łasnych, 
co stanow i z ko le i n ieodzowny w arunek  w ykonan ia  zadań podniesienia 
stopy życiow ej szerokich mas pracujących.

K o n tro la  p rzy  pomocy pieniądza um acnia rozrachunek gospodarczy 
przedsiębiorstw . Zgodnie z zasadami rozrachunku gospodarczego, przed­
sięb iorstw o zostaje wyposażone w  środk i niezbędne d la  w ykonan ia  na­
łożonych ha n ie  zadań p lanowych. Jeśli z powodu n iew ykonan ia  p ro d u kc ji 
w  te rm in ie , w  zaplanowanej ilośc i lu b  asortymencie, n ie  uzyska ono 
środków  koniecznych do pokryc ia  nakładów  p rodukcy jnych  —  popada 
w  trudności finansowe, ham ujące dalszą działalność.

Poprzez kon tro lę  ruchu  pieniądza na rachunku roz liczen iow ym  bank 
m a możność ingerow an ia  w  gospodarkę przedsiębiorstwa i  współdzia łan ia  
w  usunięciu ew entua ln ie  powstających trudności.

K o n tro la  p rzy  pomocy pieniądza pogłębia - rów nież dyscyp linę  um owną 
przedsięb iorstw  uspołecznionych. System um ów  p lanow ych określa n ie  
ty lk o  szczegółowo obow iązki jednostek gospodarczych w  zakresie dostaw, 
robót i  usług, ale usta la rów n ież ich  odpowiedzialność m ate ria lną  za na­
ruszenie postanow ień um ow y w  postaci k a r p ieniężnych, zw iększonych 
odsetek zw łok i, odszkodowań itp .

Zapłata k a ry  p ieniężnej przez przedsiębiorstwo stanow i d la  banku do­
wód naruszenia przez n ie  dyscyp liny  um ow nej. Z w łoka  w  zakresie regu­
la c ji zobowiązań pien iężnych przez jedno przedsiębiorstwo prow adzi do 
zakłóceń gospodarki finansow ej in n ych  przedsiębiorstw . Ze w zględu na 
u jem ne sku tk i, 'ja k ie  naruszenia dyscyp liny  finansow ej pow odu ją  dla 
całej gospodarki narodowej —  ko n tro la  za pomocą pieniądza posiada na 
ty m  odcinku szczególnie doniosłe znaczenie.

TA D E U S Z LE O P O LD  M IC H A Ł O W S K I

‘ ) P o r . a r t y k u ły :  M . K a rc z m a r :  O u s p ra w n ie n ie  ro z lic z e ń  m ię d z y  p rz e d s ię b io rs tw a m i u sp o ­
łe c z n io n y m i,  „F in a n s e “  1954, N r  1 o ra z  O u m o c n ie n ie  r o l i  k r e d y tu  ja k o  in s t r u m e n tu  k o n t r o l i  
f in a n s o w e j „F in a n s e “ , 1954, N r  4.
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Poważne zadania k o n tro li p rzy  pomocy pieniądza ma do spełn ien ia bank 
w  'zakresie k o n tro li funduszu płac. W yn ika  to  stąd, że w yp ła ta  należności 
za pracę stanow i jeden z na jw ażn ie jszych kana łów  p rze p ływ u  pieniądza 
gotówkowego a zarazem jeden z zasadniczych elem entów  kosztów  p ro ­
dukc ji. W ykonanie  k o n tro li w  ty m  zakresie staje się skuteczne, gdy ban­
k i ściśle stosują się do zatw ierdzonego funduszu płac, uw zg lędn ia jąc je d ­
nocześnie procent w ykonan ia  p lanu  produkcy jnego przez przedsięb ior­
stwo. Każde przekroczenie funduszu płac św iadczy o zakłóceniach w  dzia­
ła lności przedsiębiorstwa. Bankowa ko n tro la  za pomocą pieniądza sygna­
liz u je  te zakłócenia i um oż liw ia  podjęcie środków zaradczych.

Realizu jąc kon tro lę  za pomocą pieniądza w  toku  rozliczeń z ty tu łu  do­
staw, robó t i  usług, p rzy  udz ie lan iu  k re d y tó w  k ró tko te rm in o w ych  na 
potrzeby związane z procesem p rodukc ji, p rzy  udz ie lan iu  środków  gotów­
kow ych na w yp ła tę  wynagrodzeń za pracę oraz w  szeregu innych  p rzy ­
padków  —• banki czuwają nad w ykonan iem  p lanów  p ro d u kcy jn ych  i  f in a n ­
sowych przedsiębiorstw . W yk ryw a ją c  p rzyczyny zakłóceń i  niedociągnięć 
w  dzia ła lności przedsiębiorstw , a k tyw n ie  oddzia łu ją  na przebieg p ro ­
cesów p ro d u kcy jn ych  i  rea lizację  p lanów  gospodarczych.

D rugą sferą obrotu pieniężnego jest obrót gotów kow y. O ile  uczestni­
kam i rozliczeń bezgotówkowych są jednostk i gospodarki uspołecznionej, 
z k tó rych  każda zaopatrywana jest przez Państwo w  środk i niezbędne do 
w ykonan ia  zadań p lanowych, to  p rzy  rozliczeniach gotów kow ych uspo­
łecznione jednostk i gospodarcze w ystępu ją  ty lk o  po jedne j stron ie , drugą 
natom iast stanow ią konsumenci, k tó rych  potrzeb Państwo bezpośrednio 
n ie  p lanu je .

Kon iecznym  w arunk iem  zapewnienia praw id łow ego obro tu  pieniądza 
jes t usta lenie w łaśc iw ych  p ro p o rc ji m iędzy p ien iężnym i dochodami lu d ­
ności, a przeznaczoną na zaspokojenie je j potrzeb masą tow arow ą oraz 
ilością  p rzew idz ianych  na ich  rzecz usług p ła tnych.

Zadanie to  spełnia b ilans p ien iężnych dochodów i w yda tków  ludności, 
k tó ry  z jedne j s trony  zaw iera całość je j dochodów pien iężnych ¡z rozb i­
ciem na dochody poszczególnych g rup  społecznych, a z d rug ie j obe jm uje  
wartość tow arów  i  odp ła tnych usług przeznaczonych na zaspokojenie po­
trzeb  ludności.

B ilans dochodów i  w yda tków  ludności n ie  stanow i jednak operatyw ne j 
podstaw y do regu low an ia  obiegu pieniądza gotówkowego. A k ty w n y m  
ins trum en tem  oddzia ływ an ia  na procesy obiegu pieniężnego jes t p lan 
kasowy, k tó ry  usta la  źród ła  i  wysokość w p ływ ó w  go tów k i do kas banku 
oraz rodzaje i  wysokość dokonyw anych w yp ła t. P lan  kasow y s tanow i 
jeden ze środków  rea lizac ji k o n tro li za pomocą pieniądza nad przebie­
g iem  p ro d u kc ji i  ob ro tu  tow arów .

Przeprowadzając ko n tro lę  nad w p ły w a m i go tów kow ym i od przedsię­
b io rs tw  uspołecznionych, bank k o n tro lu je  równocześnie ich  działalność 
gospodarczą. Tak na p rzyk ła d  ko n tro la  w p ła t z u ta rg u  przedsięb iorstw  
hand low ych daje bankow i możność k o n tro li całego obro tu  towarowego 
i  w y k ry w a n ia  n ie  ty lk o  zakłóceń w  sieci hand low ej, a le  także —  drogą 
usta len ia  p rzyczyn  'z w ło k i w  dokonaniu w p ła t —  pozwala s tw ie rdz ić  
n iew ykonan ie  lu b  n ienależyte w ykonan ie  p lanów  p ro d u kcy jn ych  przez 
przedsięb iorstw a przem ysłowe.

Celem osiągnięcia pe łne j, codziennej w p ła ty  w p ływ ó w  gotów kow ych 
przedsiębiorstw , bank i o rgan izu ją  sieć kas w ieczorow ych i  skarbców



nocnych. Każda bow iem  zw łoka w  inkasie  stanow i przeszkodę w  w yp e ł­
n ia n iu  przez bank zadań w  zakresie zaopatryw an ia uspołecznionych je d ­
nostek gospodarczych w  potrzebne im  środki gotówkowe. Naruszenie 
rów now ag i m iędzy w p ła ta m i go tów k i do banku, a w yp ła ta m i gotówko­
w y m i na potrzeby przedsięb iorstw  może spowodować konieczność zw ię k ­
szenia em is ji, co w  b raku  dostatecznego uzasadnienia gospodarczego odbi­
ło b y  się n iekorzys tn ie  na w artości nabywczej pieniądza. Zadaniem  ban­
kow e j k o n tro li w ykonan ia  p lanu  kasowego po s tron ie  rozchodów jest 
nieustanna w a lka  o oszczędne w yda tkow an ie  gotów ki, każda bow iem  
zbędnie w ydana z ło tów ka podraża koszty p rodukc ji, pow oduje zakłócenia 
obiegu pieniężnego i  podważa p lanow y charakte r obiegu pieniądza.

M im o  ścisłego rozgraniczenia rozliczeń bezgotówkowych i obro tów  go­
tów kow ych , stanow ią one ty lk o  różne fo rm y  jednego systemu rozliczeń 
pieniężnych. D latego obieg pieniądza gotówkowego pozostaje w  ścisłym  
zw iązku  z roz liczen iam i bezgotówkowym i.

Ś rodk i gromadzone na rachunkach bankow ych w  drodze rozliczeń bez­
gotów kow ych, przedsiębiorstwa uspołecznione pode jm u ją  na w yp ła tę  
płac, delegacji s łużbowych oraz inne w y d a tk i gotówkowe.

Z d rug ie j s trony  w p ły w y  gotówkowe od ludności zaliczane są na ra­
chunk i bankowe, a następnie przelewane w  drodze rozliczeń bezgotów­
kow ych  ty tu łe m  należności za dostarczone tow a ry , za usługi, p łatności na 
rzecz budżetu itp .

W  ten  sposób bank za pomocą pieniądza m a możność kon tro low an ia  
w ykonan ia  p lanów  p ro d u kc ji i  obro tu  towarowego, kon tro low an ia  p lanów  
a ku m u la c ji i  rentowności przedsiębiorstw , przestrzegania zasad dyscyp li­
n y  um ow nej i  finansow ej, a w  rezu ltac ie  um acnian ia  i  pogłębiania zasad 
rozrachunku gospodarczego.

Zasady obro tu  bezgotówkowego oraz podzia ł na sferę obrotów  gotów­
kow ych  i  bezgotówkowych no rm u je  u nas ustawa z dnia 1 lipca  1949 r. -) 
o obow iązku uczestniczenia w  obrocie bezgotów kow ym  oraz w ydane na 
je j podstaw ie rozporządzenia i  zarządzenia.

Ustawa ta  zaw iera następujące podstawowe zasady obro tu  pieniężnego:
1) obowiązkowe uczestniczenie w  obrocie bezgotów kow ym  wszystkich 

jednostek gospodarki uspołecznionej,
2) obow iązkowe uczestniczenie w  obrocie bezgotów kow ym  jednostek 

gospodarki n ieuspołecznionej, prowadzących przedsiębiorstwa w  w ię k - 
szym.\ rozm iarze,

3) posiadanie jednego rachunku  bankowego,
4) ześrodkowanie na ty m  rachunku  w szystk ich  obrotów ,
5) obow iązkowe lokow anie  (na rachunku  bankow ym ) w o lnych  zasobów 

go tów kow ych przez jednostk i gospodarki uspołecznionej,
6) przeprow adzaniu rozliczeń w  fo rm ie  bezgotówkowej z w y ją tk ie m , 

a) płac, b) należności z ty tu łu  skupu, c) w ynagrodzeń za świadczone 
usług i, d) drobnych w y p ła t gotów kow ych oraz e) innych  przypadków
za zezwoleniem  banku.

Ograniczenie rozliczeń gotów kow ych do k i lk u  zaledw ie niezbędnych, 
przypadków  dawało bankow i oręż do w a lk i z wszelkiego rodza ju  speku­
la n ta m i i  z łodz ie jam i m ien ia  społecznego. Rozliczenia nie należące do ka­
te g o rii w ym ien ionych  w  ustaw ie m og ły  być bow iem  regulowane w  dro­
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dze zap ła ty gotów kow ej jedyn ie  za zezwoleniem  banku i  to  ze środków 
specjalnie na ten cel przez bank przydzie lonych.

Dokonujące się przem iany w  stosunkach gospodarczych nakazywa­
ły  przystosowanie ustaw y do istniejącego stanu rzeczy oraz powiązanie 
i  skoordynowanie je j przepisów z postanow ieniam i in n ych  aktów  p ra w ­
nych, norm u jących  życie gospodarcze. Zm ien ione w ięc zostały zawarte 
w  ustaw ie przepisy o rozliczeniach w  hand lu  deta licznym  3), wyłączono 
spod dzia łan ia  ustaw y spółdzieln ie p ro d u k c y jn e 4), ustalono na odm ien­
nych  zasadach udzia ł w  obrocie bezgotówkowym  jednostek nieuspołecz­
n ionych  5), ograniczono możność posiadania rachunku posiłkowego 
w  PKO  itp .

N a jba rdz ie j jednak zasadnicze zm iany w  przepisach o obrocie pienięż­
n ym  w prow adz iła  uchwała N r 555 P rezyd ium  Rządu z dn ia  11 sierp­
n ia  1954 r . 6) w  spraw ie bankowej k o n tro li n iek tó rych  rozliczeń pienięż­
nych oraz wydane w  je j w ykonan iu  zarządzenie M in is tra  F inansów 
z dnia 14 w rześnia 1954 r. w  spraw ie zw oln ien ia  uczestn ików  obro tu  bez­
gotówkowego g rupy  uspołecznionej od n iek tó rych  obow iązków, w y n ik a ­
jących z ustaw y z dn ia  1 lipca  1949 r. o obow iązku uczestniczenia w  obro­
cie bezgotówkowym .

W ym ienione w yże j a k ty  praw ne w prow adza ją  następujące zasadnicze 
zm iany:

—  usta la ją  izasady bankowej k o n tro li dyspozycji p ieniężnych jednostek 
uspołecznionych na rzecz przedsięb iorstw  nieuspołecznionych i  osób 
fizycznych,

—• ustanaw ia ją  odpow iadający potrzebom  życia gospodarczego podzia ł 
obro tów  na gotówkowe i  bezgotówkowa,

—  w prow adza ją  zasadę lim ito w a n ia  środków  gotów kow ych na p o k ry ­
cie należności z ty tu łu  delegacji służbowych, zap ła ty za us ług i i  zakupu 
tow arów  oraz m ateria łów ,

—• koo rdynu ją  w ykonyw an ie  przepisów o obrocie bezgotówkowym  z za­
sadam i p lanu  kasowego,

—■ nakłada ją  na k ie ro w n ikó w  i  g łów nych księgowych jednostek go­
spodark i uspołecznionej odpowiedzialność za zgodność transakc ji dokona­
nych z sektorem  nieuspołecznionym  z przepisam i o dostawach, robotach 
i  usługach.

Zgodnie z przepisam i uchw ały, dyspozycje pieniężne jednostek uspo­
łecznionych —  zarówno gotówkowe ja k  i  bezgotówkowe —  z ty tu łu  roz­
liczeń z przedsięb io rstw am i n ieuspołecznionym i i  osobami fizycznym i na 
sum y przekraczające 900 z ło tych  będą przez bank i w ykonyw ane  po zło­
żeniu przez jednostk i dysponujące oświadczenia zawierającego: określe­
nie ty tu łu  i  wysokości należności oraz ceny jednostkow ej i  podstawy je j 
ustalenia, określenie odb iorcy należności, uzasadnienie potrzeby dokona­
n ia  zam ów ienia w  sektorze n ieuspołecznionym  oraz stw ierdzenie, że tra n ­
sakcja jest zgodna z przepisam i o dostawach, robotach i  usługach. Ośw iad­
czenie w inno  być podpisane przez k ie ro w n ika  i  głównego księgowego je d ­
nostk i dysponującej.

3) M o n i to r  P o ls k i z 1953 r. N r  A-67, poz. 812.
*) M o n i to r  P o ls k i z 1952 r. N r  A-90, poz . 1408.
5) D z ie n n ik  U s ta w  z 1951 r . N r  7, poz. 31.
fi) M o n i to r  P o ls k i N r  A-83, poz. 961.
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Te same zasady obow iązują w  rozliczeniach jednostek uspołecznionych ' 
z jednostkam i uspołecznionego hand lu  komisowego.

Jeśli kon trahen tem  jednos tk i' uspołecznionej jest osoba nie podlega­
jąca obow iązkow i podatkowem u w  zakresie podatków  dochodowego 
i  obrotowego do oświadczenia należy dołączyć dokum ent na podstawie 
którego ustalono cenę (cennik, szacunek ko m is ji lu b  rzeczoznawcy).

Jak z powyższego w yn ika  zasięg k o n tro li banku niezależny jest od tego, 
czy kontrahen tem  jednostk i uspołecznionej jes t uczestnik obro tu  bez­
gotówkowego, czy też osoba pozostająca poza ty m  obrotem. Isto tne jest 
natom iast, czy rozliczenie następuje z ty tu łu  transakc ji zawarte j z jed­
nostką gospodarki uspołecznionej, czy też z jednostką pozostającą poza 
tą gospodarką.

O dm ienny stan dotychczasowy powodował, że transakcje  jednostek 
uspołecznionych z jednostkam i gospodarki nieuspołecznionej będącym i 
uczestn ikam i obro tu  bezgotówkowego, przebiega ły bez dostatecznej kon­
t ro l i  ze s trony banku.

Przepis zaostrzający w a ru n k i s taw ian ia  przez bank do dyspozycji jed ­
nostek gospodarki uspołecznionej środków  p ieniężnych na rozliczenia 
z osobami n ie będącym i p ła tn ika m i podatku obrotowego i  dochodowego 
tłum aczy się koniecznością wzm ocnien ia k o n tro li banku nad transakc jam i 
dotyczącym i tow arów  niew iadomego pochodzenia oraz świadczenia usług 
przez osoby fizyczne.

T y m i sam ym i względam i podyktow any został przepis, że środk i p ie­
niężne na pokryc ie  zobowiązań wobec uspołecznionych sklepów  kom i­
sowych udzielane są przez bank na tych  samych w arunkach ja k  na po­
k ryc ie  należności jednostek nieuspołecznionych. W  istocie rzeczy bow iem  
stroną zaw iera jącą w  tych  przypadkach transakcję  z jednostką gospo­
d a rk i uspołecznionej jest n iew iadom a osoba, w  k tó re j im ie n iu  jako  po­
średn ik  działa sklep kom isowy.

Nałożenie na k ie ro w n ikó w  i  g łów nych księgowych jednostek dysponu­
jących odpowiedzialności za zgodność z przepisam i prawa transakc ji prze­
prowadzanych z jednostkam i gospodarki nieuspołecznionej, jest zgodne 
z zasadą rozrachunku gospodarczego, w  m yśl którego osoby te odpowie­
dzia lne są za p raw id łow ą  działalność podleg łych im  przedsiębiorstw . Jeśli 
k ie ro w n icy  tych  przedsięb iorstw  złożą oświadczenia n iepraw dziw e, będą 
w  m yśl przepisów ogólnych zobowiązani do napraw ien ia  szkody w yrzą ­
dzonej przedsięb iorstw u niezależnie od odpowiedzialności ka rne j o ile  
w  ich  dz ia łan iu  będą się m ieścić cechy przestępstwa.

Odpowiedzialnością za zgodność z prawem  transakc ji przeprowadza­
nych iz przedsięb io rstw am i n ieuspo łecznionym i i  osobami fizycznym i 
uchw ała obciąża n ie ty lk o  k ie ro w n ikó w  przedsięb iorstw  uspołecznionych, 
będących bezpośrednim i kon trahen tam i, lecz w  zależności ód w artości 
p rzedm io tu  tra n sa kc ji odpowiedzialność tę nakłada także na jednostk i 
nadrzędne oraz m in is tró w  bądź k ie ro w n ikó w  urzędów centra lnych.

O ile  zatem przedm iotem  rozliczeń są k w o ty  od trzech do piętnastu 
tys ięcy z ło tych  w  zakresie dostaw i  od p ię tnastu do sześćdziesięciu ty ­
sięcy z ło tych  w  zakresie usług i  robót, oświadczenia składane w  banku 
przez jednostk i budżetowe, przedsiębiorstwa państwowe i  inne państwo­
we jednostk i gospodarcze oraz spółdzieln ie, w in n y  być potw ierdzone przez 
ich  bezpośrednie jednostk i nadrzędne.
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P rzy  rozliczeniach przewyższających podane w yże j k w o ty  oświadcze­
n ia  w in n y  być potw ierdzone przez w łaśc iw ych  m in is trów , k ie ro w n ikó w  
urzędów  cen tra lnych  lu b  centra lne organa spółdzielczości. W łaśc iw i m in i­
s trow ie  i  k ie ro w n icy  urzędów centra lnych  mogą dla kon tro low anych  
i  nadzorowanych jednostek ustanawiać, w ym óg uzysk iw an ia  potw ierdze­
n ia  w ładz nadrzędnych także w  przypadkach rozliczeń na k w o ty  niższe.

In te n c ją  uchw a ły  jest, b y  ko n tro la  sprawowana przez bank nie by ła  
ty lk o  ko n tro lą  fo rm a lną . B ank n ie  może się ograniczyć do stw ierdzenia, 
że oświadczenie zostało zaopatrzone w  wym agane podpisy oraz że zostały 
do niego dołączone odpow iednie załączniki. Bank pow in ien  w n iknąć w  is to ­
tę każdej transakc ji, a w  razie w ą tp liw ośc i obowiązany jest zażądać od 
jednostek uspołecznionych w szelk ich w yjaśn ień  uzasadniających wyso­
kość ceny i konieczność udzie len ia zam ówienia jednostce gospodarki n ie ­
uspołecznionej lub  osobie fizyczne j albo też jednostce uspołecznionego 
hand lu  komisowego. B ank może również, gdy uzna to za potrzebne, przed­
staw ić swe uw ag i jednostkom  zainteresowanym  i  ich  w ładzom  nadrzęd­
nym , k tó re  obowiązane są zaw iadom ić bank ó za ję tym  stanow isku w  cią­
gu dwóch tyg o d n i od dnia o trzym an ia  uwag.

O ile  transakcja  nasuwa bankow i zasadnicze zastrzeżenia co do je j le ­
galności i  słuszności gospodarczej —  a podstawą dokonania w y p ła ty  n ie  
jest oświadczenie potw ierdzone przez w łaściwęgo m in is tra  lu b  k ie ro w n ika  
urzędu centralnego —  bank ma prawo w strzym an ia  w y p ła ty  do czasu 
uzyskania dostatecznych w y jaśn ień  ze s trony  jednostek nadrzędnych.

Oświadczenia, o k tó rych  by ła  w yże j mowa, n ie  są wym agane w  p rzy ­
padkach, gdy ko n tro la  rozliczeń przeprowadzana jest na podstawie prze­
pisów szczegółowych albo, gdy ze w zględu na ty tu ł i  rodzaj w y p ła ty  kon ­
tro la  banku jest zbędna.

Do pierw szej g rupy  tych  rozliczeń należy za liczyć w y p ła ty  z ty tu łu  
należności za pracę, za us ług i transportow e świadczone przez przewoź­
n ików  nieuspołecznionych, z um ów  ubezpieczenia i  inne.

Do d rug ie j g ru p y  należeć będą k w o ty  zasądzone w y ro ka m i sądowym i, 
w y p ła ty  w ylosow anych ob ligac ji pożyczek państw ow ych i  w ygranych  lo­
te r i i  p ieniężnej, w y p ła ty  oszczędności itp .

Uchw ała w y licza  12 ka tego rii tego rodza ju  w y p ła t i  up raw n ia  Prezesa 
Narodowego Banku Polskiego do' bsta len ia  in n ych  jeszcze rodza jów  roz­
liczeń, d la  przeprowadzenia k tó rych  zbędne będzie składanie oświadczeń 
przez dysponentów.

W praw dzie  uchw ała ustala jednakowe zasady k o n tro li bankow ej prze­
p ływ u  pieniądza od jednostek gospodarki uspołecznionej do przedsię­
b io rs tw  nieuspołecznionych i  osób fizycznych  dokonywanego zarówno 
w  fo rm ie  bezgotówkowej ja k  i  za pomocą pieniądza gotówkowego,-to jed ­
nak równocześnie wprow adza ścisły podzia ł fo rm  rozliczeń, stanowiąc, że 
rozliczenia z jednostkam i gospodarki nieuspołecznionej n ie  będącym i 
uczestn ikam i obro tu  bezgotówkowego oraz z osobami fizycznym i pow in ­
n y  być przeprowadzane w  fo rm ie  gotów kow ej. Form a bezgotówkowa może 
być stosowana ty lk o  w  przypadkach uzasadnionych okolicznościam i roz­
rachunku, k tó re  to  p rzypadk i okreś li Prezes B anku Narodowego.

W  zw iązku iz nową zasadą podzia łu  fo rm  rozliczeń uchw ała zobowią­
zuje M in is tra  F inansów  do w ydan ia  zarządzenia w  spraw ie zw o ln ien ia  
uczestników obro tu  bezgotówkowego g ru p y  uspołecznionej od obow iązku 
regu low an ia  w  drodze bezgotówkowej rozliczeń z przedsięb io rstw am i n ie ­
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uspołecznionym i n ie będącym i uczestn ikam i ob ro tu  bezgotówkowego 
i  osobami fizycznym i.

Z porów nan ia  postanowień uchw a ły  z przepisam i ustaw y o obow iązku 
uczestniczenia w  obrocie bezgotówkowym  w yn ika  następujący aktua ln ie  
obow iązu jący stan p raw ny:

—  zasady k o n tro li bankow ej ustalone uchwałą obow iązują w  rozlicze­
n iach  jednostek uspołecznionych z osobami fizyczn ym i oraz przedsiębior­
s tw am i n ieuspo łecznionym i bez w zględu na to, ozy są one uczestn ikam i 
ob ro tu  bezgotówkowego, czy też w  n im  nie uczestniczą,

—  zasady k o n tro li bankow ej ustalone uchw ałą obow iązu ją rów nież 
w  rozliczeniach jednostek uspołecznionych z jednostkam i uspołecznionego 
hand lu  komisowego,

—  rozliczenia pieniężne jednostek uspołecznionych przeprowadzane są:
a) w  fo rm ie  bezgotówkowej z in n y m i jednostkam i uspołecznionym i 

oraz z przedsięb iorstw am i n ieuspołecznionym i będącym i uczestn ikam i 
ob ro tu  bezgotówkowego,

b) w  fo rm ie  gotów kow ej z przedsięb iorstw am i n ieuspołecznionym i nie 
będącym i uczestn ikam i obro tu  bezgotówkowego oraz z osobami fizycz­
nym i.

U chw ała stwarza rów nież d la  banków  skuteczny ins trum en t w a lk i 
o nieprzekraczanie w y p ła t <z lim ito w a n ych  ty tu łó w  p lanu kasowego, sta­
nowiąc, że gotówkowe środk i pieniężne na pokryc ie  zobowiązań z ty tu łu  
delegacji służbowych, zap ła ty  za us ług i oraz zakupu tow arów  i  m ate­
r ia łó w  —  w ypłacane będą przez bank i i  gm inne kasy spółdzielcze w yłącz­
n ie  w  granicach usta lonych przez P rezyd ium  Rządu w  p lan ie  kasowym  
Narodowego B anku Polskiego.

W spomniana zasada podporządkow uje przepisy o obrocie bezgotówko­
w ym  zadaniom p lapu  kasowego, ponieważ z chw ilą  wejścia w  życie prze­
pisów uchw ały, zezwolenia na w yp ła tę  z ty tu łó w  lim ito w a n ych  n ie  będą 
m og ły  być udzielane w yłączn ie  w  oparciu  o przepisy o obrocie bezgotów­
kow ym , w  oderw aniu  od zadań w yn ika jących  z p lanu kasowego.

U chw ała zobowiązuje w szystk ich  m in is tró w  i  k ie ro w n ikó w  urzędów 
cen tra lnych  do w ydan ia  zarządzeń m ających na celu ograniczenie do w y ­
ją tko w ych  przypadków  udzie lan ia  przez podległe im  jednos tk i zamówień 
na dostawy, us jug i i  robo ty  przedsiębiorstwom  nieuspołecznionym  i  oso­
bom fizycznym  oraz dokonyw ania  przez jednostk i gospodarki uspołecz­
n ione j zakupów w  uspołecznionych sklepach kom isow ych ja k  rów nież 
do wprow adzen ia ścisłej k o n tro li legalności i  celowości tych  zamówień.

Z uw ag i na to, że spółdzie ln ie pracy, zajm ujące się skupem przedm iotów  
używ anych oraz ich  dalszą odprzedażą, jednostkom  uspołecznionym, n ie­
jednokro tn ie  nie k o n tro lu ją  źródeł pochodzenia tych  p rzedm iotów  i  często 
rola ich  ogranicza się ty lk o  do pośredniczenia m iędzy jednostką nieuspo­
łecznioną, a jednostką gospodarki uspołecznionej, p rzy  czym pośrednictwo 
to częstokroć jest połączone z osiąganiem nadm iernych  zysków, uchwała 
zobowiązuje M in is tra  P rzem ysłu  Drobnego i  Rzemiosła do w ydan ia  zarzą­
dzeń zabezpieczających należytą ko n tro lę  legalności prowadzonego przez 
tego rodza ju  spółdzie ln ie skupu przedm iotów  używ anych oraz^odprzeda- 
ży tych  p rzedm iotów  jednostkom  gospodarki uspołecznionej.
" Szczegółowe zasady stosowania now ych przepisów o k o n tro li bankowej 

określą in s tru kc je  wydane przez N arodow y B ank Polski.



Przekazywanie majqłku między państwowymi 
jednostkami gospodarczymi

W  gospodarce uspołecznionej, dz ięk i społecznej w łasności ś rodków  p ro d u k c ji, osiąga 
się m aksym a lne w yko rzys ta n ie  oraz zha rm on izow an ie  p ra cy  maszyn, n ie  ty lk o  
w  przedsięb iorstw ach, ale całych gałęziach p rzem ysłu  i  obwodach p ro d u kcy jn ych . 
Społeczna własność ś rodków  p ro d u k c ji u m o ż liw ia  bow iem  i  s tw arza konieczność ko o r­
dynow an ia  poszczególnych procesów p ro d u k c y jn y c h  i  to zarów no w  ska li poszczegól­
nych  p rzeds ięb io rs tw  ja k  i  ca łe j gospodarki soc ja lis tyczne j.

O dpow iedn ie  us taw ien ie  i  usta len ie  t ry b u  p rzekazyw an ia  środków  trw a ły c h , zbęd­
nych  na danym  odc inku  gospodarki, in n y m  ogn iw om  gospodarczym , w  k tó ry c h  praca 
ic h  będzie w yda jn ie jsza , s tanow i zatem  jedno z zasadniczych zagadnień w łaśc iw e j 
o rg an izac ji w yko rzys ta n ia  maszyn, urządzeń i  ca łych p rzeds ięb io rs tw  w  gospodarce 
soc ja lis tyczne j.

Do niedaw na, przekazyw anie  ś rodków  trw a ły c h  re g u lo w a ły  przepisy nas tępu ją ­
cych zasadniczych uchw a ł, a m ia now ic ie : uchw a ła  P rezyd ium  K o m ite tu  E konom icz­
nego Rady M in is tró w  z dn. 5 k w ie tn ia  1950 r., w  sp ra w ie  p rzekazyw an ia  przedsię­
b io rs tw , zak ładów  lu b  ich  części m iędzy p a ńs tw o w ym i je dnos tkam i gospodarczym i; 
uchw a ła  P rezyd ium  Rządu z dn ia  24 czerwca 1950 r., w  spraw ie  p rzekazyw an ia  przed­
s ięb io rs tw , zak ładów  lu b  ich  części oraz p rze d m io tó w  m a ją tk u  trw a łego  pom iędzy 
p a ńs tw o w ym i je dn os tkam i gospodarczym i, a jedn os tkam i spó łdz ie lczym i —  i  wreszcie 
uchw a ła  K o m ite tu  Ekonom icznego R ady M in is tró w  z dn ia  27 m a ja  1949 r., w  spraw ie 
zasad wza jem nego przekazyw an ia  maszyn, urządzeń technicznych, środków  t ra n ­
spo rtow ych  i  in n y c h  p rzedm io tów  m a ją tk u  trw a łeg o  przez urzędy, in s ty tu c je  i  p rzed ­
s ięb io rs tw a państwowe.

D w ie  osta tn ie  w ym ien ion e  uch w a ły  obow iązu ją  nadal, na tom iast p ierw sza przesta ła 
być obow iązu jącą z c h w ilą  w e jśc ia  w  życie u c h w a ły  N r 69 P rezyd ium  Rządu z dn ia  
6 lu tego  1954 r. w  spraw ie  p rzekazyw an ia  zak ładów  lu b  ich  części m iędzy państw o­
w y m i jedn os tkam i gospodarczym i t j z  dn iem  24 lu tego  1954 r. (M o n ito r P o lsk i N r  A-21, 
poz. 351).

T ry b  p rzekazyw an ia  m a ją tk u  trw a łe g o  m iędzy jedn os tkam i pa ńs tw o w ym i, a spół­
dz ie lczym i pozostaje nada l n iezm ien iony. Pozostają rów n ież w  m ocy przep isy uch w a ły  
K o m ite tu  Ekonom icznego R ady M in is tró w  z dn. 27 m a ja  1949 r. w  spraw ie  zasad 
wzajem nego p rzekazyw an ia  maszyn, urządzeń technicznych, ś rodków  transp o rtow ych  
i  in n y c h  p rzedm io tów  m a ją tk u  trw a łego  przez urzędy, in s ty tu c je  i  p rzedsięb iorstw a 
państwowe.

Zm iana  na tom iast nastąp iła  w  try b ie  p rzekazyw an ia  m a ją tk u  m iędzy pańs tw o w ym i 
je dn os tkam i gospodarczym i. P rzy czym  różn ica m iędzy up rzedn io  obow iązu jącą 
uch w a łą  z dn. 5.IV.50 r., a uchw a łą  P rezyd iu m  Rządu N r 69 z dn. 6.II.1954 r., k tó ra  
ją  zastąpiła, polega g łów n ie  na sprecyzow aniu nową, uchw a łą , w  p rzyp ad ku  gdy 
p rzedm io t p rzekazan ia  sam odzie ln ie n ie  b ilansu je , w  ja k ie j m ierze ś ro d k i obrotow e, 
przekazyw ane & ra z  ze ś rod kam i t rw a ły m i,  k tó re  z re g u ły  przekazu je  się n ieodp ła tn ie , 
przekazyw ane są rów n ież  n ieodp ła tn ie , a w  ja k ie j m ie rze następu je odp ła tne ich 
przekazanie.
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U ch w a la  P rezyd iu m  Rządu N r  69 z dn. 6.I I .  1954 r. poda je nadto  nowe określen ie  
państw ow ych  jednostek gospodarczych. Są to  w  rozu m ien iu  uch w a ły : p rzedsięb iorstw a 
i  in s ty tu c je  państwowe, cen tra le  spó łdzie lczo-państwowe, je dn os tk i budżetu państw a 
oraz spó łk i p ra w a  cyw ilnego  i  hand low ego, w  k tó ry c h  S ka rb  Państwa, osoby p raw ne 
p ra w a  publicznego lu b  p rzedsięb iorstw a państw ow e, posiadają ud z ia ł wynoszący po­
nad 50% k a p ita łu  zakładowego.

W edług now e j uch w a ły  przekazyw anie  m iędzy p a ńs tw o w ym i jedn os tkam i gospodar­
czym i następu je n ieodp ła tn ie , je że li p rzekazan iu  podlega zakład b ilan su jący  samo­
dzie ln ie . N a tom ias t je że li zak ład sam odzieln ie n ie  b ilansu je , neodp ła tn ie  przekazy­
w ane są ty lk o  ś ro d k i trw a łe  oraz ś ro d k i obro tow e w  wysokości n o rm a ty w u  środków  
ob ro tow ych , okreś lonych d la  przekazyw anego p rzedm io tu , a w szystk ie  ś ro d k i ob ro ­
tow e  przekracza jące wysokość n o rm a ty w u  przekazyw ane są odpłatn ie .

Jeżeli je dn ak  dany  n o rm a ty w  środków  ob ro tow ych  p o k ry ty  je s t częściowo fu n d u ­
szam i w ła s n y m i i  pasyw am i s ta ły m i zakładu, a częściowo k re d y te m  n o rm a tyw n ym , 
wówczas n ieodp ła tn ie  przekazu je  się ś ro d k i trw a łe  oraz ś rod k i obrotow e ty lk o  w  w y ­
sokości te j części n o rm a ty w u  ś rodków  ob ro tow ych  p rzedm io tu  przekazania, k tó ra  
pow in na  być, w  m y ś l obow iązu jących przepisów , p o k ry ta  funduszam i w ła sn ym i i  pa­
syw am i s ta łym i. Pozostałą część środków  ob ro tow ych  p rzekazu je  się odpłatn ie .

U chw a ła  P rezyd ium  Rządu N r  69 z dn. 6.II.1954 r. określa  w  sposób szczegółowy 
organa w łaśc iw e  do w yd a w a n ia  de cyz ji o przekazan iu  i  zapew nia w  każdym  p rz y ­
padku  w  sposób pe łn ie jszy, radom  na rodow ym , ja k  i  m in is tro m , możność w yp o w ie ­
dzenia się co do celowości p rzekazan ia  zak ładów  lu b  ic h  części.

W  przypadkach, gdy p rze jm u ją cy  i  p rzekazu jący podlega ją m in is tro m , zarządzenia 
o p rzekazan iu  w y d a ją  w ła ś c iw i m in is tro w ie . N a tom iast gdy p rze jm u ją cy  i  p rzekazu­
ją cy  podlega ją p rezyd iom  rad  na rodow ych , zarządzenia w ydaw ane są, za zgodą m in i­
s tró w  sp ra w u jących  zw ie rzch n i nadzór nad p rzekazu jących  i  p rze jm u ją cym , przez 
p rezyd ia  w łaśc iw ych  w o jew ód zk ich  rad  narodow ych. Zarządzenia o przekazan iu  w y ­
da je m in is te r, k tó re m u  podlega p rzekazu jący lu b  p rze jm u ją cy  w  przypadkach, gdy 
jedna  ze s tron  podlega m in is tro w i, a d ruga  p re zyd ium  rad y  na rodow e j. Zarządzenia 
ta k ie  w y d a je  m in is te r na w n iosek lu b  po po rozum ien iu  z  odnośną -wojewódzką radą 
na rodow ą oraz po uzgodn ien iu  spraw y z m in is tre m  sp ra w u jącym  zw ie rzchn i nadzór 
nad d rugą  stroną. P rezyd iu m  w ła śc iw e j w o jew ód zk ie j rad y  na rodow e j zobowiązane 
jes t w ydać pod leg łe j jednostce potrzebne polecenia, zw iązane z w ykonan iem  uchw a ły .

P rzew idziane w  uchw a le  z dn. 6.I I . 1954 r. u p ra w n ie n ia  m in is tró w  p rzys ług u ją  od­
pow iedn io  k ie ro w n ik o m  cen tra ln ych  urzędów .

O bok zarządzenia o p rzekazan iu  podstaw ą przekazania jes t p ro to kó ł zdaw czo-od­
b io rczy, sporządzony p rzy  p rzekazyw an iu  zak ładu  lu b  jego części i  podpisany przez 
upow ażn ionych  p rze ds taw ic ie li s tro n y  przekazu jące j i  p rze jm u jące j. P ro to kó ł zdawczo- 
odb iorczy w in ie n  być uzgodniony z ba nka m i f in a n s u ją c y m i eksp loatację  i  in w es tyc je  
przekazyw anego ob iektu .

Jeże li p rze dm io t przekazania b ila n su je  sam odzieln ie, p rze jm ow ane są w szystk ie  
a k tyw a  i  pasywa ob ję te b ilansem  sporządzonym  na dzień prze jęcia, a podstaw ą spo­
rządzenia b ilansu  są zapisy księgowe przekazyw anego zakładu, ja k  rów n ież spis m a­
ją tk u  z n a tu ry , in n y m i s łow y —  in w e n ta ryza c ja  na dzień prze jęcia. W  u tw o rzone j 
w  ty m  celu k o m is ji in w e n ta ryza cy jn e j b io rą  ud z ia ł zarów no p rzedstaw ic ie le  s trony  
p rze jm u jące j ja k  i  p rzekazu jące j. Na zezwolenie je d n a k  m in is tra  lu b  p re zyd ium  w o ­
je w ód zk ie j ra d y  na rodow e j, k tó ry m  podlega strona p rze jm u jąca , m ożna in w e n ta ry ­
z a c ji w  ogóle n ie  przeprow adzać lu b  sporządzić ją  w  ogran iczonym  zakresie. B ilans  
przekazywanego zakładu, sporządzony na dz ień przekazania, m us i być za tw ie rdzony  
przez w ładze nadrzędne przekazującego i  p rze jm ującego, a roczny b ilans prze ję tego



zak ładu  w chodz i do b ilansu  zbiorczego te j je dn os tk i, k tó re j podlega o rgan izacy jn ie  
z końcem  ro k u  bilansowego.

Jeżeli na tom ias t p rzedm io t p rzekazania sam odzie ln ie n ie  b ilan su je , w ówczas p rze­
kazu jący w ydz ie la  ze swego b ilansu  do odrębnego b ilansu  przekazania podlegające 
p rzekazan iu  a k ty w a  w raz z od po w iada jącym i im  pasyw am i, o k re ś lo nym i w  osobnym  
zarządzeniu M in is tra  F inansów  zaw ie ra ją cym  szczegółowe zasady i  t r y b  sporzą­
dzania odrębnego b ilansu  przekazania oraz roz liczeń m iędzy przekazu jącym , a p rz e j­
m u ją c y m  w  przypadkach, _gdy p rze dm io t p rzekazania sam odzie ln ie n ie  b ilansu je . T ak  
sporządzony odrębny b ilans  przekazania w in ie n  być za tw ie rd zony  przez je dn os tk i 
nadrzędne przekazującego i p rze jm ującego.

W ażnym , z p u n k tu  w idzen ia  technicznego, w skazan iem  uch w a ły  N r  69 z dn ia  
6.11.1954 r. jes t zaznaczenie, iż da tą przekazan ia  zak ład ów  lu b  ich  części w in ie n  być 
p ie rw szy  dzień m iesiąca. W yznaczanie bow iem  w  zarządzeniach przekazow ych do­
w o ln y c h  da t d la  przekazania zak ładu  lu b  jego części k o m p lik u je  i  u tru d n ia  p lano ­
w a n ie  i  ew en tua lne  fina nso w an ie  p rzekazyw ania .

Jednakowoż odrębpy b ilans  przekazania, o k tó ry m  b y ła  w yże j m ow a, n ie  zawsze 
ob e jm u je  w szystk ie  pozycje  zw iązane z prow adzen iem  przekazyw anego zakładu. Poza 
w y m ie n io n y m i w  b ilan s ie  ty m  a k ty w a m i i  od po w iada jącym i im  pasyw am i is tn ieć  
m ogą poza ty m  ciążące na zakładzie  p ra w a  i  zobow iązania, k tó re  chociaż n ie  są 
ob ję te bilansem , przechodzą na prze jm ującego w raz z zakładem . P raw a  ta k ie  i  zobo­
w iązan ia  p o w in n y  być usta lone w  p ro to ko le  zdaw czo-odb io rczym .

P rzekazu jący może na tom ias t u c h y lić  s ię  wobec osoby trzec ie j będącej jednostką  
gospodark i uspołecznionej od odpow iedzia lności za zobow iązanie zw iązane z p ro w a ­
dzeniem  zak ładu  od c h w ili,  gdy p rzekazu jący lu b  p rze jm u ją cy  zaw iadom i w ie rzyc ie la  
o zm ia n ie  osoby d łużn ika . W  zaw iadom ien iu  ta k im  należy je d n a k  w y ra ź n ie  pow ołać 
odpow iedn ią  pozycję  odrębnego b ilan su  przekazan ia  lu b  też p ro to k o łu  zdawczo- 
odbiorczego. Z w y ją tk ie m  ty c h  p rzypadków , p rzekazu jący n ie  może u c h y lić  się 
wobec osób trzec ich  od odpow iedzia lności sądowej za zobow iązania zw iązane z p ro ­
wadzeniem  prźekazyw anego zakładu, z ty m  zastrzeżeniem , że w  razie pozw ania  przez 
sąd lu b  kom is ję  a rb itra żo w ą  p rzekazu jący po w in ie n  przypozw ać prze jm ującego, 
o ile  dane zobow iązanie p o w in ie n  w ykonać p rze jm u jący .

W szelk ie  m a ją tko w e  sp raw y sporne mogące w y n ik n ą ć  m iędzy p rze jm u ją cym , a prze­
kazu ją cym  na t le  w y k o n y w a n ia  zarządzeń o przekazan iu , rozstrzyga w ła ś c iw y  m in i­
s ter lu b  p re zyd ium  ra d y  na rodow e j, o ile  obydw ie  s tro n y  t j .  p rz e jm u ją c y  i  p rze­
kazu jący  podlega ją tem u sam em u m in is tro w i lu b  tem u  samemu p re zyd ium  ra d y  na ­
rodow e j. We w szys tk ich  in n y c h  p rzypadkach  pow sta jące spraw y sporne rozs trzyga ją  
państw ow e kom is je  arb itrażow e.

W  szeregu p rzypadków , przekazanie zak ładów  lu b  ich  części, dokonane na zasadzie 
zarządzeń o przekazaniu , nas tąp iło  przed w e jśc iem  w  życie u ch w a ły  N r  69 P rezyd iu m  
Rządu z 6.I I . 1954 r., a roz liczen ia  pow sta łe  z tego ty tu łu  n ie  zosta ły  jeszcze zakoń­
czone. W  celu ostatecznego u re gu low an ia  ta k ic h  p rzyp a d kó w  uchw a ła  z 6.II.1954 r. 
zaw iera  upow ażn ien ie  d la  M in is tra  F inansów  do zastosowania us ta lonych  uch w a łą  
zasad rów n ież  do p rzypadków , gdy przekazanie zak ład ów  lu b  ich  części nas tąp iło  
przed dn iem  w e jśc ia  w  życie uch w a ły  N r  69, jeżeli, roz liczen ia  z tego ty tu łu  n ie  zosta ły 
jeszcze zakończone.

U ch w a ła  P rezyd iu m  Rządu N r  69 z dn. 6.II.1954 r. weszła w  życie z dn iem  og ło­
szenia czy li 24.11.1954 r. (M o n ito r P o lsk i N r  A-21, poz. 351). Jednocześnie u tra c iła  swą 
moc, obow iązu jąca poprzednio uch w a ła  P rezyd iu m  K o m ite tu  Ekonom icznego Rady 
M in is tró w  z dn ia  5.IV.1950 r . w  sp ra w ie  p rzekazyw an ia  p rzeds ięb io rs tw , zak ładów  
lu b  ich  części m iędzy p a ń s tw o w ym i je dn o s tka m i gospodarczym i (M o n ito r P o lsk i
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N r A-47, poz. 532). U ch w a ła  N r  69 podkreśla  jednak, że przep isy je j n ie  na rusza ją  
postanow ień u ch w a ły  K o m ite tu  Ekonom icznego R ady M in is tró w  z dn ia  27.V.1949 r. 
w  spraw ie  zasad wzajem nego p rzekazyw an ia  maszyn, urządzeń techn icznych , środ­
k ó w  tra n sp o rto w ych  i  in n y c h  p rze dm io tów  m a ją tk u  trw a łe g o ,p rze z  urzędy, in s ty tu c je  
i  p rzeds ięb io rs tw a państw ow e (M o n ito r P o lsk i N r  A-59, poz. 800). C zy li, że przekazy­
w an ie  pom iędzy pańs tw ow ym i, je dn os tkam i gospodarczym i ca łych zak ładów  lu b  ich  
części —  re g u lu je  uch w a ła  P rezyd iu m  Rządu N r  69 z dn. 6.I I . 1954 r.; na tom ias t p rze­
kazyw an ie  m aszyn, urządzeń techn icznych, środków  tra n sp o rto w ych  i  in n y c h  p rzed­
m io tó w  m a ją tk u  trw a łego  pom iędzy pa ń s tw o w ym i jedn os tkam i podlega zasadom usta­
lo n ym  w  przepisach u ch w a ły  K o m ite tu  Ekonom icznego R ady M in is tró w  z d n ia  27.V. 

1949 r.
W  p ra k tyce  p rzekazyw an ia  m a ją tk u  m iędzy je dn os tkam i pa ń s tw o w ym i p rzy ję to , 

że koszty  zw iązane z przekazaniem  ponosi strona p rze jm u jąca . O dpow iedn ią  k la uzu lę  
w  dotychczasow ym  try b ie  p rzekazyw an ia  um ieszczono w  każdym  poszczególnym 
zarządzeniu o przekazaniu . B y ło b y  uproszczeniem  w  procedurze przekazyw ania , gdyby 
uch w a ła  P rezyd iu m  Rządu N r  69 zaw ie ra ła  odpow iedn i przepis s tanow iący, że „koszty  
zw iązane z przekazaniem  ponosi strona p rze jm u ją ca “ . P rzep isu  tak iego  b ra k  w  uchw a le  

z dn. 6.II.1954 r. ,
Jak  ju ż  w spom niano, w ed ług  u c h w a ły  P rezyd iu m  Rządu N r  69 z 6.II.1954 r. p rze­

kazyw an ie  m iędzy p a ńs tw o w ym i je dn os tkam i gospodarczym i zak ładów  sam odzieln ie 
b ilan su jących  dokonyw ane jes t n ieo dp ła tn ie  i  w  ty m  p rzyp ad ku  p rze jęc iu  podlega ją 
w szystk ie  a k ty w a  i  pasywa ob ję te  b ilansem  na dzień prze jęcia . Jeże li jednakow oż 
p rze dm io t przekazania sam odzie ln ie  n ie  b ilansu je , p rzekazu jący w yd z ie la  ze swego 
b ilansu  do osobnego, odrębnego b ilansu  przekazania, podlegające przekazan iu  a k tyw a  
i  odpow iada jące im  pasywa, określone b liże j w  szczegółowym  zarządzeniu M in is tra  
F inansów  o zasadach i  t ry b ie  sporządzania b ilan su  p rzekazan ia -oraz roz liczeń m iędzy 
przekazu jącym , a p rze jm u jącym , na sku tek  k tó ry c h  nastąp ić  może częściowa od p ła t­
ność przekazyw anych  ś rodków  ob ro tow ych , na p lus bądź na m in u t przekazującego, 
zależnie w  ja k im  k ie ru n k u  p rzew aży ła  suma podlega jących przekazan iu  ś rodków  
no rm ow anych  ponad lu b  n iże j n o rm a tyw u  ś rodków  ob ro tow ych  p rzedm io tu  przeka­

zania.
P rzew idz iane  w  § 7 uch w a ły  P rezyd ium  Rządu z 6.II.1954 r. zarządzenie M in is tra  

F inansów  z dn. 7.III.1954 r. w  spraw ie  sporządzania b ilansu  przekazania zak ład ów  lu b  
ich  części sam odzie ln ie n ie  b ilan su jących  oraz roz liczeń z ty m  zw iązanych ukazało 
się w  M on ito rze  P o lsk im  N r A-24, poz. 392 i  zaw ie ra  początkow o okreś len ia  co ozna­
czają często w  zarządzeniu używ ane s łow a: „u c h w a ła “ , przez co rozum ieć należy 
uchw a łę  P rezyd ium  Rządu z dn. 6.II.1954 r. w  spraw ie  p rzekazyw an ia  zak ładów  
lu b  ich  części m iędzy pa ńs tw o w ym i je dn os tkam i gospodarczym i (M o n ito r P o lsk i 
N r  A-21, poz. 351); „Zarządzen ie  M in is tra  F ina nsó w “ , przez co rozum iem y —  zarządze­
n ie  M in is tra  F inansów  z dn. 20.11.1953 r. w  spraw ie  in w e n ta ry z a c ji oraz sporządzania 
i  za tw ie rdzan ia  sprawozdań fina nso w ych  (M on. Pol. N r  A-29, poz. 359); w reszcie 
„p rz e d m io t p rzekazan ia“ , co oznacza, pod lega jący p rzekazan iu  zak ład  lu b  organ iza­
c y jn ie  w yo drębn iona  jego część (oddzia ł, w yd z ia ł, w a rsz ta t itp .), d la  k tó ry c h  m e spo­
rządza się sam odzielnego b ilansu.

Jedną z p ie rw szych  czynności p rzy  sporządzaniu na dzień przekazania odrębnego 
b ilansu  przekazania zak ładu  lu b  jego części, sam odzie ln ie n ie  b ilansu jących , jes t 
w ydz ie len ie  z usta lonego d la  całości p rzeds ięb io rs tw a przekazującego n o rm a ty w u  
ś rodków  ob ro tow ych  —  n o rm a ty w u  środków  ob ro tow ych  przypadającego dla  p rzed­
m io tu  przekazania, p rzy  czym  należy p rzy ją ć  za podstaw ę: zadan ia p lanow e przed-
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m k ,tu  przekazania, ja k ie  p rzyp ad a ły  nań ja ko  części p rzeds ięb io rs tw a p rzekazu ją -

b v T S l PrZyPadS n0rm atyW  Śr0dków o b lo to w ych  d la  p rzedm io tu  przekazania może
Ł  !  (lm  StoSUnku P rocentow ym  do n o rm a ty w u  środków  ob ro tow ych

całości p rzeds ięb io rs tw a w  ja k im  pozostaje:

a) p lan ow a ny  ob ró t p rzedm io tu  przekazania, do planowanego ob ro tu  całości p rzeka ­
zującego p rzedsięb iorstw a, lu b  —

b) p lanow ana w artość p ro d u k c ji p rzedm io tu  przekazania do p lanow ane j w a rtośc i 
p ro d u k c ji całego przekazującego przeds ięb iors tw a , lu b  wreszcie —.

c) p lanow ane koszty p rze dm io tu  przekazania do p lanow anych  kosztów  całości 
przekazującego przedsięb iorstw a.

° ° nbH° r  na tom iast na jw łaściw szego stosunku -  w zo ru  zależeć będzie od cha rak te ru  
gospodarczego p rze dm io tu  przekazania, a dane, na k tó ry c h  stosunek będzie op a rty  

in n y  w ym  ac z p lan u  kw a rta lnego , (k w a rta łu  w  k tó ry m  nastąp iło  przekazanie)

N a ite n n T  W Pl3nU finansow e2° P o k a z u ją c e g o  przedsięb iorstw a.
Następną czynnością p rzekazan ia  zak ładu  lu b  jego części sam odzie ln ie n ie  b ila n s u ją -

maCia tk n  PrZepr0Wadzenle in w e n ta ryza c ji, k tó ra  ob jąć w in n a  w szystk ie  s k ła d n ik i 
m a ją tko w e  p rzedm io tu  przekazania na dzień przekazania. W  ty m  celu jednostka nad-

w t !n p  T v P T iąCej po w o łu je  osobną kom is ję  in w e n ta ryza cy jn ą  z udzia łem  
w  ró w n e j liczb ie  p rze ds taw ic ie li przekazującego i p rze jm u jącego  pod p rzew odn ic tw em  
estępcy d y re k to ra  je d n o s tk i przekazu jące j, a w  b ra ku  tak iego  stanow iska pod 

p rzew odn ic tw em  wyznaczonego przez jednos tkę  nadrzędną p ra cow n ika  je d n o s tk i 
przekazu jące j. E w en tua lne  koszty de legacji i  podróży osób delegow anych do prac 
k o m is ji p o k ry w a  jednostka  delegująca.

Do te c h n ik i spisu in w en ta ryzacy jnego  oraz zasady w ykazan ia  w  odrębnym  b ilansie  
przekazania a k ty w ó w .i odpow iedn ich  pasyw ów  m a ją  zastosowanie w yże j w ym ien ione  
przep isy zarządzenia M in is tra  F inansów  z dn. 20.11.1953 r. w  spraw ie  in w e n ta ry z a c ji 
oraz sporządzania i  za tw ie rdzan ia  spraw ozdań fina nso w ych .

,  ° °  dalSZyCd Czynności zw iązanych z przekazaniem  zak ładu  lu b  jego części sam o- 
nz ie lm e n ie  b ilansu jących  na leży sporządzenie odrębnego b ilansu  przekazania, dokąd 
przenosi się w szys tk ie  podlegające przekazaniu a k tyw a  i pasywa, wyłączone z ’b ilansu 
przekazującego.

O drębny b ilan s  przekazania n ie  może je d n a k  zaw ie rać żadnych różn ic  w  in w e n ta ­
rzu, s tw ie rdzonych  p rzy  in w e n ta ry z a c ji p rzedm io tu  przekazania.
. P °  Przeka za ilm  zak ładu  lu b  jego części, u ję te  w  osobny b ilans  przekazania a k tyw a  
i  pasyw a przeniesione zosta ją do b ilansu  prze jm ującego.

O drębny b ilans przekazania sporządza przekazu jący  w  okresie  30 d n i od dn ia 
przekazania. O ile  je d n a k  dn iem  przekazan ia  je s t 1 stycznia, od rębny b ilans p rze- 
kazam a sporządzić na leży w  te rm in ie  wyznaczonym  do złożenia sprawozdan ia rocz-

O drębny b ilans przekazania może w yka zyw ać  różn ice m iędzy sumą pod lega jących 
przekazaniu środków  no rm ow anych , a no rm a tyw e m  ś rod ków  ob ro tow ych  p rzedm io tu  
przekazania. P rz y  czym  je że li suma podlega jących p rzekazan iu  środków  no rm ow a­
nych przekracza n o rm a ty w  środków  ob ro tow ych  p rze dm io tu  przekazania, różn icę 
na ezy w  ilans ie  p rzekazan ia  w ykazać ja k o  zobow iązanie p rze jm u jącego  wobec 
przekazującego z ty tu łu  prze jęc ia  środków  Obrotowych.

O dw ro tn ie , je że li sum a podlega jących przekazan iu  środków  no rm ow anych  jest 
m nie jsza od n o rm a ty w u  ś rod ków  ob ro tow ych  p rzedm io tu  przekazania, różn icę na ­
leży w ykazać w  b ilans ie  przekazan ia  ja ko  należność prze jm ującego wobec p rzekazu- 
.1 ącego z ty tu łu  prze jęc ia  ś rod ków  obro tow ych.



Jeżeli jednakow o^, stosownie do obow iązu jących  przep isów  n o rm a ty w  środków  ob­
ro to w ych  przekazującego po w in ie n  być p o k ry ty  częściowo k re d y te m  n o rm a tyw n ym , 
wówczas różn icę  m iędzy sum ą podlega jących p rzekazan iu  ś rod ków  norm ow anych , 
a tą  częścią n o rm a ty w u  ś rod ków  ob ro tow ych  p rze dm io tu  przekazania , k tó ra  pod­
lega p o k ry c iu  funduszam i w ła s n y m i i  pasyw am i s ta łym i, w ykazać na leży w  od­
ręb nym  b ilan s ie  przekazania w  następu jący sposób:

a) ja ko  zobow iązanie prze jm ującego wobec przekazującego z ty tu łu  p rze jęc ia  środ­
k ó w  ob ro tow ych , gdy suma podlega jących p rzekazan iu  środków  ob ro tow ych  
je s t w iększa od części n o rm a ty w u  ś rodków  ob ro tow ych  podlega jących p o k ry c iu  
funduszam i w ła sn ym i i  pasyw am i s ta łym i;

b) ja ko  należność prze jm ującego wobec przekazującego z ty tu łu  p rze jęc ia  środków
obro tow ych , gdy sum a pod lega jących p rzekazan iu  środków  no rm ow anych  jes t 
m nie jsza od części n o rm a ty w u  ś rodków  . ob ro tow ych  podlega jących p o k ry c iu  
funduszam i w ła s n y m i i  pasyw am i s ta łym i. /

W  przyp ad ku  p rzekazyw an ia  rozpoczętych k a p ita ln y c h  rem o n tów  należy w  p lanach 
k a p ita ln y c h  re m o n tó w  zarów no przekazującego ja k  i  prze jm ującego , dokonać odpo­
w iedn ich  zm ian  w  try b ie  usta lonym  ob ow iązu jącym i przepisam i.

R em onty ka p ita ln e  rozpoczęte w  „p rzedm io tach  p rzekazan ia“  w in n y  być w ykazane 
w  ak tyw a ch  odrębnego b ilan su  przekazania w  w ysokości rzeczyw iście  poniesionych 
nak ładów . Sumę tych  na k ła d ó w  w yka zu je  się rów n ież  w  pasywach odrębnego b ilansu  
przekazan ia  w  po zyc ji „fundusze  na rem o n ty  k a p ita ln e “ .

Rozpoczęte a podlegające przekazan iu  in w e s tyc je  lim ito w e  w yka zu je  się w  a k ty ­
w ach odrębnego b ilansu  przekazania w  w ysokości rzeczyw iście ponies ionych nak ładów . 
T ak  samo poda je się w  ak tyw a ch  odrębnego b ilansu  przekazania m a te r ia ły  na in w e ­
s tyc je  oraz z a lic z k i na inw estyc je .

Sumę n a k ła dów  na rozpoczęte in w e s tyc je  lim ito w e , m a te ria ły  na in w es tyc je  oraz 
za liczk i na in w es tyc je  w yka zu je  się rów n ież  w  pasywach odrębnego b ila n su  p rze­
kazania w  po zyc ji „fin a n so w a n ie  in w e s ty c ji“ .

W  p rzyp ad ku  zaś przekazania rozpoczętych in w e s ty c ji lim ito w y c h  dokonać należy 
odpow iedn ich  zm ian  w  p lanach in w e s ty c y jn y c h  i  p lanach  p o k ryc ia  finansowego 
in w e s ty c ji przekazującego i  prze jm ującego , w  t ry b ie  us ta lonym  ob ow iązu jącym i p rze­
pisam i.

Podobnie w y k a z u je  się w  ak tyw a ch  odrębnego b ilansu  przekazania, rozpoczęte 
in w es tyc je  po za lim itow e  w  w ysokości rzeczyw iście  pon ies ionych nakładów .

W  ak tyw a ch  odrębnego b ilan su  przekazania w yka zu je  się, ja ko  należność p rz e j­
m ującego wobec przekazującego z ty tu łu  przekazania in w e s ty c ji po za lim itow ych , 
zakum ulow ane na r - k u  ba nko w ym  przekazującego ś ro d k i na finansow an ie  in w e s tyc ji, 
o k tó ry c h  w yże j m owa, do wysokości zabezpieczającej p o k ryc ie  na k ła dów  okreś lo­
nych  w ła śc iw ym  p lanem  rzeczow o-finansow ym  in w e s ty c ji po za lim itow ych .

Sum ę ponies ionych n a k ła d ó w  na in w es tyc je  po za lim itow e  pow iększoną o sumę 
przekazanych środków  na in w es tyc je  po za lim itow e  w ykazać na leży rów n ież  w  pasy­
w ach odrębnego b ilan su  przekazania w  po zyc ji „fundusze  na in w e s tyc je “ .

Fundusz s ta tu to w y  w  odrębnym  b ilans ie  przekazan ia  na leży p rzy ją ć  w  w ysokości 
przekazanych a k ty w ó w  pom nie jszonych o odnośne pasyw a (pasywa w ykazane 
w  §§ 7, 8, 9 ust. 1, § 10 ust. 3, oraz § 11 ust. 2 i  3, zarządzenia M in is tra  F p a n s ó w  
z 7.I I I . 1954 r.). j

Jednakowoż n o rm a ty w  środków  ob ro tow ych  d la  p rzedm io tu  przekazania oraz sumę 
należności i zobow iązań p rze jm u jącego  wobec przekazującego usta la  p rzekazu jący 
w  po rozum ien iu  z p rze jm u jącym .

PRZEKAZYWANIE MAJĄTKU MIĘDZY JEDN. GOSPODARCZYMI ^09
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O drębny b ilan s  przekazan ia  w  m y ś l p rzep isów  zarządzenia M in is tra  F inansów  
z 7.III.1954 r. w in ie n  być za tw ie rd zo n y  przez je d n o s tk i nadrzędne przekazującego 
i  prze jm ującego , na jp óźn ie j w  ciągu 15 dn i, licząc od u p ły w u  30-dniow ego okresu 
wyznaczonego na  sporządzenie odrębnego b ilan su  przekazania, p rzy  czym  je że li p rze­
kazanie nastąp iło  w  d n iu  1 stycznia , 15 -dn iow y te rm in  za tw ie rdzen ia  odrębnego b i­
lansu przekazan ia  liczyć  na leży od u p ły w u  te rm in u  wyznaczonego na złożenie spra­
w ozdan ia  rocznego.

W yn ika jące  z roz ra chu nku  zobow iązania przekazującego wobec prze jm ującego, 
zw iązane z przekazaniem  środków  na finansow an ie  in w e s ty c ji p o za lim itow ych , w in n y  
być uiszczone prze lew em  ba nko w ym  w  czasie 5 d n i od da ty  za tw ie rdzen ia  odrębnego 
b ilan su  przekazania a zobow iązania lu b  należności p rzy jm u ją ceg o  wobec p rze kazu ją ­
cego z ty tu łu  p rze ję tych  ś rod ków  ob ro tow ych  w in n y  być  regu low ane w  fo rm ie  akce­
p to w a n y c h  roz liczeń inkasow ych , okreś lonych  uchw a łą  P rezyd iu m  Rządu N r  877 
z dn. 12.XII.51 r . w  spraw ie  zasad roz liczeń za dostaw y, u s łu g i i  rob o ty  m iędzy 
jedn os tkam i gospodark i uspołecznionej (M o n ito r P o lsk i N r  A-103, poz. 1500). W  p rz y ­
padku  ty m  w ie rz y c ie l w ys ta w ia  fa k tu rę  w  ciągu 20 d n i od d a ty  przekazan ia  i  składa 
ją  do inkasa. F a k tu ra  w in n a  być uzgodniona z d łu ż n ik ie m  co do rodza ju , ilośc i 
i  w a rto śc i p rze jm ow anych  s k ła d n ik ó w  m a ją tkow ych , co m us i być zaznaczone na 
k o p ii fa k tu ry  sk ładane j do inkasa, w  postaci je j po tw ie rdzen ia .

W reszcie, zarów no p rzekazu jący ja k  i  p rze jm u ją cy  w in n i o tw o rzyć  u siebie kon ta  
pod nazwą: „R oz liczen ia  z ty tu łu  przekazan ia  (p rzy jęc ia ) zakładów , ja k o  kon ta  
ana lityczne  do k o n ta : „ In n e  na leżności i  zobow iązan ia", a to d la  pełnego księgowego 
uchw ycen ia  poszczególnych fra g m e n tó w  przekazyw an ia  zak ład ów  lu b  ic h  o rgan iza­
c y jn ie  w yo d rę bn ion ych  części. P rzy  czym  przekazu jący  p rzeks ięgow u je  przekazy­
w ane a k ty w a  —  na ciężar nowego kon ta : „R oz liczen ia  z ty tu łu  przekazania zak ład ów “ , 
a pasyw a —  na dobro tego kon ta. W  ten  sposób saldo kon ta : „R oz liczen ia  z ty tu łu  
przekazan ia  zak ład ów “  p rzedstaw iać będzie w ie rzy te lność  lu b  zobow iązanie p rzeka­
zującego w zg lędem  prze jm ującego. N a tom ias t p rze jm u ją cy  ks ięgu je  przekazyw ane 
a k ty w a  —• na dobro kon ta : „R oz liczen ia  z ty tu łu  prze jęc ia  zak ład ów “ , a pasywa — 
na ciężar tego kon ta  i  wówczas saldo rach un ku  „R oz liczen ia  z ty tu łu  prze jęcia  
zak ład ów “  w ykaże  zobow iązanie lu b  w ie rzy te ln ość  wobec przekazującego.

Ś ro d k i trw a łe  s tanow ią  na jw ażn ie jszą  część gospodarstwa narodowego i  m a te ria ln o - 
techn iczny trzon  p rzem ysłu  socja listycznego, przep isy zatem  rządzące przekazyw aniem  
m a ją tk u  społecznego, a zwłaszcza ś rod ków  trw a ły c h  posiada ją  doniosłe znaczenie 
w  gospodarce na rodow e j. Z agadn ien ie  p rzekazyw an ia  ś rod ków  trw a ły c h  uzyska ło  
szczególne znaczenie w  okresie  w a lk i o lepsze w yko rzys ta n ie  ju ż  stworzonego apara tu  
p rodukcy jnego , w a lk i o podw yższenie poziom u w yko rzys ta n ia  pomieszczeń p ro d u k ­
cy jn ych , wyposażenia technicznego i  obn iżan ia  kosztów  p ro d u k c ji.

D on ios łą  ro lę  w  ro z w o ju  apa ra tu  p ro du kcy jne go  p rzem ys łu  socja lis tycznego od g ry ­
w a ją  rów n ież  w sze lk ie  zm ia ny  i  udoskona len ia  przep isów  rządzących p rzekazyw aniem  
środków  trw a ły c h  zarów no m iędzy je dn os tkam i pa ń s tw o w ym i ja k  i  pa ńs tw o w ym i 
a spó łdz ie lczym i, system atyzu jące i  p recyzu jące to  co w  p ie rw o tn y c h  przepisach 
b rakow a ło , bądź n iedostatecznie jasno b y ło  określone.

Do rzędu ta k ic h  w łaśn ie  zm ian  przep isów  o p rze kazyw an iu  m a ją tk u  trw a łe g o  
na leży: uch w a ła  P rezyd iu m  Rządu N r  69 z dn. 6.11.1954 r. w  sp raw ie  p rzekazyw ania  
zak ładów  lu b  ich  części m iędzy p a ń s tw o w ym i je dn os tkam i gospodarczym i (M o n ito r 
P o ls k i N r  A-21, poz. 351) oraz w ydane na je j podstaw ie  zarządzenie M in is tra  F in a n ­
sów  z dn. 7.III.1954 r. w  spraw ie  sporządzania b ila n su  p rzekazan ia  zak ład ów  lu b  ich  
części sam odzie ln ie n ie  b ila n s u ją c y c h  oraz roz liczeń z ty m  zw iązanych  (M o n ito r P o l­
sk i N r  A-24, poz. 392).
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N ie  w ysta rcza  jednak  p lanow ać w łaśc iw e  za trud n ien ie  m a ją tk u  trw a łeg o  i  tw o rzyć  
przepisy, k tó re  iby u ła tw ia ły  przerzucanie tego m a ją tk u  na w łaśc iw e  m ie jsce m a sy- 
m alnego w yko rzys ta n ia . M a ją c  na w id o k u  dAbro społeczne -  u ła tw ie n ie  i  zaoszczę­
dzenie p racy k la s ie  robo tn icze j, dążąc do tego aby m a ją te k  t rw a ły  za tru d n io n y  b y ł 
w e w ła śc iw ym  czasie i  na w ła ś c iw y m  m ie jscu , na leży przede w szys tk im  dokonać 
dużej p racy o rgan izacy jne j, a to  w  celu sprawnego i  w łaśc iw ego rozm ieszczenia środ­
k ó w  trw a ły c h , a zarów no posunięcia organ izacy jne  zm ie rza jące do sprawnego i w ła ­
ściwego rozm ieszczenia ś rodków  trw a ły c h , ja k  i  same przep isy rządzące p rzekazy­
w an iem  m a ją tk u  trw a łeg o  p rzyczyn ią  się do w zro s tu  dochodu narodowego i  podniesie­
n ia  poziom u m ate ria lnego  i  k u ltu ra ln e g o  szerokich mas ludności. ^  ^



T A D E U S Z  K IE R C Z Y Ń S K I

O właściwe określenie istoty finansów* *)
W  d ysku s ji na tem at is to ty  fina nsó w  zab ra ł os ta tn io  głos p ro f. J. M aciaszek w  a r ­

ty k u le  pt. „Jeszcze o istocie i  fu n k c ja c h  fina nsó w  soc ja lis tycznych “  l ). O bok c ieka­
w ych  i  s łusznych uw ag w ys tę p u je  on z szeregiem tw ie rdze ń  odnośnie pow ażnych p ro ­
b lem ów  teore tycznych, z k tó ry m i n ie  m ożna się w  żadnym  w y p a d k u  zgodzić.

A u to r  a ta ku je  okreś len ie  fina nsó w  podane w  re fe ra tach  w yg łoszonych na  Z jeździe  
k a te d r fina nso w ych  pisząc ta k :

„P rzede w s zys tk im  w y d a je  się konieczne odrzucenie m oż liw ośc i okreś len ia  f in a n ­
sów ja k o  „zasobów “  (np. ilu ś  tam  w o rk ó w  czy stosów pien iędzy). Zasoby pien iężne 
bow iem  —  to  coś m artw ego , oderwanego od przeb iegu  rea lnego procesu re p ro d u k c ji 
soc ja lis tyczne j i  ca łokszta łtu  soc ja lis tycznych  stosunków  p ro d u k c ji. P onadto s fo rm u­
ło w an ie  „zasoby“  ja k o  sposób okreś len ia  finansów , akcen tu jąc je d yn ie  jeden aspekt 
(m a ją tko w y) fina nsó w  soc ja lis tycznych, n ie  odda je w ca le  ich  is to ty .

Podobnie za w ąsk ie  jes t u jęc ie  fina nsó w  ja ko  pew nej k a te g o r ii s tosunków  p ie ­
n iężnych. „F inanse  bow iem  tak ie , ja ko  pozbaw ione m a te ria ln o -m a ją tk o w e j tre śc i n ie  
w y k a z u ją  w ię z i z re a ln y m i procesam i gospodarczym i“  (str. 132).

Z an im  za jm iem y śię b liże j rozpa trzen iem  poruszonego przez au tora  p rob lem u, spró­
b u jm y  n a jp ie rw  zdać sobie spraw ę z w a g i a rgum entów , w ysu n ię tych  tu  p rzec iw ko  
okre ś le n iu  fina nsó w  ja k o  „zasobów p ien iężnych “  lu b  „p e w n e j k a te g o rii s tosunków  
p ien iężnych “ . Otóż w y d a je  się, że au to r używ a ją c  tego rod za ju  a rgum entów , zapom ­
n ia ł o je d n e j z fun dam e n ta lnych  tez m a rks is to w sk ie j ekonom ii po lityczn e j, że sto­
sun k i społeczne w y ra ża ją  się często poprzez rzeczy.

Na po w ie rzchn i z ja w is k  ta k ie  ka tego rie  ekonom iczne ja k  to w a r, p ien iądz, k a p ita ł 
w ys tę p u ją  ja k o  rzeczy. W łaściw ości p ien iądza są np. rozum iane  przez p roducen tów  
tow a ro w ych  ja k o  przyrodzone n a tu ra ln e  w łaśc iw ośc i z ło ta  czy srebra.. T en  p u n k t w i­
dzenia n ie  je s t obcy rów n ież  w ie lu  ekonoń iis tom  b u rżua zy jnym . K la so w y  in te res każe 
im  nazyw ać np. ka p ita łe m  każde narzędzie prapy, każdy środek p ro d u k c ji. U s iłu ją  
on i p rzedstaw ić  k a p ita ł ja ko  odw ieczny i  p rzyrodzony w a ru n e k  w sze lk ie j p ro d u k c ji, 
a każdego p roducenta  ja k o  k a p ita lis tę , na w e t gdyby  n im  b y ł ja s k in io w ie c  z epoki 
kam ien ia  łupanego 2).

K . M a rks  w ykaza ł, że tow a r, p ien iądz, k a p ita ł, weksel, to  określone s tosunk i m ię ­
dzy lu d ź m i w ystępu jące  poprzez rzeczy, i  że ekonom ia po lityczna , ja k  i  w szystk ie  
n a u k i społeczne za jm u je  się n im i ty lk o  ja k o  ka te g o ria m i s tosunków  p ro d u kc ji... N a ­
to m ia s t np. b ile ty  bankow e ja k o  „s tosy p ien iędzy“ , ja ko  rzeczy, k a w a łk i na  k o lo ro - 

. w o  zadrukow anego p a p ie ru ,- in te re s u ją  g ra fik ó w , d ru k a rz y  czy in n y c h  p ra c o w n ik ó w  
przem ys łu  po lig ra ficzhego, a n ie  ekonom istów  i  fina ns is tó w . W  p ie rw szym  tom ie  
„K a p ita łu “  w  ustęp ie  p t. „F e tyszyzm  to w a ro w y  i  jego ta je m n ica “  M a rks  z a jm u je  Się 
specja ln ie  spraw ą złudzeń, ja k ie  rodzą się w  g łow ach lu d z i na  sku te k  tego, że sto­
sun k i tow a row e  i  p ien iężne w ys tę p u ją  pod pow ło ką  rzeczową, pisząc ta k : „T a je m n i-

*) A r t y k u ł  d y s k u s y jn y .
’ ) „F in a n s e “  N r  4/54, s tr .  130.
*) P o r. A . K u ź n ie c o w  — K a p ita ł  i  w a r to ś ć  d o d a tk o w a  — W y k ła d y  z e k o n o m ii p o l i ty c z n e j — 

t. I I .  W a rsza w a  1951, s tr .  189.
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czość fo rm y  to w a ro w e j polega w ięc po p ro s tu  na ty m , że odzw ie rc ied la  ona ludz iom  
społeczny ch a ra k te r ich  w łasne j p ra cy  ja k o  p rze dm io tow y c h a ra k te r sam ycn p ro d u k ­
tó w  p racy  F o rm a  to w a ro w a  i  stosunek w a rto śc io w y  p ro d u k tó w  pracy, w  k tó ry m  
ona zn a jd u je  w yraz , n ie  m a abso lu tn ie  n ic  w spólnego z ich  fizyczną  n a tu rą  i  z w y n i­
k a ją  y m i z n ie rz e c z o w y m i stosunkam i. To ty lk o  okreś lony fttosunek społeczny m ię ­
dzy T a m y L  lu d ź m i p rz y jm u je  tu  d la  n ic h  u łu d n ą  postać s tosunku m iędzy rze -

CZlW  'zestaw ien iu z ty m i tezam i M arksa , co n a jm n ie j d z iw n ie  m uszą brzm ieć argu-l 
m en ty  p ro f. M aciaszka, że zasoby pien iężne, to  coś m artw ego , a s tosunk i P ^ n ^ n e j  
to  coś pozbawionego, m a te ria ln o -m a ją tk o w e j tre śc i m e w yka zu ją ce  w ię z i z rea ln y

P IW ^ f a j r ^ e S T f i n a n s ó w  ja k o  zasobów pien iężnych, p ro f. M aciaszek ma 
rów n ie ż  zastrzeżenia co do rozu m ien ia  finansów , ja ko  p ien iężne j fo rm y  podzia u p r  -  
d u k tó w 4) W  om aw ianym  a r ty k u le  pisze on ta k : „C zy m ożna je  na pow ie  z i , 
finanse gałęzi gospodark i na rodow e j będąc zw iązane bezpośrednio z w ym ia n ą  p ro ­
d u k tó w  pracy, z od tw arza n ie m  środków  oraz ic h  aku m u lac ją  (proces tw o rze n ia  do ­
chodu narodowego) są fo rm ą  podz ia łu  p ro du k tó w ?  W yda je  się, ze okreś len ie  is to ty  
fina nsó w  ja k o  „w a rto śc iow o -p ien ię żne j fo rm y  podz ia łu  p ro d u k tu “  m ożna odnieść je ­
dyn ie  do ’ fina nsó w  ogó lno-państw ow ych , czy np. fin a n só w  lu d z i p racy, n ig d y  zas do 
fina nsó w  gałęzi gospodarki na rodow e j. Te osta tn ie  na leży racze j zw iązać z po jęciem  

„s tro n a  procesu re p ro d u k c ji“  5).
S p ró b u jm y  w y ro b ić  sobie pogląd na tę  sprawę. M u s im y  p rzy  ty m  sięgnąć do k i lk u  

podstaw ow ych zagadnień z dz iedz iny  eko no m ii p o lity c z n e j: „A b y  produkow ać, lu dz ie  
wchodzą ze sobą w  określone z w ią z k i i  s tosunk i i  ty lk o  w  granicach ty c h  społeczny 
zw fązków  i  s tosunków  odbyw a się ich  od dz ia ływ an ie  na p rzyrodę , odbyw a się p ro ­
d u k c ja “  e) Jak  to  w y ja ś n ił S ta lin , do  ta k ic h  społecznych zw iązków  i  stosunków  na ­
leżą-' a) fo rm y  w łasności ś rod ków  p ro d u k c ji;  b) w y p ły w a ją c a  stąd sy tuac ja  rożnych 
iru p  socja lnych w  p ro d u k c ji oraz Ich s tosunk i w za jem ne, c zy li ja k  m ó w i M arks , 
^w ym ia n a  i *  s o i.,  sw e j d z ia ła ln o « ';  c, zalezne m i n ic h  ca ikow .c .e  te rm y  po -

dz ia łu  p ro d u k tó w “  O- . . . .
W ym iana  m iędzy lu d ź m i ich  dz ia ła lnośc i odbyw a  się wszędzie tam , gdzie is tn ie je  

społeczny podzto ł p racy  i  różn i w łaśc ic ie le  p ro d u k tó w  p racy w  postaci w y m ia n y  to ­
w a ro w e j T o w a r i  to w a r specja lnego rod za ju  -  p ien iądz w yra ża  w te d y  s tosunk i eko­
nom iczne i  zw iązk i, ja k ie  zachodzą pom iędzy ró żn ym i w łaśc ic ie la m i pro-Juktow .

W  postaci to w a ro w e j m ogą w ystępow ać różnego ty p u  s tosunk i ^ “ cTd w T  
rów no  antagonistyczne, ja k  i  s tosunk i ko leżeńskie j współ ; p r a C y p o m i e ć  
zysku W  u s tro ju  w sp ó ln o ty  p ie rw o tn e j taką  np. postać m ia ły  s tosunk i pom iędzy 
odosobn ionym i w spó lno tam i, a w  k a p ita liz m ie  s tosunk i p o m ^ d j  k a p ita lis tą  a -  
bo tn ik ie m . W  społeczeństw ie soc ja lis tycznym  w  postaci t o w a r o w e J ^ t o p u ją  sto 
k i  nom iędzy sektorem  pa ństw o w ym  a spółdzie lczym , a na w e t s tosunki, k tó re  z isto y  
sw o “ n .J  * stosunkam i w y m ia n ,  to w a ro w e j, (s tosunk i pom iędzy p rzeds ięb io rs tw a­
m i pa ńs tw o w ym i) p rz y b ie ra ją  z e w n ą trz n , pow loką  stosunków  to w a ro w ych  >.

Szersza w ym ia n a  to w a ró w  jes t n ie  do pom yślen ia  bez p iem ą dza -tow a ru  Pe ł™ ^ eS° 
fu n k c je  powszechnego e kw iw a le n tu . S tosunk i to w a ro w e  sta ją  się ty m  sam ym  stosun 
S i  p i S y m i .  Bezpośredn i stosunefc spo ieczn , pom iądzy d w o m , p roducen tam i

K . M a rk s  -  K a p ita ł  t, 1, W -w a , 1914, s tr .  77.
*) P o r. „F in a n s e “  N r  2 1954 r .,  s tr .  14.
5) P o r ! ’,’.F in a n s e “  N r  4/1954, s tr .  K s ią ż k ą “  1947, s tr .  31.

1  S S " i  ” 3  rU e k tó ry c h  B 3 U  « » ■
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z k tó ry c h  każd y  je s t jednocześnie i  sprzedawcą i  ku p u ją c y m  (w ym iana  T o w a ru  na 
T ow a r) ro z w ija  się w  s tosunk i pom iędzy w iększą ilo śc ią  osób, gdy w ym ia n a  zaczyna 
przebiegać w ed ług  fo rm u ły  T o w a r— P ien iądz— T ow ar.

N a  da lszym  etapie, s tosunk i p ien iężne się k o m p lik u ją . R o zw ija  się fu n k c ja  p ie n ią ­
dza ja k o  środka  grom acj^enia ska rbów  i  fu n k c ja  p ła tn icza . P o w s ta ją  ta k ie  s tosunk i 
p ien iężne, ja k  s tosunk i i  z w ią z k i pom iędzy d łu ż n ik ie m  a w ie rzyc ie lem , ba nk iem  a k re ­
dy tob io rcą , państw em  a p o d a jn ik ie m , państw em  a jego u rz ę d n ik a m i (w y p ła ta  pens ji) 
itd . G rupę  ty c h  stosunków  p ien iężnych  nazyw am y s tosunkam i fin a n so w ym i. Z w ią ­
zane są one z grom adzeniem  i  rozdzia łem  p ien iędzy, lu b  inaczej m ów iąc  tw orzen iem  
zasobów pien iężnych.

P ien iądz  je s t stosunkiem  spo łecznym 9). T a k im  sam ym  stosunkiem  są oczyw iśc ie  
zasoby pien iężne, finanse. T a k  ja k  w  ogóle s tosunk i to w a ro w e  i  ta  g rupa  stosunków  
pien iężnych, k tó rą  nazyw am y fin a n sa m i czy zasobam i p ien iężnym i, p rz e ja w ia  się 
poprzez rzeczy. M ogą n im i być  zarów no zapasy z ło ta , p l ik i  b ile tó w  bankow ych , w o r ­
k i  b ilo n u , a przede w s z ys tk im  p rze le w y  bankow e, czeki i  in n e  do kum e n ty  p ła tn icze.

S tosunk i finansow e  są zaw iązyw ane zarów no przez k o le k ty w y , ja k  i  poszczególne 
osoby 10). P ow s ta ją  one w  tra k c ie  p ro d u k c ji,  podz ia łu  i  w y m ia n y . W  szczególności 
lu d z ie  wchodzą w  te  s tosunk i celem podz ia łu  p ro d u k tó w  sw o je j pracy.

I  ta k  k a p ita lis ta , k tó ry  od in n y c h  k a p ita lis tó w  zorgan izow anych  w  b a nk  o trz y ­
m u je  k re d y t, zaw iązu je  te  s tosunk i po to , b y  w  osta tecznym  w y n ik u , poprzez sze­
reg a k tó w  kupna-sprzedaży, w e jść w  posiadan ie doda tkow ych  środków  p ro d u k c ji,  
czy też u m o ż liw ić  o trzym an ie  ś rod ków  spożycia doda tkow o  za tru d n io n y m  rob o tn iko m . 
In n y  k a p ita lis ta , lo k u ją c y  w  b a n ku  sw o je  w o lne  k a p ita ły , p ragn ie  w  ten  sposób po­
przez o trzym an ie  p rocen tu  w z iąć ud z ia ł w  podzia le  te j m asy p ro d u k tó w , k tó ra  ja k o  
w a rtość  do da tko w a  zosta ła zagrab iona rob o tn ikom .

W  gospodarce soc ja lis tyczne j państw o pow iększa jąc zasoby budżetowe, np . poprzez 
rozp isan ie  pożyczki, w chodz i ze sw o im i ob yw a te lam i w  stosunek d łu ż n ik a -w ie rz y c ie la  
po to, aby w  danym  okresie  czasu m óc dysponować okreś loną  sum ą środ ków  p ie ­
n iężnych  o trzym an ych  od subskryben tów . Z  k o le i apara t pa ńs tw ow y, ro zd z ie la jąc  
nagrom adzone zasoby p ien iężne, m. in . na płace p rzeprow adza po dz ia ł te j m asy p ro ­
d u k tó w , k tó ra  dz ię k i re a liz a c ji dochodów  zna lazła  się w  dysp ozyc ji państwa.

W  ten  sposób finanse, k tó re  pow s ta ły  i  ro z w in ę ły  się ze stosunków  w y m ia n y , p rze ­
n ik a ją  się ze stosunkam i podzia łu . W y n ik a  to  oczyw iście  z ogó lne j zależności pom ię ­
dzy w y m ia n ą  a podzia łem , is tn ie ją ce j na w e t na ty c h  szczeblach ro z w o ju  społeczeń­
stwa, na  k tó ry c h  w ym ia n a  dz ia ła ln ośc i n ie  w ys tę p u je  ja ko  w y m ia n a  to w a ro w o -p ie - 
n ięż iia . Zależność tę  M a rks  ta k  okreś la  „p ro d u k c ja  w y tw a rz a  p rze dm io ty  odpow ia ­
dające po trzebom ; podz ia ł d z ie li je  zgodnie z p ra w a m i spo łecznym i; w ym ia n a  d z ie li 
ponow n ie  to , co zostało ju ż  podzie lone —  zgodnie z in d y w id u a ln ą  po trzebą ; c z y li —  
ja k  w y ja ś n ia  d a le j M a rk s  —  „P od z ia ł okreś la  stosunek (ilość) w  ja k im  p ro d u k ty  
p rzyp ad a ją  jednostce; w y m ia n a  okreś la  p ro du kc ję , w  ja k ie j jednos tka  żąda części 
p rzypada jące j je j z p o dz ia łu “  u ). •)

•) G . K o z ło w  —  P r o d u k c ja  to w a ro w a . W y k ła d y  z e k o n o m ii p o l i ty c z n e j,  t .  I I ,  s tr .  99.
») w  t y m  m ie ls c u  n ie sp o só b  n ie  p rz y z n a ć  r a c j i  & ro f. M a c ia s z k o w i, g d y  p isze  o n : „ M a ją  

ty m  s a m y m  s w o je  f in a n s e : ro d z in a , p rz e d s ię b io rs tw o  p a ń s tw o w e , s e k to r  1 s p ó ł­
d z ie lc z y , p a ń s tw o  s o c ja lis ty c z n e  i  in d y w id u a ln i  p ro d u c e n c i r o ln i  (s tr . f ń i l n
z w ró c ić  u w a g ę , że to  s fo rm u ło w a n ie  n ie  d e c y d u je  a u to m a ty c z n ie  o  p rzedm io c ie  n a u k i  f in a n  
s ó w  N a u k a  ta  w  p ra k ty c e  o g ra n ic z a  s w ó j p rz e d m io t  b a a a m a  do  p o d s ta w o w e j g r u p y  s to s u n ­
k ó w  f in a n s o w y c h  w  s o c ja liz m ie , t j .  d o  f in a n s ó w  p a ń s tw a , s p ó łd z ie ln i 1 t f a z a ^ s m
n ie  z a im u ia c  s ie  f in a n s a m i ro d z in  lu b  g o s p o d a rs tw  in d y w id u a ln y c h ,  o i le  o n e  m e  w ią ż ą  s ię  
b e z p o ś re d n k f z f in a n s a m i w y ż e j w y m ie n io n y c h  o rg a n iz a c ji .  T a k ie  p o d e jś c ie  d o  z a g a d n ie n ia  
w y d a je  s ię  s łuszne .

k . M a rk s  —  P rz y c z y n e k  do  k r y t y k i  e k o n o m ii p o l i ty c z n e j.  W a rs z a w a  1953 r . ,  s tr .  234.
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T a k  w ięc, grom adzenie i  rozdz ia ł sum  p ien iężnych zawsze m a na celu w  ostatecz­
nym  w y n ik u  przeprow adzen ie  podz ia łu  to w a ró w  lu b  w p ły w a n ie  na te n  podzia ł. Tę 
im m a nen tną  w łaśc iw ość fin a n só w  nazyw am y ic h  fu n k c ją  rozdzie lczą. Z aw iązyw an ie  
stosunków  finansow ych , k tó re  n ie  m ia ły b y  lu b  n ie  m og łyb y  w y w ie ra ć  żadnego w p ły ­
w u  na ru ch  p ro d u k tó w  oznacza tw o rze n ie  f ik c j i .  S tosunk i finansow e, m ające cha - I 
ra k te r  f ik c y jn y ,  są dość szeroko rozpowszechnione w  ka p ita lizm ie .

Cel ja k ie m u  służy grom adzenie i  rozdz ia ł sum  p ien iężnych  je s t na jo gó ln ie j b io rąc 
u w a ru n k o w a n y  przez te  same p ra w a  ekonom iczne, k tó re  w  dane j fo rm a c ji ok reś la ją  
sposób podz ia łu  p ro d u k tu  społecznego w  ogóle. W  gospodarce soc ja lis tyczne j finanse 
sa podporządkow ane re a liz a c ji w ym o gó w  podstaw owego p ra w a  soc ja lizm u p ra w a  
p lanow ego (proporc jona lnego) ro zw o ju , p ra w a  podz ia łu  w ed ług  p racy i  in n y c h  p ra w  
ekonom icznych, dz ia ła ją cych  w  socja lizm ie .

W ziąw szy to  w szystko  pod uw agę, w yd a je  się, że m ożna uznać za słuszne, okreś­
len ie  fin a n só w  ja ko  „zasobów p ien iężnych “ , k tó ry c h  grom adzenie i  rozdz ia ł je s t p ie ­
niężną fo rm ą  podz ia łu  p ro d u k tó w . W  naukach ekonom icznych n ie  m ożem y bow iem  
po jęc ia  „zasoby p ien iężne“  rozum ieć inacze j, n iż  ja ko  określone j k a te g o r ii s osuń to w  
ekonom icznych, ta k  samo ja k  n ie  m ożem y n ie  z ry w a ją c  z m a rks is to w ską  ekonom ią j  

tra k to w a ć  ja ko  rzeczy sam ych pien iędzy.

P ro f M aciaszek go tów  jest, ja k  to  pam ię tam y z zacytowanego w yże j ustępu, u w a ­
żać finanse  ogólnopaństw owe, lu b  finanse  lu d z i p racy, za p ien iężną fo rm ę  podz ia łu  
p ro d u k tó w , stanowczo zaś odm aw ia  te j w łaśc iw ośc i finansom  gałęzi gospodarki na ­
ro d o w e j; p ro po nu jąc  nazyw an ie  ich  „s tro n ą  procesu re p ro d u k c ji“ ; chociaż ja k  o ty m  
pisze da le j, sam m a do tego ostatn iego po jęc ia  zastrzeżenia. W yda je  się, ze s tan ow i­
sko to  je s t co n a jm n ie j n iekonsekw entne.

S oc ja lis tyczne p rzeds ięb io rs tw o pańs tw ow e o trz y m u je  od swego od b io rcy  jako.

e k w iw a le n t za w y tw o rzo n ą  p ro d u k c ję  okreś loną sumę P jen^ zną' l ^ L j a t e
stępnie w yd a tkow ana  przez p rzeds ięb io rs tw a  na zakup  s rodkow  p ro d u k c ji, w y p ła tę  
S y  roboczej i  częściowo odprow adzana na rzecz funduszów  scen tra lizow anych . 
W  te n  sposób na sku tek  s tw orzen ia  w  p rze ds ięb io rs tw ie  zasobow p ien iężnych  i  ich  
I S a ł u  zosta ją  naw iązane s tosunk i m ające na  celu w łaśn ie  podz ia ł p ro d u k tu  spo­
łe czne go ’ N a m ocy ty c h  's to sun ków  p rzeds ięb io rs tw o m a p ra w o  o trzym ać od in n yc  
p r z S b i o r s t w  po trzebne ś ro d k i p ro d u k c ji,  a p ra cow n icy  środki- konsum cjr in d y w i­

du a lne j. ..
N ie  m a w ięc  od te j s trony  b io rą c  żadnej różn icy  pom iędzy zasobami scen tra lizow a­

n y m i (ogó lnopaństw ow ym i), a zasobam i zde cen tra lizo w a nym i (zasobami przedsię­
b io rs tw ), oba te rodza je  zasobów są p ien iężną fo rm ą  podz ia łu  p ro  u i  o

W idz ieć na tom ia s t na leży in n ą  różnicę, k tó ra  w y n ik a  z fa k tu , że w  soc ja lizm ie  m e 
w szys tk ie  p ro d u k ty  p racy  są to w a ra m i. I  ta k  m im o , że ś ro d k i p ro d u k c ji są w yce n io ­
ne w  p ien iądzu, a ic h  p rze jśc ie  z jednego p rzeds ięb io rs tw a  państw ow ego do d rug ieg 
re a lizu je  się w  drodze a k tu  kupna-sprzedaży, to  je d n a k  j a k w i a d o m o m e m  
do czyn ien ia  z rzeczyw is tym i s tosunkam i to w a ro w y m i, a . ty lk o  z ic h  fo rm ą.

P rzyb ie ra n ie  fo rm y  to w a ro w e j na w e t przez p ro d u k ty  pracy, k tó re  n ie  są to w a ra - 
m i s ta n o w n e d e n  z e lem entów  od dz ia ływ an ia  p ra w a  w a rto śc i na  p ro d u kc ję  soc jah - 
S C T w  kon sekw enc ji je s t i  podstaw i, tego, e , »asyw am y k o n tro lo ,  in n k c j ,

fina nsó w  w  re p ro d u k c ji. . .
S tosunk i finansow e, stanow iąc p ien iężną fo rm ę  podz ia łu  p ro d u k tó w  ™  m ogą m e 

oddz ia ływ ać na s tosunk i i  z w ią z k i społeczne, w ys tępu jące  w  trzech  in n y c h  członac 
procesów gospodarczych: p ro d u k c ji,  w y m ia n ie  i  konsum cji.
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K a ro l M a rks  o k re ś lił to  ta k : „W y n ik , do k tó reg o  dochodzim y, n ie  na ty m  polega, 
że p ro du kc ja , podzia ł, w ym iana , konsum cja  są czymś tożsam ym , lecz na tym , że 
wszystko to  są człony jedne j całości, różn ice  w  ło n ie  jedności... P om iędzy (tym i) róż ­
n y m i m om en tam i zachodzi od dz ia ływ an ie  wza jem ne. D z ie je  się ta k  w  każde j całości 
organ iczne j ł -). K o n tro ln a  fu n k c ja  fina nsó w  w  dziedz in ie  p ro d u k c ji w y n ik a ją c a  z od­
d z ia ływ a n ia  w y m ia n y  i  podz ia łu  to w a ró w  na ich  p ro d u k c ję  b y ła b y  n iem oż liw a , gdyby 
finanse  n ie  b y ły  fo rm ą  podz ia łu  p ro du k tó w .

S tosunk i finansow e, finanse  są w  społeczeństw ie soc ja lis tycznym  organ izow ane 
(norm owane). U sta la  się k to  ( ja ka  in s ty tu c ja ) i  w  ja k i sposób m a grom adzić i  roz ­
dzie lać zasoby pieniężne. O rgan izację  fin a n só w  okreś la  państw o socja listyczne, a je j 
ca łoksz ta łt na  danym  o d c in ku  na zyw a ny je s t system em  fina n so w ym  (np. system 
fin a n so w y  p rzeds ięb io rs tw  państw ow ych , system k re d y to w y ). W łaśc iw a  organ izacja  
fina nsó w  posiada rozstrzyga jące znaczenie d la  w yko rz y s ta n ia  ich  od dz ia ływ an ia  na 
procesy p ro d u k c ji i  W ym iany.

N ie k tó ry c h  teo re tyków  finansów , a w  te j liczb ie  i  p ro f. M aciaszka, n iep oko i py ta n ie  
co stanow i „m a te ria ln ą  treść“  finansów ? W yda je  się, że w  św ie tle  tego w szystkiego, 
co pow iedz iano w yże j, p y ta n ie  to  w  ogóle n ie  m a większego sensu. A na log iczn ie  na ­
leża łoby bow iem  postaw ić  pytan ie , a co s tanow i m a te ria ln ą  treść stosunków  w łasnoś­
c iow ych? Jeże li ju ż  je d n a k  trzeba  na n ie  dać odpow iedź, w yd a je  się, że b rzm ieć ona 
w in n a  m n ie j w ięce j ta k . Jeże li finanse  są g rupą  zw iązków  i  s tosunków , ja k ie  ludz ie  
zaw iązu ją  m iędzy sobą w te d y  gdy p rzyw łaszcza ją  dobra  p rzy ro d y , dz ie lą  je  i  w y m ie - 
n ia ją , to „m a te r ia ln ą  treśc ią “  tych  stosunków  m ogą być ty lk o  w łaśn ie  te  p ro d u k ty  
p racy lu d z k ie j,  k tó re  są p rzedm io tem  p o dz ia łu  i  w ym ia n y . T a k  ja k  „m a te r ia ln ą  treś ­
c ią  s tosunków  w łasnościow ych m ożna się doszukać ty lk o  w  p rzedm io tach te j w ła ­
sności, tzn. środkach p ro d u k c ji.

P ro f. M aciaszek da je  ze sw e j s tro n y  okreś len ie  finansów , pisząc co następu je : „Co 
w ięc  p o w in n o  w e jść do is to ty  finansów ? —  W szystko to, co w y n ik a  i  zarazem w chodzi 
do po jęc ia  gospodark i p ien iężnej. T a k  np. gdy m ó w im y : „fin a n se  p rzeds ięb io rs tw  są 
pods taw ow ym  (w y jśc iow ym ) ogn iw em  fina nsó w  soc ja lis tycznych  —• m y ś lim y  __ „za­
soby pien iężne gospodark i soc ja lis tyczne j pow sta ją  tam , gdzie tw o rz y  się dochód "na­
ro d o w y “ . W  ty m  rozu m ien iu  finanse  p rze ds ięb io rs tw  są podstaw ą „zasobów p ien ięż­
n y c h “  ogó lnopaństw ow ych . W  ty m  też znaczeniu m ó w im y  o finansach  s ilnych  (za­
sobnych) w zg lędn ie  słabych.

G dy zaś m ó w im y : „fin a n se  ogólnopaństw ow e (czy system budże tow y) są d y re k ty w ­
ne w  stosunku do pozostałych cz łonów  'fin a n só w “  —  m ap iy  na m yś li, iż  s tosunk i 
finansow e  organ izow ane przez budżet m a ją  cha ra k te r d y re k ty w n y  w  Stosunku do 
fina nsó w  przedsięb iorstw .

¡ T  Zgodnie z o s ta tn im i uw agam i uw ażam y w ięc, że do is to ty  fina nsó w  na leży w łączać 
ta k  pew ne stosunki, ja k  i  zasoby pieniężne, k tó re  dopiero łączn ie  sk ła da ją  się na 
treść fina nsó w “  13).

P onieważ c z y te ln ik  je s t n ieco prze rażony trudn ośc iam i zw iązan ym i ze zrozum ien iem  
tego w yw odu , p ro f. M aciaszek spieszy m u  z pom ocą p rezen tu jąc, o k i lk a  w ie rszy  
da le j d e fin ic ję  fina nsó w  w  je d n ym  zdaniu. „ Is to tą  w ięc  fin a n só w  je s t zespolenie 
u  poszczególnych uczes tn ików  społecznego procesu re p ro d u k c ji, w łaśc iw ych  im  z ty ­
tu łu  ich  r o l i  w  procesie re p ro d u k c ji społecznej, stosunków  i  zasobów p ien iężnych 
oraz będącej w yp ad kow ą  aktua lnego stanu tychże stosunków  i  zasobów p ien iężnych 
danych  po dm io tów  fin a n só w  —  ich  s y tu a c ji f in a n s o w e j“  14).

“ ) f r i n a n s e “ 1̂ * N r , *1954 s tr^  133 k r y t y k i  e k o n o m ii  p o l i ty c z n e j.  W a rs z a w a  1953, s tr .  245—246.
M) T a m że .
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Po p a ro k ro tn y m  p rzeczy tan iu  te j d e f in ic ji,  m ożna zauważyć, że podstaw ow ą ro lą  
g ra ją  tu  t rz y  po jęc ia : —  „s to su n k i“ , „zasoby p ien iężne“  i  „sy tu a c ja  fina nso w a“ , ich  
zespolenie bow iem  m a s tanow ić o is toc ie  finansów . P o jęc ia  te  n ie  zosta ły, W sposób 
z rozu m ia ły , w y jaśn ion e  an i w  p rzy toczonym  w yże j w yw odzie , an i w  samej d e f in ic ji.  
P rzypo m in am y na tom iast, że p ro f. M aciaszek w  sw oich k ry ty c z n y c h  uw agach s tw ie r­
dzał, że „zasoby p ien iężne —  to  coś m artw ego , oderwanego od przeb iegu rea lnego p ro ­
cesu re p ro d u k c ji soc ja lis tyczne j i  ca łoksz ta łtu  soc ja lis tycznych  stosunków  p ro d u k ­
c ji«  _  same s tosunk i (pieniężne) są „pozbaw ione m a te ria ln o -m a ją tk o w e j tre śc i i  n ie  
w y k a z u ją  w ię z i z re a ln y m i procesam i gospodarczym i“ . C zy te ln iko m  może się w y ­
dawać dz iw ne  ja k  zespolenie m a rtw y c h  w o rk ó w  p ien iędzy oderw anych  od rea ln ych  
procesów gospodarczych z ta k  samo o d e rw a n ym i od re p ro d u k c ji s tosunkam i m a 
dać coś, co ja k  finanse  b ięrze  żyw y  ud z ia ł w  te j re p ro d u kc ji?  A  może ja k o  k a ­
ta liz a to r w  ty m  „procesie  zespalania“  w ys tęp u je  „s y tu a c ja  fina nso w a“ ? O n ie j n ie ­
ste ty  au to r n ic  nam  bliższego n ie  pow iedz ia ł —- ty le  ty lk o , że chcąc w y ja ś n ić  is to tę  
fina nsó w  p rzy  pom ocy po jęc ia  „sy tu a c ja  fina nso w a“  porusza się w  zam kn ię tym  
kręgu.
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Z życia katedr
K A T E D R A  F IN A N S Ó W  I  K R E D Y T U  W SE W E  W R O C Ł A W IU  *)

Z agadn ien ia  dydak tyczne  są stale p rzedm io tem  zebrań K a te d ry .
W  dyskus jach  nad  us ta lan iem  prog ram ów , w  k tó ry c h  b ra li u d z ia ł p ra cow n icy  K a ­

te d ry , akcentow ano konieczność k ró lk ie g o , h is to rycznego u ję c ia  ro z w o ju  poszczegól­
n y c h  in s ty tu c ji system u finansow ego w  zależności od p rze dm io tu  w y k ła d u  specja liza­
cy jnego (np. ro zw ó j k re d y tu  k ró tko te rm in o w e g o , system u fina nso w an ia  in w e s ty c ji 
itp .), ażeby wskazać studentom  na  zależność ic h  ro z w o ju  od zm ian  s tru k tu ry  społecz­
no -ekonom iczne j k ra ju .

P ow ażnym  zadan iem  w yk ła d o w có w  prow adzących w y k ła d y  po raz p ie rw szy  w  ro k u  
aka de m ick im  1953/54 b y ło  p isem ne op racow yw an ie  w yk ła d ó w , przeg lądanych  przez 
K ie ro w n ik a  K a te d ry  i  dysku tow a nych  na posiedzeniach K a te d ry . T en  t r y b  postępo­
w a n ia  e lim in o w a ł b łęd y  m ery to ryczne , ja k  rów n ież  n iebezpieczeństwo z b y t wąskiego, 
a lbo  z b y t szerokiego u jęc ia  om aw ianych  p rob lem ów . W yk ład ow cy , k tó rz y  ju ż  p ro ­
w a d z ili w y k ła d y  w  la ta ch  u b ie g łych  zobow iązan i b y l i  do p rze dk łada n ia  szczegóło­
w ych  dyspozyc ji na  każdą godzinę w y k ła d u . W  p ra k ty c e  system  pisem nego p rzygo ­
to w y w a n ia  w y k ła d ó w  sta ł się re g u łą  prow adzącą ró w n ie ż  do  p rzyg o to w yw a n ia  pew ­
n ych  p ro b lem ów  do p u b lik a c ji lu b  odczytów .

W  dyskus jach  nad m etodą p row adzen ia  w y k ła d ó w  zosta ły  usta lone zasady poda­
w a n ia  s tudentom  na początku w y k ła d u  jego dyspozyc ji, k ró tk ie g o  naw iązan ia  tem a­
tycznego do poprzedniego w y k ła d u , sygna lizow an ia  na jnow sze j l i te ra tu ry  i  p u b li­
k a c ji w iążących się z poszczególnym i p a r tia m i w yk ładanego m a te ria łu , om aw ian ia  
bieżących w yd a rze ń  w  gospodarce fina nso w e j, oraz w yraźnego akcen tow an ia  podczas 
w y k ła d u  rzeczy w ażnych, na w e t poprzez d w u k ro tn e  ic h  pow tórzen ie .

F o rm ą  spraw dzen ia  przez w yk ła d o w cę  zrozum ien ia  w y k ła d u  b y ły  doraźne k o n ­
tro le  n o ta te k  z w y k ła d ó w , z w y k le  bezpośrednio po w yk ładz ie . D aw ało  to  w y k ła d o w ­
cy szereg cennych wskazówek. P o z a ,ty m  bezpośrednie dyskus je  z asystentam i po 
w yk ładz ie , ja k  rów n ież  w za jem ne hosp itow an ie  w y k ła d ó w  pozw a la ło  sta le  ulepszać 
fo rm ę  podaw an ia  w iadom ości s tudentom . P o tw ie rd z iły  to  w yp o w ie d z i s tuden tów  
w  o rgan izow anych dyskus jach  nad  prow adzen iem  w y k ła d ó w .

W ychodząc z założenia ścis łe j łączności w y k ła d u  z ćw iczen iam i p rzygo tow ano na 
ca ły  .sem estr p la n y  ćw iczeń obej(mujące te m a t ćw iczenia, tezy, lite ra tu rę  obow iązko­
w ą  i  zalecaną. P la ny  ćw iczeń zosta ły  podane do w iadom ośc i studentom  na 2 tygodn ie  
przed rozpoczęciem  ćwiczeń.

Z różn icow an ie  fo rm  p racy  ćw iczen iow e j na  I I  i  I I I  ro k u  po legało na ty m , że na 
I I  ro k u  ćw iczen ia  zm ie rza ły  g łó w n ie  do a k ty w iz a c ji s tuden tów  poprzez tw o rze n ie  
podłoża do dysku s ji. D ysku s je  na ćw iczen iach prow adzone b y ły  w  k ie ru n k u  pogłę­
b ien ia  zrozum ien ia  w y k ła d ó w  poprzez egzekw ow anie od s tuden tów  w iadom ości 
z  przerob ionego w y k ła d u  i  l i te ra tu ry , ob e jm ow a ły  n a św ie tlen ia  zagadnień w ysu w a ­
n y c h  przez życ ie  gospodarcze i  zm ie rza ły  do w y ra b ia n ia  w  studentach p rzyzw ycza ­
je n ia  do pop ra w nych  s fo rm u łow ań . D użym  powodzen iem  w  ram ach ćw iczeń cieszył

*) N o ta tk a  n in ie js z a  o m a w ia  d o ś w ia d c z e n ia  d y d a k ty c z n e  K a te d r y  w  r .  1953/54. P ra c o m  n a u ­
k o w o -b a d a w c z y m  p o ś w ię c o n o  n o ta tk ę  w  N r  1/1954, s t r .  135.
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się system obrazowego p rzeds taw ian ia  w y b ra n y c h  zagadnień p rzy  pom ocy w ykresów , 
ta b lic , zestaw ień porów naw czych, danych  cy fro w ych , etc.

Ć w iczen ia na  I I I  ro k u  w  ram ach p rze dm io tów  spe c ja lizacy jnych  b y ły  prowadzone 

system em  p ro se m in a ry jn ym .
S łabsi s tudenci, w zg lędn ie  zan iedbu jący się w  nauce, b y l i  w z y w a n i na  przym uso­

w e konsu ltac je .
Jedną z fo rm  k o n tro li postępów  b y ły  prace a u d y to ry jn e  przew idz iane  w  p lanach 

ćw iczeń, sygna lizu jące bezpośrednio, k tó re  p a rtie  m a te r ia łu  zosta ły słabo opanowane, 

a k tó re  p o p ra w n ie  p rzysw ojone .

K A T E D R A  P R A W A  F IN A N S O W E G O  U N IW E R S Y T E T U  
M A R I I  C U R IE  S K Ł O D O W S K IE J  W  L U B L IN IE

K a te d ra  p ra w a  finansow ego U n iw e rs y te tu  M a r i i  C u rie  S k ło do w sk ie j m a obsadę 
złożona ty lk o  z dw óch p ra c o w n ik ó w  n a uko w ych : k ie ro w n ik a  k a te d ry  i  starszego asy- 
, “ „ . a  Podczas od byw anych  w  b a .a d a l. co m .c ia c  p ro to ko łow a nych  k o n te e n « ,  
“ a ^  Ł a c e  Prace dydak tyczno -w ycho w a w cze  i  naukow o-badaw cze  a nad o
na  każdej ta k ie j k o n fe re n c ji uczestn icy  re fe ru ją  na p rzem ian  now ow ydane przepis, 
p ra w n e  oraz b ib lio g ra fię  p ra w a  finansow ego.

K a te d ra  p ro w a dz i k a rto te k ę  przep isów  p ra w a  finansow ego oraz ks iążek i  a r y  u - 

łó w  dotyczących p ra w a  finansow ego.
W szyscy słuchacze są obow iązan i do uczestniczenia w  ćw iczen iach z prawŁ'  in ™  

sowego N a począ tku  ro k u  op raco w u je  się szczegółowy p la n  cw iczen z uw zg lęd  
n î m  zagadM eń w ę z łow ych , k tó ry  je s t p rzedm io tem  w y k ła d ó w  w  da nym  o k r e s y  
T em a ty  ćw iczeń  ogłasza się na ta b lic y  Z a k ła d u  poda jąc dyspozycję  
i  l i te ra tu rę  O bow iązk iem  prowadzącego ćw iczen ia  je s t dop ilnow ać p rzygo ow  
dane j g ru p y  do ćw iczeń p rz y  pom ocy s ta ros ty  g rupy , je j op iekuna  oraz a k ty w u  s tu - 
d e n c k ifg o  Podczas ćw iczeń na w ią zu je  się do p ra k ty k i p rze rab ia jąc  np. p rz y k ła d y  
ob liczen ia  po d a tku  od w ynagrodzeń, w p ła t  z ty tu łu  zysków  ltd .

W  ćw iczen iach na ro k  1953/54 w prow adzono  in n o w a c ję  po lega jącą na 
ich  m etodą p ro se m in a ry jn ą  na w zó r K a te d ry  P ra w a  F inansów  g
W arszaw skiego. W y typ ow a no  k i lk a  zagadnień w ę z łow ych  oraz^ osoby k t «  
przygo tow ać 10-cio m in u to w e  re fe ra ty . O pracow an ie  re fe ra tó w  b y ło  °P a r t t  na/ J 
g ra fh  podanej przez prowadzącego ćw iczen ia  lu b  k ie ro w n ik a  ka te d ry . W ygłoszen ie
re fe ra tu  poprzedzało k ró tk ie  w p row adzen ie  w  te m a t przez p r o w a d z ą c ^ M a d n o ś c i  
D op ilnow ano , aby w  d y s k u s ji b ra li u d z ia ł wszyscy uczestnicy. B łę dy  i  n iedokładność

~  s łab ie j p rzyg o tow anych  i  k ie ro w a n o  ic h

" ^ T o k u  TaSU52k sporządzono n o ta tk i z w y k ła d ó w  obe jm u jące  ca 870 s tron  m aszy­
nop isu  a w  ro k u  1952/53 s k ró t z n o ta te k  ob e jm u ją cy  280 stron.

W iosenną sesję egzam inacy jną  1952/53 poprzedz iło  zm ob ilizow an ie  słuchaczy do 
z e s ^ ło w e j n a u k i w  grupach, w  czym  okaza ły  się bardzo pom ocne o rgan izac je  s tu - 
denck ie^ Z M P , sta rostow ie  i  op ie kuno w ie  g rup. W zm ożone akc ję  k o n s u lta c y jn ą  oraz 
zorgan izow ano re p e ty to r ia , k tó re  n ies te ty  c ieszy ły  się w iększą  fre k w e n c ją  dopiero 

przed sam ym  egzam inem .
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W y s iłk i k a te d ry  i  a k ty w u  studenckiego da ły  na ogół n iez łe  re zu lta ty , o czym  św iad ­
czą w y n ik i egzam inu z 1952/53: ocen bardzo do b rych  o trzym a ło  —  5% zda jących, 
do b rych  —■ 26,43%, dostatecznych —  60,71% i  n iedostatecznych —  7,86%.

W  stud iach  I I  s topn ia  p ra w a  finansow ego na U. W . w  ro k u  1952/53 w z ię ło  ud z ia ł 
5 w ych o w a n kó w  UM CS, z k tó ry c h  4 po -z ło żen iu  p rac m ag is te rsk ich  uzyska ło  t y tu ł 
m ag is tra .

W  trz y le tn im  p la n ie  prac n a uko w ych  (1953/55) zamieszczono op racow an ie  „E n c y ­
k lo p e d ii podręcznej p ra w a  finansow ego“ , (k tó rą  je d n a k  w yco fano  z p la n u  z pow odu 
niezgodności tem a tu  z w y ty c z n y m i P A N -u ) oraz pracę m onogra ficzną  k ie ro w n ik a  
k a te d ry  pt. „Z a ry s  po rów naw czy  po da tku  od w ynagrodzeń  w  k ra ja c h  d e m o kra c ji 
lu d o w e j i  w  państw ach k a p ita lis ty c z n y c h “ .

O sta tn io  do p la n u  p rac n a uko w ych  w łączone zosta ły  prace kan dydack ie : 
M g r. St. B ie n i, st. asystenta Z ak ła d u  p t. „P rzebudow a po d a tku  grun tow ego w  Polsce 
L u d o w e j“  oraz M gr. M a ria n a  Hasieca p t. „B ud że t m. L u b lin a  w  okresie  p la n u  sze­
śc io le tn iego“ .

K a te d ra  zorgan izow a ła  d n ia  7 m arca  1953 r . specja lne zebran ie celem  om ów ien ia  
tez re fe ra tu  d r. Zb. P irożyńsk iego  „B u d że t pa ńs tw o w y w  św ie tle  K o n s ty tu c ji P R L “ , 
wygłoszonego na sesji P A N  pośw ięconej K o n s ty tu c ji P R L . W  zeb ran iu  w z ię li u d z ia ł 
p rzeds taw ic ie le  k a te d r p ra w a  państw ow ego i  ad m in is tra cy jn e g o  UM CS. M a te r ia ły  
z d ysku s ji przesłano K o m ite to w i N a uk  P ra w n ych  P A N -u .

J . O p y d o

c
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Reforma kredytowa w ZSRR
Recenzja k s ią ż k i M . S. A t ł a s :  R e fo rm a  k r e d y to w a  

w  Z S R R , P o lsk ie  W y d a w n ic tw a  Gospodarcze, W arszawa 
1954 r . 260. P rzek ład  B o les ław a M areckiego.

P rzedm io tem  k s ią ż k i M . S. A t ł a s ,  (k tó re j n ie  na leży m ieszać z P rofesorem  
Z  W . A t ł a s e m ,  au to rem  znanego dzie ła  „ In f la c ja  i  k ry z y s  w a lu to w y  w  A n ­
g l i i “ ) je s t w ie lk a  radziecka re fo rm a  k re d y to w a  1930— 1931 r.
“ s t a l i n ,  ch a rak te ryzu jąc  w  re fe ra c ie  sw ym  na X V I  Z jeździe  W K P (b) bolsze­
w ic k ie  na ta rc ie  na  ca łym  fro n c ie  w  okresie  p ie rw sze j p ię c io la tk i p o d k re ś lił w ie lk ie  
znaczenie zagadnien ia  obiegu pieniężnego, k re d y tu  i  reze rw  w  re a liz a c ji p lanu. Jak 
słusznie zw ró c iło  uw agę g ru dn iow e  p len um  K o m ite tu  C entra lnego W K P (b) 1930 r. 
„sukcesy p lan ow e j gospodark i soc ja lis tyczne j p o z w o liły  prze jść w  dz iedz in ie  finansów  
do system u jednego p la n u  finansow ego obejm ującego w szys tk ie  ś ro d k i k ra ju  idące 
na  in w estyc je , uzupe łn ien ie  środków  ob ro tow ych  gospodark i uspołecznionej, na  k u l­
tu rę , a d m in is tra c ję  i  obronę ZSR R “  »).

W zm ocnien ie p lanow ośc i w  gospodarce na rodow e j, w p row adzen ie  roz ra chu nku  go­
spodarczego w  przem yśle i  ha n d lu  w ym aga ło  w zm ocn ien ia  r o l i  ba nkow e j k o n tro li 
p rzy  pom ocy p ien iądza, k o n tro li w yk o n a n ia  p la n ó w  gospodarczych. D op ie ro  na ty m  
t le  zrozum ia łe  s ta ją  się p rze s ła nk i w ie lk ie j re fo rm y  k re d y to w e j.

A u to rk a  recenzowanej k s ią ż k i p o s tano w iła  zbadać p rzyczyn y  i  w a ru n k i powyższe] 
re fo rm y  T y m  się też tłum a czy  u k ła d  je j p racy. W  rozdzia le  p ie rw szym , m a jącym  
ch a ra k te r w s tępny , ogólnoteore tyczny, M . S. A tła s  d a je  próbę ogó lnych s fo rm u łow ań  
w  zakresie  k re d y tu  i  b a nkó w  w  społeczeństw ie soc ja lis tycznym . P rzypo m in a  w yp o ­
w ie d z i k la s y k ó w  m a rk s iz m u -le n in iz m u  o k re d yc ie  i  bankach w  okresie  p rze jśc iow ym  
i  w  społeczeństw ie soc ja lis tycznym , g łów ne podstaw ow e cechy k re d y tu  radzieckiego, 
jego za le ty  i  wyższość nad  k re d y te m  ka p ita lis ty c z n y m , wyższość radzieck iego sys e 
m u  bankow ego nad k a p ita lis ty c z n y m  oraz d w ie  lin ie  ro z w o ju  system ów ba nko -

R adziecki recenzent om aw iane j ks ią żk i I .  D  y  m  s z i  c -) s łusznie p o d k re ś lił,  ze 
zagadnien ia  teo re tyczne k re d y tu  i  system u kredy tow ego  w  społeczeństw ie s o c ja li­

s tycznym  au to rka  recenzowanej k s ią ż k i ro z p a tru je  je dyn ie  w  ty m  stopn iu , w  ja k im  
je s t to  je j po trzebne d la  w y ja ś n ie n ia  is to ty  re fo rm y  k re d y to w e j. D latego tez p ie rw szy 
rozdz ia ł k s ią ż k i „K re d y t  i  b a n k i w  społeczeństw ie soc ja lis tyczn ym “  zaw ie ra  je dyn ie  
ogólne s tw ie rdzen ia  o n iezbędności i  r o l i  k re d y tu  oraz ba nków  w  socja izm ie  i  n ie  
m a p re te n s ji do w yczerpu jącego rozpa trzen ia  p rob lem u. Jednocześnie w  ro z d z ia ^  ty m  
są pewne s fo rm u łow a n ia , k tó ry c h  treść je s t n o w ym  u jęc iem  szeregu zagadnień. T ak 
np. A tła s  da je  sw o je  okreś len ie  k re d y tu  radzieckiego, szczególnie podkreś la  odm ien­
ną treść i  ch a ra k te r s tosunków  k re d y to w y c h  w  pańs tw ow ym  i  ko łchozow o-spo łdz ie l- 
czym  sektorze p ro d u k c ji soc ja lis tyczne j, uzasadnia n iem ożliw ość bezpośredniego re - 
d y tu  bankowego w  k a p ita lizm ie . W  koń cow ym  p a ra g ra fie  rozdz ia łu  cha rak te ryzu je  
d w ie  lin ie  ro z w o ju  system ów bankow ych  —  soc ja lizm u i  k a p ita lizm u .

>) „W K P (b >  w  re z o lu c ja c h  1 p o s ta n o w ie n ia c h  z ja z d ó w , k o n fe r e n c j i  i  p le n u m  K C “ , cz. I ,  s tr .  

441i)  ^ r e c e n z j i  o m a w ia n e j k s ią ż k i,  o g ło s z o n e j w  N r  12 z 1953 r .  cza sop ism a  „F in a n s y  i  k r e d i t  
S S S R ", s t r .  84—88.
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M . S. A tła s  n ie ca łko w ic ie  w y ja ś n ia  is to tę  radzieck iego k re d y tu , poniew aż n ie  w łą ­
cza do d e f in ic ji c h a ra k te ry s ty k i k re d y tu  ja k o  je dn e j z fo rm  stosunków  p ro d u k c y j­
nych , jego ob ie k tyw neg o  u w a ru n k o w a n ia  i  podporządkow an ia  p ra w o m  ekonom icz­
n y m 's o c ja liz m u . W  recenzowanej książce ośw ie tla n y  je s t przede w s z ys tk im  k re d y t 
k ró tk o te rm in o w y , chociaż to  ważna, ale n ie  je d yn a  fo rm a  k re d y tu  radzieckiego. 
O czyw iśc ie  n ie  m ożna w ym agać od a u to rk i szczegółowego rozpa trzen ia  w szys tk ich  
fo rm  k re d y tu , ale, skoro  ks iążka  pośw ięcona je s t re fo rm ie  stosunków  k re d y to w y c h  
i  zaw iera  rozdz ia ł „k re d y t  i  b a n k i w  soc ja lizm ie “ , a u to rka  p o w in na  b y ła  rozpatrzeć 
rów n ie ż  i  in n e  fo rm y  radzieck iego k re d y tu . P raw da , w  książce w spom ina  się jedno ­
cześnie rów n ie ż  i  o pożyczkach państw ow ych , oszczędnościach i  k re d y c ie  m ię dzy ­
n a rod ow ym  ZSRR, ale n ie  zosta ły  w  n ie j w yc iągn ię te  n iezbędne w n io s k i z fa k tu  
is tn ie n ia  pow yższych fo rm  stosunków  k red y to w ych .

Pow ażny b łą d  po p e łn iła  a u to rka  ro z p a tru ją c  re fo rm ę  k re d y to w ą  oraz in ne  ś ro d k i 
ob liczone na  wzm ożen ie „p la n o w ych  d ź w ig n i ekonom icznych k ie ro w a n ia  gospodarką 
na rodow ą“  (str. 30 o ryg in a łu ) ja k o  bezpośredni re z u lta t ro z w o ju  gospodarczo-orga- 
n iza cy jn e j i  k u ltu ra ln o -w y c h o w a w c z e j dz ia ła lnośc i państw a socja listycznego. O czy­
w iśc ie  radz ieck ie  państw o socja lis tyczne w  d ru g ie j faz ie  swego ro z w o ju  p rze p ro ­
w adza k o n k re tn e  ś ro d k i ob liczone na  u lepszenie k ie ro w a n ia  gospodarką, ale stosuje 
te  ś ro d k i (w śród n ic h  rów n ie ż  i  re fo rm ę  k re d y to w ą ) d latego, że uw zg lędn ia  w ym o g i 
ekonom icznych p ra w  socja listycznego społeczeństwa. Jeże li n ie  p o d k re ś li się te j s tro ­
n y  procesu, n ie u n ik n io n e  są n iew łaśc iw e , su b ie k tyw is tyczne  w n iosk i.

Z  uogó ln ień  za w a rtych  w  ty m  p ie rw szym  rozdzia le  k s ią ż k i bu dz i w ą tp liw o ść  ja ko  
n ieko m p le tn e  następu jące tw ie rd ze n ie  a u to rk i:  „P ie n ią dz  w  społeczeństw ie s o c ja li­
s tycznym  obs ługu je  s tosunk i tow a row e  m iędzy  dw om a sek to ra m i p ro d u k c ji s o c ja li­
stycznej —  pa ńs tw o w ym  i  spó łdz ie lczo-ko łchozow ym , je s t on w y k o rz y s ty w a n y  ja ko  
narzędzie k o n tro li,  m ie rn ik  p racy  i  spożycia“  *).

N iekom p le tność polega na po m in ięc iu  fa k tu , iż  p ien iądz soc ja lis tyczny  obs ługu je  
s tosunk i tow a row e  n ie  ty lk o  m iędzy ty m i sek to ram i, ale rów n ie ż  m iędzy  n im i i  l u d ­

n o ś c i ą .
W  rozdz ia le  d ru g im  a u to rka  om aw ia  system  k re d y to w y  ZSRR w  p rzededn iu  re ­

fo rm y  k re d y to w e j. M a m y  tu  ogólną c h a ra k te rys tykę  system u bankowego, w  szcze­
gó lności p rzedstaw iono  tu  B a n k  P aństw a ZSR R  (Gosbank) p rzed  re fo rm ą  k re d y to w ą  
oraz ro zw ó j całego system u kred y to w e go  w  k ie ru n k u  s tw orzen ia  jednego ba n ku  k re ­
d y tu  k ró tko te rm in o w e g o . N astępn ie zn a jd u je m y  w  ty m  rozdz ia le  op is ówczesnych 
b a nkó w  spec ja lnych  oraz ic h  ro zw ó j w  k ie ru n k u  p rzekszta łcan ia  ic h  w  b a n k i in w e ­
s tycy jne , a na  koń cu  rozd z ia łu  a u to rka  p rzeds taw ia  ro zw ó j fo rm  k re d y tu  k ró tk o te r ­
m inow ego, roz liczeń  bezgo tów kow ych  i  p lan ow a n ia  kredytow ego.

D la  cz y te ln ik a  po lsk iego  w a rtość  tego rozd z ia łu  podnosi fa k t, że au to rka  n ie  ty lk o  
ro z p a tru je  w  n im  ro z w ó j radzieck iego system u kred y to w e go  w  okresie  od 1921 r. (od 
m om entu  zorgan izow an ia  G osbanku) do końca 1929 r „  ale, w  opa rc iu  o n ie  znane do­
tychczas, bo n ie p u b liko w a n e  dane a rch iw a ln e , poda je  rów n ie ż  szereg danych  ze z b io r­
czego b ilan su  banków , wysokość k re d y tó w  k ró tk o te rm in o w y c h , sa ld  ra ch u n kó w  b ie ­
żących i  w k ła d ó w , sum y b ilansow e. A u to rk a  ro z p a tru je  p rzy  ty m  dane po w j  ższe 
w  pow ią zan iu  z f in a n sa m i gospodark i na rodow e j, p rzyp o m in a  np., ze w  la tach  
1921/22 fina nso w an ie  p rzem ys łu  z budże tu  przew yższa ło 2 ,5 -k ro tn ie  b a n ko w y  k re d y t 
k ró tk o te rm in o w y , p rz y  czym  budże t fin a n so w a ł przede w s z y s tk im  p rze m ys ł c iężk i 
'g ó rn ic tw o  i  h u tn ic tw o ), na tom ias t p rzem ys ł leśny, cu k ro w n iczy  i  w łó k ie n n ic z y  b y ły  
k red y to w a ne  przez Gosbank.

') I. Dyraszic: Tamże.
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hand low ego a n ie  ty lk o  rozw ó j apara tu  bankow ego .

W  rozdz ia le  trze c im  a u to rka  p rzeds taw ia  konieczność re fo rm y , je j p rze s ła nk i ogo l- 
W  rozdz ia le  trzec i *  ro z w o ju  stosunków  k re d y to w y c h . Do ty c h  osta t-

~ x r
niego celowego k re d y tu  bankowego, um ocn ien ie  p lanow ośc i w  p r  y  
Z o l e M .  r o l i  B a n k u  P aństw a ja to  k a s je r .  gospodark i narodow e,.

„ , ! W „ ie  a u to rka  p rzeds taw ia  zadan ia

™  > P ™ * “ ”  L l l S — »  p ro d u k c y jn y c h , k tó ry c h

__ , , „ anc6w  nrzem ys iu  i  pokazu je  nam , ze zachow anie s ta rycn  m em u *  *

nia^przeszkadza ło da lszem u ro z w o jo w i gospodark i y ^ r a z ^ S ę t a  w a lka ,
w ane je s t tu  stopniow e do jrzew an ie  kon ieczności r e t o y  J  u  k re dy to w an ia  
ja k a  rozgorza ła  w o k ó ł ro zm a itych  p ro je k tó w  przebudow y y

‘  R ^ a ia T c a w a r ty  » W ie ra  szczegółów , analizg re ,o rn ,y  ^ ^ — 1 
Zapozna jem y się tu  z g łó w n y m i b i t o w y c h ,  proces
k u  je j re a liza c ji, pozna jem y n o w y  sys re d v to w y m  organ izac ję  b a nkó w  in w e - 
rozg ran iczan ia  fu n k c ji b a n kó w  w  system ie k re d y to w y m , o rgam  «

s tyc y jn y c h , craa w y n ik i ^ S . * *  »
O ile  chodzi o pe riodyzac ję  okresu r  . okresie  w y ró ż n ia  cztery
re fo rm a  ciągnęła się d w a  tg  bu d z i zas trzeżer.ia i  w ą tp liw o śc i. S łusz-

n ! r D ymsez ic  podkreśla , że „ tru d n o  zgodzić
n iew aż ta k ie  u jęc ie  m e w y ja s n ia  spo ^ z n  w a żnych  d la  gospodark i
m u  k r e d y t o w y  a £ £ £ ^ C Ł a c y in o - te c h n ic z n y c h .
na rodow e j, ale m e zasadniczych p rzebudow y stosunków  p ro d u k c y jn y c h

R e fo rm a k re d y to w a , ja k o  je dn  k re d y to w y c h  i  na  zastąp ien iu  go
po lega ła  na l ik w id a c ji jednego ty p u  s osuń socja lis tycznego spoleczeń-

•> t o a y t e -

w a n ie m  bankow ym .

*) I. Dymszic: Tamże.
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Rozw ój nowego ty p u  stosunków  k re d y to w y c h  n ie  zam yka się w  ty m  okresie, ja k i 
M . S. A tła s  przeznacza na re fo rm ę  k red y to w ą , lecz odbyw a się rów n ie ż  i  obecnie. 
Św iadczy o ty m  w prow adzen ie  w  p ra k tyce  G osbanku k re d y to w a n ia  na obró t, roz­
szerzenie p ra w  m in is tró w  w  dziedz in ie  reg u low a n ia  ś rod ków  ob ro tow ych , udoskona­
len ie  obow iązu jących  i  w p row adzen ie  no w ych  fo rm  roz liczeń itd . D latego też n ie  ma 
podstaw  d la  sztucznej pe rio d yza c ji re fo rm y  k re d y to w e j, poniew aż ś ro d k i o rg an i­
zacy jno-techn iczne , zastosowane w  1931— 1932, w p ro w a d za ły  no w y  ty p  stosunków  
k re d y to w y c h “ .

N astępnym  n ieśc is łym  tw ie rdze n ie m  a u to rk i w  ty m  rozdz ia le  je s t je j teza, ja kob y  
p la n  k re d y to w y  b y ł 'w yko rzys tyw a ny  d la  us ta len ia  „...n iezbędnej k w o ty  e m is ji lu b  
też m a jące j nastąp ić  re d u k c ji ilo śc i p ien iądza w  obiegu (w yco fan ie  go z obiegu do 
kas bankow ych). Poprzez b ilansow an ie  przychodow e j i  rozchodow e j części p lanu  
kredy tow ego  usta la  się p lan  e m is ji lu b  w yco fa n ia  z ob iegu“  (str. 217). N ieścisłość 
polega na tym , że ope ra tyw ną  d y re k ty w ę  w  zakresie ob iegu pieniężnego w  ZSRR 
usta la  p la n  kasow y, u ch w a lon y  przez radę m in is tró w , co rów nocześnie przesądza 
w ie lko ść  p lan u  kredytow ego. Ta w łaśn ie  w ie lkość, k w o ta  pow iększen ia  em is ji, je s t 
pozycją  korespondu jącą p la n u  kasowego i  kredytow ego. D okum entem  op eracy jnym  
w  re g u lo w a n iu  ob iegu pieniężnego je s t p lan  kasow y, oczyw iście  ja k  na jśc iś le j sprzę­
żony z p lanem  k re d y to w y m , ale n ie  sam p la n  k re d y to w y .

O s ta tn i p ią ty  rozdz ia ł recenzowanej ks ią żk i om aw ia  rozw ó j socja listycznego syste­
m u  k re d y tu  k ró tko te rm in o w e g o  i  roz liczeń po re fo rm ie  k re d y to w e j. N a t le  rozsze­
rzen ia  się w ię z i ekonom icznych B an ku  P aństw a z gospodarką na rodow ą M . S. A tła s  
p rzeds taw ia  coraz to  ba rdz ie j posuw ające się zróżn icow an ie  fo rm  k re d y to w a n ia  
i  rozliczeń, oraz doskonalen ia  m etod  bankow e j k o n tro li przebiegu w yko n a n ia  n a ro ­
dow ych  p lan ów  gospodarczych p rzy  pom ocy pien iądza. Z n a jd u je m y  tu  in te resu jący  
m a te ria ł c y fro w y  ob razu jący w ie lkość  na k ła d ó w  k re d y to w y c h  (str. 225, 226, 229) oraz 
ro zw ó j poszczególnych fo rm  roz liczeń  (str. 245, 247, 248).

O ile  chodzi o b ra k i, to  „ is to tn y m  b ra k ie m  recenzowanej k s ią ż k i —  ja k  słusznie 
zw raca  uw agę D y m s z ic 4) —  je s t rów n ież  i  to , że a u to rka  całą uw agę poświęca za­
gadn ien iom  k ró tko te rm in o w e g o  k re d y to w a n ia  p rzem ysłu ,  ̂ a k re d y to w a n ie  in n y c h  
ga łęzi gospodark i na rodow e j poruszane je s t ty lk o  p rzy  o k a z ji i  p rzew ażn ie  w  aspek­
cie h is to rycznym . Tym czasem  d la  ro z w o ju  gospodark i na rodow e j nadzw ycza j w ażne 
je s t rów n ie ż  k re d y to w a n ie  ro ln ic tw a  i  hand lu . Zagadn ien ia  te  m a ją  n ie  ty lk o  zna­
czenie p ra k tyczn e  ale i  teore tyczne, ponieważ w  naszej lite ra tu rz e  pośw ięconej za­
gadn ien iom  k re d y to w a n ia  różnych  gałęzi gospodark i na rodow e j om aw ia  się p rze­
w ażn ie  stronę techn iczną  k re d y to w a n ia  ro ln ic tw a  i  h a n d lu  bez ana lizy  w za jem nych  
pow iązań in s ty tu c y j. k re d y to w y c h  z ko łchozam i, p rzem ysłem  i  spółdzielczością spo­
żyw ców . P rzebudow a ty c h  stosunków  k re d y to w ych , ja k a  m ia ła  m ie jsce w  okresie 
re fo rm y  k re d y to w e j (reorgan izacja  spółdzielczości k re d y to w e j w ie js k ie j S o juzko ł- 
chozbanku, W siekobanku, b a nkó w  spó łdzie lczych itd .) ja k  rów n ież  da lszy rozw ó j 
k ró tko te rm in o w e g o  i  d ługo te rm inow ego  k re d y to w a n ia  ko łchozów  oraz spółdzielczo­
ści w ym a ga ją  pow ażnych badań. Obecnie gdy kom un is tyczna  p a rtia  i  rząd radz ieck i 
p rzeprow adza ją  zdecydowane środk i, celem poważnego pow iększen ia ^p ro d u k c ji 
a r ty k u łó w  kon sum cy jnych , zagadnien ia  te  s ta ją  się szczególnie ak tu a ln e “ .

Zagadn ien ie  p rze k ła dów  rad z ie ck ie j l i te ra tu ry  na ukow e j n ie  je s t an i proste ani 
ła tw e . N ie  je s t proste  z u w a g i na  ogrom  i  różnorodność p rzysw a ja nych  dzie ł, n ie  
je s t ła tw e  z u w a g i na  b ra k  je d n o lite j te rm in o lo g ii. N a w e t bow iem  w  ta k  poważ­
n ym  w y d a w n ic tw ie  ja k  P o lsk ie  W y d a w n ic tw a  Gospodarcze n ie  m a, o ile  w iem y, k o ­
m ó rk i, k tó ra  by  p racow a ła  nad u jed no lice n ie m  te rm in o lo g ii p rzek ładów . P rzec iw n ie ,
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podz ia ł b ranżow y na redakc je  pow oduje , że w  na jlepszym  p rzyp ad ku  m oż liw e  jes t 
us ta len ie  pew nej je d n o lite j te rm in o lo g ii w  ram ach jedne j odnośnej re d a k c ji np. f in a n ­
sów i  to  zak łada jąc, że red a kc ja  zdo ła zapanować nad  sprzecznym i u ję c ia m i autora 
p rze k ła du  oraz recenzentów  (w e ry fik a to ró w ) p rzek ładu .

W  ty c h  tru d n y c h  w a ru n ka ch  tłum a cz  recenzowanej ks ią żk i na  ogół w y w ią z a ł się 
dobrze ze swego zadania, n ie m n ie j je d n a k  to  tłum aczen ie  zaw ie ra  szereg błędów. 
P rzek ład  je s t n ie  zawsze konsekw entny. N ie k ie d y  te  same w y ra zy  użyte  w  ty m  
sam ym  znaczeniu, są różn ie  tłum aczone w  rozm a itych  p a rtia c h  ks ią żk i, a n ie ra z  na ­
w e t na te j samej s tron icy  ks ią żk i. O to parę  p rzyk ła d ó w : w y ra z  „pre im uszczestw o“  na 
str. 20 raz je s t p rze tłum aczony —  „wyższość“ , a o p ięć w ie rszy  pon iże j —  „p rze w a ­
ga“ . S łow a „za ra bo tn a ja  p ła ta “  na str. 23 tłum aczone są ja k o  „w ynag rodzen ie  za 
pracę“  a na s tro n icy  161 i  in . ja k o  „z a ro b k i“ . P rz y k ła d ó w  tego rod za ju  jes t dużo.

O ile  chodzi o p ra w id ło w ość  używ ane j przez tłum acza  te rm in o lo g ii, mogą budzić 
w ą tp liw o ść  następu jące w yrażen ia . Z am iast od daw na p rzy ję tego  te rm in u  „ra c h u n ­
k u  bieżącego“  tłum a cz  używ a  te rm in u  „ra c h u n k u  k o n to k o re n t“  (str. i74) lu b  w p ros t 
„k o n to k o re n ta “  (str. 164). Razi to  n ie  ty lk o  z p u n k tu  w idzen ia  u ta rte j te rm in o lo g ii, 
ale rów n ież  i  z p u n k tu  w idzen ia  czystości ję zyka  po lskiego. Podobnie m a się rzecz, 
gdy w  przek ładz ie  d la  oddania S ow a „k a n to ra  G osbanka“  zn a jd u je m y  te rm in  
„ e k s p o z y t u r a “  (str. 165 i  in .), k tó ry  n ie  oddaje nadrzędne j fu n k c ji,  ja ką  
spe łn ia  „k a n to ra “  w  stosunku do pod leg łych  je j oddz ia łów  re jo n o w ych  B an ku  P ań­
s tw a ZSRR. In n y m  p rzyk ład em  może być  używ ane w yrażen ie  „k re d y to w a n ie  n  a 
p l a n “ , podczas gdy w ła ś c iw y m  i  u ta r ty m  zw ro tem  jes t „k re d y to w a n ie  p o d  p l a n  . 
P rz y jm u je  się dosłow nie okreś len ie  „re ż im u  oszczędności“  zam iast ba rdz ie j odpow ia ­
dającego du cho w i języka  po lskiego okreś len ia  „system  oszczędności „ lu b “  zasada

oszczędności“ . _ . .
Pod adresem w y d a w n ic tw a  m ożna by  w ysunąć sugestię, ażeby zastanow iło  się nad 

m ożliw ośc ią  pod jęc ia  p ró by  u jed no lice n ia  te rm in o lo g ii p rzek ładów , chociażby w e­
w n ą trz  samego w yd a w n ic tw a . Może m og łoby to  nastąp ić  w  fo rm ie  pow o łan ia  spe­
cja lnego k o m ite tu  te rm in o lo g ii w  po rozum ien iu  z Z ak ładem  E k o n o m ik i P o lityczne j 
P o lsk ie j A k a d e m ii N a u k  lu b  w  po rozum ien iu  z P o lsk im  T ow arzys tw em  E kono­

m icznym .
M . O r ło w s k i
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Przegląd przepisów finansowych ogłoszonych od dnia 1 maja 
do dnia 31 sierpnia 1 954 r.

A  —  B u d ż e t ;  B  —  F in a n s o w a n ie  G o ­
s p o d a r k i  N a r o d o w e j;  C  —  R a c h u n k o ­
w o ś ć , s p ra w o z d a w c z o ś ć ; D  —  D o c h o d y  
b u d ż e to w e :  a) dochody z gospodark i 
uspołecznionej, b) p o d a tk i i  o p ła ty ; B -— 
F u n d u s z e ;  F  —  P ła c e  i  ź a o p a tr z e n ie ;

G  —  R ó żn e .

A  —  B U D Ż E T

D e k r e t  z  d n ia  2  c z e rw c a  1954 r .  o 
z m ia n ie  d e k r e tu  o u c h w a la n iu  i  w y k o ­
n y w a n iu  b u d ż e tu  P a ń s tw a  —  D z ie n n ik  
U s ta w  N r  25, poz. 94.

Z m ian a  do tyczy re ze rw y  jednos tko ­
wego budże tu  pow ia tow ego (m iasta 
stanow iącego pow ia t).

U c h w a ła  N r  295 R a d y  M in is t r ó w  z  
d n ia  18 m a ja  1954 r .  i  u c h w a ła  N r  296  
z  d n ia  2 c z e rw c a  1954 r .  z m ie n ia ją c a  
u c h w a łą  w  s p r a w ie  za s a d  i  t r y b u  w y ­
k o n y w a n ia  b u d ż e tu  P a ń s tw a  —  M o n i­
to r  P o lsk i N r  A -51, poz. 688 i  N r  A-55, 
poz. 753.

P ie rw sza zm iana  do tyczy w  szcze­
gólności p rzenies ień k re d y tó w  budże- 
tow vch , d ruga  p o k ry w a n ia  w y d a tk ó w  
z reze rw y  budże tów  te renow ych.

U c h w a ła  N r  297 ż  d n ia  18 m a ja  1954 r .  
z m ie n ia ją c a  u c h iu a łą  w  s p r a w ie  , za sa d  
i  t r y b u  u c h w a la n ia  i  r o z p a t r y w a n ia  
b u d ż e tó w  te r e n o w y c h  —  M o n ito r P o l­
sk i N r  A -51, poz. 689.

Rozszerza m . in . u p ra w n ie n ia  te re ­
n o w ych  o rganów  w  zakresie  p rzen ie ­
sień k re d y tó w  budże tow ych . W łącza 
przep isy  o reso rto w e j reze rw ie  in w e ­
s ty c y jn e j do przep isów  dotyczących 
przenies ień k re d y tó w .

U c h w a ła  N r  498 R a d y  M in is t r ó w  z  
d n ia  17 l ip c a  1954 r .  w  s p r a w ie  za sa d  
i  t e r m in ó w  o p ra c o w a n ia  p r o je k t u  b u d ­
ż e tu  P a ń s tw a  n a  1955 r .  —  M o n ito r  P o l­
sk i N r  A-72, poz. 887.

Z a rz ą d z e n ie  M in is t r a  F in a n s ó w  z  
d n ia  7 m a ja  1954 r .  z m ie n ia ją c e  z a rz ą ­
d z e n ie  z  d n ia  30 c z e rw c a  1952 r .  w  s p r a ­
w ie  ś ro d k ó w  s p e c ja ln y c h  i  g o s p o d a rs tw  
p o m o c n ic z y c h  je d n o s te k  b u d ż e to w y c h —  
M o n ito r  P o lsk i N r A -45, poz. 642.

D o tyczy  „a k c j i ro b ó t ro zb ió rko ­
w y c h “  oraz nowego ty p u  ś rod ków  
spec ja lnych pod nazw ą „Im p re z y  
k ie rm aszow e p rz y  w ys taw ach  prze­
m ys łu  drobnego i  rzem ios ła “ .

Z a rz ą d z e n ie  M in is t r a  F in a n s ó w  z  d n ia  
28 m a ja  1954 r .  z m ie n ia ją c e  z a rz ą d z e ­
n ie  z  d n ia  3 l ip c a  1953 r .  w  s p r a w ie  
k la s y f i k a c j i  d o c h o d ó w  i  w y d a t k ó w  b u d ­
ż e tu  P a ń s tw a  —  M o n ito r  P o lsk i N r  
A-56, poz. 764.

Z a rz ą d z e n ie  M in is t r a  F in a n s ó w  z  
d n ia  16 c z e rw c a  1954 r .  w  s p r a w ie  p r z e ­
k a z ó w  p ie n ię ż n y c h  n a d a w a n y c h  p rz e z  
je d n o s tk i  b u d ż e to w e  —  M o n ito r  P o lsk i 
N r  A -62, poz. 819.

Jednostk i budżetow e przekazu jące 
p ien iądze pocztą u iszczają op ła tą bez­
pośrednio p rz y  na da w an iu  przekazu.

Z a rz ą d z e n ie  M in is t r a  F in a n s ó w  z  
z  d n ia  10 l ip c a  1953 r .  w  s p r a w ie  k la s y ­
f i k a c j i  d o c h o d ó w  i  w y d a t k ó w  b u d ż e tu  
P a ń s tw a  —  M o n ito r  P o lsk i N r  A-71, 
poz. 882.

I n s t r u k c ja  M in is t r a  F in a n s ó w  z  d n ia  
6 m a ja  1954 r .  w  s p r a w ie  s p o rz ą d z a n ia  
r o c z n y c h  s p ra w o z d a ń  z w y k o n a n ia  b u d ­
ż e tu  P a ń s tw a  za  r o k  1953 —  M o n ito r 
P o lsk i N r  A -49, poz. 679.

Z a w ie ra  p rzep isy dotyczące spra ­
wozdań naczelnych o rganów  a d m in i­
s tra c ji pańs tw ow e j i  u rzędów  ce n tra l­
nych, sprawozdań z w yko n a n ia  b u d ­
żetów  te renow ych  oraz sprawozdań 
op isow ych do spraw ozdań z w y k o ­
na n ia  budżetu.

B. F IN A N S E
G O S P O D A R K I N A R O D O W E J

R o z p o rz ą d z e n ie  M in is t r a  B u d o w n ic ­
tw a  M ia s t  i  O s ie d li  z  d n ia  11 m a ja  
1954 r .  w  s p r a w ie  u s ta n o w ie n ia  a r b i t r a ­
ż u  re s o r to w e g o  —  D z ie n n ik  U s taw  N r  
23, poz. 86.

Do zakresu dz ia łan ia  a rb itra ż u  re ­
sortowego p rzy  M in is trz e  B u d o w n ic ­
tw a  na leży ro z p a try w a n ie  sporów  
pom iędzy je dn o s tka m i budże tow ym i, 
p rzeds ięb io rs tw am i pa ń s tw o w ym i i  
in n y m i p o dm io tam i p ra w n y m i pod le -
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g a ją cym i M in is tro w i B u d o w n ic tw a  
M ia s t i  O s ied li lu b  pozosta jącym i pod 
jego nadzorem . Dochody i  w y d a tk i 
pow o łane j R esortow ej K o m is ji A r b i­
trażow e j ob ję te  są p re lim in a rze m  do­
chodów  i  w y d a tk ó w  M in is te rs tw a  
B u d o w n ic tw a  M ia s t i  O sied li. U sta ­
n o w io n y  a rb itra ż  reso rto w y  jes t 
p ie rw szym  w  naszej gospodarce a rb i­
trażem  d z ia ła ją cym  w  ram ach jedne­
go reso rtu . Rozporządzenie weszło w  
życ ie  z d n ie m  1 iip c a  1954 r.

U c h w a ła  N r  95 R a d y  M in is t r ó w  z 
d n ia  23 lu te g o  1954 r .  o r o z w o ju  s p ó ł­
d z ie lc z o ś c i p r o d u k c y jn e j  —  M o n ito r 
P o ls k i N r  A -42, poz. 624.

U s ta la ją c  zasadnicze zadan ia spół­
dzielczości p ro d u k c y jn e j okreś la  _ za­
razem  pom oc P aństw a d la  spó łdz ie ln i 
p ro d u kcy jn ych .

U c h w a ła  N r  191 P r e z y d iu m  R z ą d u  z 
d n ia  10 k w ie tn ia  1954 r .  w  s p r a w ie  w y ­
k o n a n ia  p la n u  z a o p a tr z e n ia  m a te r w ło -  
w  o - te c h n ic z n e g o  —  M o n ito r  P o lsk i 
N r  A -42, poz. 625.

U c h w a ła  N r  192 P r e z y d iu m  R z ą d u  z 
d n ia  10 k w ie t n ia  1954 r .  w  s p r a w ie  
o s z c z ę d z a n ia  m a te r ia łó w  w  1954 r .  
M o n ito r  P o ls k i N r  A-42, poz. 626.

U c h w a ła  N r  216 P r e z y d iu m  R z ą d u  z  
d n ia  28 k w ie tn ia  1954 r .  w  s p r a w ie  o r ­
g a n iz a c j i  te re n o w e g o  p r z e m y s łu  s p o ­
ż y w c z e g o  —  M o n ito r  P o lsk i N r  A-43, 
poz. 628.

O kreś la  ź ród ła  p o k ry w a n ia  kosztów  
u trz y m a n ia  o rganów  nadzo ru jących  
dz ia ła lnośc i terenow ego p rzem ysłu  
spożywczego.

U c h w a ła  N r  278 R a d y  M in is t r ó w  z  
d n ia  18 m a ja  1954 r .  z m ie n ia ją c a  
u c h w a łą  z  d n ia  3 c z e rw c a  1953 r .  w  
s p r a w ie  w ła ś c iw o ś c i  o r g a n ó w  d o  u s ta ­
la n ia  n ie k t ó r y c h  ce n , o p ła t  i  s ta w e k  t a ­
r y f o w y c h  o ra z  w  s p r a w ie  za s a d  i  t r y b u  
s k ła d a n ia  w n io s k ó w  o u s ta le n ie  c e n , 
o p ła t  i  s ta w e k  ta r y fo w y c h  o ra z  o k r e ś ­
le n ia  w y ty c z n y c h  d o  ic h  u s ta le n ia  — 
M o n ito r  P o ls k i N r  A -50, poz. 683.

U pow ażn ia  M in is tra  F inansów  do 
- us ta lan ia  w  ram ach w y tyczn ych  o k re ­

ś lonych przez Radę M in is tró w  ta r y ­
fy  sk ładek za ubezpieczenia m a ją tk o ­
w e i  osobowe prow adzone przez P ZU . 
U ch w a ła  m a m oc obow iązu jącą  od 
d n ia  1 s tyczn ia  1954 r.

U c h w a ła  N r  391 P r e z y d iu m  R z ą d u  z  
d n ia  16 c z e rw c a  1954 r .  w  s p r a w ie  z a ­
s a d  z a t r u d n ia n ia  p r a c o w n ik ó w  z a m ie j­
s c o w y c h  w  b u d o w n ic tw ie  i  ś w ia d c z e ń

z  t y m  z w ią z a n y c h  —  M o n ito r  P o lsk i 
N r  A -64, poz. 831.

U c h w a ła  N r  401 R a d y  M in is t r ó w  z  
d n ia  22 c z e rw c a  1954 r .  w  s p r a w ie  z a ­
s a d  u s ta la n ia  c e n  je d n o s tk o w y c h  n a  
r o b o ty  b u d o w la n o -m o n ta ż o w e ,  n a  k tó r e  
n ie  m a  o p ra c o w a n y c h  k o s z to ry s ó w  c a ł­
k o w i t y c h  lu b  c z ę ś c io w y c h  —  M o n ito r 
P o lsk i N r  A -61, poz. 809.

U s ta la ją c  ogólne w y tyczne  p rz e w i­
d u je  w yd an ie  przez Prezesa R ady M i­
n is tró w  szczegółowych zasad i  t ry b u  
u s ta lan ia  ty c h  cen.
U c h w a ła  N r  415 P r e z y d iu m  R z ą d u  z  

d n ia  7 l ip c a  1954 r .  w  s p r a w ie  w p r o w a ­
d z e n ia  w  1954 r .  p r a w id ło w y c h  p o d ­
s ta w  ro z lic z e ń  w  b u d o w n ic tw ie  —  M o ­
n ito r  P o ls k i N r  A -64, poz. 832.

Z a rz ą d z e n ie  N r  168 P re z e s a  R a d y  M i ­
n is t r ó w  z  d n ia  10 l ip c a  1954 r .  w  s p r a ­
w ie  z a s a d  i  t r y b u  u s ta la n ia  c e n  je d n o s t ­
k o w y c h  n a  r o b o ty  b u d o w la n o - m o n ta ­
ż o w e  o ra z  in n y c h  p r z y g o to w a ń  u m o ż l i ­
w ia ją c y c h  ro z lic z e n ia  z a  w y k o n a n e  
r o b o ty  n a  p o d s ta w ie  o b m ia r ó w  i  cen 
je d n o s tk o w y c h  —  M o n ito r  P o lsk i N r  
A - 6 8 , poz. 857.

Z a rz ą d z e n ie  M in is t r a  P ra c y  i  O p ie k i  
S p o łe c z n e j z  d n ia  26 k w ie tn ia  1954 r .  w  
s p r a w ie  t r y b u  f in a n s o w a n ia  a k c j i  w e r ­
b u n k o w e j  —  M o n ito r  P o lsk i N r  A-44, 
poz. 633.

O kreś la  koszty  w e rb u n k u  i  p rze ja ­
zdów  zw e rbow anych  ro b o tn ikó w , w y ­
sokość d ie t oraz t r y b  w y p ła ty  i  po­
k ry w a n ia  kosztów .
Z a rz ą d z e n ie  P rz e w o d n ic z ą c e g o  P a ń ­

s tw o w e j K o m is j i  P la n o w a n ia  G o s p o d a r ­
czeg o  i  M in is t r a  F in a n s ó w  ż  d n ia  12 
m a ja  1954 r . ,  z m ie n ia ją c e  z a rz ą d z e n ie  
z d n ia  4 g r u d n ia  1953 r .  w  s p r a w ie  p o ­
d z ia łu  g lo b a ln e j  k w o ty  a m o r ty z a c j i  
ś ro d k ó w  t r w a ły c h  n a  r o k  1954 —  M o n i­
to r  P o lsk i N r  A -49, poz. 672.

Z a rz ą d z e n ie  M in is t r a  F in a n s ó w  z  
d n ia  20 m a ja  1954 r .  w  s p r a w ie  z r ó w ­
n a n ia  n ie k t ó r y c h  p ła tn o ś c i  z  p la c a m i  
p r z y  d o k o n y w a n iu  ro z lic z e ń  za  d o s ta ­
w y ,  u s łu g i  i  r o b o ty  m ię d z y  je d n o s tk a ­
m i  g o s p o d a rk i u s p o łe c z n io n e j —  M o n i­
to r  P o lsk i N r  A -51, poz. 692.

Z a rz ą d z e n ie  M in is t r a  F in a n s ó w  z  
d n ia  5 c z e rw c a  1954 r .  z m ie n ia ją c e  z a ­
rz ą d z e n ie  z  d n ia  15 s ty c z n ia  1954 r .  w  
s p r a w ie  k w a r t a ln y c h  z g ło s z e ń  f in a n s o ­
w y c h  m in is te r s tw  i  u r z ę d ó w  c e n t r a l ­
n y c h  o ra z  k w a r t a ln y c h  z a d a ń  f in a n s o ­
w y c h  c e n t r a ln y c h  z a rz ą d ó w , je d n o s te k  
r ó w n o r z ę d n y c h  i  p r z e d s ię b io r s tw  p a ń ­
s tw o w y c h  d z ia ła ją c y c h  w e d łu g  z a s a d
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r o z r a c h u n k u  g o s p o d a rc z e g o  —  M o n ito r 
P o lsk i N r  A-62, poz. 818.

Z m ien ia  te rm in y  zgłoszeń.
Z a rz ą d z e n ie  M in is t r a  F in a n s ó w  z  

d n ia  22 c z e rw c a  1954 r .  w  s p r a w ie  
z r ó w n a n ia  n ie k t ó r y c h  p ła tn o ś c i  z  p ła ­
c a m i p r z y  d o k o n y w a n iu  ro z lic z e ń  za  
d o s ta w y ,  u s łu g i  i  r o b o ty  m ię d z y  je d ­
n o s tk a m i g o s p o d a rk i u s p o łe c z n io n e j —  
M o n ito r P o lsk i N r  A -63, poz. 826.

Z a rz ą d z e n ie  P rz e w o d n ic z ą c e g o  P a ń ­
s tw o w e j K o m is j i  P la n o w a n ia  G o s p o ­
d a rc z e g o  i  M in is t r a  F in a n s ó w  z  d n ia  
10 l ip c a  1954 r .  z m ie n ia ją c e  z a rz ą d z e ­
n ie  z  d n ia  8 k w ie tn ia  1954 r .  w  s p r a ­
w ie  d o k u m e n ta c j i  k o s z to ry s o w e j d la  
d o k o n y w a n ia  ro z lic z e ń  za  r o b o ty  b u ­
d o w la n o - m o n ta ż o w e  —  M o n ito r P o lsk i 
N r  A-69, poz. 865.

Z a rz ą d z e n ie  P rz e w o d n ic z ą c e g o ' P a ń ­
s tw o w e j K o m is j i  P la n o w a n ia  G o s p o ­
d a rc z e g o  i  M in is t r a  F in a n s ó w  z  d n ia  
19 lipca  1954 r .  w  s p r a w ie  ty m c z a s o w e ­
go  t r y b u  ro z l ic z e ń  m ię d z y  je d n o s tk a m i  
g o s p o d a rk i u s p o łe c z n io n e j za  r o b o ty  
b u d o w la n o -m o n ta ż o w e  —  M o n ito r P o l­
sk i N r  A-76, poz. 908.

Z a rz ą d z e n ie  P rz e w o d n ic z ą c e g o  P a ń ­
s tw o w e j K o m is j i  P la n o w a n ia  G o s p o ­
d a rc z e g o  i  M in is t r a  F in a n s ó w  z  d n ia  
9 s ie r p n ia  1954 r .  z m ie n ia ją c e  in s t r u k ­
c ję  o in w e s ty c ja c h  p o z a l im i to w y c h  — 
M o n ito r P o lsk i N r  A-77, poz. 911.

I n s t r u k c ja  P rz e w o d n ic z ą c e g o  P a ń ­
s tw o w e j K o m is j i  P la n o w a n ia  G o s p o ­
d a rc z e g o  i  M in is t r a  F in a n s ó w  z d n ia  
14 k w ie tn ia  1954 r .  w  s p r a w ie  t r y b u  
d o k o n y w a n ia  z m ia n  w  p la n ie  in w e s ty ­
c y jn y m  i  w  p la n ie  b u d o w n ic tw a  o ra z  
ta p la n a c h  s f in a n s o w a n ia  in w e s t y c j i  ę—  
M o n ito r P o ls k i N r  A -44, poz. 635.

O kreśla  je d n o s tk i u p raw n io ne  do 
sk ładan ia  w n io skó w  o zm ianę p lanów , 
re g u lu je  t r y b  ic h  sporządzania i  ro z ­
p a tryw a n ia , sposób ew idenc jonow a­
n ia  zm ian w  p lanach s finansow an ia  
in w e s ty c ji, pow iązanych  z budżetem  
ce n tra ln ym  oraz budże tam i te reno ­
w ym i.
I n s t r u k c ja  M in is t r a  F in a n s ó w  z d n ia  

6 m a ja  1954 r .  w  s p r a w ie  e w id e n c j i ,  
k o ń t r o l i  i  s p ra w o z d a w c z o ś c i u je m n y c h  
ró ż n ic  b u d ż e to w y c h  p o w s ta ją c y c h  p r z y  
s p rz e d a ż y  c e g ły  w  1954 r .  —  M o n ito r  
P o lsk i N r  A -46, poz. 655.

O k ó ln ik  M in is t r a  F in a n s ó w  z d n ia  
22 m a ja  1934 r .  w  s p r a w ie  z m ia n y  
o k ó ln ik a  z dn ia  25 s ty c z n ia  1954 r .  o f i ­
n a n s o w a n iu  w y n a la z c z o ś c i p r a c o w n i­
c z e j •— M o n ito r  P o ls k i N r  A -55, poz. 
760.

C —  R A C H U N K O W O Ś Ć , 
S P R A W O ZD A W C ZO Ś Ć

Z a rz ą d z e n ie  M in is t r a  F in a n s ó w  z  
d n ia  27 k w ie tn ia  1954 r .  w  s p r a w ie  z a ­
sa d  p r o w a d z e n ia  k s ię g o w o ś c i p rz e z  
je d n o s tk i  d o k o n u ją c e  ro z l ic z e ń  z  b u d ­
ż e te m  c e n t r a ln y m  i  b u d ż e ta m i te r e n o ­
w y m i  z  t y t u łu  w p ła t  z  z y s k u  i  p o k r y ­
w a n ia  s t r a t  o ra z  z  t y t u łu  ś ro d k ó w  
ob ro tow ych  —  M o n ito r P o lsk i N r  A-46, 

poz. 645.
Z a w ie ra  w yka z  k o n t do prow adze­

n ia  k tó ry c h  obow iązane są zarządy 
cen tra lne  i  te renow e oraz ob jaśn ien ia  
do poszczególnych kon t.
Z a rz ą d z e n ie  M in is t r a  F in a n s ó w  z  

d n ia  14 m a ja  1954 r .  w  s p r a w ie  u s ta ­
la n ia . i  s to s o w a n ia  w z o ró w  d r u k ó w ,  
p r z e w id z ia n y c h  w  p rz e p is a c h  o p o d a t ­
k u  o b r o to w y m  i  o p o d a tk u  o d  o p e ra ­
c j i  n ie to w a r o w y c h  o d  je d n o s te k  g o s p o ­
d a r k i  u s p o łe c z n io n e j o ra z  n ie k t ó r y c h  
w z o ró w  d r u k ó w  p r z e w id z ia n y c h  w  
p rz e p is a c h  o p o d a tk u  d o c h o d o w y m  o d  
s p ó łd z ie lc z o ś c i —  M o n ito r  P o lsk i N r  
A-57, poz. 770.

Z a rz ą d z e n ie  M in is t r a  F in a n s ó w  z  
d n ia  8 c z e rw c a  1954 r .  w  s p r a w ie  b r a n ­
ż o w y c h  p la n ó w  k o n t  —  M o n ito r P o lsk i 
N r  A-67, poz. 851.

I n s t r u k c ja  M in is t r a  F in a n s ó w  z  d n ia  
11 m a ja  1954 r .  w  s p r a w ie  p o d s ta w o ­
w y c h  za s a d  p r o w a d z e n ia  k s ię g o w o ś c i 
p rz e z  je d n o s tk i  g o s p o d a rk i u s p o łe c z ­
n io n e j  —  M o n ito r P o lsk i N r  A-51, poz. 
694.

D o tyczy m. in . te rm in ow o śc i i p ra ­
w id ło w o śc i zap isów  ks ięgow ych, o - 
tw ie ra n ia  i  zam ykan ia  ks iąg oraz 
p rze chow yw an ia  d ru k ó w  i ks iąg  ra ­
chunkow ych.
O k ó ln ik  M in is t r a  F in a n s ó w  z  d n ia  

7 c z e rw c a  1954 r .  w  s p r a w ie  w y t y c z ­
n y c h  w  z a k re s ie  k o n t r o l i  te r m in o w e g o  
r e g u lo w a n ia  n a le ż n o ś c i,  k o ń t r o l i  w  z a ­
k re s ie  p r z e p ro w a d z a n ia  in w e n ta r y z a c j i  
o ra z  u ję c ia  z m ia n  o r g a n iz a c y jn y c h  w  
z b io r c z y c h  s p ra w o z d a n ia c h  f in a n s o ­
w y c h .  N r  K s . 391911/54 —  D z ie n n ik  
U rzędow y M in is te rs tw a  F inansów  N r 
4, poz. 16.

O k ó ln ik  M in is t r a  F in a n s ó w  z  d n ia  
21 c z e rw c a  1954 r .  w  s p r a w ie  k s ię g o ­
w e g o  u ję c ia  w  O Z R  d o ta c j i  d la  s to łó ­
w e k  o ra z  a m o r ty z a c j i .  N r  K s . 4154/6154 
D z ie n n ik  U rzędow y M in is te rs tw a  F i­
nansów  N r  5, poz. 18.

O k ó ln ik  M in is te r s tw a  F in a n s ó w  z 
d n ia  27 l ip c a  1954 r .  w  s p r a w ie  t e r m i ­
n ó w  o ra z  r o z d z ie ln ik a  s p ra w o z d a ń  f i -
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n a n s o w y c h  je d n o s te k  ro z l ic z a ją c y c h  s ię  
z b u d ż e te m  b e z p o ś re d n io  p o d le g ły c h  
c e n t r a ln y m  z a rz ą d o m , c e n t r a lo m  h a n ­
d lo w y m  o ra z  je d n o s tk o m  ró w n o r z ę d ­
n y m .  N r  K s . 472911154 —  D z ie n n ik  
U rzędow y M in is te rs tw a  F inansów  N r  
7, poz. 22.

O k ó ln ik  M in is te r s tw a  F in a n s ó w  z 
d n ia  30 l ip c a  1954 r .  w  s p r a w ie  k s ię ­
g o w e g o  u ję c ia  ro z lic z e ń  z  t y t u łu  w y k o ­
r z y s ta n ia  p r ó ż n y c h  p r z e b ie g ó w  c ię ż a ­
r o w y c h  p o ja z d ó w  s a m o c h o d o w y c h  w  
t r a n s p o rc ie  m ię d z y  o s ie d la m i.  N r  K s .  
506818/54 —  D z ie n n ik  U rzędow y M in i­
s te rs tw a F inansów  N r  8, poz. 24.

O k ó ln ik  M in is te r s tw a  F in a n s ó w  z  
d n ia  9 s ie rp n ia  1954 r .  w  s p r a w ie  o b o ­
w ią z k u  p r z e d k ła d a n ia  k s ię g i r e m a n e n ­
tó w  p r z y  p r z y jm o w a n iu  _ k w a r t a ln y c h  
s p ra w o z d a ń  f in a n s o w y c h  i  j e j  k o n t r o l i .  
N r  K s . 4899/1 /54  —  D z ie n n ik  U rzędo­
w y  M in is te rs tw a  F inansów  N r  8, poz. 25.

O k ó ln ik  M in is te r s tw a  F in a n s ó w  z 
d n ia  18 s ie rp n ia  1954 r .  w  s p r a w ie  k s ię ­
g o w e g o  u ję c ia  w p ły w ó w  o t r z y m y w a ­
n y c h  o d  P K P  z  t y t u łu  p r e m i i  za  p r z e d ­
te r m in o w e  z a ła d o w a n ie  lu b  w y ła d o w a ­
n ie  w a g o n ó w  N r  K s . 4986/8154 D z ien ­
n ik  U rzędow y M in is te rs tw a  F inansów  
N r  8, poz. 26.

D  —  D O C H O D Y  B U D ŻE T O W E

a) Dochody z gospodark i uspołecznio­
n e j:

U c h w a ła  N r  263 R a d y  M in is t r ó w  z 
d n ia  8 m a ja  1954 r .  z m ie n ia ją c a  u c h w a ­
łę  z  d n ia  3 l is to p a d a  1952 r .  w  s p ra w ie  
p o d a tk u  o b ro to w e g o  o d  je d n o s te k  g o ­
s p o d a rk i u s p o łe c z n io n e j M o n ito r P o l­
sk i N r  A-48, poz. 664.

D o tyczy us ta lan ia  da ty dokonyw a­
n ia  ob ro tu  i  te rm in ó w  p ła tnośc i po­
da tku .
U c h w a ła  N r  264 R a d y  M in is t r ó w  z 

d n ia .  8 m a ja  1954 r .  z m ie n ia ją c a  u c h w a ­
łę  z  d n ia  3 l is to p a d a  1952 r .  w  s p ra w ie  
p o d a tk u  o d  o p e r a c j i  n ie to w a r o w y c h  
je d n o s te k  g o s p o d a rk i u s p o łe c z n io n e j 
M o n ito r P o lsk i N r A-48, poz. 665, 

D o tyczy us ta lan ia  d a ty  do ko n yw a ­
n ia  obro tu .
Z a rz ą d z e n ie  M in is t r a  F in a n s ó w  z 

d n ia  23 k w ie tn ia  1954 r .  w  s p ra w ie  
z w o ln ie n ia  o d  p o d a tk u  o b ro to w e g o  
o b ro tó w  o s ią g n ię ty c h  p rz e z  n ie k tó r e  
je d n o s tk i  g o s p o d a rk i u s p o łe c z n io n e j.  
M o n ito r P o lsk i N r  A -49, poz. 673.

O kreśla  ka tego rie  jednostek z w o l­
n ionych  oraz ty tu ły  zw o ln ien ia .

Z a rz ą d z e n ia  M in is t r a  F in a n s ó w  z 
d n ia  15 l i  p c a  1954 r .  w  s p r a w ie  z a ra -  
c h o w y w a n ia  k w o t  p r z e d a w n io n y c h  i  
p r e k lu d o w a n y c h  z o b o w ią z a ń  je d n o s te k  
s p ó łd z ie lc z y c h  w o b e c  je d n o s te k  p a ń ­
s tw o w y c h  —  M o n ito r  P o lsk i N r  A-70, 
poz. 872.

O k ó ln ik  M in is te r s tw a  F in a n s ó w  z 
d n ia  14 c z e rw c a  1954 r .  w  s p r a w ie  z a -  
r a c h o w y w a n ia  w p ły w ó w  b u d ż e to w y c h  
z  t y t u łu  o p ła t  a r b i t r a ż o w y c h .  N r  P D  
7091/7 /54  —  D z ie n n ik  U rzędow y M in i­
s te rs tw a  F inansów  N r  4, poz. 17.

O k ó ln ik  M in is te r s tw a  F in a n s ó w  z 
z d n ia  10 l ip c a  1954 r .  w  s p r a w ie  s to ­
s o w a n ia  n ie k t ó r y c h  p r z e p is ó w  u c h w a ły  
N r  97 R a d y  M in is t r ó w  z d n ia  10 lu t e ­
go  1951 r .  o p o d a tk u  o b r o to w y m  o d  
s p ó łd z ie lc z o ś c i.  N r  P D . 10759/3/53  
D z ie n n ik  U rzędow y M in is te rs tw a  F i­
nansów  N r  5, poz. 19.

b) P od a tk i i  op ła ty :

D e k r e t  z d n ia  13 l ip c a  1954 r .  o z m ia ­
n ie  d e k r e tu  o p o d a tk u  g r u n to w y m  — 
D z ie n n ik  U s taw  N r 32, poz. 128.

Z w a ln ia  od poda tku  g ru n ty  nada­
ne p rzesied la jącym  się w  ram ach 
a k c ji osiedleńczej —  na te ren ie  całe­
go k ra ju . Z m iana  polega na ob jęc iu  
g ru n tó w  leżących od łogiem  od n a j­
m n ie j 2 la t, o trzym anych  na  w łasnosc 
przez ro ln ik ó w  in d y w id u a ln y c h . U e la ­
s tyczn ia  dz ia łan ie  no rm  poda tkow ych  
w  k ie ru n k u  ich  obn iżan ia  oraz pod- 
wyższania. Podwyższa górną granicę 
podstaw y opodatkow ania  d la  stoso­
w a n ia  u lg  z ty tu łu  u trzym yw a n ych  
przez p o d a tn ika  dzieci.
R o z p o rz ą d z e n ie  R a d y  M in is t r ó w  z  

d n ia  26 m a ja  1954 r .  w  s p r a w ie  o k r e ­
ś le n ia  r ó w n o w a r to ś c i  d n ió w k i  p r a c y  
n ie w y k w a l i f i k o w a n e j  i  d n ió w k i  u ż y ­
w a n ia  ś ro d k ó w  p r z e w o z o w y c h  w  r a ­
m a c h  ś w ia d c z e ń  w  n a tu r z e  n a  n ie ­
k tó r e  c e le  p u b l ic z n e  —  D z ie n n ik  U staw
N r 25, poz. 97. .......................

U sta la  rów now artość  p ien iężną 
d n ió w k i d la  poszczególnych w o je ­
w ództw .
R o z p o rz ą d z e n ie  R a d y  M in is t r ó w ,  z 

d n ia  13 l ip c a  1954 r .  w  s p r a w ie  u s ta ­
le n ia  s ta w e k  p o d a tk u  g ru n to iu e g o  d la  
c e ló w  w y m ia r u  p o d a tk u  g r u n to w e g o  n a  
r o k  1954 —  D z ie n n ik  U s taw  N r  32,
poz. 130. _

U trz y m u je  s ta w k i z  1953 r. P rze- 
w id u je  obniżenie poda tku  od słabo 
zagospodarowanych gospodarstw  ro l­
nych  —  bez w zg lędu na areał oraz
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podw yższenie d la  zam ożnych gospo­
d a rs tw  ch łopskich .
R o z p o rz ą d z e n ie  R a d y  M in is t r ó w  z  

d n ia  13 l ip c a  1954 r .  w  s p r a w ie  z a l i ­
c z e n ia  p o s z c z e g ó ln y c h  p o w ia tó w  d o  
je d n e g o  z  o k r ę g ó w  g o s p o d a rc z y c h  o ra z  
u s ta le n ia  n o r m  p rz e c ię tn e g o  p r z y c h o ­
d u  s z a c u n k o w e g o  z  h e k ta r a  g r u n tó w  
d la  c e ló w  w y m ia r u  p o d a tk u  g r u n to ­
w e g o  n a  r o k  1954 —  D z ie n n ik  U s taw  
N r  32, poz. 131.

U trz y m u je  n o rm y  przecię tnego do ­
chodu szacunkowego z 1953 r. oraz 
w p row adza  zm iany  do ta b e li za licza­
n ia  p o w ia tó w  do jednego z trzech  
okręgów  gospodarczych z  1952 r.
R o z p o rz ą d z e n ie  M in is t r a  F in a n s ó w  

z  d n ia  3 0 ' k w ie tn ia  1954 r .  z m ie n ia ją ­
ce  ro z p o rz ą d z e n ie  z  d n ia  7 w rz e ś n ia  
1951 r . ,  w  s p r a w ie  w y k o n a n ia  d e k r e tu  
o z o b o w ią z a n ia c h  p o d a tk o w y c h  —  
D z ie n n ik  U s taw  N r  27, poz. 108.

Z m iana  do tyczy w y m ia ru  poda tku  
obrotow ego i  dochodowego w  fo rm ie  
rycza łtu .
R o z p o rz ą d z e n ie  M in is t r a  F in a n s ó w  

z  d n ia  19 m a ja  1954 r .  w  s p r a w ie  o b n i­
ż e n ia  s t a w k i  p o d a tk u  o b ro to w e g o  d la  
z a k ła d ó w  g a s t ro n o m ic z n y c h  —  D zien­
n ik  U s taw  N r  32, poz. 132.

R o z p o rz ą d z e n ie  M in is t r a  F in a n s ó w  
z  d n ia  26 l ip c a  1954 r .  w  s p r a w ie  c a ł­
k o w ite g o  lu b  c z ę ś c io w e g o  z w o ln ie n ia  
n d  p o d a tk u  g r u n to w e g o  n ie k t ó r y c h  g o ­
s p o d a rs tw  r o ln y c h  i  n ie k t ó r y c h  g r u p  
p o d a tn ik ó w  —  D z ie n n ik  U s ta w  N r  36, 
poz. 154.

R o z p o rz ą d z e n ie  M in is t r a  F in a n s ó w  
z  d n ia  26 l ip c a  1954 r .  w  s p r a w ie  z a ­
w ie s z e n ia  n a  r o k  1954 d la  n ie k t ó r y c h  
g r u p  p o d a tn ik ó w  m o c y  p r z e p is ó w  d e ­
k r e tu  o p o d a tk u  g r u n to w y m  w  p r z e d ­
m io c ie  o p o d a tk o w a n ia  p r z y c h o d ó w  z  
d z ia łó w  s p e c ja ln y c h  o ra z  z  in n y c h  ź r ó ­
d e ł —  D z ie n n ik  U s taw  N r  36, poz. 155.

R o z p o rz ą d z e n ie  M in is t r a  F in a n s ó w  z  
d n ia  26 lip ca  1954 r .  z m ie n ia ją c e  r o z ­
p o rz ą d z e n ie  z  d n ia  11 s ty c z n ia  1951 r .  
w  s p r a w ie  w y k o n a n ia  n ie k t ó r y c h  p r z e ­
p is ó w  d e k r e tu  o p o s tę p o w a n iu  p o d a t ­
k o w y m  —  D z ie n n ik  U s ta w  N r  36, poz. 
156.

D o tyczy  w łaśc iw ośc i o rganów  f i ­
nansow ych do w y m ia ru  poda tku  
grun tow ego w  p rzyp ad ku , gdy po­
d a tn ik  posiada gospodarstwo ro lne  w  
różnych  okręgach w y m ia ro w ych .

Z a rz ą d z e n ie  M in is t r a  F in a n s ó w  z  
d n ia  30 k w ie tn ia  1954 r .  z m ie n ia ją c e  z a ­
rz ą d z e n ie  z  d n ia  11 k w ie tn ia  1952 r .

w  s p r a w ie  z w o ln ie n ia  n ie k t ó r y c h  p o d a ń ,  
ś w ia d e c tw  i  p is m  o d  o p ła ty  s te m p lo ­
w e j  —  M o n ito r P o lsk i N r  A -45, poz. 
641.

Z a rz ą d z e n ie  M in is t r a  H a n d lu  Z a g r a ­
n ic z n e g o  z  d n ia  3 m a ja  1954 r .  w  s p r a ­
w ie  p o z w o le n ia  n a  p r z y w ó z  z  z a g ra ­
n ic y  n ie k t ó r y c h  to w a r ó w  —  M o n ito r  
P o lsk i N r  A -43, poz. 630.

Z a łą czn ik  do zarządzenia okreś la  
s ta w k i op ła t na leżnych od to w a ró w  
o b ję tych  zezw olen iem  p rzyw ozu . Za­
rządzenie obow iązu je  od d n ia  9 lu ­
tego 1954 r.

Z a rz ą d z e n ie  M in is t r a  F in a n s ó w  z  
d n ia  10 m a ja  1954 r .  w  s p r a w ie  z w o l­
n ie n ia  n a b y c ia  n ie k t ó r y c h  p r a w  m a ­
ją t k o w y c h  o d  p o d a tk u  o d  n a b y c ia  p r a w  
m a ją tk o w y c h  —  M o n ito r P o lsk i N r  
A-48, poz. 6 6 8 .

D o tyczy p ra w , w y n ik a ją c y c h  z n ie ­
k tó ry c h  um ó w  ubezpieczenia.

Z a rz ą d z e n ie  M in is t r a  F in a n s ó w  z  
d n ia  23 c z e rw c a  1954 r .  w  s p r a w ie  z a ­
n ie c h a n ia  u ś ta le n ia  z o b o w ią z a ń  p o d a t ­
k o w y c h  w  z a k re s ie  n a d z w y c z a jn e g o  
p o d a tk u  o d  w z b o g a c e n ia  w o je n n e g o  
w y n ik a ją c e g o  z  r e g u la c j i  z o b o w ią z a ń  
p ie n ię ż n y c h  n ie k t ó r y c h  g r u p  p o d a tn i ­
k ó w  —  M o n ito r  P o lsk i N r  A -63, poz. 
827.

Z w o ln ie n i są ro ln ic y , k tó rz y  od 
d n ia  1 s tyczn ia  1952 r. do dn ia  
31 g ru d n ia  1955 r . w s tą p ili lu b  w s tą ­
p ią  do ro ln iczych  spó łdz ie ln i p ro d u k ­
cy jn ych .

O k ó ln ik  M in is t r a  F in a n s ó w  z  d n ia  
3 m a ja  1954 r .  w  s p r a w ie  o p o d a tk o w a ­
n ia  p o d a tk ie m  o d  n a b y c ia  p r a w  m a ­
ją t k o w y c h  n a b y c ia  p r a w  z  t y t u łu  o d ­
s z k o d o w a n ia  —  M o n ito r  P o lsk i N r  
A -46, poz. 656.

O k ó ln ik  M in is te r ś tw a  F in a n s ó w  z  
d n ia  27 m a ja  1954 r .  o s to s o w a n iu  p r z e ­
p is ó w  § 28 u s t.  1 p k t .  12 ’ro z p o rz ą d z e n ia  
M in is t r a  F in a n s ó w  z  d n ia  6 c z e rw c a  
1951 r .  w  s p r a w ie  w y k o n a n ia  d e k re tu  
o p o d a tk u  o b r o to w y m  N r  P M .  3689/2154 
D z ie n n ik  U rzędow y M in is te rs tw a  F i­
nansów  N r  3 (3 gm.), poz. 12.

O k ó ln ik  M in is t r a  F in a n s ó w  z d n ia  
31 m a  ja  1954 r .  w  s p r a w ie  w y k ła d n i  
(V )  n ie k t ó r y c h  p r z e p is ó w  u s ta w y  o p o ­
d a tk a c h  te r e n o w y c h  N r  P M . 437614154 
D z ie n n ik  U rzędow y M in is te rs tw a  F i­
nansów  N r  3 (3 gm), poz. 13.

D o tyczy  s k ła d n ik ó w  m a ją tk o w y c h  
b u d y n k ó w  fab rycznych .
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E —  FU N D U S Z E

D e k r e t  z d n ia  25 c z e rw c a  1954 r .  w  
spraw ie  r o z l ic z e n ia  z  u ż y t k o w n ik a m i  
S p o łe c z n e g o  F u n d u s z u  O s z c z ę d n o s c io -  
ś c io w e g o  —  D z ie n n ik  U s ta w  N r  31, 
poz. 123.

W kłady oszczędnościowe Społecz­
nego Funduszu Oszczędnościowego
podlega ją k o n w e rs ji na ob ligac je  N a ­
rodow e j P ożyczk i R ozw o ju  S ił P o l­
sk i U ch y la  ustaw ę z dn ia  30 stycznia 
1948 r. o obow iązku  społecznego
oszczędzania.

U c h w a ła  N r  1012 R a d y  M in is t r ó w  
z  d n ia  23 g r u d n ia  1953 r .  w  s p r a w ie  
u tw o r z e n ia  w o je w ó d z k ic h  fu n d u s z ó w  
p r z e m y s łu  te re n o w e g o  M o n ito r  P o l­
sk i z 1954 r. N r  A -45, poz. 637.

T w o rzy  fundusze _ w o jew ódzk ie , 
p rze w id u ją c  zarazem  t ry b  tw orzen ia  
p o w ia tow ych  (m ie jsk ich ) funduszów , 
okreś la  się przeznaczenie oraz ś rod k i 
finansow e.

Z a rz ą d z e n ie  P rz e w o d n ic z ą c e g o  P a ń ­
s tw o w e j K o m is j i  P la n o w a n ia  G o s p o ­
d a rc z e g o  i  M in is tra . F in a n s ó w  z d n ia  
14 k w ie tn ia  1954 r .  w  s p r a w ie  t r y b u  
i  t e r m in ó w  w p ła t  n a  rz e c z  w o je w ó d z ­
k ic h  fu n d u s z ó u z  r o z w o ju  p r z e m y s łu  te ­
re n o w e g o  o ra z  za sa d  d y s p o n o w a n ia , t y ­
m i  fu n d u s z a m i —  M o n ito r  P o lsk i N r  
A -45, poz. 639.

Z a w ie ra  szczegółowe p rzep isy  w y ­
konawcze do u c h w a ły  N r  1012 Rady 
M in is tró w  z d n ia  23 g ru d n ia  1953 r. 
Fundusz tw o rz y  się z bezzw ro tnych  
w p ła t z zysku  dokonyw anych  w  o k re ­
ślone j w ysokośc i przez państw ow e 
p rzeds ięb io rs tw a p rzem ysłu  te reno ­
wego oraz d o ta c ji jednostkow ego b u ­
dże tu  w o jew ódzk iego  w  w o jew ód z­
tw a c h  o słabo ro z w in ię ty m  p rze m y­
śle te renow ym . R e gu lu je  gospodarkę 
funduszem  oraz spraw ę spraw ozdaw ­
czości. P rzep isy zarządzenia stosuje 
się odpow iedn io  w  p rzypadkach  u -  
tw o rze n ia  po w ia to w ych  (m ie jsk ich ) 
funduszów  ro z w o ju  p rzem ysłu  te re ­
nowego; Zarządzenie obow iązu je  od 
dn ia  1 s tyczn ia  1954 r.

Z a rz ą d z e n ie  M in is t r a  F in a n s ó w  z  
d n ia  10 l ip c a  1954 r .  w  s p r a w ie  k o n ­
w e r s j i  w k ła d ó w  S p o łe c z n e g o  F u n d u s z u  
O s z c z ę d n o ś c io w e g o  n a  o b lig a c je  N a r o ­
d o w e j P o ż y c z k i R o z w o ju  S i ł  P o ls k i  —  
M o n ito r P o lsk i N r  A-68, poz. 859.

I n s t r u k c ja  M in is t r a  F in a n s ó w  z d n ia  
29 l ip c a  1954 r .  d la  o r g a n ó w  f in a n s o ­
w y c h  co  d o  w y k o n a n ia  d e k r e tu  z  d n ia

25 c z e rw c a  1954 r .  w  sp raw ie  r o z l ic z ę -. 
n ia  z  u c z e s tn ik a m i S p o łe c z n e g o  F u n d u ­
s zu  O s z c z ę d n o ś c io w e g o  —  D z ie n n ik  
U rzędow y M in is te rs tw a  F inansów  N r  
6 (4 gm), poz. 20.

F  —  P ŁA C E  I  Z A O P A T R Z E N IA

D e kre t z d n ia  6 m a ja  1954 r .  o z m ia ­
n ie  u s ta w y  o u b e z p ie c z e n iu  s p o łe c z ­
n y m  —  D z ie n n ik  U s taw  N r  22, poz. 78.

U c h y la  przep is  w a ru n k u ją c y  w y ­
p ła tę  zas iłku  od trw a n ia  n iezdolności 
do p ra cy  co n a jm n ie j 3 dn i.

D e k r e t  z  d n ia  25 c z e rw c a  1954 r .  o 
p o w s z e c h n y m  z a o p a tr z e n iu  e m e r y ta l­
n y m  p r a c o w n ik ó w  i  ic h  ro d z in  

D z ie n n ik  U s taw  N r  30, poz. 116.

D e k r e t  z d n ia  14 s ie rp n ia  1954 r .  o 
z a o p a t r z e n iu  in w a l id ó w  w o js k o w y c h  
i  ic h  r o d z in  —  D z ie n n ik  U s taw  N r  37, 
poz. 159.

R o z p o rz ą d z e n ie  R a d y  M in is t r ó w  z 
d n ia  10 k w ie tn ia  1954 r .  w  s p r a w ie  n o ­
m e n k la tu r y  s ta n o w is k  i  z a s z e re g o w a n ia  
p r a c o w n ik ó w  'te re n o w y c h  k o m is j i  p la ­
n o w a n ia  g o s p o d a rc z e g o  D z ie n n ik
U s taw  N r  21, poz. 76.

R o z p o rz ą d z e n ie  R a d y  M in is t r ó w  z 
d n ia  10 k w ie t n ia  1954 r .  w  s p r a w ie  z a ­
t r u d n ia n ia  p r a c o w n ik ó w  n a u k i  w  L a b o -  
r a t o r iu m  K o lo r y s t y c z n y m  p o d le g ły m  
M in is t r o w i  P rz e m y s łu  L e k k ie g o  
D z ie n n ik  U s ta w  N r  22, poz. 80.

R o z p o rz ą d z e n ie  R a d y  M in is t r ó w  z  
d n ia  28 k w ie tn ia  1954 r .  w  s p r a w ie  sto­
sunków  s łu ż b o w y c h  n a u c z y c ie l i  s z k o l  
z a w o d o w y c h  o ra z  w  s p r a w ie  w y n a g r o ­
d z e n ia  p e d a g o g ic z n y c h  i  w y c h o w a w -  
c z y c h  p r a c o w n ik ó w  k o n t r a k to w y c h  
t y c h  s z k ó ł —  D z ie n n ik  U s ta w  N r  23,

R o z p o rz ą d z e n ie  R a d y  M in is t r ó w  z  
d n ia  29 m a ja  1954 r .  w  s p r a w ie  u p o ­
s a ż e n ia  n a u c z y c ie l i  i  w y c h o w a w c ó w  
D z ie n n ik  U s ta w  N r  2 6 , poz. 103.

R o z p o rz ą d z e n ie  R a d y  M in is t r ó w  z  
d n ia  16 c z e rw c a  1954 r .  w  s p r a w ie  r o z ­
c ią g n ię c ia  p r z e p is ó w  o n ie k t ó r y c h  p r a ­
w a c h  i  o b o w ią z k a c h  p r a c o w n ik ó w  k o ­
le jo w y c h  n a  p r a c o w n ik ó w  z a t r u d n io ­
n y c h  w  in n y c h  je d n o s tk a c h  o r g a n iz a ­
c y jn y c h  r e s o r tu  k o le i  —  D z ie n n ik  
T T c l o u r  T\TV 9.9. DO Z. U l .

R o z p o rz ą d z e n ie  R a d y  M in is t r ó w  z 
■dnia 17 l ip c a  1954 r .  w  s p r a w ie  w y k a z u  
c h o ró b  z a w o d o w y c h  —  D z ie n n ik  U s taw  
N r  35, poz. 146.
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R o z p o rz ą d z e n ie  R a d y  M in is t r ó w  z 
d n ia  17 l ip c a  1954 r .  w  s p r a w ie  z a l i ­
c z a n ia  p r a c o w n ik ó w  d o  k a te g o r i i  z a ­
t r u d n ie n ia  —  D z ie n n ik  U s taw  N r  35, 
poz. 147.

R o z p o rz ą d z e n ie  M in is t r a  P r a c y  i  O -  
p ie k i  S p o łe c z n e j z  d n ia  1 l ip c a  1954 r .  
w  s p r a w ie  w y p a d k ó w  w  z a t r u d n ie n iu  —  
D z ie n n ik  U s taw  N r  35, poz. 149.

R o z p o rz ą d z e n ie  M in is t r a  P ra c y  i  O -  
p ie k i  S p o łe c z n e j z  d n ia  1 l ip c a  1954 r .  
w  s p r a w ie  o k re s ó w  z a t r u d n ie n ia  n a  
o b s z a rz e  P a ń s tw a  P o ls k ie g o  o ra z  u d z ie ­
la n ia  ś w ia d c z e ń  z  t y t u łu  z a t r u d n ie n ia  
za  g ra n ic a . —  D z ie n n ik  U s taw  N r  35, 
poz. 150.

R o z p o rz ą d z e n ie  M in is t r a  P r a c y  i  O -  
p ie k i  S p o łe c z n e j z  d n ia  1 l ip c a  1954 r .  
w  s p r a w ie  ty m c z a s o w y c h  za s a d  o rz e c z ­
n ic tw a  le k a r s k ie g o  d la  c e ló w  ś w ia d ­
cze ń  r e n to w y c h  —  D z ie n n ik  U s taw  
N r  36, poz. 157.

U c h w a ła  N r  293 P r e z y d iu m  R z ą d u  
z  d n ia  18 m a ja  1954 r .  w  s p r a w ie  p r z y ­
z n a n ia  m a tk o m  p r a c u ją c y m  z a s i łk ó w  
c h o ro b o w y c h  za  o k re s  n ie o b e c n o ś c i w  
p r a c y  z  p o w o d u  c h o ro b y  d z ie c k a  —  
M o n ito r  P o lsk i N r  A -47, poz. 659.

O kreś la  zasady i  podstaw y p rz y ­
znan ia  zas iłku .
U c h w a ła  N r  356 P r e z y d iu m  R z ą d u  z 

d n ia  29 m a ja  1954 r .  o w a r u n k a c h  w y ­
p ła t y  p r e m i i  za  w y k o n a n ie  p la n ó w  p r o -  
d u k c y  n y c h  —  M o n ito r  P o lsk i N r  A-62, 
poz. 817.

W skazu je  m . in . rów n ież  źród ła  po ­
k ry w a n ia  w y p ła t ty c h  p re m ii.
Z a rz ą d z e n ie  M in is t r a  F in a n s ó w  z 

z  d n ia  4 s ie r p n ia  1954 r .  w  s p r a w ie  d o ­
k u m e n ta c j i  p ła c  i  r o z lic z e ń  za  p ła jce  
z  p r a c o w n ik a m i  w  p rz e d s ię b io r s tw a c h  
g o s p o d a rk i u s p o łe c z n io n e j —  M o n ito r 
P o lsk i N r  A -79, poz. 927.

A is t r u k c ja  M in is t r a  F in a n s ó w  z d n ia  
20 m a ja  1954 r .  w  s p r a w ie  m a ją t k u  
z l ik w id o w a n y c h  fu n d u s z ó w  e m e r y ta l ­
n y c h  d la  p r a c o w n ik ó w  b . z w ią z k ó w  
s a m o rz ą d u  t e r y to r ia ln e g o  o ra z  ic h  
p r z e d s ię b io r s tw  i  z a k ła d ó w  —  D zien­
n ik  U rzędow y M in is te rs tw a  F inansów  
N r  3 (3 gm), poz. 11.

O k ó ln ik  M in is t r a  P ra c y  i  O p ie k i  Spo­
łeczne j z d n ia  2  c z e rw c a  1954 r .  w  s rira -. 
w ie  o k r e ś la n ia  w y s o k o ś c i p r e m i i  za  
cza s  u r lo p u  —  M o n ito r  P o lsk i N r  A-61. 
poz. 816.

G —  R Ó ŻNE

D e k r e t  z  d n ia  2 c z e rw c a  1954 r .  o  z a ­
s tę p s tw ie  s ą d o w y m  w ła d z ,  u r z ę d ó w ,  
i n s t y t u c j i  i  p r z e d s ię b io r s tw  p a ń s tw o ­
w y c h  —  D z ie n n ik  U s taw  N r  25, poz. 93.

Z nos i o rgany zastępstwa prawnego. 
W ładze, urzędy, państw ow e przed­
s ięb io rs tw a  i  b a n k i d z ia ła ją  w  spra­
w ach c y w iln y c h  przed sądam i przez 
sw o ich  k ie ro w n ik ó w  lu b  ustanow io ­
n ych  pe łnom ocn ików .

R o z p o rz ą d z e n ie  R a d y  M in is t r ó w  z  
d n ia  16 c z e rw c a  1954 r .  w  s p r a w ie  w y ­
n a g ra d z a n ia  s z k ó d  p o n ie s io n y c h  w  
z w ią z k u  z  u d z ia łe m  w  a k c j i  z w a lc z a ­
n ia  k lę s k  ż y w io ło w y c h  —  D z ie n n ik  U -  
s taw  N r  29, poz. 112.

O kreśla  zaspdy oraz t r y b  us ta lan ia  
i  w y p ła ty  odszkodowania.

R o z p o rz ą d z e n ie  M in is t r a  G o s p o d a rk t  
K o m u n a ln e j  z d n ia  26 k w ie tn ia  1954 r ,  
w  s p r a w ie  z a s a d  u s ta la n ia  n a le ż n o ś ć * 
i  ic h  s p ła ty  za  o d s tą p io n e  p rz e z  P a ń ­
s tw o  n ie r u c h o m o ś c i n ie r o ln ic z e ,  p r z e ­
k a z a n e  n a b y w c o m  p rz e z  b . z w ią z k i  sa ­
m o rz ą d u  te r y to r ia ln e g o ,  a  k tó r y c h  c e n a  
n i e . z o s ta ła  w  c a ło ś c i u is z c z o n a  —  
D z ie n n ik  U s taw  N r  25, poz. 99.

R o z p o rz ą d z e n ie  M in is t r a  G o s p o d a rk i  
K o m u n a ln e j  z  d n ia  26 k w ie tn ia  1954 r .  
w  s p r a w ie  o d s z k o d o w a n ia  z  t y t u łu  p o ­
n ie s io n y c h  n a k ła d ó w  w  p r z y p a d k u  r o z ­
w ią z a n ia  p rz e z  n a b y w c ę  lu b  u ż y t k o w ­
n ik a  u m o w y  d o ty c z ą c e j p a ń s tw o w e g o  
m ie n ia  n ie r o ln ic z e g o  —  D z ie n n ik  U s taw  
N r  25, poz. 100.

R o z p o rz ą d z e n ie  M in is t r a  G o s p o d a rk i  
K o m u n a ln e j  z  d n ia  26 k w ie tn ia  1954 r .  
w  s p r a w ie  za sa d , w a r u n k ó w  i  t r y b u  
o d s tę p o w a n ia  n ie ru c h o m e g o  m ie n ia  
n ie ro ln ic z e g o  n a  c e le  m ie s z k a n io w e  
o ra z  n a  c e le  b u d o w n ic tw a  in d y w id u a l ­
n y c h  d o m ó w  je d n o r o d z in n y c h  —  
D z ie n n ik  U s taw  N r  25, poz. 101.

U c h w a ła  N r  187 R a d y  M in is t r ó w  z  
d n ia  10 k w ie tn ia  1954 r .  w  s p r a w ie  
za s a d  u s ta la n ia  c e n y  s p rz e d a ż y  b u d y n ­
k ó w  i  c z y n s z u  z a  m ie n ie  n ie r o ln ic z e  
o ra z  sp o s o b u  s p ła ty  n a le ż n o ś c i —  M o ­
n ito r  P o lsk i N r  A-39, poz. 529.

S t. K .
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Artykuły *)

M A R K S IZ M  —  L E N IN IZ M

N ie  op ub liko w a ne  d o kum e n ty  W . I.  
Len ina . —  „ Z e s z y ty  te o r e ty c z n o - p o l i -  
ty c z n e “ , 1954, N r  1, s tr. 3— 14.

S T IE P A N IA N  C.: W . I .  L e n in  o ży ­
c ioda jne j s ile  p o lity k i p a r t i i  k o m u n i­
styczne j. „ Z e s z y ty  te o r e ty c z n o - p o l i t y c z -  
n e “ , 1954, N r  1, s tr. 27— 44.

K A D R Y  —  S Z K O L E N IE  —  
W S P Ó Ł Z A W O D N IC TW O

B A L A S IE W IC Z  D .: M e tod yka  zespo­
łow ego szkolen ia w ew nętrznego. —  
„W ia d o m o ś c i B a n k u  R o ln e g o “ , 1954, 
N r  7, str. 18— 21.

V A C Q U E R E T  M . —  C H Y Ż Y  M .: O 
dz ia ła lnośc i b ryg ad  m łodzieżow ych w  I  
k w . 1954 r. —  „ B iu le t y n  B a n k u  I n w e ­
s ty c y jn e g o “ , 1954, N r  6 , str. 181— 183.

F IN A N S E  —
P IE N IĄ D Z  S O C JA L IS T Y C Z N Y

B O L L A N D  ST.: R eg iona lna k o n fe ­
re n c ja  k a te d r fina nso w ych  w  K ra k o ­
w ie . _  „ F in a n s e “ , 1954, N r  3, str. 104— 
112.

M A C IA S Z E K  JA N U S Z : Jeszcze o 
is toc ie  i  fu n k c ja c h  fin a n só w  s o c ja li­
stycznych. —  „ F in a n s e “ , 1954, N r  4, 
s tr. 130— 137.

M IC H A L S K I S.: D yscyp lin a  e m is y j­
na. —  „ W ia d o m o ś c i N a ro d o w e g o  B a n ­
k u  P o ls k ie g o “ , 1954, N r  7, s tr. 385— 389.

H E IN Z E L M A N  P.: M onopo l w a lu to ­
w y  w Polsce. —  „W ia d o m o ś c i  N a ro d o ­
w e g o  B a n k u  P o ls k ie g o “ , 1954, N r  7, str. 
409— 411.

U B E Z P IE C Z E N IA
G O R O N O W S K I W A C Ł A W : P ierw sza 

ks iążka  o ubezpieczeniach państw o­
w y c h  P o lsk i L u do w e j. —  „ Z y c ie  G o ­
s p o d a rc z e “ , 1954, N r  13, s tr. 519— 521.

B U D Ż E T Y  —  P O D A T K I
B R E IT K O P F  J. —  K IE G IE L  J.: P re ­

z y d iu m  W oj. R. N . w  G dańsku p rzygo­
to w u je  uch w a len ie  p la n u  i  budżetu. —  
„R a d a  N a ro d o w a “ , 1954, N r  10, s tr. 7— 9.

*) O p u b lik o w a n e  w  cza sop ism a ch  p o ls k ic h  
w  o k re s ie  o d  m a ja  do  w rz e ś n ia  1954 r .

B R E IT K O P F  J.: N a rad y  k o m is ji f i ­
nansów, budże tu  i  p lan u  m ob iliza c ją  
do w y k o n a n ia  zadań I I  półrocza. —  
„R a d a  N a ro d o w a “ , 1954, N r  16, str.. 
13— 15.

B udżet P R L  na ro k  1954 i  nasze za­
dania. —  „ B iu le t y n  B a n k u  I n w e s t y ­
c y jn e g o “ , 1954, N r  5, s tr. 121— 123.

B udżet P aństw a na  ro k  1954. —  
„ W ia d o m o ś c i N a ro d o w e g o  B a n k u  P o l­
s k ie g o “ , 1954, N r  6, s tr. 331— 335.

B udżet naszego państw a. —  „R a d a  
N a ro d o w a “ , 1954, N r  9, str. 3— 7.

B U K I S.: O b liczan ie  różn icowego po­
d a tk u  obro tow ego“ , „ R a c h u n k o w o ś ć  
1954, N r  6, s tr. 277— 278.

C IE L E C K I M IE C Z Y S Ł A W : Reorga­
n izac ja  apa ra tu  dochodów  pańs tw o­
w ych . —  „ Ż y c ie  G o s p o d a rc z e “ , 1954, 
N r  12, s tr. 450— 452.

C Y R A N K IE W IC Z  JÓ ZE F : Przem ó­
w ie n ie  na sesji budże tow e j W o j. R N  w  
K ra k o w ie . —  „R a d a  N a ro d o w a “ , 1954, 
N r  11, s tr. 4— 7.

D IE T R IC H  T A D E U S Z : B udże t na r. 
1954 s tw arza w a ru n k i do podn ies ien ia  
stopy życ iow e j i  dalszego ro z w o ju  go­
spo da rk i na rodow e j. —• „ F in a n s e “ , 1954, 
N r  3, s tr. 3— 15.

F R A N K O W S K I J A N : B udże t zabez­
p iecza jący w yko n a n ie  u c h w a ł I I  Z ja z ­
du.- —  „P r z e g lą d  U b e z p ie c z e ń  S p o łe c z ­
n y c h “ , 1954, N r  6, s tr. 151— 153.

IW A N IC K I W IT O L D : W y d a tk i na  
us łu g i socja lne i  k u ltu ra ln e  w  budżecie 
P aństw a na ro k  1954. —  „P r z e g lą d  Z a ­
g a d n ie ń  S o c ja ln y c h “ , 1954, N r  6, s tr. 
1— 5.

G A B IA N  J.: A k tu a ln e  zadan ia w  rea­
liz a c ji po d a tku  gruntow ego. -— „R a d a  
N a ro d o w a “ , 1954, N r  16, s tr. 24— 26.

K A W A L E C  W .: To, co b y ło  osiągnię­
c iem  w czo ra j —  dziś n ie  w ystarcza. 
„R a d u  N a ro d o w a “ , 1954, N r  11, s tr. 
7— 9.

K IE G IE L  J.: W ięce j tro s k i o w y k o ­
n y w a n ie  p la n u  i  budże tów  te ren ow ych  
w ' w o j. z ie lonogórsk im . —  „R a d a  N a ­
r o d o w a “ , 1954, N r  9, s tr. 7— 10.

K IE G IE L  J.: A b y  u c h w a lić  dobry  
p la n  i  budże t po w ia tu . —  „R a d a  N a r o ­
d o w a “ , 1954, N r  11, s tr. 9— 10.
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K IE G IE L  J.: N a sesjach budże tow ych 
G RN m ó w ić  o na jw ażn ie jsze j spra­
w ie  —  ro ln ic tw ie . ■— „R a d a  N a ro d o w a “ , 
1954, N r  12, str. 18— 19.

L A N G E  O S K A R : Ę udżet P aństw a na 
ro k  1954. —  „ Z y c ie  G o s p o d a rc z e “ , 1954, 
N r  10, str. 362— 364.

"M A R C IN IA K  ST.: Sesja budżetow a 
P R N  w  W ie lu n iu . —  „R a d a  N a ro d o w a “ , 
1954, N r  13, str. 27— 28.

M O R A W S K I W A C Ł A W : R ozw ój sy­
stem u ra d  na rodow ych  w  Polsce L u d o ­
w e j w  okresie  od 1944 do 1954 r. — 
„P r z e g lą d  U s ta w o d a w s tw a  G o s p o d a r ­
cze g o “ , 1954, N r  7, s tr. 241— 246.

O lepsze opracow an ie  p ro je k tó w  b u ­
dże tów  te renow ych  na ro k  1955. •— 
„R a d a  N a ro d o w a “ , 1954, N r  16, str. 
16— 20.

O PYD O  JE R Z Y : Zm iana  te rm in ó w  
p ła tnośc i poda tku  od w ynagrodzeń. — 
„ F i n a n s e 1954, N r  4, str. 138— 147.

P IR O Ż Y N S K I Z B IG N IE W : Budżet 
państw a po dstaw ow ym  p lanem  f in a n ­
sow ym  P o lsk ie j Rzeczypospolite j L u d o ­
w e j. —• „ F in a n s e “ , 1954, N r  4, s tr. 3— 16.

R ozw ój u p ra w n ie ń  ra d  na rodow ych  
w  zakresie gospodark i budże tow e j. —  
„R a d a  N a ro d o w a “ , 1954, N r  10, str. 
3— 6.

S IB E R A  T .: W a lka  o dochody budże­
tow e z gospodark i uspołecznionej. ■ —  
„R a d a  N a ro d o w a “ , 1954, N r  16, str. 
20__23

S Ł A W IŃ S K I F .: Jak  ra d y  narodow e 
w y k o n a ły  p la n  i  budże ty  w  dzia le  
ośw ia ty . —  „R a d a  N a ro d o w a “ , 1954, N r 
10, s tr. 11— 13.

Skuteczn ie  lik w id o w a ć  zan iedbania w  
re a liz a c ji p lan u  i  budżetu. —  „R a d a  
N a ro d o w a “ , 1954, N r  16, s tr. 12— 13.

S Z E IB  S.: Rozliczenia z budże tam i 
te re n o w y m i w  1954 r. —  „W ia d o m o ś c i  
N a ro d o w e g o  B a n k u  P o ls k ie g o “ , 1954, 
N r  7, s tr. 420— 421.

S ZP R IN G E R  M .: O rgan izow ać pracę 
d la  w yko n a n ia  p lan u  i  budżetu. —  „ R a ­
d a  N a ro d o w a “ , 1954, N r  9, str. 9— 12.

Z A W A D Z K I A L E K S A N D E R  W Ł A ­
D Y S Ł A W : P rzeb ieg i  w y n ik i sesji b u ­
dże tow ych w o jew ód zk ich  ra d  na rodo­
w ych . —  „ F in a n s e “ , 1954, N r  4, str. 
17— 35. \

Z na rady  przew odniczących k o m is ji 
finansów , budże tu  i  p lan u  W oj. RN . —  
„R a d a  N a ro d o w a “ , 1954, N r  15, str. 
13— 15.

B A N K I —  K R E D Y T  —  R O Z L IC Z E N IA

B an kow a  k o n tro la  funduszu  p łac w  
RTR. —  „ P r z e g lą d  J a jc z a r s k o - D r o b ia r -  
s k i “ , 1954, N r  6, s tr. 2— 3, N r  8, s tr. 3—4.

C Z Y Ż N IE W S K I K A Z IM IE R Z : Nasze 
w y n ik i na  o d c in ku  bankow e j k o n tro li 
funduszu  p łac  w  b u d o w n ic tw ie . —  
„ B iu le t y n  B a n k u  In w e s ty c y jn e g o “ , 1954, 
N r  6 , s tr. 154— 158.

D M O C H O W S K I J A N : K re d y ty  po­
na d n o rm a tyw n e  w  spó łdz ie ln iach  o b ję ­
ty c h  k re d y te m  n o rm a ty w n y m  na  ob ró t 
tow a row y . —  „ P o r a d n ik  R a c h m is t r z a  
i  P la n is t y “ , dod. do czas. „R o ln ik  S pó ł­
dz ie lca “ , 1954, N r  11, s tr. 2— 4.

D O B R O W O L S K I J.: O pe łne w y k o ­
nan ie  p la n u  kasowego i  planu^ k re d y to ­
wego na I I I  k w . b r. —  „W ia d o m o ś c i  
N a ro d o w e g o  B a n k u  P o ls k ie g o “ , 1954, 
N r  8 , str. 423— 427.

D O M A N IE W S K I W .: Ś ro d k i oddzia­
ły w a n ia  ba n ku  na p rzeds ięb io rs tw a 
kom una lne . „W ia d o m o ś c i N a ro d o w e g o  
B a n k u  P o ls k ie g o “ , 1954, N r  5, str. 290—  
294.

D ziesięcio lecie k re d y tu  ro lnego w  
Polsce Lu do w e j. —  , J > o r a d n ik - In fo r m a -  
t o r  G K S “ , 1954, N r  7, s tr. 1— 5.

JA R O S Z K IE W IC Z  T A D E U S Z : P rz y ­
spieszyć obieg ś rod ków  p ien iężnych  w  
g m inn ych  spó łdz ie ln iach. —  „ P o r a d n ik  
R a c h m is t r z a  i  P la n is t y “ , dod. do czas. 
„R o ln ik  Spó łdz ie lca“ , 1954, N r  15, str. 
8— 9.

F r. T .: P lanow an ie  f in a n s o w o -k re d y - 
tow e  w  S ie lchozbanku. — „ W ia d o m o ś c i  
B a n k u  R o ln e g o “ , 1954, N r  7, s tr. 28— 31.

F r. T .: K re d y to w a n ie  p rzeds ięb io rs tw  
w yko n a w s tw a  in w es tycy jn eg o  przez 
b a n k i in w e s tycy jn e  ZSRR. —  „ W ia d o ­
m o ś c i B a n k u  R o ln e g o “ , 1954, N r  8 , str. 
29— 33.

G ID Y N S K I J A N : W  sp ra w ie  p lanu  
k w a rta ln e g o  d la  G KS. —  „ P o r a d n ik -  
I n f o r m a t o r  G K S “ , 1954, N r  6 , s tr. 12— 
13.

G Ł A D Y S Z  J.: K la s y fik a c ja  i  k re d y ­
to w a n ie  zapasów to w a ro w ych  w  przed­
s ięb io rs tw ach  ha nd low ych . ■— „ W ia d o ­
m o ś c i N a ro d o w e g o  B a n k u  P o ls k ie g o “ , 
1954, N r  8 , str. 430— 434.

G Ł A Ż E W S K I K .: U w a g i na  tem a t 
o rg an izac ji p o li ty k i k re d y to w e j w  za­
kres ie  k re d y tu  na nadzw ycza jne  po trze ­
by. —  „W ia d o m o ś c i N a ro d o w e g o  B a n k u  
P o ls k ie g o “ , 1954, N r  5, s tr. 312— 315.

K A Ń S K I E.: P lanow an ie  i  w y k o n y ­
w a n ie  p lanów , sp ła t k re d y tó w  drobnego 
ro ln ic tw a “ . —  „W ia d o m o ś c i N a ro d o w e ­
g o  B a n k u  P o ls k ie g o “ , 1954, N r  6 , str. 
354— 357.

K A Ń S K I E.: P odstaw y oceny k re d y ­
tob io rców . —  , j> o r a d n ik - I n jo r m a t o r  
G K S “ , 1954, N r  6 , s tr. 6— 8 .
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K A Ń S K I E.: K o n tro la  p o k ry c ia  f i ­
nansowego dz ia ła lnośc i k re d y to w e j i  u -  
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s tr. 389— 393.
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N r  6, s tr. 376— 380.
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P o ls k ie g o “ , 1954, N r  5, s tr. 321— 323.
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N r  7, s tr. 421— 422.
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s tr. 335— 345.
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